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opisaniem dokładnem okolic i 
>3^3 POTRÓYNEGO OBLęŻENIA. 

^f* T* . • - / ■ 

Przez Bartłomieja Zi moro wieża Konsula nieg¬ 
dyś tegoż Miasta od najdawniejszych, czasów 
aż do roku 1072, po łacinie napisana i bez 
wszelkiego użytku przez 102 lat 5 w ręko- 
pismie zakatnyin ukryta, 

i - 

a teraz 

4 

na zadanie powszechne praca Marcina Pi- 
wockiego, Nauczyciela wymowy w C. K. 
szkołach gimnazjalnych Lwowskich na język 
Polski przełożona i tegoż nakładem z dodany 
wizerunkiem Lwowa i wysokiego zamku 
jeszcze przed rokiem 1000 w Kolonii 
wyciśnionym wydana. 
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I ^ Wyciśnięto, krolłami Józefa Schnaydera. 
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Bzięjc opowiadają nam rzeczy dawne. 

' ' Cicero . 
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Bartłomiej Zimorowicz urodził się dnia 20go 

Sierpnia r. 1507. Ojciec, jego był kamienia- 

• * i * .\ * . * 1 ' *• n • * • * « 

rzcin i mieszkał na gliniańskiej ulicy. Chciał 
zostać mnichem, lecz odmienił swój zamysł, i 
ożenił się z Katarzyna Duktynicka w r. 1019. 
majac lat 32. Szymon Zimorowicz brat jego 
zrobił mu ti a wesele rozmaite pieśni odpowia¬ 


dające obrządkowi i pełne Oryginalności. Znaj- 

duje się w nich najprzód przedmowa Hymena, 

dalej 38 pieśni z dwóch chórów panieńskich , 

31 z chora młodzieńców Lecz zona prze- 

żywszy' z nim 24 lat, umarła, sam zaś Zimo- 

rowicz zył lat 85. Pisał do 80 lat życia swe— 

. - . • 
go, przez lat 5 odpoczął, a potyin: znowu 

• 4 '^ ' * ' . . . * . • *"■ . , 

r.&s: ■ • Ml ? 1 . - ■ • ; 


*) Czytaj Roxolanki r Szymona Zimorowieża wy- 
szłe z pod prassy w Krakowie r. i653. 
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wziął się do pióra. Był pisarzem , a .potym 

konsulem miasta Lwowa do Roku 1082. kiedy 

'\ . ■ ■ . \ ■ * 

zaś umarł, cbociaz sam swoim współczesnym, 

iah w hatedrzę w marmurowej haplicy na le- 
wej ręcę v\’idać nadgroblti pisał , jego pamięci 
zaś nikt z żyjących nie uczcił, a metryki u- 
marłych w katedralnym kościele sa tylko od 
roku 1700. w kościele zaś P. Maryi ód roku 
1710. V"/ 

• - ^ M ' \ ■ ••• * * , - 

* . r • • ’•.% • . * ; 

Oprócz tego na zapylanie OO. Bazylianów 
w roku 1770 uczynione Szlachetny Urząd mia 
sta Lwowa na piśmie odpowiedział w ty cli wy¬ 
razach ; 

'•= V 

■-/i * 

» Proconsul et Consules Urhis Sacrae Re- 
» giae Majestatis Leopolis Metropolis Russiae 

* i • 4 

» in regno Połoninę — Universis et singulis 
» cjuorum interest , notiun testalurmjuae faci- 
» mus , praesentibus lilteris ad ęifiectationem 

• • 4 ' 

» AA. RR. PP. Basilianorum monasterii Leo- 
» poliensis ad Aedes S. Georgii Martyris ex- 
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traditis, quibus Patribus expetitum est, ut 
testaremur, quo anno et tempore vixerat 

jr ' ■ ** i • * i » k . * • . “ . « 

Nobilis Zimorowicz et opus suuin, „ hoc est 

. . • ‘ .* . " 'u * * . <■ . 

descriptionein urbis JYIetropolitonae Leopolis 

cum circumferentiis consumaverat ? Nos ila- 
que visis Actis conśulubribus atque libris typo 

V % 4 J . | # 

impressis, quorum uni titulus : , Triplex Leo- 

, ^ A * * *> * 

polis, alteri *Viri illustres, devebimus, 

quia ipse circa annum 10Ó0 ipsum vixerit, 
et jam notariatus consularis officio fungeba- 
tur, ac brevi Consul factus, et notitia ac- 
forum consularium iinbutus iibros praefatos , 
in quil>us descriptio urbis Leopolitanae cum 
circumferentiis continetur incboavit p ac tan¬ 
dem circa annum 1072 consumavit et typo 
inprimi fecit. In quorum fidein praesentes 
litteras sigillo urbis commnniri jussimus. 
Dalum Leopoli in praetorio die prima men- 

sis Augusti Anno Domini 1770. Marfinus 

• * • • 

I t r • | ^ • •• 

Marcenius proconsul urbis Sacrae IVJajestatis 
Leopoliensis (L. S.) Franciscus Xaverius Jaś¬ 
kiewicz Sacrae Regiae Majestalis Secretarius, 


» et Consilii Officii 
* Notariu6. tn. P. 

« • . v - • 


Consularis 



Leoj^oliensis 



Podług tęgo świadectwa urzędu miejskiego 
zdaje się, ze opisanie miasta Lwowa na rozkaz 
samego Autora było juz wydrukowane , jednak 
to zeznanie jest mylne. Oprócz dziełka dru¬ 
kowanego Viri iilustres, w w r ielu księgozbio¬ 
rach znajdującego się, Triplex Leopolis dotąd 
wrękopismie tylko zostawał. Bo gdyby wyszedł 
był z pod prasy drukarskiej, OO. Bazylianie 
tak troskliwi o pomnożenie , swego Księgo¬ 
zbioru niemieliby potrzeby pierwotwór pisany 
przepisywać , i tenże odpisany Wtorot czyli 

kopia widymować w Roku 1705, przestaliby 

* » 

bez wątpienia na drukowanym. Owszem byłby 
się takowy i w innych osobliwie w księgo- 
zbiorze Załuskich' w Warszawie znajdował, 

■W * f 

który później jak wiemy, do Petersburga u- 
wieziony został ; a przeto i P. Karamzyn pi¬ 
szący pod ow czas dzieje państwa Ross} r jskiego 
byłby takowym zadowolniony, a przecież s. p, 
P. Bazyli Kukolnik pisał z Petersburga pod 



dniem 12. Kwietnia I 8 O 4 . rol<u do s* p. Mo- 
desta Hryniewieckiego Bazyliańa prosząc naj- 

- \* ■* *T *- 

, * Ą m 

usilniej o przesłanie pomienionego rękopisma. 
Zimorowicza w sposobie pożyczanym, dla za T 
silenia P.' Karamzyna w jego literackich za¬ 
wodach. Jakoż istotnie ten rękopism Bazylian- 
ski razem z wizerunkiem Leona książęHa do 
Petersburga był posyłany, i potym zwrócony. 

\ ' ' ' ■' -v : '• ■* ' r. 

... • . \ ■ l * 

Bydź może, iż dziejopisa nieodmienna była 
wola, aby to jego dzieło wytłoczono, jednak 

■» . y\ 

przez jakoweś następne zawady nieuskutecz- 

niona. Dzięki więc OO. Bazylianom, że choć 

\ * ■ - ; 

% 

ten rękopism w wtorocie urzędównie zawidzia- 

1 , 

nym, jak czytelnik przy końcu tego dzieła 

obaczy, dotąd w . całości dochowali. 

- < . 

Trzeba bowiem wiedzieć , że pierwotwór 

y~ .. # 

przez Zimorowicza pisany, z którego XX. Ba- 
zylianie w roku 1705, zrobili Wtorot, w księ- 
_gni miejskiej Urzędu Lwowskiego aż do końca 
prawie wieku XVIII. nietykalny spoczywał 

« « •k 

swobodnie dopiero około tego czasu gdzieś 
zniknął. ; v 

o 


■' «— VIII ' ;«■ , 

To mi właśnie opowiedziane zdarzenie o 
ręl<°piśmieiZi morowi cza i zadanie mężów sza- 
nownycli dało silna i niąodzowna pobudkę do 
przełożenia tego dzieła' na język ojczysty i 
mym - przysłużenia się współziomkom, kiedy 
dotąd tak ważnej • przesługi ani szlachetny' 

» » ’ • v* ■ \. { * '• 

Urząd miejski, ani posiadacz nieprawy pierwo- 
tworu Zimorowieżowego nieuczynił. 


Wymawiam atoli dla siebie u szanownej 

publiczności te względy, aby mię jako tłórna- 
\ *' • - , • 

cza przed sąd dotkliwy i nielitościwy krytyki 

dla niektórych może mniej trafnych wyrazów , 

, t k 

lub zawiłości sensu niepowoływano ; gdyż i 
ia okoliczność czytelnikom niech będzie wia¬ 
doma , że ja przy moich codziennych szkol- 

nych zatrudnieniach rok prawie cały na same 

* ■ . \ / * • 

lylko przepisywanie w łacińskim 'językń lego 
dzieła, a drugi rok na wytłóinaczenie onegoż 
z dodaniem przypisków poświęcić musiałem. 
r I udzież niemając czystego źródła w pierwo- 
t w orze, który jak się wyżej namieniło, z na¬ 
szej stolicy gdzieś uleciał, musiałem czerpać 
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IX. 


' t. 

. / i 
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tok myśli autora z odmętów wtorota Iicznemi J 

* f . 

zapełnionego błędami pisarskiemi; — Byłem 
wprawdzie zasilony' w zawodzie mej pracy 
innemi exemplarzami tegoż rękopisuia, jako tó 
z księgozbioru 'narodowego imienia, Ossoliń- 
sltich : z pismozbioru ; Szlachetnego C. H. U- ‘ 
rzędu Lwowskiego, i Im. Pana Mausa, nauczy¬ 
ciela dziejów w tutejszej C. K. Wszechnicy , 
ale przekonawszy się, źe wszystkie rękopisma 
z Wtorotu Bazy Hańskiego były przepisane, i 

' • *> *• ' • ' C* ’ i*’.'"'. 

jeszcze z obfitszemi błędami, gdzie zamiast Ar- 

. *. 4 * , *'*•,'**.' f i\ . •,* 

gilletum, Arelatum, zamiast coegit, ćbgeit, za4 
miast agelastos, aegefastos, Sissana zamiast Lip-, 
sana i t. p. niezrozumiane popisane wyrazy 
postanowiłem jednego się juz trzymać Bazylii 
ońsluego i w niezwalczonych wątpliwościach 
znosić się z X. Kompaniewiczem* Podług sto¬ 
sunków zatym czasu , okoliczności i zdolności 
sił moich acz z niewypowiedziana mozoła w 

,* L . ? ' ° . s O* 

gorliwej chęci dla przysługi współziomków . 
przeniosłem całe to dzieło na ojczysty język. 



Ht 


/ 



jal<owa niedorzeczność, niech się zajmie do¬ 
kładniejszym onego wyłożeniem, a mianowi- 
cie-ten, który posiada pierwiastkowy rękopisra. 
Ja się przyznaję , < iż przez ten jedynie widok 
wstrzymałem się od wydania tych dziejów w 
języku Łacińskim, gdyż niejestem pewny wier¬ 
nego onegoż sprostowania, nietracac oraz na- 
dziei, że po wydaniu Polskiego tłumaczenia, 
bo może tym czasem i księgochap bodcem su¬ 
mienia dotknięty , że ten skarb przed publicz¬ 
nością zakopał, objawi światu i pierwotwór , 
w ten czas dopiero nie będę oszczędzał pracy 
dla złożenia w, prawdziwym świetle miłośni¬ 
kom literatury i tej ofiary, ani też komu in¬ 
nemu mnie w tym uprzedzającemu niepoza- 

Co się tyczy wewnętrznej wartości tegoż 
dzieła każdy z światłych czytelników podług 
własnego zdania osadzi, ja tylko to dodaję, iż 

-■ 1 * jf *. * ’ • 

w Rozmaitościach gazety Lwowskiej pod rokiem 
1822 pod dniem 20go Kwietnia liczba 4Ó. 
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pewny uczony Rossyijski badacz starazytności: 
przejezdzajaey przez Lwów i widzgc rękopisny 
Zimorowieża powiedział: 1 » Dla historyi mia- 

’ * * * < ! ’•' ' ‘ • j... . V '/* X v I ' * - \ *' ; 

» sta Lwowa mało pracowano, jeden tylko 

' ’ f ■ * r * * , S, > • - ’ 

» znalazłem rękopism Łaciński i ten jest wła- 

* u . ■ * • , : * ^ • .. $ \ K * ■ 

» snościa klasztoru OO. Bazylianów S. Onuf- 

^ ’ ! ' ' 1 - 7 , V 7> -i y , .. * 

» rego, autorem jego jest niejaki Zimorowicz v 

; 1 ‘ • r ' * ’* . V- K\ 6 V.;,. »« • • 

» niegdyś burmistrz Lwowski między rokiem 
£ 1040 i 1000. 


A zaś s. p. J. X. Modest Hryniewiecki i 
Bazylian bywszy Rector Magniiicus Ces. Kr. 

" - ' 4 1 » i . * * . ; 

Wszecbicy Lwowskiej taki do tego wstęp nar 

* • » / • *» 

pisał dzieła.* Benevole lector! In boc Codice ' 

- ✓ * ♦ ’ r ^ ‘ • * - ' * '. • 

» manuscripto Celeberrirai Joseplii Bartholo- 
v maei Zimorovii consulis Leopoliensis inve- v, 

i m .* 1 ‘ ‘ . 

» mes proculdubio multa meiooria hoininum 

i 1 . . . # ł . * - / " i 

» dignissima , quae apud alios authores non 
» invenies ; siquidem ille solus et mońumentis 
» Leopoliensibus hanc liistoriain urbis magna 
» ex parte compilaverat, quae aliis scriptori- 

» łius ignota fuerant. Interim tamen, quia idem 

» Zimorovius omnia facta Latinorum seu Po- 
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* V*v 


j ' ’ V?.’*. v . / r 

y> lonorum semper impense laudat e contra 


/ * * ■' 


»• Vero Graęcorum seu Ruthenorum etiam bo- 

■ ł 1 . V M /' ' ' ' • | , 

» ńa, si non vituperat , saltem sinistre descri- 

t \ 

» Lit, proinde in illum ojplime quadrat illud 

V : • /"{' ... <' / * . - 

» distichon quod in Joannem Franciscuin Pog- 

•' 9 ‘ . ' . * * , * * , ' * \ , / a • ■ 

» gium Florentinuin scripserat Actius S 3 ’ncerus 

l r . r , - 

» sequenti modo : ' //. 

s . i • ' w ' . . , • > ’ • 

» Dum patriam laudat, damnat dum Poggius 

kostera * 

# * „ ’ 

# , / # 

» Nec malus est civis ńec bonus historicus. 

i./ * . Ł ■ •' " ■ > . • , 

, v- ^ * .-.'V 

» Et merito ; veritas enim etiam in hoste lau- 
» danda venit, ac proinde etiam et Poggius 
» non seinper Florentinos laudare, et hostes 

. .• 4 V , * | 

» illorum ,■ vituperare, debebat, similiter et Zi- 


» morovius .« 


Słusznie ten zarzut osobistego stronnictwa 

* i • • , r ‘ * .* 

4 « • } 

wytlmięty jest Zimorowiczowi, jednakże ten 

• * % • 

jemu uczyniony błąd przypisać należy duclio- 
wi czasu, w którym żyjąc te pisał dzieje; był 
bowiem naocznym świadkiem, jak w tym wie¬ 
ku częstokroć rozhukane kozactwo Ukraińskie 



— XIII — 
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• I r ' » . 
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połączone z pospólstwem Ruskim i Tatarami 
straszliwe na roznowiercaćh mianowicie na 

\ ■ -V . ' ■ . 

Polakach wywierało ókrucieństwo i mordy. — 
Dobitnie to opisał Szymon Ziraórowicz w 
swych Sielankach pod artykułem kozaczyzna-, 

" ’ i 

co i Naruszewicz krótko ale dowodnie skreślił 
wierszem bohatyrskiin 


V 


:■ .• r*.. 

. 


v Jak ow owad z hordyńska mszycę wszedł-" - 

szy w sfory, '. 

/ « . • / 

» Na pańskich karkach chamskie wecował to- 

pory « '»'■ 

* t . i ' • ‘ * • 

Niemial więc Zimorowicz serca ku Rusinom 

* • i .* '9 

1 ' > i * * * . „ , 

to prawda ; gdyż był ; zrażony , nie skaził jed- 

♦ - * *■ V . i .*■ . 1 «i %> * ,• ’• 

nak prawdy historycznej, ! . : v 

Co do mnie tłumacza niniejszego dzieła; 
oprócz Relacyi o potrzebie pod Lisienicami 
z rękopisma po ' Polsku wiernie przepisanej, 
jezelim gdzie zamiast trafniejszego i dobitniej¬ 
szego mniej znaczące położył słowo, lub w pi¬ 
sowni i znakach uchybił, albo inna jakowa 
niedorzeczność popełnił, nieinając przed sobę 
wzoru pierwotnego, łaskawa Publiczność raczy 


1 
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mi ile staremu i szkolnemi obowiązkami zaje- 
temu wspaniałomyślnie przebaczyć. Ta moja 

. „ • J : r . , ^ . - ’ » “i r ^ ^ 

praca jakokolwiek w blasku uczonego świata 
odbije się , w gruncie serca mojego zawsze 
przekonany jestem i niepłonnie owszem z chluba 

/ ' c 

. . * 

odezwać się mogę , iż więcej dla publiczności 

,r , 

zrobiłem nieżeli ten, u ktorego zatajony pier— 
wotwór Zimorowicza dla pastwy molów spo¬ 
czywa, radziłbym temu Jegomości, aby sobie 

* ł T ‘ » * 

choć bajeczkę z Gelerta wyczytał o starym kon- 
dlu pilnującym kości, której sam niezgryzie. 


Naostatek i to uczonemu czytelnikowi mam 
powiedzieć , że w arkuszowym rękopismie po¬ 
czet lat jest na bóku przy texcie, tu zaś dla 
wygodniejszego druku w text jest wciągnięty. 

/• * ; i . J 

We Lwowie dnia 22. Kwietnia 1834. 




Przezacnym Senatu Lwowskiego. 
Najszlachetniejszym Mężóm 
P. P. Konsulom. 

♦ ' ' • • .7- - i 

V , ^ - 

K > ' . . ■ \ ... 

rzy wdziłby mocno Wasze przezacne Jmie , 

lit o by dla Lwowa, którego znacznieysza jesteś¬ 
cie częścią , na większe zdobywać się usiłował 
pochwały nadte, które od całej odebrał Pol¬ 
ski, kiedy ozdoba i tarcza ziemi Ruskiej, całego 
królewstwa nazwany został usty, któż jednym 
wyrazem co więcćj do sławy jego wyinyśleć , 
lub chlubni ej szego dla chwały powiedzieć mo¬ 
że ? gdy zbiór wszelkich pochwał w sobie za¬ 
wiera. Nie przeczę że wiele miast obcych 
wspaniałe hardzo nadane sohie maja nazwiska 
i niemi się szczycą. Wszakże i teraz Rzym 
głowa i mistrzem świata, Antiochia miastem 

Bogów, Damash zrzenica wschodu, Panorm o- 

• * ,•*> * 

grodem Sycylii, Turyngia światłem Rzeszy nie¬ 
mieckiej, Hibernia siedziba świętych, Antwer¬ 
pia oczkiem miast, Florencya światłem Włoch, 
Wenecja królowa morza nazwana słyszemy. 

1 
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Lecz nikt przeczyć nie może, ze te fałszywe 

nazwiska z głowy bajecznego Wierszopisa, lub 
p >dchlebnęgo krasomówcy swój maja początek, 
których bujające rozumy w przepychu słów 
wymyślonych najwięcej obfitować zwykły. — 
Że zaś Lwów nie domowego mówcy pochwała, 
lub nauczycielskim pisarza pokątnego językiem, 
lecz powszechna najwyższych stanów króle¬ 
stwa w yrocznia . ozdoba i tarcza Rusi nazwany 
większego świadectwa i pochwały nie po¬ 
trzebuje, nawet 6ttma przyznać muśi zazdrość. 
Główna bowiem jest rzeczą męża wielkiego 
imienia mieć mówca pochwalnym, cóz dopiero 
cała wolna Rzeczpospolita, którćj sława sa¬ 
mych dośiaga niebios ? Zatyin ani ja tćj godności 
z mego co dodać nieśiniałem, oklask tylko oddać 
waszemu zgromadzeniu, a Lwowi zaś do wasze¬ 
mu na ziemi Sarmackiej mieszkającemu po- 
chodnia historyczna blasku dodać umyśliłem , 
chociaż i tę pochodnia, sama miłość ojczyzny 
silniejsza nad wszelkie rozumy, do ręki mi po - 
dała, abym w opowiadaniu rzeczy domow^ych 
każdemu w w T ymowie ustąpił , lecz w pilności 
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badania nikomu, a tak hołd ojczyźnie mojej 
należny do świetniejszego złożył waszego skar¬ 
bu ; bo gdybym jak się ma rzecz, powiedział, 
wielkie co do mojej osoby, większe co do nauk, 
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jeżeli jakie posiadam, Lwów dla siebie ma pra¬ 
wo, który, miłość jeszcze w macierzyńskich 
wnętrznościach dziecięciu, zaszczepił , z mle¬ 
kiem macierzyńskiem pod wodza Ojcą wyrost¬ 
kowi wpoił, potym nad same życie ^milszemi 
uczynił* 

i * 
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Bez wątpienia Wasz Senat względem rządu 
do mojej udawał się Minerwy, dla tego jćj 
piękny dowcip wyciagnowszy, ze słów *użyię 
Seneki rękę, z mętu wydobył pospólstwa, i aby 
więcej między pospólstwem nieistniał, piórem 
szlachetnem przez siedmiu swych mężów, mych 
przełożonych, których słysząc imiona wdzięcz¬ 
ny powstaję, nad stan pospolity wywyższył: 
tymże samem piórem pierwszy stan wywoław¬ 
szy Muzom moim przedmiejskim do ozdob 
konsularnych dał prawo. Z tylu więc przy¬ 
czyn sadziłem się bydź obawiazanym. A nie- 
mając innego sposobu do wywdzięczenia się* 
owe same pióro od ojców- rai waszych podane 
na ojczyste zaostrzyłem roczniki , te ozdoby 
miejskie pod krajowe zniżyłem dzienniki, abym 
ojczyznę, która mi los za rodzienna naznaczył, 
ani "przez Liwiuszów Ruskich wiekopomna 
zrobiona, ani przez świetnych przodków wa* 
szych mannorową uczynioną, przynajmniej % 
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ceglanej na literacką , z Ruskiej na Rzymską 
przeistoczył podług sił moich. Ze zaś nikt ar- 
fyslą niegardzi', chyba ten, który sztuki niezna, 
wy zaś i nauki dobrze znacie i szacujących 
nauki nicnawidzieć, niinozecie Lwów także mój 
literacki oraz z autorem jego braterska przyi- 
miycie ręką, w ceglanym długo, w literackim 
zyiecie na wieki I 

t/ ł 

Na herb miasta Lwowa, to jest Lwa przed- 
niemi łapami trzy wzgórki gwiazdą oznaczo¬ 
nych trzymającego. 

t 

I. 

Nad gwiazdy na niebie, nad wzniosłe góry na ziemi 
Nic piękniejszego, nic wspanialszego świat niema. 
A źe Lwów Ruski małe obydwa zaszczytne oznaki, 
Ani niebo, ani ziemia dać mu więcej nicmoic. 

«r. 

» 

Wieść niesie, ze między pomnikami tryumfu 
Wódz Pompejusz miał winne góry; 

Niebu brać gwiazdy, lub zęby je wzięte do zaszczytów 
Dodał Astrazy *) ' ani jednego niebyło. 

Samemu Ruskiemu -Lwowi góry i gwiazdę 
-Rzym zwycięzki dał w darze. 

Joz . Bartł. Zimorowicz . 

*) Ojciec dawny gwiazd Astreusz albo Astra- 
zyusz- 
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Nim główne miasto Rusi południowej Lwów 
od dziejopisów polskich ozięble opisane do¬ 
kładniej opisywać zacznę , o samym ciele Rusi 
najwięcej hu południowi lezacćj w krótkości 
nieco powiedzieć uinyśliłęin. 

r 

Nazwisko. Rusi. • 

’ > * ( " - — 

Rus co do początku i nazwiska swego ję- 
zykiem narodowym to jest SłaWiańskim od 
Rossia, co rozsianie znaczy , , najprzód Rossia , 
potym na wzór innych hrajów słowem po 
łacinie przehręconym Russia nazwała się , nie 
zlc użytym, ale z ksiąg boshicb wziętym naz- 
wiskiem. Po obmytym bowiem zupełnie okręgu 
ziemi * gdy wód mnóstwo do dawnych swoich 
powróciło horyt, a poślednia rodzaju ludzkiego ' 
nadzieja niedawno w nurtach wody pograźo- 
nego zaraz rozmnażać się * mającego między 
trzema synami Noego do rozplemienia ludzkie- 
go pozostała , o których czytamy: Trzey ci 
synowie Noego, i od nich rozltrzewiony został 
cały ludzkiej naród na całej ziemi, Lecz czyli 
z pisma S. o którym pierwsi niewiedzieli Ru- 


sini , lub samowolnie to przybrali nazwisko ? 
bez roztrzygnienia zostawiam. Dosyć mi na- 
tym, ze się z świadectwem dziejów Augusta 
zupełnie zgadza, którym dawne Greków w wy¬ 
myślaniu nazwisk upodobanie mające ani przez 
śluby małżeńskie Rossow, ani przez godność ani 
handel, niezapoznane narody dają ćwiadec- 
two to Rossami, Rossianaim, Roxonami , Roxo- 

i 

łanami , niektórzy Speraini to jest Rozsianemi 
nazywając. Co także, jak pierwsze z .pisma S. 
pochodzić zdaje się. Rolnicze owe i dla lego 
płodne pospólstwa przez * prędkie płody w po¬ 
tomstwo bez różnicy zamożne, klęski jednak 
w przodkach powszechnym nieszczęściem po¬ 
niesionej pamiętne przeciw wód mściwych na¬ 
wałom, których źródeł z występnej myśli wy¬ 
pływających przytłumić nieehciało, olbrzymią 
budową aż do zadziwienia w górę wyniesioną 
gdy dla siebie i dla swych potomków jako naj 
niebezpieczniejsze schronienie ukończyć zamy¬ 
śla, w pośród samego dzieła doświadczywszy 
języków pomieszania bezrozumnego zapędu dzie¬ 
ło poniechało; samo zaś podług różnicy języ¬ 
ków z sobą się zgadzających na pokolenia po¬ 
dzielone, po całej kuli rozpierzchło się ziem¬ 
skiej. » I przetoż nazwano imię wieży onej 
* Babel, iż tam pomieszany jest język wszyst- 
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» kiej , ziemi g i z onąd rozprószył je Pan po 
» wszystkich krajach « Czylibyś więc Rusinów 

• •* m 

po sławiańsku Rossianami to jest rozsianenn , 
czyli po grecku Sperami rozsianemi nazwał, 
obydwa z ksiąg boskich wzięte znajdziesz naz¬ 
wiska* , .-'pc,/ • 

* . ;V.\, .• ■ 

Początek" Rusi* 

Gdy tedy różność- języka niedokończone 
owe przeszkodziła dzieło * rodzinnych zaś jed- s 
ney krwi, skłonności, kształtu, pokolenia i mu¬ 
larzy pierwszych majstrów na części ani języ¬ 
kiem ani obyczajami sobie podobne podzieliła^ 
gminami, jak któremu oddziałowi za językiem, 
idącemu los wskazał lub przypadek pomusił, jed¬ 
ni łagodniejszego ducha pod gorącą strefę jezio¬ 
ra wysuszająca poszedłszy do ciepłych, siedlisk u- 
dali się, inni naród ludzi gruby przez zimno 
do 6rogości skłonny, północy i strefę świata 
nieprzyjemna, powierzcbu i bezkrztałtnej , 
z powietrzem ostrym na widok smutną za¬ 
mieszkali. Gdzie jak długo w tłumie narodo¬ 
wego mnóstwa ukrywali się , obcym przez 

wzgardę nieznani jak barbarzyńcy między bar¬ 
barzyńcami uważani byli, wiek także dawny 

■ > 

*) Od Greckiego słowa spiero sieję. 
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w nauki nie płonny, gdy się nad swćmi do- 
mowemi o obcych niemyślacemi zadziwia, ani 
nawet nazwiska Rusinów światu nie podał, głu¬ 
che i prawie w ciemności pogrążone długo 
zamilczone było, dopóki sami głębokiego na 
świecie milczenia szczękiem nieprzerwali broni, 
a rozszerzywszy wszędzie postrach swojego 
imienia Greckim i Łacińskim pisarzom tylko 
z bojazni razów początkowych składów słów 
uczącym 6ię wiadomość o sobie wpoili. 

• / 

Sarmaci. 

.. Ci ju£ powysśey Donu, którzy podług wier¬ 
szopisa w hs. 1. w skardzę 10 . *) 

Az ię od Kadraa siostry **) 

Rozdziela i bieg 6wój między obojga od¬ 
prawia po wyz morza Krymskiego, cieśniny 
tamże i morza czarnego, od Sarmatów' synami 
Tutana***) nazwane, zkad potym Sarmaci śmia¬ 
łością licznego tłumu drogę sobie na tamta 
stronę Donu otworzywszy , Europy i najgłęb¬ 
sze krainy północy zwiedziwszy obojga Sarma- 
--- 

*) Omd. 

**) Europy. 

***) Tutan Bóg opiekuńczy, 



cyi kraje napełnili , 
kraj nieznany. 

Kraj wielkiego prawie ostatni świata , 

Miejsce nieprzyjemnej i nad które, ■ , 

INa całym świecie nic smutniejszego być nie 

. • • • . • • • ‘ '■ - 1 J ' 

może. 

' r i , 

Sami ludzie nie ludzie ’ • , -> 

Więcej jak wilcy wściekłej dzikości mające*, 

» . 

* 

Najpóźniej na urąganie od iskrzących się 
oczów Sauromatarai, dla dzikości obyczajów 
Scytami od tycli najwięcej , którzy ręka nie- 
mogli, a słowy się , mścić chcieli, nazwani , z 
tycli najpierwszy Naso, którego pewny w na- 
szym wieku zbiorem wszystkich rozumów na- 
żywa, gniewem Cezara do Pontu wygnany, i 
leży zimowych Sarmatów swoim nieszczęściem 
sasiad nazywa ich dziekiemi, nie uskromionemi 
grubemi, w kożuchy odzianemi, niestrzyżonemi, 
nieochędożnemi, sajdaczneini. 

* 

j i 

Nieprzyjaciele wieczni końmi i strzałami opatrzeni 

Których krew, mordy i wojny ustawicznie trudnią. 

* » 

I co tylko więcćj słów hańbiących boleść 

* 

słowie zwyczajna poddała. Na ostatku zamiast 
hańbienia niewolniczego wybornę oddał po¬ 
chwałę : 


jednak morze ich czarne, 






i 


( 10 ) 

♦ „ - * ł 

Najwięcej z ludzi ani o tobie niemyśli najpiękniejszy 
Rzymie I ani się auzońskiego żołnierza broni nie bob 
Dodaje im odwagi łuk i napełnione sajdaki. 


To jest, iź w powszechnej świata tryum-' 
fującej nićwoli sami tylko Sarmaci od rzyra- 
skiego panowania wolni, rządowi nieprzyjażni 
nazbyt kochający wolność podług swej żyli 

i * 

woli, potęga zaś rzymską najodleglejszym stra¬ 
szną narodom gardzili. Abyśmy zaś skrytości 
losów więcej zgłębili, Sarmaci w tymże samym 
czasie nieprzykładali się do roli, dochodów 
rocznych z bieżącemi latami nieoczekiwali, sło¬ 
dyczą łupu zachęceni sądząc, że posiadanie 
własności do kobiet należy, a zaszczytem jest 
mężów na cudze czyhać, co mogli w pocie na- 

t • .'* 

być, bojem szukać postanowili. Dla tego nie¬ 
przyjaciół sami wyzywali odnosili blizny, ze 
wzgardą życia gardzili śmiercią swą liczną zgraję 
nad rzymską przenosili potęgę, już nie tylko 
zamki, lecz najodleglejsze państwa przejrzeli 
kąty, tak skrycie jak jawnie z równą odwagą 
i skutkiem. Rzymianie zaś zbytnim nadęci 

szczęściem, gdy dalej ani brzmienia znieść 
szczęścia, ani ducha hardego poskromić niemo- 

gli, ze szczytu potęgi do owej słabości duszy 


zniżeni kapitol głową świata, państwo bez gra¬ 
nic, potęgę z Jowiszem podzieloną, miasto wie-. 


- #• 
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cznym, siebie zaś więcej jak ludźmi, nad szczyt 
ludzi wyniesionemi panami wszystkiego nazy¬ 
wać niewzdrygali się. W krotce mściwe bo¬ 
ginie duma i berłami bogom nawet nieznoś- 
nemi gardzić umiejące niby sytością pomyślnoś¬ 
ci do tegoż samego koła wracających się osłabio¬ 
ne, żeby niemnieinano że dary swoje uwieczniają 
lub na jednymże miejscu złożonym starzeć się, 
pozwalaja koło rzeczy ludzkich do najwyższego 
posunięte stopnia, gdy wyżej nawet przez wa¬ 
leczność wspiąć "się niemogło , wstecz obróciły. 
Naw ł et pomsta niebios zniechęciwszy sobie swy« 
wolę ludu w swych własnych rozpustnego do¬ 
brach owychto Jowiszow jak mówi , wderszopis 
śmiertelnym nicość przypomnieć postanowiła 
tryumfujących na ozdobę tryumfu, łupieżców 
na łup, panów do kajdan ludziom, a co spro¬ 
śniej podług świadectwa , z nich jednego ludzi 
imienia niegodnym oddać przeznaczyła. W ten 
czas to północ płodna barbarzyńców matka, 
jak gdyby przez upłynymy lat poczet, o te 
tylko same dzieci była troskliwa, narody okru¬ 
cieństwem dzikie , w liczbie nieprzeliczone do 
swej strefy wychowane, srogościa zimy i śnie¬ 
gu , zastalonych na zgubę narodu' toga odzia¬ 
nego rozkrzewiała, że nie na próżno daleko 
wprzód o Strony północne, miasto króla wiol- 


t 
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» kiego « strachem obwarowane, psalmista prze¬ 
powiedział*), w którym ile mieszkańców, tyle 
wojowników niewidomego bóztwa, bez żadne¬ 
go innego oręża jak tylko dragami, groźbami , 
pustoszeniem uzbrojeni, od domowego Borei 
dzikości, szybkości, < kajdan bystre rzeki i gniew 
burzliwego morza dyamantowemi więzy hamują¬ 
cych i sił młodzieży pożyczać dla zbierania swa 
lub obcą krwią łupów do roskoszy i bogactw 
Włoch nigdy uczęści ać nieprzestawali, aż po dłu¬ 
giej zmianie losu Mars opuściwszy naród marso¬ 
wy w tym najodleglejszym zakątku świata nieroz- 
począł; igrzyska, rozpoczął go nareście, aż oto 
ze wszystkich stron lecą wychowance północy, 
jednym głosem wszyscy do broni I do broni! 
krzyczą, których pierwsza kraina sajdacznych 
Sarmatów połączona z Gelami, i jej sąsiedzi , 
którzy nieżyó z łupów hańbą być sądzą, gdy 
razy kilka Tracią, Macedonią, Illiryn, Pauno- 
nią i inne kraje Rzymskiej rzeczypospolitej 
mieczem zakrwawili, ogniem zniweczyli, dosyć 
było Augustowi, gdy ich od Dunaju przez Len- 
tula więcej wstrzymać niemógł, zamiast w bro¬ 
ni szukać obrony w wodzie, a zamiast w tar¬ 
czy szukać ją w rzecę. 

*) W Psalmie XLVI1. : wierszu 3. ' 



•* 


R o x 


o 1 a n *y. 


Jednakże i ten zastęp orężowi i ramieniu, 
a w tym wszystko mającym, oprzeć się ^nie- 
mógł długo, gdy bowiem Otto rządy odebrał,, 
przebywszy także Dunaj , którym w tenczas , 
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jak wyżej powiedziałem , kraje Rzymskiego • 
państwa były zasłonione , dziewięć tysięcy jaz¬ 
dy odwagą i pomyślnym skutkiem pobudzonej, 
śmielej nad liczbę dwa oddziały zniósłszy do 
JYIezii wpadli, tam najprzód sztandary .z orłami 
zniósłszy, a siły z siłami zmierzywszy nauczyli 
usty i na łupach krwią napisali, ze się między' 
Sarmatami, Roxolanami nazywają. Ponieważ za 
świadectwem Tacyta, gdy bardziej łupów ni¬ 
żeli walki szukali, na większą walkę się od- 
ważyli, a bardziej rozpędzeni niż zwyciężeni 
z cudzej ziemi ustąpili, oby znowu powrócili 
śmielsi, przeciw zaś powracającym daremnie 
Appiusz, Sabinus i Korneli Fuscus na rozkaz 
Domiciana prowadzili wojska , jeden legion, ra¬ 
zem z dowodzącym do szczętu pobity, trupami 
swemi Sarmatom do Mezii,. dokąd ich niedawno 
zapędził, drogę usłał, zwycięzcy zaś dogodziwszy 
do sytości zemście i łupieztwu innym współ- 
ziomkom swoim do dalszych krain drogę otwor- 
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żyli. Tym czasem Domician w głupiej dumie 
zmyśliwszy posłów pod imieniem nieprzyjaciół 
Ja tających # ) których w próżniactwie kolcem 
zwykł był przebijać, jakoby w bitwie pobił 
walecznych, laur Jowiszowi na kapitolu ofia- * 
-rował. 

m , r 
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W andalowie. 

i ' * 

Do tych czas początki i nieznaczne starcia 
sił były, lecz nareście*cały wybuchnął pogrom , 
który okrutna północ od dawna w swoich go¬ 
towała w^arztatach. Ciz sami Sarmaci na po¬ 
kolenia jednejże krwi podzieleni nazwiska roż¬ 
nego, Wendowie, Wenetowie, Windelikowie o- 
gółem Wandalowie koło morza Niemieckiego cieś¬ 
niny Kodańskiej niedawmo z przyczyny nowych 
gości Wenetycką nazwanej, aż do Elby i Sali po 
obydwóch brzegach Wandalu a teraz Wisły 
wątpliwej własności z żonami i dziećmi swo- 
jemi osiedli niwy; część żyżniejszćj gleby o- 
bydwie Pannonie wypędziwszy samym szczękiem 
broni nowosiedlców Łacińskich , opanowała, 
gdzie z Niemcami lub Pannończykami poinie- 


*) Cesarz Rzymski Domician zwykł się był ba¬ 
wić much zabijaniem. 



szawszy się, ubiór, obyczaje i język przyjęli sa- 
siadoW. Ztad za czasów Honoryusza i Arkady— 
usza przez Stylilia częścią rzeczy pospolitej za¬ 
miast żołdu do pomyślniejszego pobudzeni 
szczęścia, straszni i na wszelka zbrodnię' goto¬ 
wi, przez klęski rzeszy Niemieckiej , Włoch* 
Francyi , Hiszpanii do Afryki , pospieszyli juz 
nieprzecbodnie i obce lecz jako domowi i miesz¬ 
kance świata i w tej także swojat założyć sie¬ 
dzibę. t s 


Gottowie. , 

' ' 
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^ig mniejsza l3inźa z tG^oz _ Kryrnsliio^o 
wybuchła morża jak z Geneweiishiego jeziora. 
Gotty albo Gety nie dawno między najlich¬ 
szych niewolników liczone, aby w Bzymie 
święto Saturna obchodzić, swe nazwiska na 
wspanialsze przerobiwszy i podwoiwszy Ostród 
gotami i W r issegotami się nazywajac na kształt 
błyskawicy bronią # i ogniem pustosząc 'Tracia 
najprzód, IVIacedonia , IYIezia, Dalmacya, Illirya 
samym wrzaskiem zgnębili , potym bogactwy 
odwaga i złączeniem się Hunnow, Jahrów, po- 
kolennych swoich do towarzystwa jakiego bądź 
losu przybranych wzmocnieni, pod dowództwem 
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Gikeryka, Rogeryka , Marylo, Wertega, Attyli, 
TotyJi i jeżeli jeszcze inne jakie samemi Idę- 
silami Rzymian znane znajdują się nazwiska 
długo wymierzony na miasto panujące pocisk 
przez wnętrzności Włoch pokaleczone i opa- 

j ^ ten. raz pierwszy śmiertelny 
ciało rzymskiego państwa juz nigdy do daw¬ 
nego stanu przyiśe niemającego, pognębił. Po¬ 
nieważ lud wszelkich przeciwności zwycięzca 
na hańbę przyszedł, ozdoby państwa na łup 
tryumfu pod niewolnicze barbarzyńcom do¬ 
stały się jarzmo , a Rzym fałszywie wieczny 
w gruzach swojego pogrzebany majestatu. Niech 
mi się godzi upadek tak wielki, i ledwie łza- 
ini''.całego świata do opłakania, jakby na wzór 
płaczek, głębokiemi dziejów barbarzyńskich o- 
płahiwac żalami, » Już się postarzał mówi dzie- 
» jopisi majestat państwa fałszywy i bezsilny 
» a ów lud marsowy po zbytniej pomyślności 
» .zupełnie nareście zwatlał, 6wa i obcą krwią 
» zgromadzał, co się wydrzeć mogło, aź świat 
» poszarpany i krzywd dłużej znosić niemo- 
y> §o c y zemsty się porwał. Więc szczegół- 
>y 1:16 narodu świat cały we Włoszech zwycię- 
^ żą , a narody ludzkiego łupy między barbar- 
» zyńców podzielone zostaną, między któremi 
* zaraz dodaje , Gottowie którym Arkadyusz 







. ( ) 

/ N 

. » żołd odmówił, pod wodzę Alapjrka do Włocli 

* wpadli przez Pannonią, naród do wojny i łu- 

* pów przyzwyczajony i całemu straszny świa- 

» tu. Potem nieco powiedziawszy mówi; » Li- 

» gurya Emiliana i Insubryi granice na kształt 
» wichru lotnego zniszczeniem Wszystko na- 
» pełnili. Największa klęska i rodzajowi ludz- 
» kiemu niezwyczajna, Rzym wzięty i złu- 
» piony, a co więcćj, źe panowie świata zwy- 

* zwyciężeni bydź mogą, Gottowie pokazali sa-, 

» mym swym szczęściem straszni; ponieważ 
» po podbiciu państw głowy, świat nowej oba- 
» wiał się niewoli « To powiedziawszy o ol<ru- t 
cieństwach Hunnów dodaje: » Gdy Gottowie 
> przez Alpy przeszli , nowa . burzę wywarła 
» północ. Ow okrutny Attila Król Hunnów 

*.v. , V 

* Rzym zupełnie zniszczyć i nazwisko Rzym- 
» skiego panstwa zagładzić przedsięwziął, i tu 

» szerząc klęski i groźby udał się,:; Pierwszymi 
» okrucieństwem upadłą Akwileja , a w krótce i 
» jakoby jednym pożarem Konkordya, Oderżę 
» Altynę 9 Padwę, Estę, a pot^ra cała owę po- 
» morska krainę, zniszczył, los miast innych 
» napotkał także i Medyolan , a cboć dla ła- 
» komstwa • nieprzyjaciół był dostatecznym 9 
przecież okrucieństwa bynajmniej: nienasycił, 

» na ludziach, ną domach złość wywierano, o- 
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v gniem , miechem, siła krótko trwajaca zftisz- 
» czyła wściekłość, potym przez Pad przeszedł, 
» wszystko mordami i pożarami napełnił ostat- 
» ni jad swojćj wściekłości na mury i kościoły 
» panującego miasta wywrzeć mający. Lecz 
>> dokądże się zapędzasz najokrutniejszy zwier- 
» i\±? dla sławy okrucieństwa już ta dosta- 
» teczria klęska, jeżeli wierzysz, ledwie już co 
>> de okrutnych chuci zbrodnia przydać może. 
>> Czyli do Rzymu dążysz? Medyolan był Rzymem 
v a z miastem Insubrów reszta Włoch upadła« 
Na ostatku tę smutna scenę tćini zamyka słowy 
>> Rocznym jednakże dochodem, o hańbo I Wa- 
v lencian pokój od Attyli kupił, Nayjaśniejszy 
ś> od barbarzyńca, i wolałby, że państwo bez 
»’klgski jak bez sławy było a Talu był koniec 
tćj smutnej' sceny, ale nie Gotskiego okrucień¬ 
stwa, którzy tćini przyjemnościami kwitnącey 
Kampanii <ułudzeni w pierwsze ślady swych 
źwycięztw' wstępować nieprzestawali , póki po 
kilka krotnym wfargnieniu do Włoch też przez 
jakieś wojenne Iu przysposobienie na przyjazna 
sobie ojczyznę ,*>• wieśniaków zaś ich związkami 
malżeńskiemi połączonych , lub potrzebie ule- 
gających na swoje królewstwo nieprzeistoczyli, 
przez skryty traf losów oieprzyjaciele obywa- 
telami, łupiezce mieszkańcami, Gottowie Wło- 


• « 


chaini, czyli rdcżćj Królami stali się. Lecą tri 
sława do; waleczności Sarmackiej należy, gdy 
Łowieni na ladzie święte i świeckie przedmioty 

bez różnicy niszczą* a tyle razy zdobyte miasto 

- * * > 

w tryumfie obnosząc z drugiej strony sama bo- 
jaźń Gotów drugi Rzym na bagniskacłi morza 
Adryalyckiego zbudowała , sami także porzu¬ 
ciwszy łotrowstwo do spokojnego życia skło¬ 
nieni, pola krwią zbroczone, a tym samym 
żyźniejsze uprawiać, wsie jeszcze dogorywa- 
jace naprawiać, miasta źekładać, a słuchając 
praw o ślubnych stanach, wśluby małżeńskie 
wchodzić zaczęli* naśladując dzieła i przykłady 
Rzy mian w rozszerzeniu, granic, i porwanych 
Sabinkach, zupełnie wszędzie mężami , okazali 
się, zostawując swej płodności jestestwa za 'po¬ 
ległych w boju na polu * nowe w domu pod 
czas pokoju zpłódziwszy* Rzym zaś nietak ujarz¬ 
miony , jak podbity, nawet siedzibę Augusta 
w kształcie sobie podobną chlubiąc się matką 
Rzymem założona z tymże . nowym krztałtein 
do ojców naszych częste tamże bywających 
przeniesioną przyjął. Lecz mię zadaleko ód za¬ 
miaru oddalonego Ruś ódwołuje* do której 
ż samych Włoch kroki moje zwracam, Gottów 
naszych niegdyś współziomków tamże opuści¬ 
wszy, nieba* i ziemi łagodnością ^na wzór Ła- 

fi * , 
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ćinników ułagodzonych , powiadają, że Kapua 
v dla Mani bała Kanne była, też w Gotach we 
Włoszech, co tylko «wrodzonej północnej dzi¬ 
kości z sobą przynieśli, słońce Auzońskie wy¬ 
gotowało, zeldZU nieużytek * ludziom gnuśność 
rdzę sprawiać 

J ' * > r / 

•y / ■ * . • . 
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Stawianie* 

. • • . , - - • * . . 
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Lecz*Sarmacya' niespokojna, ażeby po tylu 
klęskach srogości W swym potomstwie doświad¬ 
czonym matka przez płonna gnuśność przyle¬ 
piać się niedożwoliła, nietylko przeciw obcym 
lecz i przeciw Gotom w odwadzę ojczystej 
odrodzonym , inna młodzież w swych obycza¬ 
jach nieróżniącą się Spiesznie rozkrzewiała, czy¬ 
niła spieszne \vybory, spędzała w hufce i tak 
licznie, jak woda nad wodę w swym biegu 
spieszy, inni wojownicy nie ludzie siebie woj¬ 
skowości, a swe ojczyste dobro niedołężnym 
potomkóm oddać 4 mający, co tylko szczątków 
gotyckich na półnoay lub w pobliskości f-znaj- 
dują za Alpy pędząc, chociażby z występnemi 
surowiej sobie mogli byli postąpić na dawną 
przyjaźń pamiętni wygnaniem karzą, miejsce 
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wygnanym, dolfad się sami skazali, Włochy na¬ 
znaczając, tam zgasł zupełnie ► pierwiastkowy 
zapał Gotów, kiedy nadaremnie o powrocie do 
ojczystych zamyślaja siedlisk, a wszelka nadzieja 
na potym została odjęta , gdy zwycięzcy Sar¬ 
maci własnością zbiegów między sobą dzieła 
się , aby kiedyś losu swego ze zwycięzonemi 
niedzielili, albo tyzhźe samych tytułów wspó¬ 
lnie nieuźywali, dawne nazwiska umyślnie po¬ 
rzucają, nowe zaś Sławian po tylu na polu 
marsowym lauracli od 6ławy, po wszystkich 
narodach głośnej * przybrali. Na . której pole¬ 
gając siebie samych odw T aga przewyzszajac wielka 
część Azii, największa Europy osadzaja , cała 
północ sobie samym poświęcony napełniają, sta¬ 
nowiąc granice Sarmacyi morze czarne, morze 
Adryatyckie, śrzodziemne, Bałtyckie, ocean lodo¬ 
waty, rzeki Don, Dunay, Elbę, góry Alpy i 
Karpaty niebios śiagajyce, półwysep Taurycki i 
Cymbrów niedawno, Cezara lub Alexandra na¬ 
zwane, ciemności cymeryiskie, zimę wieczna, 
kraje nieznane, pusta niebios okolicę i straci* 
u wszystkich. 

- > > ” • ‘ '-K , . >• ' 

Z Sławian potym narodu wiele ludów co do 
krztałtu, języka, obyczajów sobie podobnych na 
rozmaite nazwiska prowincye i siedliska rodziło 


gfę. Jako bowiem młoda latorośl najprzód w 
krzew wznosi się, w krótce w ramiona, gałazki i 
w gałęzie wzrósłszy młodym staje się drzewem 
naostatek w pień gruby i w krzewy rozliczne 
wiele ziemi i nieba cieniącym drzewem wzras¬ 
ta, tak pojedyńcze Sarmatów pierwiastki w po¬ 
tomków, w pokolenia, w rodzaje wzmogli się. 
Natychmiast za szczupłę dla siebie ziemię, nie 
w klórejby żyli, lecz w której by umierać mogli 
uważać zaczęli, tłumy swoje wszędzie rozesłali 
bronią i siła, której nic zawarowane nie jest, 
nowe siedliska sobie otwierając , i z tych roz¬ 
maite nazwiska, ponieważ nic zmienniejszogo 
nie jest w ludziach i w nazwiskach ludzi, przy¬ 
bierając. Z tad jeżeliby kto związek pokrew¬ 
ieństwa Sarmackiego na drzewie chciał przed¬ 
stawić, za główny korzeń tegoż dawnych Sar¬ 
matów pod imieniem Scytów w Azyi i Euro¬ 
pie ,mieszkających naznaczy, za pień Roxola- 
nów czyli, o których mi jest mowa, Rusinów 
weźmie, resztę Gotom albo co wszystko jedno 
Getom , Iłunnom, Wandalom, albo po prostu 
mówięc Połowcom, wierzch sam Sławianóin 
naznaczy , na gałęziach zas liczne narody od 
tychże pochodzące Bułgarów, Serbów, Czyrkas- 
sów, Ge rab ó<w, Hroątów, Daków, Roscianów, 
llliryczyków , Da 1 matów, Poloków 9 Caeohpw , 


Ślązaków , Morawców, luzaków. Po morza nów, 
Prussów, Litwinów, Samogetów , Moskałów 
osadzi. Wreście pian drzewa tego z korzeniem 
pierwiastkowej należy Sarmacyi , przebywszy 
zapory na obca przeszli ziemię, a jaką bądź 
pobliską osiadłszy krainę z ojczystych ustaw I 
obyczajów przeszli na obce, Dakowie, Molda- 
wanie, BułgarzySerby , Bośniacy pod Turec¬ 
kim panowaniem haniebnie żyją; Gety, Czyr- 
kassy, Połowcy , . Silistrowie , prawie yv Scytów 
zamienili sia : Racy, Itroaty, Dalinatowie języka 
i stroju Węgierskiogo używają: Burgundy, 
mieszkańcy Miśnii, Czechy, Pomorzanie, Sla- 
żacy , Morawcy, Windo wie po niemiecku mó¬ 
wią: Istrzanami, mieszkańcami Kaoniolu i ka- 
ryutyi rządzą Włosi. Moskało nieludzcy jakby 
innym zamknięci światem w swojój żyją dzi¬ 
kości, sami Rusini miłością ojczystej zajęci zie¬ 
mi swego urodzenia uparcie trzymają siedziby.. 
Wyrzuciwszy bowiem co tylko burzliwego było, 
Ruś swoja w prowincy-ą zamienili, a .gdy po¬ 
czątkowo na wozach mieszkali, * z wozów do 
chatek przeszli, zkąd powoli z chatek mayda- 
»y i wioski, a z tych miasteczka i miasta pow¬ 
stali; w których najprzód pospólstwo i zgraja 
liczbowa , potem iin kto więcej majątkiem lub 
opieką innyęli przewyższał, magnaci i przeło- 


żeni naostatek ze, względu na siłę i ubiegania 
się o godność książęta powstali. 
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Pierwsi rozmaici bracia sędziami się Ru¬ 
sinów z woła pospólstwa udajac tym saincin 
sposobem, jak się świat ogranicza, na północna 
i południowa podzieliwszy; aby jaka część ich 
krainy niebyła bez pana, południowa, o której 
mi jest mowa, i która Pokucie, Podole, obyd¬ 
wa Wołynie; i inne' okolice na południowa 
stronę ciaguące się, w sobie zawiera, między 
Pija, Ścieka, Chorew^a i ich siostrę Łebedę 
podzielili, a gdy ci bezdzietni pomarli. Rury- 
kowi, kiedy zaś następstwo zmienione nieco 
zostało przez Askolta i Dyra Jgowowi, a po 
zejściu tego Sw^entosłowowi, na ostatek Wło¬ 
dzimierzowi dostało się dziedzictwo. Włodzie* 
.mierz z Mulussy Swętosława nałożnicy zpło- 
dzony pomimo wrodzonego głupstwa wyuzda¬ 
ny występnik , sadzać , iz mu na wszystkim, 
tym brakuje, co inni posiadaja, pod w spółziom- 
kami zdradę. know r ac, przeciw^ okolicznym naro- 
:dóin siły uzy.c przedsięwziął. Olgę i Joropełka 
z prawego łoża braci bratobójczym uprzatnow- 
szy sposobem sam się został; ponieważ każ» 



. ( 25 ) 

dego z nich raczej w niebie jak , na ziemi 
wolał widzieć, pod pozorem przyjaźni. pozabi¬ 
jał , naostatek rządy rzeczypospolitej sam ob- 

' ^ l x ; i • . „ *. t 

jąwszy , sarn księztwo opanował. W ten czas 

i 9 

dopiero jeden kraj Rusi jedna głowa/rządzo-* 
ny a wszystkich ramionami broniony wzmógł 
się w kraj wielki i potężny, zamożny pod wodza 
Włodzimierza na wędrujących Dulepów Iazy- 
gów, Rroatów i samych nawet Bułgarów z łu- 
pieztwa znanych i państwu Konstantynopoliń- 
skiemu uciążliwych haracz nałożył, Peczenegów 
dla szybkości nieukaranych na pustynie zapę¬ 
dził Roi-suń czyli Chersoń miasto nad morzem 
czarnym , tudzież siedmdziesiat warowni na 
brzegu Dunaju lezące Grekom, Przemyśl, Czer¬ 
wcu i inne pomniejsze miasteczka pod Mieczy¬ 
sławem Polakom zw*ycięzkim orężem odebrał, 
Juz w głąb Trący i i samego wschodu z orę¬ 
żem w targnąć zamyślającego, Bazyli i Iłon- 
stantyn Cesarz srzebrnyra orężem od granic od¬ 
dalili, dobrowolnie dając, ęoby poniewolnie 
dać byli pomuszeni, ażeby zaś corocznie o po¬ 
kój kupny nie żebrali, świetnym pokrewień¬ 
stwem naznaczywszy Włodzimierzowi siostro 
swoją Annę za żonę dzikość jego byli zmięk¬ 
czyli, gdyby śiłniejszemi więzami prawa chrześ- 
ciańskiego, jako zaraz opowiem, nietylko. ręce, 


lecz i jego umysł podczas poltoju burzliwy nie¬ 
byli związali , jakoż/ ba ~d'ź jednak ułagodzony 
po odjętćj • sile małżeństwu się oddały a co 

śmiechu godne pobożnym podejściem od pew- 

, / 

nego Greka zwiedziony, zęby dawniejsze za¬ 
bójstwa licznym potomstwem nadgrodził, o 
potomstwo się usilnie starał, którym otoczony 
k lylu zwycięztwy nabytą sław r ę płodnością zni¬ 
weczył dwuhaslu synów powoławszy do po¬ 
dzielenia się dziedzictwem. Z kąd do nowości 
wielka przyczyna i nienawiści, kióra między 
braćmi jest największa; gdy bowiem pojedyn¬ 
czo między sobą o panowanie dobijają się, 
od obcych wszyscy razem zwyciężeni , po¬ 
nieważ siły Rusi jak rzeki spławnej przez po¬ 
mnożone koryta zmniejszonej, na części rozer¬ 
wane były. Nadto złe zwyczajne i zwyciężo¬ 
nym pospolite przeczyniło się posiłki Polaków 
uproszone juz od dawna na dobro Rusi czu- 
wających, i niedarmo posłane, ldóremi polein 
Ruś, jak Rzymianie sprzymierzeńcom posiłki 
posełając świat podbili*, 
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Religia Rusinów. 


* 


Zabobonna starożytność zamiast jednego 
nieprzeliczonych ^ a zamiast prawdziwege ba¬ 
jecznych, wiele' a żadnych bogów czcic' zwy-' 
czajna zamieniwszy niebo jakby w dóin nie¬ 
rządu, w stajnie i miasto łotrów nierządnikom 
zbóycom i innym dziwotworom haniebnym na-i 
znaczyła, ona to śmiesznych bożków gdzieś tam 
między krzewami i jarzynami, wzrosłych a naj-* 
więcej z drzewa figowego .albo wierzbowego 
w osobach ludzkich własną l&rąką wyrżniętych- 
czciła. Błąd powszechny i Ruś także popłatał, 
nie-rhciała, aby sadzono, że ona między bez- 
bożnemi współmieszkańcami, sama tylko po¬ 
bożną była, od Sarmatów bożków 7 , jakby- ogień 
sąsiedzkim dotknięciem się przyjęła, których 
oni Włochi przebiegając między łupami jako 
jeńców z sobą przyprowadzili, a czci ich od 
niewolników Rzymskich naucz^di się. Psze- 1 
możni Rusini Peruna najgorętszemu czcili 
modłami , ponieważ i sami byli pioruny , i 
chętnie słyszeli , że ich północ przez naczona 
było piorunem dla Rzymian. Włodzimierz 
na posadzie góry przy Kijowie leżącej śwńg- 
tynię zbudował, a wnim bożyszcze dla 1 Pę, 
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runa z pnia dębowego , z srebrna głowa / ze 
złotemi uszami, aby łagodniej proźby wysłu¬ 
chiwał, postawił. Inne pospólstwo podług upo- 

ł . * 

dobania święte kamienie i Święte drzewa ’ mio- 

* < • 

downiki , wnętrznościami, zbożem i innemi 
wiejskiemi darami na proźno błagało, dziew¬ 
częta nieznajac jeszcze mężów Dianę, a po 
prostu mówiąc Dziewanię czcili, ztad do tychczas 
niezamężne panny dziewki nazy waja się, kobiety 
Wenerę, doświadczywszy tejże samej bogini chę¬ 
tnie przybywającej przekręconym słowem. Zy- 
zylę czcili, o której jeszcze niezapomniawszy 
śpiewy weselne przy pierwszym zmierzchu -i 
i łożnicy pod nazwiskiem Zozuli i w naszych 
czasach wywodzę* Wieśniacy czcili Cererę od 
żniwa Żonka zwana, i same od tegoż zatrud¬ 
nienia od wieśniaków żony nazwane. Rolnicy 
wieśniacy i inni po wśiacb mieszkance czcili 
Pana jakoż do tych czas dziedziców swoich 
Panami nazywaję. • Nareście wjednymże pra¬ 
wie czasie, kiedy Polakom przez Czeszkę Dą¬ 
brówkę, małżonkę Mieczysława od zachodu 
prawdziwej religii zajaśniało światło, Ruśinóm 
także promyk boskiej łaski 6taraniein i uśil- 
nościa Anny Cesarzów Bazylego ; Konstantyna 
rodzonej siostry a Włodzimierza Wielkiego mał¬ 
żonki od wschodu zabłysnęł, jak gdyby sama 


dobroć boska tak urządziła, ,abv od kobiet do- 
breini -i ziemi sposobami nawzajem i noc daw¬ 
nej bezbożności, i dzień prawdy ewangelicznej 
początki swe wzięły, jakoż, w następujących 
czasach Litwini za staraniem także Jadwigi 
słodkie jarzmo Chrystusa przyjęli, jak gdyby 
przeznaczeniem naszej było północy prZez płeć 
słabszą na gorszych i lepszych wyradzać się,; 
lub, ze u łatwowierniejszych. pobożne usłyszą-^ 
ne słowa lepiej przejmują duszę, lub jak ' gdy-/ 
by los zmienny rodzaju ludzkiego środkami 
silniejsze mi pogardzał, a przekonywał, iż wszę¬ 
dzie dobro nasze a nie złe jest jego stara¬ 
niem. Włodzimierz tedy odrzuciwszy głup- 
stwa Saracenów* i zabobony Żydów, do któ- 
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rych go zapraszano i mniej chwaląc obrzędy 
jakby pełne tajemnic Łacinników, na obrządek 
przeszedł grecki , gdyż go podchlebstwa mał¬ 
żonki najwięcej do tego nakłoniły, natychmiast 
po przyjętein - świetle Z nieba sobie udzielof 
nem, . zapomniawszy i że jest Włodzimierzem 
świątynie, gaje, bałwany niszcy, straszny bał¬ 
wan Pioruna ogonami krewienie haniebnie cią¬ 
gniony W Dniestrze zatapia, sam z familią świę¬ 
tym źródłem poświęcony , pospólstwo krajowe 
taż wodą obmyte ,. dzikość narodową złożyli 
Chrystusa i prze wdziewając , który 2 płomieniami 


miłości swojój' przybywającej żelazne miękczy 
serca , i niedozwala narodom bydź dzikie mi. 
Odłąd na Kusi inne obyczaje, ale nie ladzie, 
ustawy j obrzędy od Grębów, naubi, rzemieśl¬ 
nicy, od Sławian Wynalazki przyjęte do tych 
czas ściśle utrzymują się, osobliwie od rolni¬ 
ków upór za cnotę mających, którego gatunku 
i gdzie indzie sprosnośći pogan po wsiach dłu* 
żej zachowując wieśniacy potyrn jak poganie 
uważani byli* „ 

- ' " > 

Królowie Ruscy. 

Starożytna i od dawna chęć panowania i 
Ruś także przeszła skoro tylko na najwyższym 
Szczęścia zdawała się być szczycie, dwóch Kró¬ 
lów jednego tragicznego a drugiego komicznego 
a obydwóch * na chwilę, obydwóch jakby na 
teatrze Widziała, Pierwszego Polacy Ilolomana 
Węgra z panującego domu na to wyprowadzili 
Widowisko z pomyślnym , jak to w szczęściu 
byw T a, początkiem, potym haniebnym skutkiem. 
Węgrzy bowiem nie dawno w przód Rusi so¬ 
bie życzyli, kiedy Bela syna Jędrzeja pod osobg 
Włodzimierza ksiażęcia po mimo wiedzy Ru¬ 
sinów narzucił, gdy tymczasem Włodzimierza 
wygnanego i o pomoc zebrzgeego przeciw pra- 


wom narodów do więzienia wtrącono* I już; 

___ 0 

Rusini w innym razie niełatwowierni podstępy 
i bronią Węgrów otoczonego Jędrzeja otwar- 
temi bramami za Włodzimierza przyjęli* ó litó- 
rym on głosił fałszywie, iż zaraz za nim je- 
dzie, ale skoro tylko zdrada została odkryta, 
a Włodzimierz slraż oszukawszy spiesznie przy¬ 
był, Jędrzej natychmiast w liderkę się uda w- . 
szy , złe nabyte księstwo opuścił, chęć jednak 
zdobycia kiedyś Rusi w sercach Węgrzynów * 
od tego czasu.utkwiła, Niemniej także pobudzał 
mocno wylew krwi powinowatej Polaków do 
podbicia Rusi, nigdy jednak zupełnie podbita 
niebyła, wszystko na niczem spełzło. Dla tego 
ja jako obca nienawidzili, a jako własna in¬ 
nym dawali. Przypadkiem^ w tenczas Salomea 
Leszka białego siostra jako .małżonka w ręce 
Połamana, o którym niedawno mówiłem, do¬ 
stała się > więc małżonkowi Ruś jako wątpli¬ 
wego dziedzica do tych czas, jakby swoją Po¬ 
lacy w posagu oddali, obcym dobrem bardzo 
hojni, ani się wzdrygał nawet od cudzego pani* 
stwa młodociany umysł, owszem wspólnie na- 
rodzi wszy się, połączywszy wojska Polskie i 
Węgierskie Ruś : górom przyległą wieść o S67 . 
bie pospiechem uprzedzając zajął* Halicz głów¬ 
ne miasto nai'ddu, przy Zatrudnieniu inneini 

* *’ . ' • • Ł 


( 32 ) 

czynami książęcia ogołocone najechał; w ten 
czas dopiero jaltby zupełnie po ukończonej 
wojnie, świetndść majestatu na prędce przy. 
brał ,. Itoloman z Salomeją od Wincentego 

krakowskiego Arcybiskupa koronę przyjął* _ 

Iwo Odrowąż kanclerz królewstwa podał im 
na znak dziedzictwa Rusi darń ziemi z klu¬ 
czami , od winszujących publicznie powitani 
byli jako Król i Królowa Galicii i Lodomeryi 
czyli Halicza i W łodzimierzą. Ten przedmiot 
nowy i niezwyczajny głębiej w umysłach ut¬ 
kwił Rusinów , którzy łatwiej swej krwi Pa¬ 
nów, jak służalców krwi obcej znieść mogą, 
bez zwłoki tkdy przez spiesznych księcia Mie- 
czysława zapraszają goiicow, który spiesznie 
porzuciwszy wewnętrzne niezgody przybywa, i 
jakby do gaszenia powszechnego pożaru , siły 
Rusi Włodzimierza, Roscisławów obydwóch i 
wyborną siłę Połowcow z sobą prowadzi , 
stają z obydwóch stroń nieprzyjacielskie szyki, 
szablą i dzidą z bliska i z daleka, nie już o 
królewstwo, lecz o życie z sobą ucierają się ; 
aż koniec sprawiedliwy wojny sędzia dla Ru¬ 
sinów rozstrzygnął: KoJoman plac i obóz utra¬ 
cił, z tronu do więzienia, a co haniebniej, 

* Rrólową wtrącony, gdzie po skończonym ro- 
ku tylko na v najusilniejsze proźby ojca uwol- 


mony, aby niedorzeczne pospólstwa przynaj¬ 
mniej sława próżnego imienia załagodził wieś¬ 
ci, gdyż cień r&cZej Hróla niżeli Król wypro¬ 
szone między Rusinami prowadził życie, sobie 
próżny tytuł f Rusinóm władzę panowania zo¬ 
stawił* 

. * • /'a 

Zaraz po tym w tejże scenie nastąpił* Da* 
niel z siebie samego Urodzony Król Rusi. — 
Tenże syn Romana Xięcia Kijowskiego i Wło* 
dzimirskiego oprócz państw dziedzicznych cała 
prawie Ruś południowa' częścią groźbami, czę- 
ścia poddaniem się, na swa stronę zniewoliw-i 
szy, co na ostatku przy pomyślnerri szczęściu 
wydarża, się chęć panowania pówział * żeby 
się tyle godziło Hrólowd co Jowiszowi; a wie - 3 
dzac dobrze, iż człowiekowi władza nad łudź* 
tni tylko od Boga , albo od jego namiestników 
nadana bywa, do swej sztuki Udawszy się dó 
Opizona Messańskiego opata od Innocentego 
IV. do Polski przysłanego Legata obłudna proźbę 
napisał i posłał » Ze oti jako Xiaże chrześćiań- 
» ski we wszystkich tegoż powołania przeZ 
* powinowactwo * religii przyjętćj dzikości , 
» rabunkom, lubieznośći Tatarów złorzeczy, ani 
v na potóm na okrutne spustoszenia; na co- 
» dzienne zabójstwa lubieznośći f gwałty , po- 


» żary, niewolę,., na jęki ludu chrzesciańskiego 
* suchemi oczyrha patrzyć, ani pomimo uszów 
v puszczać niemoże, niecli inni gnuśnieją ospali 
v bez rak‘. X.iażęta , i niech bezpiecznie patrza 
o na dziwotwory natury Tatarów po owczar- 
» niach Chrystusa bezkarnie grassujacych, wszel- 
» hi wiek i płeć dla uźytlm psów najnieczyś- 
v ciejszych od piersi macierzyńskich porywa- 
v jacych , że ón na granicy Europy żadnemi 
>> .twierdzami nieobwarowanej, jakby na pierw.- 
v szy impet wystawiony iść na przeciw naj- 
» okropniejszym bestyom postanowił, i gdyby 
» się inne nieudały życzenia, swemi własnemi 
v piersiami zabronić weyścia umyślił, że ma 
» mężów i broń,* tudzież umysł do każdego 
» przedsięwzięcia zdolny; na powadzę mu tylko 
v brakuje, htórgby innych rządców Rusi do 
» ligi pobożnej nakłonił obrony, albo niechcę- 
» cych siłę przemocy pomusił; 


» Oby tedy na Ruś spiesznie przybywał, 
» oby go przy sobie na łono rzymskiego koś¬ 
cioła przyjętego przynajmniej oznakami god¬ 
ności po Kolomanie daremnie leżacemi nie 
panowania chęci, lecz świętej wojskowości 
poświęcił przeciw nieprzyjaciołóm jakby strza¬ 
ła uzbroił, gdy ckrześciaństwo jest w pokoju • 


» 




* 


» wiele się czczych honorów dawać Zwykło i 
*> przyjmować, a tu najwięcój" dla pożytku i 
» bezpieczeństwa.* Przeraziło to poselstwo a- 
mysł Opata myślącego, ze najpiękniejszy zrobi 
' uczynek, że Rusinów w odszczepieństwie upor¬ 
czywych z prawowiernemi połączy, ich zaś 
młodzież wojna zahartowana jakby tarczę prze¬ 
ciw Tatarom postawi. Dla tego spiesznie na 
Ruś przybył, wziąwszy z sobą kilku Polaków, 
którzy także temu, co sobie życzyli, chętnie 
wierzyli. Przybywającego Daniel z świetnym 
orszakiem jak wojsko uszykowanym przyi- 
muje, na koń wspaniale ubrany wsadza, sam 
zaś pieszo wziąwszy rzemień wędzidła na krztałt 
koniuszego, która cześć od wodzów Moskiew¬ 
skich pod czas uroczystości patriarchom wy¬ 
rządzoną bywa i teraz* do miasta wprowadza, 
gościa obietnicami, towarzyszów darami, a 
wszystkich podchlebstwy łagodzi* dct każdej u- 
slugi gotowy, byle innych pognębił. Z tad 
więcej jeszcze jego słowóm .wierzono i żadnej 
niebyło wątpliwości, kiedy wyprzysióigłszy się 
zdań błędnych , tajemna przysięga zobowiązał 
się, że obietnic dopełni, ja wnie nieśmiejac przed- 
sięwziaść odmiany świętych obrzędów, żeby 
sobie lud prosty zbytecznie za religia obstają¬ 
cy, i raczej życie utracić, jak przyjęte obrzędy 
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opuścić gotov\-y> nieodstręczył, przeciw napadom 
Scytów slo\yom wspaniałym , co do rzeczy 
czym unieznajacych się na sztuce wojennej łat¬ 
wo wierzono. Tym wszystkim Legat pozornie 
ułudzony , aby' przymierzu wagę nadał, a u- 
movs ł y ukończył, Aktora tego igrzyska, chytry 
umysł pod obłudnemi podchlebstwami ukry¬ 
wającego korona uwieńczył, uroczyście nama¬ 
szczonego Królem go Rusi południowej ogłosił. 
Juz tedy Ruś miała Króla , juz Król Rusi 
wszystkie występki, a żadnej Króla zdobiacćj 
pieposiadał cnoty, zgoła tegoż dnia, w którym 
Legat do Polski, Daniel do swego myślenia 
sposobu powrócił. Surowy, burzliwy, okrutny, 
i inne złe namiętności duszy pod zdradliwym 
na czas ukryte popiołem, zadza panowania nad 
w szelkie czucie silniejsza w nim się roznieciła. 
Z.tad od swych własnych nienawidzony , nara¬ 
żony wszystkim, osobliwie Polakom , na któ¬ 
rych codziennie wzrastajaca potęgę zawistnym 
patrzał okiem, nie śmiejąc otwarcie nękać, przez 
skryte zdrady i występku sposoby, których po¬ 
mimo obcego wpływu, sama zadza uczy pa¬ 
nowania, prześladować nieprzystawał, * łotrów 
zgraje przez tajemne wpuszczając przesmyki , 
Tatarów codziennych .nieprzyjaciół do rabun¬ 
ków’ pobudzając, swych ludzi po barbarzyńsku 


przebranych, w tłumy ich mieszając. W ten 
czas naróbcie Polacy swa łatwowierność, a Le- 
gat swa powolność potępiać zaczął, tamci knu¬ 
jącemu wswyin czasie zdradę chytrze podstępy 
robiącemu tym samym sposobem jaliby prze¬ 
ciwne podkopy robić y ten zaś Królowi przez 
się pomazanemu źle przybrana zdjąć maskę 
umyślił, póki Danielowi, równie jak przedtj-m, 
w rabunkach i rozbojach panującemu praw maje¬ 
statu surowem nieodebrał pismem Nie zniasł tćj 
hańby niezwyczajny po twarzy umysł, najspiesz- 
niejszych gońców* do miasta w-ysławszy, Bogiem i 
ludźmi się świadcząc »żeby to wszystko, co Tatar¬ 
ak ski naród piekielny gwałtownie i Rusini po- 
9 tajemnie przekroczyli, jego nieprzypisywano 
9 zbrodni , w*iele wojen układami raczej załat- 
9 wia się jak bronią., i tu czas' także wskaże 
9 środki, już i nasiona chwały boskiej w szczer- 
9 szych umysłach poddanych utkwione obfite 
9 obiecują żniwo, same tylko obrzędy jako obce 
9 na czas usunięte, co wreście rozum niemógł, 
9 czas może naprawić , że ón w* dawnym raz 
9 słowie stałym zostaje, byle jego domowi do 
9 najwyższego stopnia wyniesionemu do cnot 
9 pobudek nieodmówiono« Tak grube kłam¬ 
stwo nawet w najwyższym rzędzie ludzi zna¬ 
lazło wiarę, a to wszystko ze względu religii. 


Więc powtórnie Opiso od Papierża posłany do 
Polsl<i powróciwsry z Prandotą krakowskim i 
inneini Biskupami otoczony, do Drohiczyna 
przybył, gdzie odnowiwszy pierwsza umowę i 
przysięgę, o której pewny sadził (ze ze wzglę¬ 
du panowania może być złamana) powtórnie 
ztwierdziwszy Daniela z godności wyzutego do 
dawnej dostojności i tronu przywrócił bez zad- 
ne g° » jak przedtem pożytku, ponieważ Daniel 
arii państwem, powtórną zbrodnią nabyłem, 
dobrze rządzić, ani siebie nigdy nieinógł od¬ 
mienić Daniela dawnego. Dla tego Bóg mający 
władzę nad ludźmi, z bezbożnym Królem ra¬ 
zem i Królewstwo dwa razy chytrze wyłu¬ 
dzone zgładził. 

* 

, Kuś ęPolsltg połączona, 

Ponie«vpż sain Jos narodowi polskiemu do 
Rusi siał drogę, więc Xinzęla Lechów nie 
zaniedbali dwojakim razem sposobem obostron- 
nie f jako małżonkowie przez śluby i przez po¬ 
siłki do niej przybliżać się. Czytamy, że lud 
rzymski broniąc sprzymierzeńców kraje, a za- 
czasów naszych przodków tyranizm otoinański 
większą, część szczęśliwych zdobył Węgrów. 
Wiemy, iz także rękami panien z dostojnemi 
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familiami zaślubionych krźesła senatorskie , oz¬ 
doby dostoyności , purpury gdzie indzie prze¬ 
niesione były, i codziennie widziemy, ze same 


państwa obcym panom dołączone i podległe 
staja się; tćmiż samemi środkami powoli Ruś 
naszli i Polacy. Pierwsze weyscie Bolesław 
bitny Xiaze rozbiwszy złota bramę . broni a o- 
tworzył, kiedy Swatopełk z Kijowa wygnany o * 
pomoc (go ; prosił. Winien on był swój 4 byt 

• * j * 

Wlodzimirzowi z Jarosławem, pamiętali ze sa/ 
Xiażęta, zprzymierzeiiców by cierpieć niecbcieli, 
że byli bracia, zapomnieli, bronią o pierwszeń¬ 
stwo się dobiiali majac wręku prawo, jednak* 
strona większa zwyciężyła lepsza. Zwyciężony, 
Bolesława na ten czas wojennemi czyny sław¬ 
nego, łzami do zemsty pobudził, nadgrodę do ' 
pomocy zachęcił. Bolesław zadajac przez Wło- 
dzimirza haniebnie obcięte rozprzestrzenić gra¬ 
nice , chętnie się sposobności zdarzonej chwy¬ 
cił, przez klęski i łzy już na polach do zwy¬ 
ciężonego Kijowa ciągnął, przyczynę buntów 
* skarby *złote, naczynia kosztowne, ozdoby mia¬ 
sta , rękodzieła sztuk greckich zamiast r> zakład¬ 
ników z sobą uwiózł* Potym słaby związek 

małżeński Kazimierz Bolesława Chrobrego wnuk 

• * 

z Marya Dobrogniewa Bazylego i Konstantyna 
ćesarzów wnuczka pierwszy 4 złamał, z mnicha 
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Król krwi niechciwy i łagodny małżonek. — 
Tento, ponieważ w zgromadzeniu ldaśztprnem 
łagodniejszemi * naukami umysł ułagodził, i 
pierwszy pochodnię nauk wniósł do Polski, 
łatwo srogość swych przodków na łonie zło¬ 
żył małżonki, zadosyć bowiem mając, ze mał- 
żeńskiemi pochodniami Ruś oświecił, od broni 
sję wstrzymaj; i >vzajeinnp posiłki Jarosława 
powinowatego przeciw powszechnym nieprzy¬ 
jaciołom, podług brzmienia dawnego przymierza 
przyrzekłszy , łatwiej ręce krwią swoich nie 
zbróczone ęzęi boskiej poświęcił. Za ‘ich przy¬ 
kładem często od następnych po Rusi małżeń¬ 
stwa z posiłkami powtarzane. Jłolesław śmiu** 
ły pojąwszy przecudnej piękności Wizesławę 
z fk żonę, Jzasława swego powinowatego zbroj¬ 
ną, «lo Itij owa zaprowadził ręką, i same miasto 
wziął ęiła, jego pieszczotami nawzajem ujęty, 
jak opowiada Iłrpuier »On spin z dobornemi 
v lalo i zimę \\ Kijowie przepędził, przyjem- 
» nością i przymUeniem ujęty, wkrótce po- 
v tym powtórną \vypraw ł ę podjął. Tamto 6 iła 
» ludzi naszych ponętami bogatego, rozkosznc- 
v go i greków handlem zepsutego miasta, jak 
v Penów niegdyś w Kapui, zwątlała, i karność 
• wojskowy przez rozpustę zwolniała, a owe 
? wielu porodów zwycięskie \vojskp zwyciężor 
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pego miasta ✓ swy wola , lubieżnościarai i wy- 
p stępkami z wy cięż one m zostało tak dalece, 
p iż mu raczej być zwyciężonym jak zwyciężać 
9 przystało « Xak ón mówi, i nie bez przyczy¬ 
ny. Gdy bowiem Bolesław za granica żadnych 
niemiał nieprzyjaciół, cnotom w domu wojnę 
wydał, wszystkich jedna rozpustę zgubić sta- 
ra j? c dla lego tylko rządził, aby zwycięzca 

narodów najszpetniejszej służył części ciała. 
Przez które złe najprzód sobie, potym Polscę 
z g u kę przyspieszył. < 

• * s . * 

Stryja smutnym wypadkiem Bolesław krzy¬ 
wousty bynajmniej nieustraszony Zbisławę Mi-, 
chała Swalopełka Xięcia Kijowskiego córkę 
łoza i berła zrobił uczestniczka, której wdzię¬ 
kiem silniej jak hamulcem na różne strony 
°*c& ł d° Łi y> tu od pokrewieństwa węzłów, które 
małżeństwu przeszkadzały przez Paschalisa XJ... 
uwolniony, tam węzłem powinowactwa w naj-». 
cięższe uwikłany wojny życia i sławy popadł 
utracie. Dwaj Jarosławy, obydwu nowym Wło-. 
dziemierza powinowactwem połączeni, pierw¬ 
szy, ponieważ stryi pod nim knował zdrady, dru-. 
gi przez bunt pospólstwa z Galicyiwygnąnii ohyd**. 
vva o posiłki Bolesława przeciw rokoszanom pro¬ 
sili. Nie chciał Bolesław* swej dośwńądczoney pc^ 


mówić odwagi, gdyby los szczęścia tento pan na 
polu bitwy był sprzyjał; pierwszy pod sainemi 
mu ram i Kijowa słowy i czynem do bitwy pobu¬ 
dzając życie* z Xięstwem w ranach zostawił-, 

% 

drugi swoim upadkiem Bolesława wplatał, w tar- 
gna wszy bowiem na Ruś z spokojnym wojskim 
uprzejma mieszkańców grzeczność, 1 nigdzie 
niewidziany nieprzyjaciel , okazywali , ze nie¬ 
przyjaciel sama bojaźnia jego wtargnienia już 
jest pobitym. ; Lecz wkrótce łatwowierność 
początkiem była nieszczęścia, gdyż Jaropełk 
wypadłszy z dobornemi hufcami z zasadzki na¬ 
padł nakrztałt niespodzianej błyskawicy, a za¬ 
ślepiwszy oczy Polaków’ i siły ich zwyciężył, 
a co nieznośniejszem, że Bolesława czterdzieści 
siedm razy na otw r artyni polu zwycięzcę zwy¬ 
ciężyć możno, okazał. Chociaż on w prawdzie 
w ncieczcę swój znalazł ratunek, przecież w 
zgryzotach duszy zakończył życie, jego współ- 
wojowników * więcej ucieczka jak bitwa znisz¬ 
czyła. ‘ Synowie w* ojca ślady niemniej wstę- 
pujac, Bolesław kędzierawy Anastazyę , Mie¬ 
czysław Eudoxia Wsewolda Xięcia Halickiego, 
Kazimierz, Helenę Xięcia Bełzkiego córki po¬ 
jęli za żony. Wkrótce potym ' Kędzierawy , 
miejsce Anastazii zmarłej pówtornemi, rzadko 
pomyślne mi , śluby, poją wszy Helenę Roscisła--- 
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wa Xięcia Przemyślskiego córkę zastąpił, w 
krotce bowiem po dniach weselnych uroczys-j 
' tośći, żałobne i igrzyska nastąpiły krwawe, jak 
gdyby prznaczeniem było dla małżonek z Ros- 
syi kłótnie dziedziczne i wielkie wposagu try¬ 
umfy do Polaków przenosić. Powiadają, ze 
trojański/ cudzołóżca z • główna nierządnicą 
pochodnie dla podpalenia ojczyzny, a męzkiego 
umysłu małżonka mężom a rodzonym braciom 
między ślubnemi datkami nieco broni wniosła : 
z podobnym wnioskiem Ruskie niewiastki do 
królewskich łożnic wchodziły, z groźby ', z pu¬ 
stoszeniem i z innym kobiecem i wojskowym 
orszakiem, ztad klęsk najobfitsze nasienie. ; Bo¬ 
lesław wprawdzie Izasława z Kijowa, . Kazi-, 
mierz Mieczysława z Halicza wygnanych,^ a gdy> 
ten otruły umarł, Włodzimierza o ojczyste pan-: 
stwa u swych przeciwników domagających się 
wojskiem, skarby i więlkim krwi polskiej u- 
twierdzili wylewem. Równa potrzebą na tę« 
sama powołany scenę, gdy Jarosława nowości 
knującego w więzieniu trzyma , Grymisława 
zaś cudnej piękności panienka proźbę o uwol¬ 
nienie wnosi ojca, niemą swej twarzy pobudka 
ojcu wolność jedna, a dla siebie w Leszku- 
znajduje małżonka, Nieinaczej wzruszyła także 
Ajaxa piękność pojmanej Tekneesy, i Agamem- 
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non z pojmana panna ^błogie przepędzał mi¬ 
łostki. Nasz zaś Leszek i l<rew i cnotę z poj- 
manemi połączył, z których przyczyny niena¬ 
wiść przeciw przeciwnym Romanowi Rabcza¬ 
nom powziął, i orężem ja tylko roztrzygnął. 
Tym czasem gdy Polacy jedna ręka na rany 
a druga na uściskanie Kusi lecą, w* tenczas na- 
honiec Rusini doświadczeniem głupców nau¬ 
czycielem nauczeni, wiele Polacy z swej rze- 
czypospolitej żenić się, i pomagać przychodząc 
zadali, zrozumieli, że nowego rządcę dJa ich 
państwa przegotowuja, i że wkrótce nastąpi, 
iż powołani do podjęcia pracy w podpiera¬ 
niu i szczepieniu winnycli macic winnicę zdra¬ 
dza. Od tego więc czasu rany swojego domu 
zwycięzka bronią zadane poznawać domowcmi 
ich tylko leczyć plastry, wdasnej krwi dobrych 
rządców sobie życzyć, a jakich bądź zdarzo¬ 
nych cierpieć, xięzniezki źenne do mniejszych 
familii wydawać umyślili, mniemając, że im 
mniej potęgi, tym mniej będzie niebezbieczeń- 
stwa. ‘ I już odtąd Roman najbrudniejszy z lu¬ 
dzi , który się chlubił » że dopóki pszczoły 
» pszcąołaini, nicht bezpiecznie miodu nieskosz- 
* tuje, i że jego potęga zgubą zepsutych wzra- 
v sta a Daniel na prędce obrany Król, Leo i 
Roman z w r olą Rusinów im przewodniczyli, ci 


to sami drugiego rzędu Panów albo umrzeć 
pomusiwszy, albo wygnawszy władcy Rusi, 
aby wszystkie wejścia Polakom do niej ściślej 
zabronili, od zadanych przez królewiczów mał¬ 
żeństw z swe mi siostrami jakby* wykluczyli, 
Agapia za Lubarda Gedyminowego, Marya za 
Bolesława Trojdenowego Litwy i Mazowsza 

Xiazat synów wypchawszy. Ale że sędzia los 

✓ , 

Rusinów zmienić postanowił, więc pomieszał 
ich układy, iż przez niegodne i nieważne po¬ 
krewieństwa siebie, prowincyę bezbronna i zu¬ 
pełnie ogołocona , chciwości Polaków wysta¬ 
wili »Ponieważ, gdy Bolesław syn Trojdena 
» został otruty, Król Kazimierz mniemając, że 
» nadszedł czas, (słowa sa Kromera najsław-*- 
» niejszego, dziejów polskich pisarza) w kto-* 
» rymby Ruś, przez nieśtaranność swych przod-» 
» ków utracona łatwo pod swe>podbić mógł 
» panowanie, wojskiem na prędce z swych 
v dworskich i ludzi swych panów zjednoczo- 
p nym otoczony, w miesiącu Kwietniu wiel-* 
» kiemi pochodami na Ruś ciągnął, Lwów 
» główne narodu miasto oblęgł, i nie podłu-* 
» gim wkroczył czasie, kiedy siebie, zameli 
» wyższy i niższy, tudzież miasto Rusini poddali, 
» to jedno sobie wymówiwszy, żeby im wolno 
* było dawnych religii trzymać się zwyczajów* 
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» Wiele złota i srebra, kosztownych kamieni 
» sukien i innych sprzętów, dawny ruskich 
» ruskich Xiążąt skarb w tych zamkach zna- 
» leziono, w których były dwaj znakomite złote 
» krzyże, wielo drogiemi ozdobione kamieniami, 
» z których jeden kawałek drzewa, na którym 
i » Jezus Chrystus wisiał, w sobie zawierał, 
» który i teraz jeszcze zostaje w głównym Ko- 
• » ściele Krakowskim : tudzież dwie korony, któ- 
» remi , jak mniemam, Daniel był ozdobiony 
» z krzesłem i szata złotem i kamieniami na- 
» jeżona, który skarb Kazimierz powracając do 
» Polski z sobą uwiązł , zamki zaś same drew- 
» niane zpalił, żeby się Rusini na nicli polega- 
v jac niebuntowali. <t Dotąd on mówi, wreście 
Kazimierz sił tym czasem nabrawszy znowu 
w podeszłym lecie do Kusi wkroczył, ponie¬ 
waż nikt go zaczepić nieśmiał, niwy i domy 
rabując Przemyśl, Sanok, Halicz, Trębowlę, 
Lubaczów, Tustan z innemi owej okolicy mia¬ 
stami zajął, aż póki Krzemieniec biegu jego 
pustoszeli niewstrzymał, które miasto z przy- 
lcgłemi obwodami pod pewnym dziedzictwem 
Litwinom zostawiwszy, dzień sejmu królestwa 
stanom we Lwowie zapowiedział, slachtę także 
Kuska nań zaprosiwszy swym pismem, która 
już dawno podług niepewnych wieści, teraz 
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zas w licznym senacie pod prawa przeyśe Po- 
laków niewahała się »l>yle tylko wolna z po- 
» tomstwem przy tymże' imieniu razem została 
» i jak gdyby różne członki jednej głowy jed- 
» no państwa składała ciałom Wiele i różne zda¬ 
nia Senatorów były w tym przedmiocie na 
< '*• •»■/*'?• • 

obydwie strony mocno ucierających się, n'a„ 
których czele po ten czas Jan Melsztyn*) taki 
miał wydań wyrok: » Nie tak bardzo słaba i 
» z ludzi wyzuta, jest Polska, izby tylko przy 
v szczęściu Rusinów szczęśliwa być mogła, lub 
» do pełnienia służby podczas wojny i pokoju 
v doborow młodzieży i ramion wieśniaków dó- 
» starczyć nie zdołała: oni swojemi i obcemi 
v niezgody znękani więcój ziemi posiadają, jak 
» ja uprawić mogą: my tyle wyborney posiada- 
» my młodzieży, która zelaza równie przeciw 
>/ nieprzyjaciołom jak do uprawy silnie użyć 
» może roli. Dostarczyło naszym przodkom rąk 
» do obalenia dojrzałej potęgi Rusi wojskiem i 
» orężem kwitnącej, ani teraz więcćj niepo- 
» trzeba żądać do zwalenia jćj ostatnim cio- 


Jan Szpytio z Melsztyna , którego zdanie oka¬ 
zuje ze niewiele miał przezorności, i o swoje 

własne starał, się dobro. 

- « • * * * 



» sem, kiedy mocniejsze zamki utraciła i ręce 
» ma obcięte. Myśli lito, że Rusini w swych 
5> zajęci warowniach za wola Zwycięzców 
» tak poyda , jak inne członki za głowa usid- 
» łona sznurem ? Siła to, jest ostatniej potrzeby 
» której bogowie posłuszni, a ludzie oprzeć się 
» nieumieja, iż unikając niebezbieczeństwa od 
» większych się zabiespieczaja, a swe nadzieje 
s> w samej zakładaj a rozpaczy. Chęci jednak 
» takich ani bogowie przyjąć, ani ludzie po- 
» chwalić nieraoga, wiedząc, że potrzeba nie- 
» wierna jest cnoty rękojmia. Ani sobie nie- 
» wnośmy, że Rusini tak sa dalece znękani, 
>» iżby raczej nasz jak swój własny interes 
» przed oczyma mieli, ponieważ u tych sla- 
» raję się o przyjaźń, u których na nienawiść 
» zasłużyli , szanuję oni nasz los szczęśliwy , 
» ale nam złorzeczę , przed nim zchylajn swe 
5 > głowy, aby ich potym nad nas wywyższyli , 
» wszystkim jest wiadomo, ich wierność jest 
» niepewna , a żadnemi więzami niepohamo-* 
wana niewierność, Wieleż to kroć razy nie 
złamali przy mierżą samych nawet trzymając 
» się ołtarzy ? Wieleż to razy kupni zprzy- 
» mierzeńce ciałem z nami, a znieprzyjacielein 
działali du 9 zę ? wieleż to razy Tatarów pie-*» 
* kiełnych łotrów końmi, orężem i siłami 
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* swemi opatrzonych na nasze domy i na na- 

* s ze niewinne nie napędzali niwy ? ? Czy z 
y> teraz nakoniec tę ojczyznę, którą przodkowie 
» nasi krwią nam swoja zdobyli, a my do o- 
» statniego tchu broniemy, JRusini zaś zawsze 
v zgubić chcieli, wspólna z nami ojcobojce z 
» synami, zdraycy z obywatelami, a to za na- 

* » sza posiadać będą wola ? czyż oni ozdoby 
t> wolności, której niedawno grozili niewola , 
» przechwycą ? czyż oni honory urzędów po- 
» siadać będą ? Czyliż oni do radnej izby jakby 
v sama niewola, wtargną? Jakiż potym dla 
p szlachty honor kiedy cnót nadgrody poddani 
v posiadać będą? Niech Bóg zachował Sami 
9 niebianie, których świątynie zniszczywszy 
» ołtarze zhańbili , i cienie ojcow naszych 
p zdradą Rusinów zgubieni na naszą powstaną 
p zemstę i dla tak łatwych dla nieprzyjaciół 
p zguby żądać będą. Żebrali niegdyś pokornie 
» bracia nasi teraz męczennicy, pomocy bos- 
p kiej i ludzkiej w zamku Sandomirskini nie- 
v mający u zdrajców przebaczenia, nadto bę- 
p dąc wolnemi pod ugodą ocalenia życia wnie- 
» godziwą poddali się niewolą, żadnej jednak 
p litości u ludzi nieznaleźli na proźby zam- 
» knięte mających uszy, ach ! zgroza powiedzieć, 
v jedni mieczem zniszczeni, drudzy w nurtach 
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» pogrążeni Wisły, tegoż samego przebaczenia ; 

» które otrzymali, dla swoich od nas oczeltuja 
v zabóyców. Czyliż my tych złoczyńców te fu- 

* ś # * 

» rye, te gorejące wpośród naszego królew- 
» stwa dobrowolnie w puścieiny pochodnie? 

» czyli'ich los znękany z naszym szczęśliwym 
» połączem y losem? i jakoby przez zdradę 
haniebna ojczyznę nasza żołdakami Scytów ' 
» zhańbiemy ? Użyjmy raczej rąk wyższych źad- 
>> nym wylewem krwi niewinnej niewysilonych* 

» oni za nas walczyć będą, rozniosą po- 
ciski , a my czcią onyćhże zasłonieni nie* 

» krwawe wystawiemy pomniki, przyspieszą 
» do tejże walki cienie przodków naszych 
» zdradą Rusinów T życia pozbawieni, i jeszcze 
y> po obszernych Wołynia niwach bez czci po- 
» grzebu tu i ówdzie lezących, i tylko wygu- 
v hiwszy swych zahóyców jakby ofiarą przy- 
» jeinną zadowolnieni z pola ustąpią bitwy. 

» Tego od nas ojczyzna, potomki, patronowie, 

* i opiekuńcze duchy milcząc wymagają, abyś- 
v my las wycia wszy i wilków także ich wok 
» ności wyplenili, że tylko zguba mena wis t~ 

» nego narodu końcem nieszczęścia , a począł- 
» kiera ich będzie wolności. Upadkiem niegdyś 
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y> zawistnego miasta*) Rzym wzniósł się naj- 
» wyżej, ani my jak długo Rusini zostają, bez- 
v spiecznie zostawać będziemy mogli, jeżeli* ich 
» niezgładziemy • sami zginiemy **)« Gdy wielu 
z Panów za tym burzliwym iść spieszyli 6 ię zda¬ 
niem, Kazimierz im prawie temi zapębiegł słowy! 

» Wiem ja ze Rusini dziedziczni naszego pań- 
» stwa przeciwnihi na najsurowsze zasłużyli 
» kary, wiem i to, że im na siłach do prze- 
» śladowania nas niezbywa: że jednak doświad- 
» czy wszy swego losu a naszej siły, łasili na- 
» szej żebrzą, a cbociaż w odległości w naszej 
v kwitnącej zasmakowawszy wolności, teraz Z 
9 proźbami o nia, o która sie bronią dobić 
» niemogli, do nas przychodzą, gardzić pokor- 
» nie prosząceini nieludzką, zabijać poddanych 
v okrutną , obowiązać łaskawością zwyciężo- 
9 nych wyborną jest rzeczą. Dosyć mają kary 
9 wyznając swą podległość, a dla nas dosyć 
» sławy, kiedy i umysłem ujarzmionych w try- 
» uinfie prowadziemy nieprzyjaciół. Ponieważ 
^ za ich zgubą szłaby zawsze niepamięć lub 
» niesława , ocałeni wiecznym będą łaskawości 
v przykładem. Nie więcej oni nad nas wy kro- 

*) Kartaginy. ... . ’ 

*) Zdanie Króla Kazimierza okazuje go -wielkim 

Monarchą Polaków. 
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» czyli, jak niy publicznie zgrzeszyli. Bogać- 
» twa i chęć v panowania najpierwsze wojen 
>; przyczyny obostronnie nas pobudzały, wszak- 
» ze i . my z ich roJi zdobycz u wozili , i tyle 
razy panów im narzucić usiłowaliśmy. — 

». Wspólne więc wykroczenie względniej uwa- 

1 . t 

v zać potrzeba, abyśmy naszych J>łędó\v w nich 
» je karzac w nas niepochwalali. Do tych 
» czas z równym walczyliśmy zapałem, ani im 
» na od wadzę ani na silach do odporu, a nigdy 
v na przyczynach niezgód niezbywało, litóre 
v albo niszczą albo pokrzepiają w żołnierzu 
v siły, ich siły schylone nasze utwierdziły. 
» Niczego bowiem przez koley tyle wypadków 
» nieszukaliśmy, jak tylko aby pokoju uzys- 
» kanego i sąsiadom także udzielić , teraz zaś, 
» gdy dobrowolnie do naszych przechodzącego 

» oddajemy progów, obawiać się należy , ze- 

» 

» byśmy takę nieludzka odprawa najwyższego 
» pokoju i wojny nieoddalili władcę, los nie- 
» stały ludzkiemu narodowi rzeczy Judzkich 
v prowadzi kolej, która to na dół to do góry 
» tak długo zwraca, póki nie straci, w ten czas, 

» kiedy najwięcej podchlebia, oszukuje, ten 
» my z pomyślności chełpiący się zawczasu 
» w nas poprawmy, ażeby nas ustawiczna na 

» sycony pomyślnością nie znienawidził, i znie 
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nawidzonym od nas ^Rusińóm 'swege ". nieó^ 
otworzył łona, ażeby ich zwyciężonych nie¬ 


zwyciężonym biedyś nienatchnał duchem , 
gdy Mars' wspólny i zabijających zabija. — 
Niemniemajmy jednab, ze Husini zupełnie 
sa pognębieni, biedy ich pohornie 4 proszą¬ 
cych widzieiny, pozostaje im jeszcze dosyć 
zamków wiele ludzi i posiłltów , tyle dusz i 

* V • 

rab , a co gorsza najsilniejsze ostatniej po¬ 
trzeby bodźce, nam zaś w ślisbiem szczęściu 
niepewne pozostaje bezpieczeństwo, albo 
przy wątpliwym zwycięztwie pewne niebez¬ 
pieczeństwa. Ktoś przeniósł ' sławę jednego 
uratowanego obywatela nad tysiąc na polu 
bitwy położonych nieprzyjaciół; my bez 
szbody obywateli i nieprzyjaciół ratować, • 
lub jeżeli poddanych przyjmujemy,’ tyleż o- 
bywateli zrobić możemy z nieprzyjaciół , nie 
mordy i trupów stosy tryb wojny stanowią 
umysły nieprzyjaciół jaba bądź bronią prze¬ 
szyte , lub szacunbiem zwycięzcy do posłu¬ 
szeństwa pobudzone, te sa naboniec praw¬ 
dziwe pomnibi rzymsbiego świata prowadzo¬ 
nej walbi. Potężni i najbieglejsi wsztucę 
wojennej wodzowie uciebajacym od siebie 
srebrne, a uciebajacym się do siebie złote 
budowali mosty, majac ich wjednymże dniu 
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9 nieprzyjaciół i obywateli. Nasi także przod- 
v bo wie po rozmaitych wypadkach wojen z 
v Rusinami- prowadzonych odrzuciwszy broń 
» małżeńskie pochodnie na Ruś miotali poinys' 1 - 
» niejsza Wenus nad ich Marsa doświadczyw- 
» szy , i niezałował naród polski że Kazimier* 
» zów, Bolesławów" , Mieczysławów z ich mał- 
» żeńskich związków miał Królów , s i my się 
» nieociagajmy naszych świekro w i powino- 
» watycb, którzy już dawno przez obopolne 
» pokrewieństwa doiny nasze opanowali, na 
» orła Lecha przyjąć łono, i po związku krwi 
9 między członki jednego policzyć ciała, Kusi¬ 
ła nów mówię z równem uszanowaniem cho- 
» ciąż różnym obrządkiem Chrystusa powszcch- 
» nago zbawienia ludzkiego sprawcę czcacych 

* z nami. Wszędzie widzicmy u nich po uli- 
» cnch świątynie ozdobione krzyżem, pobożne- 
» mi obrazami, i ofiarnym narzędziem widocz- 
» ne, i cały naród z tychże źródeł słowa nie- 
» bies kiego wiarę i inne skry Kości naszych la 
» jemnic czerpajacy, Jakże tedy bez ciężkiej 

9 krzywdy podwójnym powinowactwem ciała' 

9 i duszy, pokrewieństwa i wiary najsilniej- 
»'szerni dworna życia ludzkiego z nami zjed- 

• noczonych węzły ^ a prawóe między nami 
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urodzonych zabijać będziemy ? Umyjmy raczej. 

» tćj siły ' ciała i zapału duszy, której nas do, 

» wszelkich sławnych czynów pobudza, i tych . 

» rak jeszcze krwią nie zbroczonych braterska 
» na zawistnych katolików bezpieczeństwu.— 

» Wzdryga' się umysł wynurzyć, jaka burza 
» niwom naszym na 6 amej granicy Europy 
» jak gdyby w paszczy losem lezącym od Oto- 
» maiiskiego grozi olbrzyma, którego zajadło-. 
» ści roskosze Nabatei * *), bogectwa Afryki, cały 
> nakoniec wschód obfity jeszcze nieuśmier- . 
» zył. Po tylu cesarstwach, krajach, ziemiach. 
n jednym oddechem pochłonionych i ludach,- 
» ledwie nad lttóremiby tylko panował pozo-.. 
» stałych wojnę zwierz ten samym wydał nie- , 

» bianom J juz kolebkę niebieskiego dzicięcia , , 

- * 

p i szczęśliwe niwy 6 topy Boga człowieka dep- 
» tane, krwią uszczęśliwione , cudami szlachet-, 
» ne, jakby niewolnicze ciężka dręczy niewolę,. 
» cześć prawdziwego Boga i same cnoty wy- 
» korzenić, marzenia zaś głupiego swego oszus- 
» ta rozkrzewiać usiłując. Tern jeszcze niesyty - 
p mniema, ze co iny posiadamy jemu niedo- 
» staje, tę sławna ziemię Polska, szlachtę, mło- 
* dzież; małżeństwa i inne naszego pokoju na- 
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*) Nabatea kraina bogata w Arabii. 



» dzieją pożera ozdoby, zamyka 'on w tych 
v świątyniach pańskich postawić swe bonie, 
v z naszych szydzić ofiar, wydrzeć nain nasze 

» pozwolone rozkosze, nałożyć wolności na- 

* 

» szej barbarzyńskie jarzmo, i abym rzecz 
» wyłożył jaśniej, chlubi ' się, ze most w 
» Mołdawii, a lducz do wnętrzności Polski znaj- 
v dzie na Itusi. Gdy tedy rzeczypospolila na 
» szym potomkom w dobrym stanie zostawić 
v zadamy, wszystkie rady i myśli największej 
» troskliwości do tego kierujmy, abyśmy ja 
» kiedyś od Tureckiej uwolnili bojaźni. 'fen 
» węzeł do rozwiązania zostawił, i tę tamę do 
» przebycia swoim wybranym rządcą położył 
» czasów, aby ustawicznem mamieni szczęściem 

r 

» nie gnuśnieli w zbytkach, i pycha nieunosiłi 
v się, ale zęby ich raczej bojaźń rózgi do za- 
» dania razów wiszącej , czego łagodność zro- 
bić nieinoźe, utrzymała w granicach. My zaś 
» niezgodni w umysłach, rozerwane mając siły, 
» gdy burzy jego konnicy, nawałów jego pie- 
v choty, piorunów wojny w domu czekać bę- 
» dziemy, samym brzemieniem jego, rozlicznego 
» tłumu zostaniemy przytłumieni. Jeżeli zaś 
» za boskim natchnieniem oręż i siły przyleg- 

* łych prowincyi połączywszy rozległe jego 

* państwa przeyrzeiny granice , • co gdzie sła- 
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l>ego, łub niedołężnego w wielkim mnóstwie 


* ludu, i na co nay słabsze razy gdzie wystawio- 

* nego ukrywało się, sama pokaże wojna, wiele 
» razów dla niego od poddanych jest goto- 

* wych : niepewna wierność mieszkańców na' 


* prowincyach, liczna zgraję niewolników wzdy-‘ 

» chajacycli za wolnością, i samych Chrystusa! 
» wiernych pod więzami bezbożnego Pana ję- 
9 czacych do wojskovrych powoła sztandarów 
0 Naszym występkom nie jego ulegamy siłom, 

9 nasze nas własne wysilają kłótnie i gdy nę- 
9 dzni o jedno nic kłócieiny się, ón nas pół- ; 
9 żywych łatwo dobije, i własnego umierają- 
» cvm zelaza ostatni cios zada. Powszechna- 
9 więc całość wszystkich siłami a jednego siu - 1 
9 nienicm i jakby ciało z wielu członkami jed- 
9 nym duchem niech będzie utrzymywana 
w wrównowadzę, co się gdzie tylko mężnego i 
9 wybornego znajduje do naszego narodu i do 
p naszego niech przyidzie imienia, pomnażając 
w bowiem ludy, prowincye, siły i same wzras- 
9 ta państw'o. Z naini raczej nie przeciwko 
v nam, niech ma Ruś połączone siły i mężów, 
» któ^emi kilkakroć razy wschód i północ ra- 
» zem plądrowała, niech będzie królewstwa 
» tego nienaruszoną granicą, wieczną tarczą, i 
» jakby sajdak u boku powieszony. Dałby Róg I 


» żeby i Litwini ' nasi główni nieprzyjaciele za 
v rusinów poszedłszy przykładem tćj rzeczypo- 
» spolitej i po Rusinach drugiej dodali ręki , 
» wielka zapewne potęgi podpora. Lecz i im 
v do nas drogę łatwo uścielemy, gdy nie przy- 
» wykłćj do innego rządu północy łono otwor- 
» f zemy wolności. Tę Ruś tylko czci u nas 
» jedna , tej sobie życzy, którój zajęta chęcią 
» rządu naszego nieodrzuca , która ani nawet 
» xv religijnych obrzędach rzymskiego nieprzy- 
> jęła jarzma, tej i my im na ich proźby ze 
» względu na nasze korzyści pozwólmy, w ten 
» czas dopiero między zwycięźonemi i zwy- 
9 cięzcami trwały U6tali się pokój, jeżeli tak 
» wielkiego dobrodziejstwa uważana będzie pa- 

» mięć « Ta tedy bo jaźń powikłane Senatorów 
na przedstawę królewska rozwiązała myśli , źc 

nikt słowem nie sprzeciwiał się, a wszyscy ze- 
zwdli * **) ) Dla tego Kazimierz do zaproszonych 
do tegoż grona Panów Ruskich te miał prze¬ 
mówić słowa: » Do was Panowie Ruscy 1 

\ c* 

v ma zwracaurinowe. Żeście słabe Xiażat \va- 

C C cc 

» szych zruciwszy jarzmo do dawnego stanu 


*) Za zdaniem Króla wszyscy Polscy poszli Pa-* 
nowie. 

**) Rusini do wszelkich praw obywatelskich w 
Polsczę przypuszczeni. 
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9 najdawniej szych Sarmatów ..powrócić usiło- 
9 wali, ten krok chwalebnej skłonności i pier- 

* wiastkowemu naszemu powinowactwu jest 
9 przyzwoitym, ztad was jedynie nie za wy- 
» rodnych, lecz za prawdziwych uznajemy> bra- 
« ci. Dla tego, aby to nam i wam za pomocy 
9 Nieba na dobre wyszło! przyjmijcie jedyny 
9 wolności i szlachty ojczyznę od dnia dzisiej- 
v szego wielkim potćm i krwią przodków na-'. 

» szych do tego wyniesiona stopnia, nad kto-, 
v rym się świat cały zastanawia, której nikt r; 

» chyba tylko śmierci szukający, obrazić nien 
» odważył się, miejcie wspólne z nami jćjf 

* zaszczyty i honory. Czczijćie ja na potem 
9 jak nasza, kochajcie jak waszg , jak . wspólny 
9 razem pomnażajcie. Juz ona nas dawno, 
w dla siebie spłodziła was sobie teraz przyspo- 
9 sabia; lecz ponieważ los urodzenia i do nie- 

» godnych czasem zbacza, wybór zawsze naj-, ■ 
lepszego szuka, i często znayduje, tak sobie. 

» więc postępujcie, żeby jej się zdawało , iż 
» nie lepszych sobie spłodziła, jak przysposo-, 
v biła potomków. « Od tego tedy czasu Ruś 
pod rząd, imię i naród Polaków przyszła przed- 
tvm na Xięstwa Lwowskie, Halickie, Przemyśl- 
skie. Włodzimierskie i Bełzkie podzielona, —- < 
Już odtąd, jak prowincya i dziedzictwo króy 




s 
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lestwa na województwa , nainieśnictwa ziem- 
stwa i poAviaty * przezornością ’ Senatorów po¬ 
dzielona, kłóre to nazwiska początkowo od ur¬ 
zędów wojskowych' wzięte, gdzie Cesarze, Itro¬ 
lo wie, Xuążęta, Wodzowie, Hrabiowie nazwani, 
którzy wojskom [rozkazywali, przewodniczyli, 
lub niemi rządzili, -ich prowadzili im towar¬ 
zyszyli, powoli na piękne tytuły godności i na 
najwyższe dostojeństwa świetnego pokoju wy¬ 
niesione mocniejszym i ściślejszym węzłem Buś 
połączyli z Polską, iż potym nigdy o powszech¬ 
ne n* oddzieleniu się od Hrólewstwa nie mvś- 

f ^ 

lala. Oprócz tego wiele szlachty Polskiej czę¬ 
ścią dla żyzności ziemi, niektórzy przez częst¬ 
sze małżeństwa do posiadłości żon swoich, lub 
częstemi wyprawami przeciw Scytom powołani, 
siedliska swoje przenieśli, rozmnażając po Rusi 
swe dobra i familie. Obcych zaś najprzód han— 
dle, potóm zyski, naostatck zapomnienie o 
swej własnej ojczyźnie, do miast przyprowa¬ 
dziło Ruskich. Z tąd codziennie ludniejszy 
rozprzestrzeniwszy granice przez krajny nie¬ 
pewne pana siedliska aż po za Dniepr i inne 
szranki pomnożył ilość mieszkańców już sam 
początek. Jako przed tym Ruś bez Polski sama 
dłużej zostawaó nieinogła , tak teraz obydwa 
państwa z sobą połączone bez niebespieczeń- 


stwa ź nich jednego rozłączone bj ł dź niemąga. 
Lecz mię za długo po obszernym błaknjacego 
się, łonie Hus i. Lwów całej Rusi główna sto-, 
lica do siebie odwołuje. .. 
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.Liwów jedno i toz samo miasto w trojakim ja ‘ 
uważam względzie: pierwsze Rushie od Leona 
Królika Rusi założone a raczej- zaczęte., niźli 
zbudowane, i przez to jako wszelkie dzieła sta¬ 
rożytności nie krztałtne, ponure, niezgrabne, 
więcej do czartaków wojskowych iliż do mia¬ 
sta podobne w początkach Lwihorod nazwane. 
Roku 1270. 

. ■■ •• "• ’ Ą y. 

Drugie Niemieckie, które zdaniem wszyst¬ 
kich Kazimierz Wielki spaliwszy pierwsze , na 
Rusinach przez poddanie się zdobyte, kamien- 
nemi mury, Saskiemi prawami, Niemiecka za¬ 
łoga opatrzywszy, w lepsze i wspanialsze Lem- 
burgiem nazwane przekrztałcił. Roku 13^0- 






Trzecie nakoniec, które dziś*) widziemy, po 
dwóch poprzedniczych zostało przeistoczone na 
Polskie, pierwotni bowiem osadnicy idąc za 
zwyczajem krajowców, i łącząc się małżeń¬ 
stwem z córami Lachów tr} ? b życia cudzo¬ 
ziemski z czasem zmienili w krajowa obyczaj¬ 
ność i mowę. Roku-1551. 

Ani się dziwić należy tylu postacióm jed- 
negoż miasta, gdy jak narody, tak ich państwa 
maja swe zmiany, zwroty i zagładę. A wszak¬ 
że i Rzym, który wiekami zdawał się pano¬ 
wać, prócz nazwy pierwiastkowej nic dawnego 
nieposiada , albo jak wierszopis Panormitań- 
ski **) opiewa. 

I 

* 

Rzym odwieczny niezwalczon Marsowcmi zwady 
Własnemi zwycięstwami zniknął z swej posady. 

Lecz wzracajac mowę do troistego Lwo¬ 
wa , cokolwiek w każdym z trzech pamięci 
* godnego z dawnych pamiętników wyczerpnać 
liiogłem podaję do wiadomości* 

*--—— ; ^ 

*) To jest w wieku XVII. I * 

**) Antoni Panormitańczyk rodem z Sycilii sław* 
ny wierszopis równoczesny Wawrzyńca Walii) 
Umarł roku 1471? pogrzebany w Neapolu. 



Pierwszym onego założycielem z wodzow 
Kusi był Książe Leo Daniela tejże Rusi'połud¬ 
niowej Króla Syn najstarszy , ‘Beli Króla wę- ; . 
gierskiego po Konstancyi ' siostrzeniec wielu* 
związkami monarchów-Węgierskich i Polskich, 
zpowinowacony. Pod te bowdem czasy Królowie. 
Polscy niesadzili bynajmniej, iżby to godnością 
ich majestatu miało uwłaczać przybranie Xię-v 
zniczeh Ruskich, do wspólnictwa łoża i. berła.- 
Tak Kazimierz Mnich wstąpiwszy na tron* Kró¬ 
lewski Marya z Włodzimierza i Anny siostry 
Konstantyna i Bazylego Cesarzów Konstantyno¬ 


politańskich zrodzona, sobie żona, Polakóin Kró*? 
Iową, a Bolesławowi śmiałemu uczynił matka. 

• • v 

Za którym przykładem idąc trzy Bolesławowie 
śmiały, kiędzierawy , biały, a przy nich ]\Iie-, 
czy sław, Kazimierz, Władysław królewską krew 
ze wszystkiemi prawie Xiażętami Rusi przez 
sojusze zmięszali małżeństwa. Dla czego też; 
władcy Rusi będąc przez córki w stosunkach 
pokrewieństwa w wypadkach ciężkich wojen 
zięciów swych posiłkowali. Roman Leona na¬ 
szego dziad Kazimierzowi Krzywoustego synowi 
po Helenie księzniczcę Bełzkiej powinowatemu 
przeciw Mieczysławowi Staremu dał pomoc f 
gdzie też zawcześnie wmieszawszy się w walkę 
nad rzeka Mozgawa wiele ran odniosł. Szczę- 


< 
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śliwiej Daniel Ojciec Leona wspierał Bolesława 
wstydliwego, gdy Morawcow mocą oręża po¬ 
konanych do ; posłuszeństwa zwrócił. Ani tez 
Polacy opieszałej swoich swiekrów i powino¬ 
watych , ze szcżytu szczęścia niestałym straco¬ 
nych losem , na pierwsze przywracali stopnie, 
oddajac wzajemnie wojennę pomoc. Lubo chci¬ 
wa panowania namiętność wyslępujac z granic 
słuszności obydwie strony zwaśniła, ile kroć 
razy Polacy postrzegali, źe granice i siły Ru¬ 
sinów z uszczerbkiem ich wzrastały, a Rusini 
obawiali się, by Polacy pod pozorem ofiaro- 
wanych posiłków własnego nieszukali zysku* 

- Przeto gdy ze wszystkich barbarzyńców 
najdziksi Scytowie od morza Kaspijskiego, jakby 
z piekielnej wybuchli, odehlani, z głodu i nędzy 
na wszelkie wyuzdani bezprawia, obie Azye 
zpustoszy wszy, i Hamanów, Getów, Połowców 
prze?, sam szczęk broni i tentent koni rozpró¬ 
szywszy , lub z siedlisk ich wygnawszy, po tej 
stronie Donu i cieśniny czarnego morza, dziś 
Azowskie morze zwanej obozem rozłożyli się 
Owszem cały Chersoń Turecki opanomali i tuż 
fiad karkiem Rusinów wisieli. Daniel Romano- 
wicz, któren pod ów czas nazywał się Królem 
Rusinów, najpierwszy uczuł potęgę Tatarów i 
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przyjaźń z niemi nad poddaństwo, na oo 
chętnie posłowie Scytyjscy zezwolili , prze¬ 
niósł, a tym swym przykładem cała Hu^ na 
stronę Scytów przyciągnął. Odtąd więc Ru¬ 
dni bojaźnią Tatarów ujarzmieni a potrzebą t 
która samym nawet rozkazuje bogóm, jaltby 
gwałtowną pożoga od Polaków oderwani* * z nie¬ 
słychaną hańbą f . cbrześcianie z bisurmanami 
zpokrewnieni przeciw najbliższym powinowa¬ 
tym rady* broni, wojska użyczali, dowcip Ruski . 
z szybkością połączyli Scytyishą i na własnych 
karkach most sobie do Polski usłali. Tą po¬ 
wolnością Rusinów bardziej ośmieleni Scyty , 
(bo- już prawie cała' Tartarya na Ruś prze- : 
niesiona), z pogranicznych jój. kryjówek tajem¬ 
nym oddziałem^ częstokroć wypadłszy uprze- * 
dzając pogłoskę swych napadów* Polskę pod¬ 
wójny Śląsk, Morawją, Węgry pożarem, mor¬ 
dami, wszeteczeństwy napełnili, a niekiedy łupy 
wewnątrz Rusi jakby w publicznej rozbóyńi 
złożywszy, spieszyli znowu szlakami krwią 
niewinną zbluzganemi do Polski, resztę stoją« 
eych pożarów dopalając, półżyjących dobija¬ 
jąc , plenne niwy z robników ogołocone pu- 

» 

*) Daniel przyjaźń z Tatarami Zawiera^ Jego 
skon kładzie Długosz w Tomie t, na karcie 
779* pod rokiem lt66« 
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stoszac , aż dopóki sroga dzikość utrudniona 

zabójstwy, * lubiezność wszeteczenstwy, chci¬ 
wość łupieztwy nienasyciła barbarzyńców. 

• .. * ' * ’• v , •’ V • .?' 

Tych zaś klęsk po największej części spraw¬ 
ca sam był Leo Ruski, sprzysięgły barbarzyn- 
ców r towarzysz, drogowy szpieg, wojsk prze¬ 
wodnik, , zdatny wynalazca maszyn do twierdz 
zdobywania, przechowywacz i umiejący cenie 
łupy na sasiadach zdobyte, albowiem w mło¬ 
dym jeszcze wieku od ojca Daniela Tatarom 
w zakład dany *) i w towarzystwie onycb do 
wszelkiego okrucieństwa przywykły, łutv o so¬ 
bie podobieństwem obyczajów grubego narodu 
zniewolił umysły, przez co Magnatom miły, 
napadów też Tatarskich nieodstępnym był 
współecznikiem, Kajdanowi i Batteinu straszli- 
wego.imienia tyranóm Węgry i Polskę ogniem, 
mieczem i łupieża niszczącym towarzyszył. 
1240. Takowemi napotem rozbojami zapra- 
wiony, z pod straży i przysięgi nawet zakład- 
niczej już uwolniony, Nagaja i Telebuga naj- 
sroższych z Tatarskich Królików na Polskę sarn 
naprowadził, i licznein wojskiem z Ruskich o- 
chotników zebranem onych posiłkował 1259. 

i 

*) Leo od ojBa Daniela Tatarom w zakład dany. 
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Nareście państwa tego < najniegodziwszym spo- 
* sobem przez mordy, ogień, łupieztwa 'zburzo¬ 
nego, krwawych jatek z ludu, który ; się był w 
zamku Sandomirskim poddał, wykonanych i 
wszystkich nakoniec nieszczęść *W narodzie Pol¬ 
skim przez Tatarów nad prawa wojny dopeł¬ 
nionych, głównym podżegaczem > pomocnikiem* 
i wiernym stał 6 ię Achatesem. Ani takowa 

jednak przysługa łakomstwo Scytów , którzy 
za hańbę poczytują źyć inaczej jalt nie z łu¬ 
pów zadowolić potrafił; gdyż niemniej-i .na Rusi 
bydło, ludzi, i cokolwiek im się po drodzę na¬ 
winęło, z sobą uprowadzali" świątyniom nawet * 
nieprzebaczajac, właśnie jakby Polska niedo- * 
starczyła im łupów» sprzemierżyńców ościen- 
nych jakby nieprzyjaciół zdzierając, przez żart i 
wyraźnie szyderski nazywajac takowe łupiez- 
t wa godłem pobratymia Scytyiskiego. 


Aż dopiero Lew postrzegł , że go wilk v 
złapał za uszy, i aby jak najrychlej, własnemu 
bezpieczeństwu, i majątkom pospólstwa, między 
kowadłem Polaków a młotem Scytów, położo¬ 
nym zaradził, /jak w lecie tak w zimie liczna 


*) Achates nieóc]dzielny towarzysz Eneasza w 
wyprawie do Włoch po zburzeniu Troi. 
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zawsze otoczony straży czuwał. Gdy zaś Tatarzy 
plonem łupieztwa, znęceni przez codzienne 
Hus niszczyli łotrowstwa, panowie wszyscy 
obmyślając ochronę dla mnóstwa bezbronnego 
ludu, albo n l a przepaścistych wzgórzach, albo 
między niedostępnemu błotami zakładali osady, 
wiedząc, ze najazdy nieprzyjacielskie nietyl- 
ko silę oręża, ale i twierdz rourami po* 
wsiagnać można; za których przykładem i 
nasz Leo przedsięwziął zbudować twierdzę 
1270. — Upatrzywszy zatćm na samej gra¬ 
nicy prowincyi swojej górę kształtu obronnego 
spodem gaislemi dolinami jak gdyby zaporami 
opasana, do góry zaś przykrym wstępem cięż¬ 
kim oddechem powietrza nieprzyjaciół utrud- 
niajacym dogodna, zaraz na jćj szczycie zamek 
z tramów tamże wyciętych zbudował, kobył- 
nicami i mocnemi palisadami opasał, w któ¬ 
rym xiażęce ozdoby, skarb i łupy złożył, zbro¬ 
jownia opatrzył, i sam na tćj majac czuwać 
strażnicy stolicę swego założył państwa. 

• . * » N • 

Ta więc góra pierwiastkowo zamkiem na¬ 
jeżona, dała później u podnoża swego błotnista 
przestrzeń dla miasta Lwowa dosyć brzydka, 
ani żadnym przemysłem ludzkim nieulepszona. 
Wreście xięże jedna tylko zimę w tym zamku 


przesiedział, i dla niewygodnego pomieszkania, 
świszczących ustawicznie wiatrów północn3 r ch 
tudzież dla przykrej spadzistości, na która za¬ 
ledwie bydlęta zadyszone wydrapać się mogły, 
to miejsce znienawidził. 




i' .• .< 



Nie daleko drugi zamek niski stosowniej¬ 
szy do mieszkania, jak dla obrony, na gróncię 
iłowatym wystawił, wysoki zaś, aby skarby w 
nim złożone przed przechodniami ukryć, na 
skład broni przeznaczył, 6 traża i warta dzień 
i noc czuwająca obwarowawszy. JuŻ zaś świta 
książęca, jako to: słudzy, straże przyboczne iv 
inni dworzanie, aby na zawołanie pańskie zaw- 
sze byli na doręczu, przestrzeń między oboma 
zamkami zawarta, przez która tam i na po¬ 
wrót nieustannie chodzono, w pobudowanych - 
na prędce chatach zamieszkali, j nieznacznie z 
wioski przechodniej przecinając krzyżowo po¬ 
przeczne uliczki kształt miasteczka podzamczego 
zrobili. Odtąd aż do naszych czasów przed- _ 
mieście to Rusinami, a szczególniej Ormianami 
i Żydami przepełnione, i świątynie onych zbu~ 
dowane widzieć się daje, bo ich przodkowie za 
panowania jeszcze Leona na tem góry osiedli 
podnożu. " - -i 


/ 
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Tym czasem nieprzyjaciele boscy i ludzcy 
Tatarzy Rus tylekroć strzyżona odrzeć do resz- 

* v • ś 

ty nieprzestawali, uprowadzając bydło i ludzi , 
przez co wieśniacy z swych osad wygnani co¬ 
dziennie tłumami . uciekali do Lwowa,w takim 
mnóstwie, ze ani na wzgórzach, ani na dalinie w 
zabudowaniach pomieścić sio nie mogli. Uwiado¬ 
miony o takowym natłoku Leo, aby sady pod¬ 
zamcze z tej hałastry oczyścić , w dolinie po¬ 
niżej spadzistych boków obydwóch zamków 
gęstym zarosłej lasem i właśnie na założenie 
miasta przeznaczonej, rozkazał osadzać, wrgórza, 
zaś w około nawisie zoslawujac wolne, a to 
dla wzmocnienia onych swego czasu warownię 
z których szczytów już pieszo, już konno prze¬ 
chodzących nieprzyjaciół dogodnie pociskami 
razić można. Mniej dbała na przyszłość sku¬ 
piona czereda, pby tylko ujść mogła szponów 
harpijow Scytyjskich , bądź jaki port sobie 
wskazany za dogodny miała. Żywo więc wy¬ 
rębywaniem lasów, gajów i stawianiem domów 
z tegoż matei»yału zajęła się. 

i . \ 

Ta atoli pomieszana gromada , aby bez 
porządku nie osiadała, sam książę, w stosunku 
narodów orszak jego składających , zwyczajem 
grodzkim na cztery dzielnice miejsce podzie- 

r 


lił , to jest* * dla Rusinów ile dwojaków stronę 
dogodniejsza od wschodu, dla Żydów I podo¬ 
bnych" im obrzezańców Saracenów od połud¬ 
nia, dla Ormianów^ i Tatarów do towarzystwa 

z sobą przywykłych od połnocy wyznaczył ; 

*• | 

dla siebie zaś i dla swego' dworu czjęść' za-‘ 
chodnią, ile wprzódy już zamkiem zabudowana 
obrał; z tylu bowiem narodów mowa, oby-* 
czajami 9 obrzędami i wyznanieip wiary z sobą 
różniących się poczet. Leona nadworny składał 
8 Mr* ‘ '"i $ . . ; 


Tatarowie podług warunków umowy pó- 
wsiach zimując w licznych rotach najbliższe 
zajmowali leże, a wielu z nich przyboczną straż 
książęcia tworzyło; z tych niektórzy Hamako¬ 
wi *) co swych wszywych domówników , jako 
to: szkaradne dzieciska i matki do* widńaóW 
podobne z sobą na wozach wozili, i' takowych 
wielka liczba żyznością ziem i; obfitością , przy-* 
Jemnością łupów, i znacznym żołdem zachę¬ 
cona odrzekłszy się własnej ojczyzny tu‘za¬ 
mieszkała, i część miasta, jakom namienił, za- 


*) Hamakowi z Greckiego Hamaxobii pochodzą¬ 
ce słowo, podług Strabona byli Scyty z fami¬ 
lia na wozach z miejsca ni miejsca włoezęce 

* się* 



jęła. Aby: zai ^'rodzaj męski ludu w Jednem 
niezwiodł się pokoleniu, więc z niewiast Sar¬ 
mackich kryjomo porwanych niewolnic, (których 
ciałem podług upodobania zarządzali) rozro¬ 
dzili się wyzwoleóce ; później atoli, gdy z Ru¬ 
sie* dostali 6ię pod panowanie Polaków, a cha- 
panka czyli porywanie Sabinek # ) zabronione 
zostało, Ruskie nadto matrony brzydziły 6ię 
obrzezkami, ulęgli czasowi, Dotęd wszakże 
przedstawia nam żywa pamięó tego niegodziwe¬ 
go narodu okopisko pod wysobiera zamkiem 
położone, a w rocznikach dziejów ulica z bra- 
Wg miejska krakowska dzisiaj zwanę, która 
przed dwoma wieki od Tatarów swe przer- 
wisko vvzięla t 


Ormianie za4 od tychże Tatarów przez 
Azyę większy po przyjacielsku przechodzących, 
jakby nagła powodzią z siedlisk swych ruszeni, 
i taz pożogai na Ruś zagnani, z początku w* po-" 
dłej służbie między szeregowcami , a później 
w massie między roty Scytyjskie policzeni, 
zyskawszy w’olnos'ć, • na 6topniu rycerskich za¬ 
wodów mogli się odznaczać, jednak ile Chrzei- 


*) Wrmianka o S&binkach porwanych przęs 

Rcymian, 




cianie sprośnym towarzystwem i. szaleństwem ' 
bezecnym Mahometa, tudziez charakterem czu¬ 
łości nie ludzkiej ale bystyalskiej Tatarów, do 
czego poczesci nawykli, pogardzając, łatwo.,pod 
chorągwie Leona za jego pośrednictwem prze¬ 
szli monarchy, i ci wszyscy w znaczeniu woj- 

§ • * - , i* - 4 

skowosci, z woli jego czwartą część miastaz ujęli. 

' . 4 • 
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Hebrejskie pijawki cudzą krwią żyjące, acz 
nie proszone pod godłem kupiectwa do plen¬ 
nych gumien Ruskich, na kształt zgrai szczu¬ 
rów, wpadły, gdy bowiem Tatarowie w środ¬ 
ku Roxołahskiej krainy, jak główną łotrownię, 
tak i po uczynionych rabunkach dla zgroma¬ 
dzonej zdobyczy targowisko Założyli, osobliwie 
Lwów, ile juz obronniejszy pod ów czas za 
łupieżnią, czyli rozbóynią obrany został, gdzie 
złodziejskie tłómaki wypróżniano, niewolników 
rachowano , i wszystko cokolwiek od rabusiów 
odebrane i złożone było, przez wyznaczone natQ 
osoby pod liczbą i miarą sprzedawaną, a prawie 
za bezcen podług zwyczaju wszystkim rozboyni- 
kóm właściwego v Łatwa nabyty towar zby¬ 
wać prędko.« - 

ł 

• ^ % 

Gdy więc pomiędzy narody rozniosła się 
wieść o tak walnych targach, skrzętni. Itupcy 
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z krajów nawet zamorskich przez skały, ogień 
i morze tłumami na Rui zbiegali się, najpierw- 
si jednak ze wszystkich chciwi zysków sza- 
basznicy, którzy, jak mówi satyropis, *) mimo 
chęci za łakomstwem uganiać się musza. Po 
nich ludokupcy Saraceni równie w swym 
' zawodzie przemycania ludźmi namiętni, z któ¬ 
rych pierwsi, to jest: Żydzi, sieraki , rupiecia, 
pieniędze, naczynia kruścowe przedawali, dru¬ 
dzy zaś ojczystym zwyczajem znarowieni mło¬ 
dzieńcami pięknego kształtu Pentapolitanom **) i 
innym Azyatyckim kupcom chciwie za tako¬ 
wym towarem ubiegającym się korzystnie prze¬ 
dawali.Oba te narody z najodleglejszych kra¬ 
jów złota węda do Lwowa ściagnione, czwar¬ 
ta część miasta, jakom wyżej powiedział za¬ 
jęły. Podłe żydostwo zaczęło się niezmiernie 
płodzić; ale Saraceni dla niezhożnych bluź- 
nierstw ku Chrystusowi Panu i chwytania dzieci 
chrześciańskich , za czasem w całej Rusi wy¬ 
tępieni zostali. Ulica jednak która byli zamiesz¬ 
kali, przez nich opuszczona , najprzód Saraceń- 
ska “przezwana, a później dla porywania dzieci 
Zarwańska dotąd się nazywa. 

*) Satyropis zdaje się Horacy. 

**) Pcntapolis nazywała się gdzie dędź, kraina z 
pięciu miast złożona , taka była w Azyi , gdzie 
główne miasta były Sodoma i Gomora. 
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O Rusinach ile pierwotnym szczepie tutej¬ 
szej posady niewidzę potrzeby pisania; o praw¬ 
dziwych zaś Niemcach tu wcielonych, jako tez 
i Polakach mowę do następujęcey odkładam 
powieści z tym dodatkiem, iż ci ostatni pier¬ 
wiastkowe narody jakby przewalczone do swe¬ 
go cedziworka wtłoczyli. ' * 

Przyznam się, iż otrętwienie umysłu ha^j 
muje mi tu pióro, gdy się nad tera zastana¬ 
wiam, jak około założenia jednego miasta Rus¬ 
kiego cały świat pracował I ze wszystkich pra¬ 
wie krajóvv osady do niego sprowadzając, na¬ 
rody mowę, obyczajami i klimatem z sobą nie¬ 
zgodne jednej rzeczypospolitej stali się człon¬ 
kami , znika to jednak zadziwienie przez przy¬ 
byszów królewstwa Polskiego, z Litwinów, Rusi¬ 
nów, Prutenów, Mazurów, Liwonów, Zmudzia- 
kow złożonych i w tymże obwodzie umieszczo¬ 
nych. Tak właśnie Rzym niegdyś, ojczyzna 
wszystkim wspólna , na zwaliskach Alby wznie 
siony jednegoż dnia nieprzyjaciół i współoby- 
watelów ujrzał. » Patrz na jego zgromadze- 
» nie, 7 które pod szczytem ogromu • miasta za- 
» ledwie mieścić się może, pisze naymędrszy 

* niegdyś onego obywatel, naywiększa część 

* tego natłoku niema ojczyzny z miast i osad 
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9 swoich, z całego nakoniec świata zbiegli się 

L * ’ * 

9 zakątow , jednych przygnała chęć honorów, 
w innnych potrzeba obowiązków publicznych > 
» niektórych zbytek dogodnego zbrodni szuka- 
9 Jacy zakątku, innych chęć nabycia wyzwolo- 
»'nych nauk, niektórych ściągnęła przyjaźń, o- 
» wych przemysł, innych ochota odznaczenia 
9 się inęztwein; inni najemników postać w nieśli, 
> owi najemnych mówców, dosyć, źe żaden 
9 człowiek niewszedł do miasta, który nie- 

■9 chciałby się cnotą odznaczać lub występkiem, 

0 

9 Itaże teraz tych wszystkich do siobie za- 
9 wołać i zkąd jest każdy ? wypytaj, dopiero 
9 się przekonasz, iż większa część zostawiwszy 
9 ojczyste siedliska przybyła do pięknego i 

* wielkiego miasta, ale nie swego: potyin wy- 
» szedłszy z miasta obeydź całą okolicę, żad- 

* nej nieobaczysz, gdziebyś nie znalazł licznych 
9 cudzoziemców; przeyrzawszy okolice znowu 
» W6tąp niby przypadkiem do Lwowa, i dla 
9 rozrywki przeyrzey wykaz obywateli, pora- 
w ch.uy głowy, a pewtrie większą część znaj- 

* dziesz cudzoziemców, 

* * - 
*• 9 

Przechód narodu ludzkiego 'jest nieustanny 
codziennie w tuk wielkim swiecie jakowaś za- 


( 

chodzi odmiana , nowe posady miast zakładaja 
się nowe narody na zwaliskach pierwiastko¬ 
wych powstają, słowa sa' Seneki, .albo właści¬ 
wiej wyrocznia z troynogu dla; naszego mia- * 
sta, które w każdym wieku świeżych przy i mu-, 
jać mieszkańców w nowych zupełnie przestraja . 
się ludzi , na kształt odmładzającego się sadu 
corocznie nowemi płontami i nowemi opatry¬ 
wanego szczepami. Nie tak jak Sparta, i inne 
rzaczypospolite Greckie , które zamknąwszy 
przed cudzoziemcami bramy, na wzór rzek za¬ 
tamowanych niemajęcych swojego napływu, 
wyschły. Lwów z mieszaniny rozmaitój bałaś- 

x « 

try powstały, a młodzieżą juz ojczystę już 
podrzutkami przybyszów podsycany nie może 
bydź wyludniony, do póki przychodniom ma¬ 
cierzyńskiego nieodmawia łona ; bo podług Sa- 
lustyusza zdania tym sposobem utrzymują się 
rzeceypospolite, którym powstały. " . - > 

. * 

\ . 1 » * 

Tali więc to miasto ze czterech narodów $ 

jakby ze czterech żywiołów złożone, od imie¬ 
nia swego założyciela wzięło nazmisko Lwiho-. 
rod, niewiadomo jednakże* czyz wyraźney woli 
księcia, czyli od jego dworzan dla przypodo¬ 
bania mu się tak przezwane; bo wszakże Ki¬ 
jów , Włodzimierz, Konstantynów Jarosław i.:- 
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inne pomniejsze miasta} od swych założycieli 
swa nazwę otrzymały. 

% . **’♦■* V 
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Herb zaś nadany miastu temu, nie od Króla 
zwierząt, ale od lisięcia Rusirtów ma swój po- 
• czątek, co potwierdzają zabytki najstorozytniej- 
szych pomników, i towarzysząca temu to sło¬ 
necznemu zwierzęciu północnego bieguna gwiaz¬ 
da. O tyin wspaniałym godle naszego Lwa od 
dawnych juz czasów naywryzsi kościoła nawet 
Pasterze, Cesarze i Królowie wzmiankują. — 
Tenże herb Alexandryi od pierwszego jej za • 
łoźyciela, potyin Rzymowu od Leona IV. i in- 
nem niektórem miastom był nadany; gdzie 
indzie jednak jylko do czasp bawił, a we Lwo¬ 
wie stałą obrał siedzibę, i dotąd ten Lew gości. 

1 * 4 • * * • 

% * 

Czyli zaś tego herbownego znaku w po¬ 
staci srogiego zwierza współimiennego sam 
władca używał; czyli tylko miastu jeszcze nie- 
uzupełnionemu nadał ? tego twierdzić niemogę, 
zwłaszcza w wieku owym ciemnym o wytwór 

•/ « w 

polityczny mniej dbałym. Sądziłbym raczej 
za wynalazek wieku późniejszego, kiedy poszło 
we zwyczaj z imion nawet chrześciańskich 
szydzić, lub z brzemiennych narodów wyprowa¬ 
dzać poczwary. 
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ipotąd mówiłem o pierwszym zarodzie 
miasta powstającego w czasie wojennych r go¬ 
nitw, teraz do opisania jego wzrostu i począt- , 
kowycli dziejów przystępuję, które ile czasów 
naszych znacznie odległe a przeto ciemne 
skąpetn tylko dotknę piórem ; wszelkie albo- . 
wiem starożytne pieniądze, jak mówi wierszo¬ 
pis, w niepewnym widziemy znaczeniu, to tylko • 
śmiało rzec mogę, iź za wzniesieniem się Lwo- » 
wa, upadł Kijów i Halicz. 

Jak tylko bowiem Leo *) górny zamek , 
podług owoczesney sztuki budowania wystawił, 
tak zaraz tamże wszystkie swoje przeniósł skar-\, 
b y> nieufając więcej twierdzom ani Kijowskiej 
ani Halickiej, z których pierwsza od sasiednych 
Tatarów, druga od bliskich Węgrów była w 
niebezpieczeństwie. Z władca też oraz i naj- 

4 \ 

szacowniejsze skarby, staraniem jego poprzed¬ 
ników i dawna oszczędnością zebrane, do Lwo¬ 
wa wpłynęły, jako to : wspaniałe Ruskich Kro- 


Leona matka była Troidena' córka a Laura 
mnicha siostra, który z rzuciwszy kaptur pro¬ 
wadził wojnę roku 1282. Czytaj Stryikowskie- 
go na karcie 3 i 5 . Ponieważ Leo w przywi¬ 
leju swoim Laurowsikm powiada, że ów Laur 
mnich był jego wujem. 



lów znaki) mitry czyli korony perłami sadzo¬ 
ne, krzesła książęco, szaty purpurowe przepy¬ 
chem złota i pereł świetne i inne osobliwości, 
które mocarzów od gminnego odznaczaj a po¬ 
spólstwa. Do tych zamków i łupy, od czasu 
związkowego z Tatarami, na Polakach zyskane 
złożone zostały. Za przykładem władcy , co 
się powszechnie zdarza, mniejszych też państw 
dziedzice , unikając codziennych napadów Scy- 
tyrskicb, tu się z swemi zbiegli familiami. — 
Zwiększyła też dwór Leona i Konstancya Ma¬ 
cocha niewinnością obyczajów i cnotliwem ży¬ 
ciem zyskawszy u swego paśierba względy mat- 
cę naleźue, nie matka, jak niektórzy błędnie 
utrzymują, zaiste jeżeliby ona była to szczenię 
wydała na świat , a według obrzędów Iłży ni¬ 
skich i świętych przykazań wiek jego dzie¬ 
cinny wypielęgnowała, pewnieby była Lewka 
tak srogiego pieszczotami macierzyńskiemi prze¬ 
mieniła w baranka > wiele bowiem na tym za¬ 
leży, szkołę cnoty w żywocie znaleśc, a do 
uczci wos'ci na łonie matki się przyzwyczaić, i 
onę wyssać z pokarmem, czego obóyga Leono¬ 
wi przez los urodzenia brakowało, ze srogą 
swego imienia naz\Vą srogie też duszy przy¬ 
mioty, czyli co jedno enaczy, bestyalskie do 
ostatku zachował. Konstancya jednak dla jej 




rzadkiej pobożności i miłosierdzia, - jako* druga 
matkę szanował, dla którćj, gdy przybyła do 
Lwowa , pałac swój , książęcy , w którym . przed 
pobudowaniem jeszcze obydwóch zamków sam 
mieszkał , przez uszanowanie odstąpił. Na od¬ 
głos zakonnego życia Honstancyi, naśladowcy 
nawet Greckiego wyznania rojami zbiegać 
się zaczęli Archimandryci , rzadcy klasztorów i 
mniszki: w pierwszych atoli u niej względach 
byli Rzymsko katolickiej Religii, mianowicie 
zakonu kaznodziejskiego jćj spowiednicy, usta¬ 
wy S. Dominika i S. Franciszka, do opowiada¬ 
nia wiary S. na Ruś wysłani; przy nicli zaś 
znajdowało się * wielkie mnóstwo ludzi obojćj 
płci, których Konstancya, klejnoty nawet posa¬ 
gowe zastawiajac na okup , ze szponów nie¬ 
woli Scytyjskiej uwolniła. ..Ci więc przy po¬ 
mocy tćj wspaniałomyślnej heroiny świę¬ 
tym kościoły, a sobie siedziby klecić zaczęli , 
czego Leo rozprzestrzenieniem miasta zajęty, 
bynajmniej nie wzbraniał. 


Pod tęż porę, ze obraz Bogarodzicy P, 
Maryi dotąd cudami słynącej na jasnej górzę 
Częstochowskiej do Lwowa był wniesiony , 
księga skoropisem Sławiauskitn pisana mię prze- 
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lio iywa *) którę ja od księdza zakonnika nieg¬ 
dyś' mi pożyczona, acz z trudnością dla staro¬ 
dawnego pisiiaa i skracanych słów, gdzie jedna 
głoska . znaczyła całe słowo przeczytawszy i 
wyrozumiawszy, oddaję dziś pod zdrowy roz¬ 
sadek czytelników. Ten rękopism twierdzi , 
v iz pierwsi pisarze żyli z pracy rak własnych 
» ani nawet majac zapasy, na 6wych podręcz- 
» nvch takowa pracę zlewali, co przykładem 
» Doktora narodów ^udowodnią, który aby dla 
» innych ciężarem niebył , trudnił się robie- 
» niein namiotów, i swoich zwolenników, by 
9 własnym a niecudzym żyli chlebem, słowem 
» i przykładem zachęcał. Przy niin obok stawi 
Sw. Łukasza zarabiającego na żywność pięk¬ 
nym malowaniem obrazów. O tym tedy po¬ 
wiada tak » Po wniebowstąpieniu Chrystuso- 
» wym zostając w częstym obcowaniu z Ma- 
» rya, nim ogladania jój oblicza prawie Boskie- 

t x 

w».go i przewodnictwa po Chrystusie drugiego, 
v do czego dusza i sercem był przylgnął, poz- 
'ą bawiony zostałtajemnice Wprawdzie słowa 
» wcielonego z ust samej Panny powzięte, któ- 
» re jej tylko były wiadome, piórem skrześlił, 

v rysów zaś jej twarzy nadludzkiej, gdy sama 

_ » 

*) Obraz Matki Najświętszej Częstochowskiej. 

Czytaj Pruszcza. Morze łaski Bożej. 



* wyobraźnia umysłu pojąć niemógł, takowe 

* pęzlem na tablicy cyprysowej odmalował, 

* To arcyszacowne 1 dzieło Swćj sztulu wykonał 
9 tym celem, by i rozczulona w sobie tęsknotę 
» z jćj nieprzytomności mógł ukoić, i winne 
® tej boskiej misztrzyni uszanowanie, przy na j- 
® mniej Jej wizczunkiem w potomności uwiecz* 
» u ił, jakoż dodaje, iź się na skutku nieza wiódł 
9 bynajmniej, albowiem obraz ten służeb- 
» nicy Pana naszego, jakby puklerz z nieba 
» spuszczony , od Ckrześcian z największem u- 
» uszanowaniem przyjęty, i następnie we czci 
» zachowany,, staraniem tychże ChrZeścian i 

własna iooca zburzenia Jerozolimskiego, wście¬ 
kłości obrazobórców i szaleństwa bluźnier- 
» ców imienia Maryi cudownie uszedł, ta tar- 

* cza juz siebie, juz zwolenników swoich za- 

* słaniajac. a Potym mówi ten pisarz: » od po- 
» boźnych monarchów Heleny, Eudoxyi , Pul- 
9 cheryi w Kaplicach" pałacÓWyck długo był 
» strzeżony, aż się dostał w ręce Anny Ba r /y- 
» lego i Konstantyna Cesarzów siostry, która 

* później wydana za Włodziemierża Ksiażęcia Ki- 

® jowskiego, niosąc na Ruś prZez związek mał- 
9 żeński światło wiary chrześciańskiej i ten także 

* obraz cudotworńy z posagiem zawiozła, rr C ] z i e 

> ; ' c , . ^ * o 

» przy swem ińgżii wprzód poganinie , a poź- 

0 * 
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» niej prawowirznym ze szczególniej ten je- 
» dyny znak obrony chrześciaństwa czciła , me 
v masz wątpliwości. « Twierdzi nadto tenże pi- 
sarz;>.» ze przez trzysta z góra lat święty ten 
» zabytek w skarbcu Itsiażat Ruskich najstaran- 
» niej był chowany, aż póki Leo nasz slaroś- 
» cia i frasunkiem osierocenia znękany , aby 
» naslępcóm obcego wyznania i ten upominek 
v niebieski dla Rusi niedoslał się, a wraz z so~ 
v ba i szczęsnego losu Rusi do narodów nie- 
» nawiśnych nieprzeniósł, dozwolił go na wi- 
» dok wystawić publiczny. W ten czas do- 
» piero z jego pierwotworu wszystkie inne na- 

i* - 9 

» śladowane obrazy ręka Manuciusza Greka 
» odmalowane zostały, które dotąd po Ruskich 
» znajduję się Cerkwiach. Wszakże 

. * -y / t " . \ • '■ i . -> *' 

Bracia , Bazylianie nieprzyslawali sumienia 

* * * V* * 

Ksiażęcia bardziej* zabobonami niż skrupułami 

• ■» • ^ * 

niepokoić przedstawiając onemu: » że ile wie- 
» hieni i praca zwatlony , musi wkrótce dóm 
» osierocony zostawić Książętom Mazowieckim, 
» krewnym wprawdzie swoim po Siostrzę , 
» wyznania atoli Greckiemu nieprzyjaznym, 
» równie im najszacowniejszy ów zabytek Gre- 
v eyi, nietylko Rusi, to jest: obraz niepokalanej 
» dziewicy z innemi skarby ksiażęcemi dosta- 


» nie się; aby więc swoim, i swoich ziomków 

^ t ' I 

* ostateczności zaradził, i niedózwalał ze sprzę- 
v tem domowym przenosić się losowi Rusi do 

m ł - , ' r " 

» obcych, wizerunek Matki nieinajacej. z grzesz- 

» nikami uczestnictwa od pospolitych rucho- 

» mości oddzielić, ani dopuszczać, by pierwotny 

» wizerunek twarzy naczystszęj panny sproś- 

* | 

» neini roznowierców oczyma, a bardziej jesz- 

» cze rak dotykaniem był splugawiony i zgwał- 

» eony, owszem wszystkich opiekunkę wszyst- 

9 kim powierzyć opiecę « Tąkiemi pobudkami 

zniewolony Leo tymże zakonnikom to wspa- 

, , ■ ' Ą \ - • 

niałe dzieło do zachowania i uwielbiania, a 

samym tylko Rusinóm do widzenia powierzył, 
tenże dawny rękopism świadczy* 


Tak tedy mnichów chytrę pobożnością w 
zakatack klasztoru Onufrejskiego umieszczony 
obraz , ani Bolesławowi Troydenowi, synowi 
z siostry następcy w posiadłość t ani Kazimier¬ 
zowi Wielkiemu po zajęciu przez poddanie się 
Lwowa do rak się niedostał, ponieważ pierw¬ 
szy wuja swego Leona odkzaana dziedzictwa 
darowizna był zadowolniony, drugi zaś na mocy 
umowy wszelkie sprzęty kościołom poświęcone 

zostawił nietykane. Później jednak tenże o- 
- ,* ^ , k * 

braż od Władysława Opolskiego namieśniha w 
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Polszćzę od Ludwika Króla ustanowionego, 
czyli, obietnica od Czernców wyłudzony, czyli 
mocą władzy najwyższej w dodatek łupów wy¬ 
darty, i na górę Częstochowska zaniesiony zo- 

V f* rn 

stał, a to w roku 1382 jak toż pismo za rzecz 
niewątpliwą zeznaje. 

« i * ' *. < * 4 ' • 

Dotąd rękopism Ruski, którego wyż rzeczo¬ 
na powieść ty T m hardziej z prawda zgadzaó zdaje 
się, im hardziej przedmiot zbliża się do czasu 
powszechnego mniemania. 

* # 4 t 

§ m 

Nasz albowiem Leo pięćset lat po śmierci 
Karola Wielkiego urodziwszy się, ani go w wy¬ 
prawie przeciw Saracenom posiłkować, ani tez 
w nadgrodę za to od niego obraz najświętszej 
Panny otrzymać nie mógł: a jeżeliby podług 
dziejów Lucyniana otrzymał, gdzież by go w 
przeciągu lat pięciuset przechowywał ? i jakim 
sposobem ? gdy od czasów Leona do Władysła¬ 
wa Księcia Opolskiego i sto Jat nieuplynęlo ? 
Juz zaś któżby zdrowym> rozumem wierzył, 
aby dar tak szacowny w kurniku Bełzkim bez 
czci i załogi wojskowej miał bydź zostawiony, 
a nie raczej z klejnótami Książęceini w wa- 
lownej twierdzy Lwowskiej złożony, i z naj¬ 
większy Rusinów pobożnością km Matcę Boskiej 
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godnie czczony i zawsze przed oczyma miany ?< 
Nadto, czyżby i Kazimierz dwudziestu świątyń^ 
pańskich założyciel , i osobliwie kochający koś-: 
cioły tak szczególnego zabytku świata chrześci- 
ańskiego z podłych zamku Bełzkiego żabotów nie 
przeniósł do którego z kościołów prsez siebie^ 
wspaniale pobudowanych ? sama pobożność mo~ 
narchy nie dozwoliłaby w tćj smrodliwej lepiancę 

4 

ow zostawiać zabytek, i gdyby tak było, toby ca¬ 
łemu państwu przyznano krok świętokradzki o-; 
piekunkę wolnego narodu w więzieniu Ruski gar 
dłużej utrzymywać^ a nie raczej jednogłośnemu 
hasłem dla Królowej Polski w Sarmackim ka- 
pitolu królewskie przeznaczyć gmachy, i z wię¬ 
zów odszczepieńców wyrwawszy na tronie osa-; 
dzić ? Jakoż istotnie osadzona zostaua przez na- 
mieśtnika królewskiego krolowa Polska na samym 
niebotycznym Olimpie łatwym we wstępie, i łas¬ 
ka mym w przystępie, dla przychodniów błagal¬ 
nym, gdzie dotąd bezsenna otoczona strażą przy¬ 
bytek łask otwiera nam niebieskich, co w najnie¬ 
bezpieczniejszych państwa zamieszkach często 
czyniła, jakąż nie dawno olbrzymie zapędy Szwe¬ 
dów zniszczywszy , i samych bezbożników na 
łeb starłszy światu okazała. Ani też Lwów niepo- 
winien z swych wąwązów zawistnym poglądać 
okiem na wzniesione w obszernych równi- 
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ninach Hrólewstwa portowe światło - 9 gdy w 
tym oddaleniu i< chwała tćj monarchini zwię¬ 
kszyła się, i- swych czcicieli w najskrytszych 
Busi zakałach darzyć swą opieką nieprzestaje 
w tym smutnym Itusi stanie ta powszechna 
biednych obronicielka. Ja sam także prawie 
zginiony w czasie powszeclinej tu grassującej 
zarazy, której wielu z mych współziomków 
stuło się ofiarą, ledwie nieszczęścia uszedłszy 
przed czternastu laty juz po raz trzeci progów 
jćj świątyni dośiągnąłein , i święte jćj z słod¬ 
kim uczuciem duszy oglądałem oblicze, a bę¬ 
dąc uajwyzszem w sercu przejęty uszanowa¬ 
niem jćj majestatu , i będąc jej zobowiązanym 
juz nie jednym ślubem za odebrane łaski , i 
nie mając jOj co innego zło/.yć w upominku 
padłszy u Jej stóp przed ołtarzem na kolana, 
te krótkie wierszem na prędce zrobione zło¬ 
żyłem dziękczynienia. 


. Słodka miłości ziemian niebios jedyna rozkoszo ! 

Nad którą świat Polski chhibnicjszcgo nie ma za- 
v > *•><•< szczytu. 

Bądź mi opiekunką o Najświętsza Matko ! 

Jak i ja wiecznym chcę bydź Twoim sługą. 

Tak tedy o podał odwiedziwszy naszą nieg¬ 
dyś szafarkę a teraz lekarkę, powracam do do¬ 
mu a razem i do przedmiotu. 


C sol)' 

Leo ubezpieczywszy, 1 jak się wyżej mówiło, 
w zamku zbiór rozmaitych rzeczy, a żądzą no¬ 
wych zysków podżegniony, po zgonie Bolesława 4 


wstydliwego napadł niespodzianie ' osierocona 
z monarchi Polskę i spiesznym pochodem prze¬ 
szedłszy zamarzłe rzeki Województwa Lubel¬ 
skie i Sandomirskie zrabowawszy, z ogromnemi 
iu Py gotował się na powrót,* lecz od Barzye--’ 
go *) Kasztelana Krakowskiego z mała garstką 
Polaków zaskoczony, i przez nieszykownośd : 
wojska częścią do boju, częścią do uprowadzę-, 
ma niewolników przeznaczonego, zwyciężony 
w potyczcę, utraciwszy łupy z reszta niedobit-’ 
ltów haniebnie uciekł, owszem ta swoją upiecz-- 
ką nieszczęsne za sobą sprowadził skutki 1270. 
Leszek bowiem Czarny po Bolesławie wkrótce 
na tron wyniesiony z licznym wojskiem kon^ 
nego i pieszego żołnierza Ruski kraj w zdłuz : 
i poprzek około Lwowa splądrował, wet za 
wet oddając. W ten czas dopiero Leo dwo- : 


jaką porażony klęską odłożywszy zemstę na' 
czas późniejszy, zajął się dziełami pokoju a 
mianowicie dalszym uporządkowaniem i obwa¬ 
rowaniem miasta. ' ? - . 


*) Jedni piszą Barzy, inni Warsia, To się miało 
stać roku 1282. 
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— Pod tę z porę Bazyliszek stryj Leona sro¬ 
giego 6erca Książe, co się u Greków czę¬ 
sto zdarza spędziwszy młodość w niebacznej 
płochości, na 6tarość dobrowolnie na mnicha 
postrzyżony , obrał mieszkanie w jaskini cier¬ 
niem obrosłej, pod wzgórkiem miasta przy- 
ległym wydrążonej. Podobniejszy do Fauna 
jak do człowieka, cały . kosmaty, rozczochrany , 
brudny, brodaty, , brwi i wąsy nawisie , długa 
i szeroka broda jakby, tarcza włośianą albo 
Włosienica .zakrywając wstydliwe części ciała. 
Tą swoja nadzwyczajna życia ostrością , jak 
powiadano, chciał spokutować straszliwą ową 
rzeź przed dwudziestu laty w zamku Sando- 
inirskim przez się popełnioną. Na żądanie Jego 
Leo także na samym szczycie .tego wzgórka 
Cerkiew postawił z bukowego drzewa, a około 
tejże pomieszkania dla Mnichów pobudował, i 
Świętemu Jerzemu, jako Rotmistrzowi wojow¬ 
ników Chrystusowych poświęcił, obierając tegoż 
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rycerza kopiją się odznaczających za patrona, 
już.dla siebie w wyprawie przeciw Polakom, 
już dla swego Stryja toczącego walką z raocar- 
stwy piekła. 

Roku 1382 po upłynionych dwóch latach 
Leo chcąc przebłagać cienie swycli przodków 


poniekąd go niepokojące, zwłoki ojca swego 
Daniela przed piętnasto laty w Haliczu podług 
dostojności królewskiej złożone z okazałością « 
wojskowa do Lwowa przeniósł. Dla zwięk¬ 
szenia wspaniałości tego obrzędu kapłani z ca¬ 
łej Rusi, Panowie i rycerstwo wezwani byli * 
królikowie także sprzymierzonych Tatarów za¬ 
proszeni z licznym przybyli orszakiem. Skoro 
zajaśniał dzień żałobny, szły najprzód żałobne 
hufce z proporcami z bronią na dół zwieszona, 
między temi znajdujący 6ię się trębacze chra¬ 
pliwe mi głosy przerażali uszy, po nich prowa-.. 
wadzono kilka par koni kapami wyszywane mi 
okrytych, tudzież sztandary i broń na nieprzy¬ 
jaciołach zdobyte niesiono, dalej w długim sze- 
regu postępowali Czerncy kłobukowi, Ruscy 
w rasy przyodziani, pienia pogrzebo¬ 
we na chory pomrukując, były też i ptaczlii 
żałośne grobowe do wzbudzenia smutku i pła¬ 
czu najęte, te bijać się w głowę pięściami, i 
targajac sobie włosy, policzki paznokciami ra¬ 
niąc, i kuglarskim płaczem zmyślając żałość, 
prosty lud do wyciśnienia łez, a rozumniej¬ 
szych pobudzały do śmiechu. Przed samemi 
marami najszlachetniejsi nieśli dwie Mitry 
Książęcą i Królewska, pierwsza narodowa, dru¬ 
ga od Prolegata najwyższego pasterza chytrze 


uzyskana. Katafalk pogrzebowy do bramy try- 
umfalnej podobny przedstawiał szczególniejsze 
znamiona zwycięstw i łupy nieprzyjacielskie. Po 
ukończonych żałobach nabożeństwa Ruskim zwy¬ 
czajem odprawionego wszelkim na ostatek smut- 
l<óm położył koniec żałobny objad, czyli stypy, 
/•gdzie smutnych' nałykawszy się puharów do 
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pozna, nazajutrz nie prędko się ocknęli. 


Pisarz dzieła : Floryda Russia twierdzi: 
jakoby Konstancya po Danielu wdowa pohudo- 
dowała tu klasztor panieński , w którym po 
zgonie i zwłoki jćj złożone być miały. To 
atoli. twierdzenie jest bez zasady; bo nnjświa- 
domsi Polskich dziejów pisarze, o z nicli na j cel¬ 
niejszy Kromer tej powieści zaprzecza. Ci wy- 
wyraźnie zeznaję, że lubo Konstancya we Lwo- 
wie, że wszystkiemi Świata ponętami ucz 
rozbrat, dla .steku atoli narodów różnych we 

Lwowie zamieszkałych sprzykrzywszy sobie do 

1 * • , 

konwentu Sandeckiego wkrótce oddaliła się , i 

* ■ • ^ t . i ^ 

tam z dwoma siostrami Kunegunda i Jolanta 
świątobliwie życie zakończyła, na co i ja zga¬ 
dzam się chętnie. 



Nakoniec Leo po ukończonych, jak się mó¬ 
wiło , zawodach dzieł pobożności, aby rozją¬ 
trzony klęska od Polaków zadana umysł przez 
równą zemstę mógł uspokoić, wodzów Tatar- 
skich tą nadgrodą, to obietnicami tak długo 
pobudzać nieprzestał, dopóki Nagaja i Tele- 
buga straszliwego ijnienia * głównych rozbójni¬ 
ków nieściągnął, Tych drapieżnemi i zgłod- 
niałemi hufcami wzmocniony całą Polskę nie¬ 
słychanym sposobem ogniem i mieczem tak 
spustoszył , iż ją we własnej krwi tylko i po¬ 
piele zagrzebaną opuścił; bo się nikt niebro- 
nił. Leszek tak ogromnej przemocy oprzeć się 
niebędąc wstanie ratował się ucieczką, i> prze¬ 
bywszy góry Karpatu schronił się w Węgrach. 
Możni zaś panowie z familiami przed tą strasz* 
liwą nawałnicą zchronili, się w góry, błota i 
miejsca niedostępne, a Scytowie tym swobod¬ 
nej rabując, oprocz niewolnika w ludziach w 
dziesięcioro nad się liczniejszego samych pa¬ 
nienek dwadzieścia tysięcy z sobę uprowadzili. 
Boku 1287. 


Tak tedy Leo niegodziwie się pomściwszy , 
i niczego ze strony Polaków się niebojąc od¬ 
tąd tryb wojenny i zawód życia odmienić u- 
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mydlił. Jatfoż wkrótce idąc za przestroga swych 
duchownych, a przykładem Stryja, wpisał się 
w poczet sług bożych brzuchowi i członkom 
ciała, burzliwym wypowiedział wojnę, pożąd¬ 
liwości i złe chucie powściągnął, bezsennością, 
.postem i biczowaniem się trapiąc, według 
zwyczaju od Greków wziętego, zamiast naj¬ 
przedniejszego wina zasilał się na chwałę Bogu 
jabłecznikiem i barszczykiem. 


* t' i 


A ponieważ pod dotldiwemi bicza razami 
i dzikie .bestye ułagodzić się dają, więc i Leo 
w tej 6zkolę pobożności wyćwiczony, łagod¬ 
niejszy przed śmiercią nad baranka spokojnie 
życia dokonał. j • 
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, Obchód' pogrzebowy miał skromny, beż 
żadnej okazałości i orszaku wojskowego , jak 
sam rozkazem ostatniej woli był zalecił, wy¬ 
niesiony od Braci Bazylianów czarnym worem 
przyodziany wręku wizerunek Ukrzyżowanego 
trzymający, płaczem • poniekąd od Rusinów po- 
fcegnany pogrzebany. Miejsce atoli grobu jego 
tłotącl niewiadome. Lecz któż zabroni pierw¬ 
szemu grodu założycielowi w potomności u- 
wiecznie pamięć krótkim nadgrobku wyrazem ? 


Zastanów - się ; szanowny Mężu ! nad pysznem imio- 
, . -niem Leona," ' f 

I one nad górami Ryfejskiemi *) i Karpackiemi ; = 
Trybem ' Ruskim , rylcem Sarmackim wykuto 
czytaj ! v 

“ • ■'* Monarsze imię* ■ 5 , « * ./ » '- <}i 

Na szczupłym pomniku pisać się było nie powinno^—* 
Nie szukaj nawet śladów 'stóp jego w prochu ^* 
Które na polu Marsowem rycerskim zawodem wy¬ 
ryte zostawił, 4 T 

Ani się 'natężaj w usilnym badaniu' ; • > 

• Gdziebyś znak grobu jego mógł odkryć* 

Żadna góra Olbrzyma tego pokryć niemogła ; 

A jeżeliby' była’ pokryła, dawnoby-na krztałt Et-* 

ny **) ogniem*'buchała,, 

Gdyż i zmarłego .Lwa kości się iskrzą* 

Ze jednak z Tytanami Bizantyńskiemi ***) 
Dumny umysł, czy górę, ****) cdi* obie jest pysz- 
' ' nych przymiotem, ■ • ’-■> -* • 

Przeciw Watykańskiemu miotał Olimpowi, 
Dotąd zamiast trunny trzy pagórki Montaltyńskie*****) 
Ręka Jowisza Kapitolińskiego ******) na kark swój 

włożone nosi* 

Usiłuje ón' w prawdzie często wybić się i. 5 'pow- 

. • *.• S • ' 4 . r 

stać, ■ ■ - 

Lecz prawa ręka podległa jest Auzońskiemu biegun 

nowi, * 


*) Góry Ryfejskie w Scytyi, żkad rzeka Don* 

**) Etna góra w Sycylii ogień wybuchająca* 

***) Cesarze wschodni oderWatii od Rzymu. 

****) Wzmianka o wiadomey wojnie olbrzymów prze¬ 
ciw Bogom. 

***#*) Wzmianka o Syxtusie V. który z swego her¬ 
bu trzy pagórki z gwiazda do herbu miasta 
Lwowa przydał w roku i 586 . 

******j Ręka I^apieża* 



ff - 1 • 
v< • 


T \ y'.J 

» £ 


) 


Lewa Pachinem, n;ogL|Lilihejem «§ ściśnione. 

Daremnie wiec pewnego szukasz Lwa pomnika , 
Który nader• wielkiemi czyny. 

Nad siebie saniego, nietylko nad wszelki grobowiec 

stawszy się wyższym, 

W swych tryumfach, bieg życia skończywszy, żyje* 
Sam Lwów Lwa i\oxolańskiego jest pomnikiem 
Którego on pod szczęsnein swem zbudowawszy 

imieniem. 

Łupów swych wojennych 
Tak na nieprzyjaciołach wiary Chrześciańskiej 
Jak i przeciwnikach Roxolańskiego państwa zdo-. 

. by wszy. 

Zupełnym uczynił dziedzicem. 

Tu Bellony s*wej zwycięzki oręż, 1 

Z krztałtu zelaza straszliwy z bystrości dowcipu 

świetny y' 

> > , ' W skarbcu 'zostawił 

Tu on , acz bez potomstwa, jednak w całym świę¬ 
cie 

r , Pozostały żyje i żywy istnieje; 

j Ile bowiem obywateli, tyle dzieci pozyskawszy 
Zmarły umrzeć nicmoże. 

Innego więe dobry mężu! ze szponów, 

A tego Lwa z miast poznaj. —- 


4 +• 

yy-\z *. 


*) I>wa przylądki w Sycylii Pachiński ku wscho¬ 
dowi i Lilibejski ku zachodowi. 
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JPrawdy owej powiedzianej niegdyś AIexan- 
drowi przez Scytów »ze lew bez życia staje 
W się pastwa najlichszych zwierząt* i nasz Leo 
doświadczył, po którego skonie Litwini z Ma¬ 
zurami Ruś w wielkiej lięzbie najechali twier-' 
dzac, ze prawem p pokrewieństwu do nich na- 
leży. Ponieważ dwie rodzone siostry Leona 
Agapia Lubardowi Gedimina, Marya Tróide-^ 
nowi Semowita synom Książąt zaślubione po¬ 
tomstwo wydały, do których po bezdzietnym, 
wuju Ruskie państwa należeli. I niedługo po- - 
tym Litwini Wołyń po Dniepr, Mazury Po¬ 
dole i Pokucie' pod Karpatami i bez trudności 
zajęli. Sam Lwów od współ towarzyszów Le¬ 
ona Tatarów, Sarncenów, Ormianów i innych 
przy boku ksiażęcia będących cudownie bro¬ 
niony obcym Ksiażętójn bramy za mknął, i tyl¬ 
ko po uczynionej ugodzie otworzył 1327. To * 
jest »abj Bolesław wziołszy tytuł Księcia Rus- 

• • 7 
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» kiego ludowi ^miejskiemu bez uszkodzenia, w 
v wolności podług swych praw i zwyczajów 
» żyć pozwolił, zęby od klejnotów Książęcych 
» jakby od świętości jakowych ręce swe wstrzy- 
» mał, i nic w powszechności bez walnej rady 
» nie czynił*' Pod takowemi tedy warunkami 
Bolesław Lwów posiadł, i wnim jako z łaski 
• przyjęty Książe przez kilka lat w zbytkach i 
\v uciechach przepędził, ułudzouy bowiem u- 
przejma lubością oezów Ruskim dziewczętom 
przyrodzona, a wkrótce ich powabomswcj chuci 
oprzeć się niemogąc, całego się podnietom i lu- 
bieżności kobiecej oddał, iż słusznie go wszystkich 
kobiet nazwano małżonkiem, czym Rusini do 
oręża urodzeni, jako niezwyczujnym, wyżsi, jako 
"haniebnym gardząc, Panem samym bezbożnym 
gardzili jawnie , dłużej by jednak Inbieżności 
jego małżonkom nieszkodliwą z kobietami bez¬ 
wstydnie popełnianą byli cierpieli, gdyby Bo¬ 
lesław rozpuściwszy cugle niebył zaczął kno~ 
wać zasadzek pod pewnym z przyczyny żony , 
i. dręczyć podatkami pospólstwo. W ten czas 
ńakonicc Panowie Ruscy podwójną chuć Ksią- 

żęcia trucizną ukarali. Roku 133Q. 

> 

. . ł t , 

* / . t . , 

.Śmierć Bolesławą do Rusi bez wszelkiego 

-zostającej Rządcy zaraz Kazimierzowi Wielkie- 

« 


. . ■> . 

mu utorowała drogę, który spiesznie dla tego 

niespodziwanie, z orłami polsUiemi* przylatując, 
nagłym szczekiem broni panów, Ruskich o na¬ 
stępcy radzących, i nadaremnie już-gdzieindzie 

szukających pana na swa nakłonił stronę. _ 

I Lwów także przykładem* mniejszych Panów 
berło Polshie z chęcią uczcił, doświadczywszy 
w naywyzszym szczęściu największa ludzkość , 
w Kazimierzu, i innych wiele królewskich cnót 
w małych Książętach nigdy niewidzianych , 
którym bez wystrzału kark zwyciężony dobro¬ 
wolnie uchiliŁ Za głowa narodu łatwo i inne ! 
poszli człónki, które przezemnie wyżej dosyć- 
obszernie wymienione powtórzyć niechcę. Ale 
gdy się dowiedział Kazimierz że dopiero zdobyła 
prowincya z Polakami nigdy w zgodzie nieżyła, 
ze obcego obrządku, osobliwie zaś Rzymskiego 
państwa nigdy niecierpi, i jest inU przeciwna, 

_ * ' » * y 

aby ja na zawsze w posłuszeństwie/ utrzymał, 
rozmaitych środków do nakłonienia . umysłów 
Kusinów użył. To jest znaczniejszych Panów 
narodu od stanu rycerskiego przypuścił, Woj¬ 
skowych pod swoje chorągwie przybrał, wieś¬ 
niaków od pańszczyzny niewolniczej a miesz¬ 
czan od robót dziennych uwolnił, Szyzmię, 
której się bał najwięcej, cugle puścił, lecz 
Lwów podłożywszy ogień obydwóch zaników 

".7 * 
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pozbawił, aby się ich buntownicze-mieszkance 

buntować nieśmieli, jednakże P f gdy widział, że 
'pogorzelisk zamków mieszkance opuścić nie- 

t 

chcieli, i jże fgóra rzadkiej własności w Sar¬ 
mackiej krainie ^ pierwszemu najezdnikowi na 
łup / wystawiana , była, królewskim umysłem 
królewskie dzieło przedsięwziawszy na gruzach 
dawnego miasta nowe pobudować umyślił. I 
niedługo ba Wiać na pówierzchni góry prawie 
do obłoków śiagajacej podług jój długości z 
kamienia zamek/ zbudował do muzycznej lutni 
podobny 12^2* którego wierzch węziej nad 
miasto się; Wznosi* środek zaś obszerniejszy po¬ 
mieszkania i sypialne izby przez królów nieg¬ 
dyś zamieszkałe zawiera. We dwa lat potyin 
na prożby ludu na dole pobliskim w wielkiej 
liczbie mieszkającego, i żalącego się, że swe 
domy na* ^napady nieprzyjacielskie wystawione 
maja, skłoniony^ jako kochający się w wiel¬ 
kich dziełach, -nizinę owa pagórkami w koło 
stojacemi otoczona inurem kamiennym opasał, 
wielu basztami obwarował, forteca w samej 
rzeczy do ducha owego'czasu i dzieł zastoso¬ 
wana , przeciw napadom pogranicznym dosyć 

- s *hm ł i między Huskiemi zamkami najpierwsza. 
Ula* tego dómowemi i przychodniami razem 
napełniać, kupcami nawet obcemi dogodnością 



miejsca jako bespiecznego przytułku zachęcone- 
mi prędko pomnażać się zaczęła. Co tez w. 
umyśle Kazimierza bardziej utkwiło,, myślącego 
sobie, że oblubienica w oczach rywalów-piękna 
i rabuśiów ręce zachęca. Dla tego, aby się od 
wszelkiej uwolnił f bojazni , i podejrzliwym- są¬ 
siadom opanowania miasta odjął nadzieję, : za- 
wysłużonych: Niemców z sobą walczących 
do niej zaprowadził^ powiadaja, że . ich tysiąc 
dwieście było. Załoga pod czas pokoju i wojny 
wierna i mocna. Juz dawno Tacyt w dziejach 
Rzymskich-zaswiadczył »ze żadnych z śmiertelni-? 
» ków w orężu i w wierności nie masz nad Niem- 
v ców« a Kazimierz gdy to podsłuchał, wiele wa¬ 
leczności wojennej a najwięcej stałości Niemców 
zaufał. Własnego dworu, obozu i , najpierw-? 
szych miast im tylko straż była; powierzona, 

. co i przed nim Leszek czarny podług świadecV 
twa Kromera czynił, który za wierność sobie 
przeciw Konradowi Księciu Mazowieckiemu do 
ostatku okazana, samym tylko Niemcom rząd 
miasta Krakowa powierzył, , apotwierdziwszy 
razem z niemi ich ubiór i zwyczaje okazał ^ 
jak wiele ich szacował. O Kazimierzu zaś ten¬ 
że dziejopis potym mówi, którego własne sło¬ 
wa moja powieść potwierdzające chętnie } przy¬ 
taczam »Gdy Polskę i Ruś częścią przez powiet- 
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9 rze zniszczona, mniej uprawiona i mniej za- 

* ludnioną widział, Niemieckiego narodu lur' 

* dziom to zachęconym, to dobrowolnie przy- 
v chodzącym* grunta porozdawał, których nie- 
» małe, szczątki na podgórze i w krainie We* 
» grom pogranicznej, i na /Rusi do dzisiejszego 
» dnia istnieją, używając języka grubszego i 
9 podobnego temu, którego w* Śląsku i w Pru- 
» siech pospolicie używają ; ich bowiem stara¬ 
ją niem i praca Polska zaludniać się i obfitsza 
» we wsie i miasteczka być zaczęła; są bo- 
» wiem wstrzemięźliwsi i pilniejsi jak Polacy 
9 w uprawie i zachowaniu kraju, i wygodniej 

* £yj?> tak, ze i teraz łatwo okazuje się po 
» wsiach i po miasteczkach podróżującym, gdzie 
9 oni a gdzie Polacy mieszkają i widziemy, źe 
» mury upadają, niektórych miasteczek od nich, 
» co same nazwiska świadczę, zbudowanych, 
» kiedy Polacy mieszkają i rządzą. Był także 
9 dla tych Niemców, jako tez i dla innych 
» mieszczan i wieśniaków przychilniejszym Ka- 
» zimierz i nie dopuszczał nawet, żeby ich 
» j e g° namiestnicy, albo nawet sami Panowie, 
v albo szlachta ,cięższemi robotami, lub podatka- 

* mi, lub jakowemi bądź ciężarami uciemiężali, 
» z tąd pospolicie Itrólem go chłopów czyli po- 
» spolstw^ nazywano, i- nietylko > Niemcom sa- 


I 
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» mym, ale nawet swoim Polakom prawa saskie- 

r * • * g • * 

* go czyli Magdeburskiego używać pozwolił.* Te 
i innych wiele rzeczy na pochwałę Niemęów r po¬ 
wagi pełen pisarz, a oraz Prałat z umiejęt¬ 
ności, życia i chwalony, chociaż dosyć obszernie 
przytacza , ze Polak przeciwny sobie naród 
wysławia, między ktdremi dziedziczne kłótnio 
o sławę, i o waleczność w bitwach. Lecz cnota 

i ~w przeciwniku pochwały godna. .’ 

, \ 

Najprzód tedy Niemcy, jako załogowi we 
Lwowie byli, uważając na wszelkie poruszenia 
nieprzyjacielskie, powoli potyin * zahaczonemi 
strzałami Amazonek Ruskich rażeni, jak ,to zwykli * 
bywać umysły wojskowych podczas pokoju 
miękkie, od znaków Marsowych do obozu We- 
nery przeszli, początek do tego< zrobili szere*. 
gowd, a gdy przełożeni tego niewzbraniali , 
powszechnym poruszeniem porwani i sami za 
niemi poszli. Głównym bowiem jest zwycza¬ 
jem u Ruskich dziewcząt pod niebem, lub pod 
dachem w dnie świąteczne bawić się tańcem, 
jako to rozmaite skoki, grona , koła zręcznym 
ruchem rak i plątaniem nóg podług muzyki 
robić, gdzie się na nich załogowi wolnego czasu 
zapatrywali z zadziwieniem, z widzów kochan¬ 
kami , aby zaś ukochane posiadać, łatwo mał- 
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lontami stawali się, i od przysięgi wojskowej 
do małżeńskiej f ’spiesznie przechodzili. Jeżeli 
gdzie indzie, „to najwięcej we Lwowie pow¬ 
szechne owe ziściło się przysłowie : 

Dosyć chleba i dziewczęta 

* , . 

Dyła dla Niemców- ponęta. 

Cerery bowiem i Wenery przywitaniem, jak 

gdyby w Homerze żyjący owocem drzewa ko- 

• » * 

monicy w Afrycę . słodyczą owocu zachęceni 
zapomniawszy zupełnie na kraj rodzinny , 
Lwów nad ojczyznę przenieśli,' i mienili się 
obywatelami jego z innego rodzaju ludzi za- 
prowadzonemi. Co i Kazimierzowi bardzo przy¬ 
jemna było rzeczą myślącemu, że ich umysły 
przez związki małżeńskie połączone więcej do 
kraju przywiazanemi będą, dla tego ich od oręża 
wojskowego . uwolnionych nowej sw*ej osady 
pierwszenii obywatelami ogłosił, Niemcom sa- 

l ^ „ V 

mym rząd nad innemi mieszkańcami miejsco- 
w T emi i opiekę miasta powierzył. I aby sobie 
ich umysły przychilniejszenii uczynił, przeciw 
prześladowaniu możniejszych, prawami Xeuloń- 




, 

) Komonica krzew i drzewo w Afrycę po ła¬ 
cinie lotus , rodzi owoc strączkowy , a ziarnka 
surowe i gotowane mają mieć smak naszego 
grochu, i tę własność, iż kto jc pożywa, zapo¬ 
mina o ojczyźnie. 
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skieini i swojemi wyrokami obwarował, gruntami 
mury otaczajacemi udarował, pomniejszym mia¬ 
stom na Rusi lezącym za wyrocznia, od któ- 
rejby rady zasięgać mogli, ustanowił, i innemi 
łaskami godnemi Królewskiego majestatu uda- 
rzył. Czym zachęceni przodkowie nasi, co 
niedawno obcej bronili Sparty, teraz Lwów, jako 
juz swój własny co raz więcej upiększać nie- 
przestawali, aż Metropolitalnym stał się mia¬ 
stem. Co tylko więc Lwów świętego lub wy¬ 
bornego do tych czas posiada, wszystko to od. 
na jpierwszych posiada Niemców, osobliwie zaś 
bugobojnośc, uszanowanie dla monarchów, mi- 
lość ku swoim domowym, gościnność wzglę¬ 
dem obcych. Pierwszych bowiem czasów, Lwów 
jeszcze barbarzyński, i sam od duchownego^ 
ciała prawowiernych oderwany, i Tatarów > 
Saracenów i Żydów obrzydliwemi kacerstwy 
i icli bluźnierstwy, najohydniejszemi obycza¬ 
jami oszpecony pełny był wieszczków, czarów- 
nic, wróżek nałożnic i innego szyzmatyckiego 
bezwstydu, za przybyciem. Niemców od tych 
wszystkich sprośnych zabobonów oswobodzony 
został; ponieważ przykładem roztropniejszych 
bardzo wiele Rusinów od nierozsądnych Grec¬ 
kich błędów na prosta drogę naprowadzeni 

w 

szkodliwych oszustów i wróżki wywołano 


.s . 



Mahometanów bezbożność i ich zwierzece 

* . r m 

krzyki najprzód przytłumione, a potym z mia¬ 
sta wywołane, sama hołota żydów, chociaż nie- 

u 

bu i ludziom nienawidzona, na widowisko gnie¬ 
wu bożego między murami zostawiona , aby 
swoim 'przykładem codziennie chrześcian na¬ 
pominała , a tym czarsem swa lubiezność przez 
swę smutne pożerała wygnanie. Kiedy więc 
przez Niemców takowa droga do nieba usłana 
była dla obywatelow, w stanie wojskowym 
będących , gdy w poczet mieszczan wpisani 
zostali z większa jeszcze uśilnościa dla nieba 
walczyć zaczęli, ich staraniem i nakładem kilka 
kościołów nad wielkość miasta zbudowano, 
zgromadzenia zakonne z daleka sprowadzone, 
stolica metropolitalna z Halicza przeniesiona, 

2 ł , 

Muzy w tenczas -dopiero na Rusi zobaczono, 
i uprzeymie przyjęto, nasienie słowa Bożego 
po całej IJusi rozsiane, i w umysłach Szlachty 
do owocu' wypielęgnowane. Co się tyczy po¬ 
rządnego składu rzeczypospolitej miejskiej , na 
którym się całość miejska gruntuje, ten tylko 

N 

roztropności Niemców przypisać należy, im tyl¬ 
ko winien Lwów prawa Saskie, sady krajowe, 
urządzenia fundamentalne, ustawy ludu, ułas¬ 
kawienie, pocztowe w handlu zniesione, cechy 
rzemieślnicze, nad to zaszczyty miast znaczniej- 


szychozdobne znaki konsularne, krzesła 


se- 

o 


dziow, szata* honorowa pierwszych obywate- 
16w , i same karne praw strzegące narzędzia. 

i 

Ani nawet na teraźniejszym polegali czasie, 
lecz aby swe dobroczynne dzieła w najodleg¬ 
lejsza uwiecznili potomność, przeciw obcej silę 
miasto podług ducha owych czasów wałami, 
fossami, basztami w około zamknęli, działami 
dawneini, osobliwie w tericzas dopiero wyna¬ 
lezioną ręczną bronią nowego przemysłu do¬ 
statecznie zaopatrzyli, zapasem żywności na 
przypadek długiego oblężenia zabespieczyli, na 
ostatek, co u mnie najpierwśzą jest rzeczą* 
dobre obyczaje, które Niemcy, podług świa¬ 
dectwa Tacyta, więcej szacują, jak prawa, do 
Lwowa zaprowadzili. Ponieważ podług naj¬ 
dokładniejszego zapewnienia tegoż pisarza »Mał- 
» żeństwa Niemców ścisłym wstydem są ob- 
* warowane, a nie zachowany, żadnego niezna 


w przebaczenia, poźno znana młodzieży Wenus, ' 
» młodzież liczna, potomstwo zdrowe bez oka- 
» żałości, stół bez przysmaków, otwarta i nie- 
» maskowana u wszystkich dusza, żadnej nie- 
» ma chluby w ubiorze, nikt tam nie wyśmiewa 
9 błędów, wszyscy ich prześladują, nie mówi 
» się tam że wiek psuje łudzi, lub że się sam 
» psuje « Te i inne chwalebne ustawy Niemcy 
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z sobą do Lwowa wprowadzili, które aby jaś¬ 
niej potomkóm przedstawione były, na lata 
podzielone w szczególności krótko okażę. 

' ,t m . . * ' ’ ’ \ \ •' . 
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J Leo więc, jak już powiedziałem, pierwsza 
posadę miasta Lwowa zrobił, która Kazimierz 
yy oczach wspaniały a w czynach wielki, ogniem 
zniszczył, i wkrótce na tychże gruźach nowy 
Lwów, ale trwalszy .wystawił, inurera pod¬ 
wójnym, zamkiem i straża obwarował 1340, 
Przychodniami liczniejszym, przez małżeństwa 
ludniejszym, przez grunta majętniejszym uczy¬ 
nił, i przez lat trzydzieści, które od zajęcia żył, 
Rusi łaska królewska z miasteczka miastem 
zrobił 1349, bardzo słusznie bowiem od wier¬ 
szopisa napisano 

Kto mocne wieże, i kamienne buduje mury, 

Ten nic buduje miasta , ale ten co go łaskami 

obdarza. 

V _ ' 
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Wiadomo jest także,' że czterdzieści pięć zam¬ 
ków, dwadzieścia^ sześć miast, a między niemi 
Lwów^ jednego i tegoż samego twórca wyz- 
pomiędzy wszystkiemi jednak L wów w 
duszy Kazimierza najpierwsze zajmował miej¬ 
sce, której to jednej córcę większy nad inne 
wyznaczył posag, albo dla znanej rodziców ku 


młodszym f dzieciom dobroci, albo że na to 
zasłużyła. . 


► . * 
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Oprócz tego szlachetniejsza część, ,i jaboby 
, czoło Rusi imieniem od miasta wziętyua Lwow- 
sha nazwał, i chciał aby jedno sławne naz- 
wisho było Itrainy i miasta, prowincyi i głów¬ 
nego miasta Snejże. Robu 1340. 

i 




W tych latach 1348 głodem i powietrzem? 
przez Polsbę pamiętnych wiele ludzi Kazimierz 
otworzywszy swoje stodoły na Rusi, do Lwo-> 
\va zachęcił, i do miasta wprowadził. W tyiTL; 
robu 1350 Kazimierz ltlęsba szlachty \ Rusbiej 
przez Multan w lesie Plonińsbim między pod-?; 
rąbane drzewa wziętej i nieszczęśliwie poleg¬ 
łej zmartwiony, aby nieprzyjaciel horzyslajac 
z zwycięstwa dalej się niebusił, spiesznym mar-; 
szem z nadwornym orszabiem do Lwowa przy- 
był, gdzie strażnym swoim przybyciem ducha, 
dodał, ostatbi w^ojsba nieuszbodzonego hojnie: 

przyjął, poległych zaś; cienie nabożeństwem 

* * 

pogrzeb wystawiającym i ofiarami chrześciań- 
sbiemi uczcił, przy btórym nabożeństwie wiele 
w dowr nie nadaremnie płabało, btóryph mał¬ 
żonkowie i w tej blęscę zginęli : 


. ( .440 > . 

A ponieważ także Litwini prawa Lubarda- 
do Rusi popierać orężem nie przestawali '1351, 
a sam Lubard Halicz przez zdradę wzięty 1352 
zupełnie zniszczywszy miastu Lwowa codzien¬ 
nie zagrażał ,- Kazimierz bojąc się o niedawno 
zbudowane miasto liczne oddziały Niemców 
mu dosyłać, działami, zapasem żywności, siła 
zbrojna go' zabezpieczać nigdy, dopóki żył, nie- 
poprzestawał , wszelka ufność w siłę Niemców 
położywszy. Niemcy też chciwi chwały , a 
przychilnościa Królewska, jakby odgłosem wez¬ 
wani chęcióm Kazimierza zupełnie zadosyć 
czyniąc, w pokoju przemyślni, w boju waleczni, 
* a wszędzie wierni, do zbytniej hojności Króla 
pobudzili, ón ich jeszcze nie wysłużonych , a 
już jakby z zasługami na żyznych polach osa¬ 
dził, prawami ójczystemi , uwolnieniem od. po¬ 
datków gruntowych i od wojskowości im pod- 
chlebił, z przełożonych wojskowych rządcami 
miast wyznaczył , że sprawiedliwie Lwów osa¬ 
da Kazimierzowska nazywać potrzeba było, 
gdyby go Król sprawiedliwy także uzględem 
nieprzyjaciół przy dawnym nazwisku był nie- 
zostawił. Roku 1350* 

a i t \ 

Aby Niemcy powziętej % O sobie nadziei 
Yd§ ce j jeszcze odpowiedzieli, i chęci Króle w- 








skie xi,Boga popierali, m^jwiekszy wzgląd na 
niebo mieli, wiedząc, źe bogobojnośĆ rzeczy 
ludzkie wspiera. Dla tego jeszcze w stanie 
wojskowym będąc w kościele pod miirami sto¬ 
jącym , którzy tylko cokolwiek nauk zakoszto- 
wali, do towarzystwa Bogarodzicy Maryi Panny 
swoje imiona zapisywali, przełożonym swoim 

* . •• -» * ■ ‘ ** *\ •' * . ; T\ 

jednego z setników obierając, zkąd do tycli- 
czas towarzystwo takowe uczonych nazywa się. 

^ -i • \ 

Ze zaś ten kościółek wszystkich w sobie po¬ 
mieścić niemógł, wkrótce ciasnotę jego rozprze-? 
strzenili , dodawszy z frontu presbyteryum, a 
z boku zakrystyą , a to ze skarbu wojskowego* 
Roku 1350. f ' t * ^ 


Potym z wojskowego stanu między oby- 
watelów przyjęci 1387, z większą gorliwością 5 
o cześć Maryi starali się, ich stajaniem towar* 

3 * - ' % ' . :y v • * 

zystwo P. Maryi pomiędzy mury przeniesione 
1470, jego ustawy od Jakóba Strepy Arcybis- 
kupa Halickiego potwierdzone 1470, a w następ 
pojących czasach same towarzystwo z Kaplicą 
konsularną przez Grzegorza z Sanoka jest po¬ 
łączone. Nieco zaś przed temi czasy 1377 na- 
‘ kładem tychże Niemców Szpital S. Elżbiety prze¬ 
znaczony na utrzymanie wiekiem osłabionych 
albo chorobą złożonych najprzód w mieści© 


/ 
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jest założony, któreinu potym kaplica pod o- 
pieha S. Ducha dodana została 1431, aby zaś 
niezdawało się, ze członki towarzystwa piękny 

* * I ’ ■ j ' . ■i)/'' 5 , / ' * . t * 

tytuł uczonych co do imienia noszą, jeżeli w 
swych potomkach nauk nierozkrzewiaja, szkołę 

, % , ' j t 1 * t ^ 

gramatykalna na gruncie pobliskim szpitalowi, 
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który potym północna* część kościoła Jezuic¬ 
kiego zajęła, wystawili, i w niej nauczyciela 
powszechnego, któryby młodzieży pierwsze po¬ 
czątki udzielał, z gminnego skarbu ustanowili. 

Roku 1382. 

\ . T . 

Najwięcej zaś w ukończeniu i zbudowaniu 
kościoła głównego , teraz metropolitalnego po¬ 
bożność Niemców wyszczególniła się. 

Do zbudowania ,tego kościoła Kazimierz 
ślubem się zobowiązał, a zaczęty ważniejszemi 
rzeczami, a wkrótce śmiercią zaskoczony w 
fundamentach ^zostawił 1370 , miasto wolnemi 
czasami prywatna składka dalej budowało, i 
dopiero aż po dwóch dokończyło wiekach, w 
nadziei raczej przyszłej, wielkości, jakby na nie¬ 
go szczupłe majatki ludu zdołać mogli, z taka 
jednak wspaniałością, któraby potomkowie ra-. 
czej ozdobili jak pomnożyli, jak mówi dziejo- 
pis Rzymski o kapitolu. *) 

V _ * * * k 

*) Salusty. 




Nie mniej starania łożyli nasi przodkowie? 
do ukończenia inny cli kościołów jeszcze niedo**. 
kończonych kościoła głównego jednoczesnych 9 
jako to: dwa kościoły ku czci Bożego ciała to- 
warzystwo kaznodziejskie* a drugi hu czci krzy-*. 
ża pańskiego naśladowcy S. Franciszka w tymże 
czasie budowali y lecz ł>ai’dzo pow^olr dla małej 
liczby prawowiernych , dla szczupłego ich w- 
poczatkach majatku, Znalazła jednak dobroczyn¬ 
na pobożność tyle złożonych pieniędzy, któ¬ 
re in i obydwa kościoły i przyległe klasztory za-* 
kończyła* 


) 

W tym samym czasie Ormianie tal<ze swój 
liościoł częścią murowany z cegły, częścią drew-* 
niany zbudowali, używszy tego samego archi¬ 
tekta Dore, który koscioł S. Jerzego na wzgórku, 
nad miastem lezącym dla Rusinów budował, 
jako plan jednakowy budowy obydw T óch koś¬ 
ciołów dostatecznie okazuje roku 1363. Król 
Kazimierz usiłując także umysły Rusinów pod 
swoje berło nakłonić, gdy skuteczniejszego, środ¬ 
ka do nakłonienia ich umysłów nad związki 
prawa chrzesciańskiego nieznalażł, aby i ten 
także łagodnym sposobem z Rusinami usku- 

. V ft ~ „V, - A, /*'*■' ... • .... . *. . 

tecznić, od Utbana V. Szufraganów i Legatów 
uprosił, których zbawńennemi naukami wielu 
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nauczeni* a więcej jeszcze przykładami jako 
królszę drogę na prosię ścieszkę naprowadzeni* 

* w • _ / 

* * . 
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./W tych latach 1302 dwie jędze ludziom 
]/ardzo szkodliwe, powietrze i głód niezmiernie 
Polskę, niszczyły , których bodcem rolnicy po¬ 
budzeni unikając głodu , zarazę z sobą na Ruś 
zanieśli , gdy jednak następującej zimy zaraza 
powietrza ustała, zamek wyższy bez wątpienia 
szopę na zapas żywności, za sarnę tylko dawana 
w nadgrodę żywność zachęceni ci, przychodnie 
wystawili, przy czym przełożony budowy i 
dawca dowcipu brzuch pracy od nich wyma¬ 
gał; a Kazimierz przez swych sług zaufanych 
żywność rozdawał, 

ł 

Jak wiele Kazimierz Lwów szacował , i 
‘ w tym także roku JiJSóO całe lato w nim prze¬ 
pędził, kiedy • resztę Rusi pod swe panowanie 
fcajał, i Bełz od -nieprawych dzierżawców Lit- 

i * t 

winów odebrał, przytomność Rróla do spiesz- 
niejszego budowania murów miejskich i zaui- 
kowych więcej dodała ochoty. Tenże hojnością 
królewska wiernośś obywatelow przychilniejsza 
sobie uczynić usiłując, nadanie siedmdziesiat 
łanów teraźniejszym wyrokiem na piśmie od¬ 
nowił roku 1308. 


Naostatek Kazlmierż do ceiu nieśniiertel- 
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ności szybkim przydybał krokiem, 4 Książe w 
prywatnych czynach nikomu nieuciążliwy, w 
dziejach publicznych każdemu Użyteczny* did 1 
którego największą chlubą, że złączywszy Rus 
z Polską prawą rękę swemu dodał króiewstwu, 
a w tej uzbrojonej * tarczą zasłonił od barbar¬ 
zyńskich narodów, pod której cieniem przez 
■walecznych Rusinów Polacy nie raz tryumfo¬ 
wali* Ale Lwów iiiurera opasany przez niego 
na pogrzebie Ojca ojczyzny od łęz się wstrzy¬ 
mać nie mógł, osobliwie lud pospolity króla 
swojego imienia prawdziwie opłakiwał. Cho¬ 
ciaż zaś pisarz Lechiady # ) wiele czernidła do 
popiołów jego wielce zasłużonych przymieszał^ 
nazywając go wszystkich kobiet małżonkiem / 
więcej jednak zakały zakonnemu iinieniowi 
swojemu jak Królewskiemu Kazimierza Zrobił, 
przestąpiwszy szranki milczenia zakonnego, po¬ 
nieważ w obłąkaniu niepostrzegł, że Kazimierz 
pospolite błędy rycerskiemi zagładził cnotami, i 
że nocne błędy dziennemi czyny pokrył, i po¬ 
nieważ niewiedział, że na wysokim stopniu 
szczęścia inne są występki Majestatu* a inne 

•i '» , 


*) Wydawca Lechiady był Wojciech Jries Jezu¬ 
ita , któay to światu wyjawił, 

y 8 * 
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Indzkości, i że lepiej jest iż Król, jak królew- 
stwo szwankuje. Kazimierz żył uczciwie , jak 
na Króla i . na męża przystoi, ale jako słońce 

ćmiące sie nad widzami złośliwego nie uszedł 

° ■ c ' p, o 

pisarza. My skromniejszym piórem po wstyd¬ 
liwych i śmiałych Bolesławach Kazimierza tak- 

4 ' " * i 

że skromnie położmy, i zbawicielowi naszemu 
pochwalny pomnik wystawmy: 


Tu , tu obywatele pospieszcie ! s 
Tu roszczki oliwne, palmy, laury znoście! 

I z tych największemu z Królów Kazimierzowi 
Pomnik nieba śiggajacy wystawcie ! 

Pomnik raczej jego imieniowi jak nadgrobek , 
Cały jest bowiem wszędzie, kto jest z Bogiem. 

Odzie indzie jednak popioły Kazimierza widziemy. 
Gdzie niegdzie irnie miastom nadane słyszemy; 

Pobożność jego w dwudziestu kościołach* Bogu po- 

;* święconych istnieje , 

Siady jego w siedemdziesiąt z Kamienia zamkach 

widać , 

Resztę Kazimierza sam Lwów posiada. 

Jeżeli bowiem. słowom mędrców uwierzemy, 

IZe dusza więcej tam przybytva, gdzie kocha, jak, 

• , gdzie żyje , 

Szczerze wyznamy, że Kazimierz we Lwowie żyje 
Kochał óu bowiem to miasto , 

Oraz, jak tylko mógł, ożywiał, 

Kiedy z paszczy lwa JEtuskiogo wydarte 


I pod cienie orła Polskiego skrzydła przyjęte 
Chrystusowi przez pierścień rybaka zaślubił, 

I * / » 

Laskę metropolitalna podparł. 

Całe nareście prawami i wojskiem Niemieckim ob¬ 
warowane - 

, - *-f i V; * . - * * 

Murem jak rękami 'objęł. 

Tyle więc zasług o miasto ! Kazimierz u nas 

położył, 

Ile obywatelów od Turków , Scytów, Moskałów 
Twierdzami swemi uratowanych ocalił. ■* 

- K 

Dla tego wdzięczna potomności! 
Dobroczynnego ojca twojego pamięć 
Nie na niemych marmurach 

j / 

Lecz na. żywych wyryj sercach ! 

Jako Lwowianie żyją przez Kazimierza, 

" Tak niech żyje Kazimierz przez Lwowian. 

• » 

t 
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Roku 1371 Ludwik Król Wigierski na 
purpurę Węgierska wdział także i ; Polska dla 
siebie uciążliwą , a temu Itrólewstwu niepoży- 
teczńa, którego berło obcęmi trzymał rękami, 
na pożytki na miestni czerni patrzył oczyma, 
sam ledwie raz na tronie widziany , potym 
zawsze niewidziany, tak daleko od żniwa roli 
jak od roli mieszkający, tak dawne mówi przy¬ 
słowie, Lwów jednak poczętki jego panowania 
łaskawym polecił niebom. 


Roku 1372 Władysław Książe Opólski Ka¬ 
zimierza niedawno zmarłego Siostrzeniec, vice 
królem Rusi od Ludwika postanowiony, z kró- ' 
Jewshą okazałością do Lwowa przybył, oddzia¬ 
łami i legionami Slęskiemi, jakby do utarczki 
uszykowanemi otoczony, nie z mniejsza okaza¬ 
łością i blaskiem od załogowych ' Lwowskich 
tak Niemców od Kazimierza, jak powiedziałem, 
przywitany, którzy sztandary i bron zniżyli, co 
on za najwyższe siebie uszanowanie przyjął , 
z takim uszanowaniem także i w innych miej¬ 
scach od ziomkow swoich, którym najwięcej 
ufał, przyjęty. * 


Kod ten czas Kuś między* różnych podzie¬ 
lona panów nie pewnej była wierności, Halicz 
do Węgier , a Łuck z Bełzemdo Litwy nale¬ 
żał, Lwów do tego czasu, jak pod panowanie 
Polaków przyszedł, nigdy im swej wierności 
nieodinieniŁ Władysław więc Vicekról, który 
się w tanczas -dziedzicem Rusi bydź sadził, 
j? sobie dobroczynnemi więzy* tym więcej 
ujął, wiele miastu łaskawie pobłażał, wiedząc 
dobrze, że miłość obywatelów wielka jest pod- 
t>°ra t cl o łandw więc do tychczas siedmdziesiat 
dodał jeszcze najodleglejsze części, gruntów na 


pastwisko, a krzaki i okolice z gajami na lęka¬ 
nie* drzewa obywatelom darował, która jego 
hojność Ludwik potym potwierdził. 
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Niemniej i sam Ludwik pracował, aby sobie 
umysły Rusinów zjednał , których aby ściślej- 
szym węzłem z Bogiem najprzód a potym z 
sobą połączył, stolice metropolitalną w Haliczu 
przez klęski wojny upadłą znowu odnowił, na 
którą dostojność Antoniego Włocha od Grze¬ 
gorza XI. najuśilniejszemi proźbami uprosił 
męża łagodnego umysłu na arcybiskupa , który 
swe owieczki więcej świątobliwemi obyczajami 
jak słów dźwiękiem uczył, wiedząc bow iem , 
ze występki i cnoty od osób duchownych prze- 
wagę* biorą, nieumiejętność języka krajowego 

niewinnością życia nadgrodził roku 1375. 

# 

i 

Temuż w Haliczu dla niepokojących wo- 
jen prowincyą bezpiecznego miejsca niemają- 
cemu Itsiąźe Władysław dwór swój we Lwo- 
wie do mieszkania darował, który jego następ¬ 
ców do tych czas jest mieszkaniem. Roku 2370. 
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Późnej jesieni Ludwik król po odehra- 

nym Chełmie , Łucku , Bełzie z rąk Litwinów 

** 

najprzód do Lwowa z okazałością tryumf oją- 


\ 



cego zwrócił , v przed nim' postępowali w roz¬ 
maitych szykach. Panowie Węgierscy z dowodź- 
cami jazdy pomieszani, nadliczbowi porucznicy 
i wysłużeni namiestnicy orszak zamykali. —- 
Wszyscy zaś w krótkim wojskowym ubiorze, 
jak gdyby rzekę w bród przechodzić mieli, 
półpłaszczykowi nieuszli żarcików owych, klór- 
rzy się w ustawach o satyrze dowcipnie żarto¬ 
wać nauczyli ; obywatele zaś podług narodów 
razem z Niemcami na zołdzie zostajacemi w 
gminie zaszedłszy drogę, wiele lat i zwycięstw 
przybywającemu życzyli; Gdy potym tysiączne 
dzięki odebrali, hojneini obsypanych obietnica¬ 
mi do namiestnika swego odesłał, jak gdyby 
?nu większa moc w panowaniu na Rusi przy¬ 
znać mieli. 


Nakomec Władysław przez przeciąg lat 
łaskami ^królewskiemi szafując, najprzód sady 
między obywatelami urzędowi miejskiemu po¬ 
wierzył , Sędziego z pomiędzy nich Andrzeja 
Somersztyna obrał* oraz temuż miecz życia i 
śmierci podał. Jakie dobro z sadownictwa do 
miasta .przyłączonego, dla obywatelów wynikła 
boeiany z swych mównic niegdyś prawa prże- 

P lsu i? ce % i żaby w błocie- dawne .swoje żale 
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do tycliczas odnawiające*) dostatecznie nauczyć' 
mogą. Roku d378. \ ^ 

Tenże Władysław główny handel we Lwo¬ 
wie założył, i skład wszystkich towarów zkad 
bądź przychodzących tamże naznaczył, której, 
łasili jego potym Ludwik król wyrokami swe-* 
mi na wieki obwarował. Roku 1379* 


V? 
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Nie bez ? przyczyny Romulus Wulkanowi 
świątynie za murami miasta zbudował, aby 
jego podniety miasta o nieszczęście nieprzepra- 
wiły, lecz nasi przodkówie, ile drewnianych 
domów, tyle mu świątyń między murami wy- ‘ 
stawili; dla tego złości jego doznawali, jakoż 
i w tym roku, jakby na stos drzewa od ku¬ 
lawego Wenery małżonka wskazani, zbiór pa¬ 
pierów miasta z pismami publicznemi utracili 
wkrótce jednak Władysław Vicekról ulitowaw- 
szy się nad losem miasta, aby go na ziemi 
lezące czym prędzej podniósł, lasy królewskie 
dla wszystkich otworzył, cieślów ze Szlaska i 
Morawii swoim kosztem sprowadził. Ro. 1381^ 
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. Roku 1382 Król Władysław od Węgier¬ 
skiej i Polskiej korony przez śmierć uwolniony 


*) Wzmianka o bajcę Ezopa. 
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cło podziemnych przeszedł królestw, jaz daw¬ 
no od oblicza Polaków ’dla długiej niebyt- 
nosci, lctóra się śmierci równa, usunięty, dla 
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tego żałobę, i inne znaki smutku tylko w u- 
myślę nosili. Lwów jednak,, za dusze dobro- 
czynnego Księcia najwyższego Pana, przez któ- 
rego królowie królują, błagając pogrzeb mu 
clirześcianski sprawił, i swoim żalem Rusinów 
także,Lwów do westchnień pobudził. 


) 


Jak niegdyś po Wniebowzięciu uajświęt- 
szej Bogarodzicy świat cały zasmucił się chrześ- 
ciański, tak w tym roku prawie żywy wize¬ 
runek onejże z Rusi uwieziony Lwów spra¬ 
wiedliwie opłakiwał. Tę to , jak namieniłem 
malarz Antyoclieński*) na podobieństwo twarzy 
Maryi w Jerozolimie odmalował , Eudoxia do 
'Konstantynopola , z; tamtąd Anna Bazylego i 
Konstantyna cesarzów siostra do Włodzimierza 
małżonka do Kijowa z sobą przy więzła, po je¬ 
go śmierci do,. Leona ostatniego dziedzica ze 
skarbem Książęcym dostał się , gdzie jako tar¬ 
cza Pallady od Rusinów szanowana. Lecz 
jako niegdyś Trójaiiczykom Ulisses, tak tę dru- 

•— - — ■ . . . i 
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, *) Święty Łukasz. 

**) Palladyum był posąg drzewiany trzy łokcie 
wysoki płci żeńskiej , w jodnej rece trzymający 
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ga nowy Ulisses, drugi Władysław: Książe Opol¬ 
ski po -mimo woli Rusinów uwiózł i całe] Sar- 
macyi na górzę do tychczas cudami* sławnej na 
cześć wystawił, . • r n :.1;, 



Roku 1383 . skoro 1 tylko zbytek Mniast cie«-» 
mięły ciel naddziadow naszych krzywdzić zaczał, 
zaraz na wzór Spartanów przeciw * swywoli:* 
i # nieskromności, kobiet , nie urząd Ilarmozy- 
nów ustanowili ale prawa tyczącej się życia 
ogłosili, które w tej samej słów osnowie,* jak 
zpoczatku byli ułożone tu przytoczę*» Panowie 
» konsulowie z. całym gminem postanowili, iż 
w litoby chciał sprawić wesele, ten może mieć 
» szesnaście osób, i cztery półmiski, a nie wię- 

m * i * , / f {■ 

* cej , i powinien mieć : dwa Strzelce , ą ’me~ 

> • - • • 

1; J »..£> . - / :*.• I . 

- * -* / ' * 

1 — 

* . i - .•#, •' * , - 

pikę. a w drugiej kadziel , w postaci kobiety 
idącej. Znaleziono ten posag przpd namiotem 
Husa, kiedy miał zakładać warownią Trojańska, 
i niebios o opiekę nad nia prosił. Wyrocznia 
wyrzekła; ze Troja do poły zdobyta niebedzie, 
dopóki len zakład opiekuńczy posiadać, będzie. 
Lecz Ulisses z Diomedein ten posag wykradli 
a Grecy Troję zdobyli, . * . * 

*) Harmozyni urzędnicy, u LacedemończyUów czu¬ 
wające nad uczciwym pożyciem kobiet. 
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w więcej, pod l<ara czterech grzywien *) ho- 
» biety w połogu będące, albo z połogu wsta- 
» jące* żadnych w cale niepowinny dawać ban- 
v kietów pod l<ara czterech grzywien. Tudzież 
v Panowie konsulowie postanowili, że nilu 
» niepowinien grać w hostia w mieście, o za- 
w den zysh . ani mały ani wielbi, którzy graja, 
» i' htóry zyshuje, i /który traci, powinien dać 
» jec^nę grzywnę za lorę, z tym zyskiem, który 
» wygrywa, a kto przegrywa powinien dać jednę 
» grzywnę, a kto trzy razy będzie przekonany, 
» powinien być pozbawiony prawa od wszyst- 
» kich karczem i więcej niebędzie szynkowa! « 



v W, następujące lata potyra ten dodatek 
» przyczynili, zęby ani gospodarz ani obywatel 
p więcej osób obojga płci do czterech półmis- 
v hów oprócz szesnaście nieiniał, pod kara 
w szesnaście grzywien, i żadnej pani będącej 
> w połogu niebędzie wolno jedwabne mieć 

* f 3 . • • * K 

\ • . . . 

• ? i • . 

--- - . . . - - 4 

*) Grzywna 1 czyli 16 łutów lub pół funta w 
złocie wynosiła 36 czerwonych złotych, a grzyw¬ 
na srebra wynosiła 8 Talarów, grzywna zaś pol¬ 
ska w miedzi wynosiła złoty i groszy i8. Czy¬ 
taj Czackiego. . * 
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» nakrycia, ani z kamszatu # ) pod karą jednej 
» grzywny.« ;•,/'■ \,A:i . 2 : . ; ,, , 

’ ^ f 

I \ * 

Roku 1400 Władysław Jagełło po pręd¬ 
kim zgonie najukochańszej Jadwigi w świeżym, 
żalu do Lwowa w późnej porze letniej przy- z 
był, gdzie sprawunki dla roztargnienia się* / 
przedsiewziawszy nienawistna kłótnię, i od- 
wielu lat trwającą uporczywie między obywa¬ 
telami i Janem Rutenim proboszczem swoim 
przez liczne grono mężów na czas załagodził. 
Tenże powziawszy radosna wiadomość od swych 
posłów szukających małżonki o zezwoleniu na • 
śluby z nim małżeńskie Anny, córki Hrabiego' 
Cylli do Krakowa dla zawarcia powtórnych 
ślubów małżeńskich powrócił, którego Jan z 
Tarnowa przełożony Lwowski .w weselnym or¬ 
szaku odprowadził. 

, i. ■ : ,V • * ;• > 

Roku 1401 Jako zaś liczbę obywatelów 
nasi pomnażali przodkowie, z tąd się pokazuje, 
że bezżennych wszystkich potomstwa mieć nie¬ 
chcący ch w jeden spisali poczet, i od* nich .po- 

\ * - • 

w - - ■ • - 

i . 

*) Kamszat była materya jedwabnai z jednej 
strony gładka a z drugiej kosmata. 
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dcitelt, - Bykowe pospolicie zwany, cztery kopy 

corocznie od głowy postanowili* 

• / . ' : 

^ • V" * % * ; i .• . 

' ->•* s i :> - / . \ x . • 

< ‘ • Roku 1.402. Władysław Iłról w tym także 
rolni, i wnastępujących latach często we Lwo¬ 
wie bywał; ponieważ w owych czasach Ksią¬ 
żęta liczny orszak żywić ; i ich siły przeciw 
nagłym napadom nieprzyjacielshim, osobliwie 
Tatarów używać obowiązani byli, żywność zaś 
tylko z szpichlerzów królewskich okolicznie po 
prowincych. napełnionych ludziom swym dwor¬ 
skim dostarczali., Pod ten czas Jakobowi Ar¬ 
cybiskupowi Halickiemu z miejskich gruntów 
pobierającemu dziesięcinę poradził, aby od 
każdego łanu uprawionego po 27 groszy poi-' 
skich pobierał, i aby dziesięciną naturalną u- 
mysłów Rusinów nieobraźał. W tych dniach 
ten Arcybiskup nabożeństwo vvieczorne , na któ¬ 
żby lud odgłosem dzwonu przy schyłku dnia 
zwołany o spokojne czasy Boga błagał, usta¬ 
nowił, a na prozbę urzędu miejskiego saiu 
swym przykładem przewodniczył. 

J ’ * * * ' t 

\ 

Rolm 1403 # Piotr Cyszenliuttel z swoja Mał¬ 
gorzata bezdzietni . dziedzictwa swego przed- 


miejskiego, które teraz mieszkającym na psiej 
targowięy w dożywocie czynszowe poszło, wie¬ 
kiem pochilonycli ubogich „ S. Ducha dziedzica- 

- ' ' { ‘ . •0 » 5 j . ", 

’ mi ogłosili, które do tych czas posiadają. Ta¬ 
tary od książąt , Ruskich do praw, miejskich 

* ^ i * ** * . 

przypuszczeni tyra czasem ulicę Krakowską te¬ 
raz nazwana, w tenczas z brama Tatarska zwa- 

Ct r O c 1 

- * ’ / . .f t * t? 

ną zamieszkali; lecz wielekroó razy o chwy¬ 
tanie slachetnych dzieci obojga płci oskarżeni 
za mury wypędzeni, za fosami miejskiemi przez 
wiele lat garbarstwem się trudnili. Nakoniec 
od Witolda do Litwy zaprowadzeni, miasto 
drapieżnych kotów takowych uwolnione zo¬ 
stało, od tego czasu przedmurze miasta na o- 
grody i rolę przeznaczone przez obywatelów 
zaludniać się zaczęło. \... ' 


__ ^ ^ _ 4 .?•' * 1_ » J " . * ' 

Pracą i staraniem Piotra Stechera urzea* 

^ " . * * - i > ^ - f -w C ® , 

nika budowniczego przednia część kościoła, 
głównego, która się od duchownych prezbiter 
ryura nazywa, w tyra czasie zasklepiona zo¬ 
stała. Roku 1404* 


Książe Swidrygiełło rządca Rusi od Króla 
Władysława obrany na początku wiosny wiel¬ 
kim orszakiemj i wojskiem w około otoczony 4 
do Lwowa przybył, któremu miasto całe o- 


\ 
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twartemi bramami' wyszedłszy 'drogę zaszło, 
świetna mowa przyjęło, i darunkami wojsko- 
werni ubłagało. Roku 1405, 


t ' • . , . ; • 

Roku 1400. Do kościoła głównego jeszcze 
w pól zbudowanego członki towarzystwa P. 
Maryi nabożeństwo, i 6woje dawne bractwo z 
, kościółka przedmiejskiego przenieśli. 

i ' . , ł 

: L 

Jan Ruteni, za ołtarze, a Leontyni za do¬ 
my jeszcze świętym bojem zajęci, praca Miko¬ 
łaja Wigandego , i Mikołaja Peysera Xeologii 
doktorów względem ustaw 'o roli znowu w u- 
godę weszli. Roku 1407. 


Piotr Stecber budowniczy miejski wodę 
z gruntu szpitalnego S. Ducba najpierwszy do 
miasta rurami glinianemi sprowadził. 

V f ^ * - * i 9 » 

•W tymże roku Antoni de Robylany Grzy¬ 
mała fałszywem obwinieniem o cudzołoztwo 
oskarżony od Witolda w zamku wyzszym zam- 
knięty* , ■ 

• , " i 

. f 

Król we Lwowie przebywa, Z którego łaski 
mieszkania szpitalu miejskiego ciasne rozszer- 
£one Zostały. Roliu 1408 . 
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Jan Ruteni iin starszy ^ tym uporczywszy 
naśladowcom także Ś. Dominika i Franciszka 
we Lwowie mieszkającym o szacowanie Sakra¬ 
mentami , i o cząstkę przechodzący cli pozwo- 
łonych prawem kościelnym dochodów wojnę 
sądowę wydał* które dopiero 31. Maja powagą 
Macieja Biskupa Przemyślskiego rozstrzygniona 

została. • ; - - ; v > 

• • '**#•. 

Rról Władysław przez cały post Ruśi jako 
przybytek mężów bitnych, do wojny Pruskiej 
którą w myśli juz gotował, pobudzał i aż do-> 
piero przy końcu Kwietnia , z wielu chorąg¬ 
wiami i panami go otaczającemu Lwów opuś¬ 
cił. Roku 1410* 


Jakób Arcybiskup.« Halicki dóm drewniany 
przez potomków Jana Gebauera jemu i jego 
następcom prawnie przedany tarcicami sosno- 

♦ m * "1 C ’• • . 4 * Ą 

werni na mieszkanie swoje dogodniejszym prze¬ 
robił. 


Jakób z familii Strepów i Franciszkan przez 
cnoty *"i nauki przez dwa tylko stopnie god- 
ności Arcybiskupa Halickiego dostąpił, na któ¬ 
rej szczycie, gdy dwoma pochodniami, słowem 
i przykładem, przez lat dzewietnaście przy¬ 
świecał , na początku Stycznia roku 1411 do 


9 
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o 130 ) 

ś%viatła niedostępnego śmiertelnym nieśmier¬ 
telny doszedł, następującego mieśiaca w koś¬ 
ciele Krzyza pańskiego od, zgromadzenia ustawy 
Seraficznej pogrzebany. Gdzie po dwu wie¬ 
kach z całym nic nieuszkodzonym ciałem pizy- 
padkiem znaleziony 1019 w pośród czci 
wielu cudów w umysłach obywateli po dziś 
dzień słynie. 

. 

Gdy zaś Jan Rutani rządcą kościoła kłót- 

o 

niom końca niepołozył, a sukienkę Chrystusa 
nieszytą rozrywano, co więcej obywalelów na¬ 
wet podczas nabożeństwa niepokoił, kroi Wła¬ 
dysław uporem jegz zastarzałym obrażony, naj¬ 
więcej ze na jego roztrzygnienie przystań nie- 
cheiał, już w ten czas godność Metropolitalna na 
usilne i ustawiczne prośby obewateli z Halicza 
do Lwowa przenieść przyobiecał, i do tego urzę¬ 
du urodzeniem, nauką i umysłem zdolnego Miko¬ 
łaja Irąbę na arcybiskupa-przeznaczył, po po¬ 
wołaniu zaś jego po kilku miesiącach na sto¬ 
licę Gnieźnieńską, Jona Rzeszowskiego do jego 
zamysłów dogodnego wybrał. A obywatele 
obietnicą królewską pobudzeni chętniej pracę 
przy kościele P. Maryi pełnili, ściany juz skle¬ 
pieniem spojone Wioską sztuką upiększać, oł¬ 
tarzami, ławkami, oknami sklannemi, jak gdyby . 


N i 
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oblubienicę godniejszemu małżonkowi przyoz¬ 
dabiać zaczęli. 

*» 

V . 

4 ’ J . 

Roku 1412 Jan Ruteni bardzo uważny i 
staranny , jak wyżej na mieniłem proboszcz 
którego jednak opisujący życie jego odważnym 
karcicielem arby biskupów Lwowskich, a mera- 
czej burzliwym kłótniarzem nazywa; ponieważ 
nietylko małe pola, ale rośliny nawet panień¬ 
skie , i kwiatki ich na oknie będące , niemniej 
sadzawki, staw przy fosie miejskiej, nadto żar¬ 
na oprócz młynów wodnych , pod dziesięcinę 
podciągnąć usiłował, urząd miejski ustawicz- 
neini jego kłótniami zmordowany z pokorą 
udał się do Rróla , na którego rozkaz Mikołaj 
Trąba niedawno Halicki w tenczas Gnieźnień¬ 
ski Arcybiskup przyjechawszy do Przemyśla, 
pełne żalów skargi na zgrzybiałego kłótniarza 
swoim wyrokiem roztrzygnął, i aby ziemskich 
rzeczy chciwy nieba nieutracił sorowo upo¬ 
mniał. 

« * 

Roku 1413 pierwsza wzmianka jest w - 
miejskich dziejach o krzyżu kamiennym ale 
że dodaje » koło < szubienicy <* więc nie ów od¬ 
leglejszy, ale którego miejsce kościółek Swiet. 
Anny zajmuje, rozumiany bydź powinien; ten 

9 * 
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sam jest, który* do drogi idącej ku kaplicy S. 
Krzywa na polach, która po tym droga krzyżowa 
nazywać zwykli , prowadzi, dla tego, ze wiele 
na powietrze umarłych od pozostałych po nich 
i po powietrzu na tćjźe ziemi , na której u- 
mierali , groby i nadgrobki z krzyżem utrzy¬ 
mywali , jako ostatnia pamiątkę, zkąd miejsce 
grobami chrześeiariskierai napełnione u potom¬ 
ków było w uszanowa .iu. Gdy bowiem rów- 
na odległość od dworu Piłata do łysej góry, 
na której szczycie kapłan i ofiara Chrystus 
zbawienie * nasze uskutecznił, rozciagajaca się, 
tejże odległości i ratuszem Lwowskim postrzegli 
xlo budowania kaplicy S. Krzyża, któraby o- 
procz imienia krztałt także krzyza Chrystuso¬ 
wego budowa na krzyż prowadzona wyobra¬ 
żała, pierwszych zalożycielów , których pow¬ 
szechne wskazało nieszczęście, pobudziło ; gdyż 
*o podobniejsze do prawdy. Po uplynionych 
czterdziestu trzech latach przybytek potym w 
roku '1400 kaplica S. Krzyza na przedmieściu 
Krakowskim nazwano. 

Lecz najpóźniej, kiedy powietrze zaraźliwe 
^ jesieni oby watelów miasta mocno nękało , 
iele ludzi tu przeniesionych , chcąc zaradzić 
8VVe j os tateczności,, dobra pozostałe komu hadi 


potyra dostać się majace, na; zbudowanie koś- 

imBI 

cioła na swoich grobach ostatnia swoję przez¬ 
naczyli wola. Roku 1584. 



W następującym więc roku 1585 dwa bel¬ 
ki wizerunek Chrystusa na krzyz przybitego 
wyobrażające przy studniach owych, którzy ma¬ 
jątki zapisali, postawione, jeden za kościołem 
S. Jerzego na gościńcu Gródeckim do tychczas 
istnieje, drugi zwyczajem Ruskim postawiony 
powszechny pożar *) całej Rusi pochłonął , o- 
raz z blacha ten napis majaca : 

Do mnie się udaj grzechami zmazany 
Rany mojemi ulicze twe rany. 

W tym nareśćie roku 1414 Lwów został 
metropolitalny, w którym za staraniem Króla 
Władysława, za zezwoleniem Jana XXIII. Pa¬ 
pieża, na proźby zalacych się obywatelów sto¬ 
lica Arcybiskupa z miasteczka pospolitego Ha- 
« * 

liczą do Lwowa przenieśiona została , śiedział 
w tenczas na niej Jan Rzeszowski z urodzenia 
z nauk i zasług w rzeczypospolitej położonych 
niepospolity Arcybiskup. Tego więc w wilia 


. *) Pożar powszechny Rusi rozumieją się Tatarzy. 




Bożego narodzenia w towarzystwie Włodka 
Wojewody, Iwona Rzadcy Rusi z wybornym 9 
jazdy i piechoty orszakiem radośne miasto, du¬ 
chowieństwo Rzymskie i Ruskie, zgromadzenia 
zakonne tłumami naprzeciw zaszedłszy z naj¬ 
większy radością przyjęli, wszystkich pomyśl¬ 
ności pasterzowi i trzodzie jęgo opiecę powier¬ 
zonej życząc , i od niego wzajemnie w znaku 
krzyża S. błogosławieństwo odbierając* 

j 

Wyroku następującym 1415 nowy gospo¬ 
darz dom pański do lepszego przyprowadził 
porządku* Jana Ruteniego z Piotrem kapela¬ 
nem do kościoła P* Maryi za bramę przyniósł, 
przemieniając jego dworskie mieszkanie na 
mieszkanie kanoników, żebv ci bez wszelkich 
dochodow z własnego majatku żyli postanowił 
wiele nadużycia, które z obcowania z Szyztna- 
tyhami w umysły prawowiernych powoli się 
wkradło, przez nauki miane do ludu uchilił, 
codzienne kłótnie puściwszy w niepamięć, znie¬ 
chęcone do tychczas miasto z duchowieństwem 
pojednał. Przed końcem roku ledwie o dni 
lulka Władysław Rról hołd we Lwowie, od 
Alexandra bliższych Multan Iisiażęcia odebrał. 
Obywatelom grunta obszerne, nieuprawne bez 
ziedziea, grunta miejskie zewsząd otaczające, 


nadał, ze zgromadzenie szlachetnych kapłanów 
zaprowadzi, przyobiecał. Do tycliczas w ,koś¬ 
ciele katedralnym niemiecki mówca swoim ję¬ 
zykiem do ziomków tylko kazał, lecz za stara¬ 
niem Arcybiskupa ojczysty mu talue został do¬ 
dany. Roku 1416* ' ' 

* * ^ i. • 

Wzmiaknję, ze i w tym roku 1417 Król 
Władysław we Lwowie bawił, o którym, rejcst- 
ra ruchunkowe mówię, ze cztery kłody owsa, 
każda po dwanaście groszy kupiwszy, wydano 
pisarz zaś jego, rzecz śmiechu godna, workiem 
brzuchowym za ośm trojaków kupionym, uda- 
rowany został. N 

X % * y 

Roku 1420 Król z Królowa, Zygmunt i 
Swidrygełło bracia, Stanisław Ciołek kanclerz 
koronny, przez miesiąc we Lwowie bawili, 
pięć kamchów, gatunek starodawnej inateryi 
jedwabnej, z jednej strony gładkiej , a z dru¬ 
giej strzyżonej , w darach gościnnych wzięli. 
Szpytko z Melsztyna rządcą Lwowski rządy pro- 
wincyi w tyra czasie objął. Roku 1421. 

f ^ 

"Roku 1422 Tenże Zofkę Iwana Hsięcia Ki¬ 
jowskiego córkę, a przyszła Władysław a oblu¬ 
bienicę, razem z Witoldem jćj Wujem najprzód 


( 136 ) 

cio Lwowa, z tąd do. Gródka z świetnym or¬ 
szakiem prowadził , Zofi^ potym nazwana. —- 
W tym roku ustawa pospolita i szczególna mia¬ 
sta względem dziedzictwa familii między mał¬ 
żonkiem i małżonka wyrokiem królewskim za¬ 
twierdzona, 

* < 

r - 

T % 

Świętujący Lwów dzień koronowania Naj- 
jaśniej. R roi o wy Zofii wesoło przepędzony snuit- 
nym zakończył wieczorem, dla rozruchów przez 
czeladź zamkowa wszczętych, i przez uwięzio¬ 
nych najpierwszych obywateli. Roku 1432- 
' *• \ - r .. • ’ • ‘ ■- 

Paweł , Gołdbert , wziaszy pozwolenie od 
urzędu miejskiego, rolników w Hulparkowie 
osadził. W tym roku Władysław Król we Lwo¬ 
wie będący, uchiliwszy Szpytka, Piotra Włod¬ 
ka z Charbinowic rządcę miasta obrał. Roku 
1424. 

t; ■ • . 

i 

;- 8 

* t 

w tym czasie obywatele wsparci hojnością 
Rróla mury miejskie za niskie, i przez Razi- 
mierzą do przyzwoitej wielkości i wysokości 
niewyprowadzone, przydawszy galerye i za- 
wierszenia z oknami wyżej budować nie o- 
inieszkali. Roku 1425. 


/• ■ ^ 

Władysław Król dotrzymując danego sło¬ 
wa zgromadzenie kanoników zaprowadził, i aby 
dziesięciu najwyższą godnością kapłańską za¬ 
szczyceni za zdrowie Króla , za: stan spokojny 
krolewstwa i za wieczne zbawienie czterech 
Królowych Jadwigi, Anny, Elżbiety i Zofii mo¬ 
dłami oodziennemi najwyższą istnośó błagali, i 
godną Króla zaopatrzył hojnością. Boku 1429.* 

Kiedy Witold głowę, którą gotował do ko- 
rony, ciosowi poddał śmierci Swidrygełło burz-' 
liwego umysłu Książe Ruś najechał, i aby ja- 
łatwiej opanował, głowie jćj , to jest miastu 
Lwowa, chciał narzucić wędzidło, lecz czułości^ 

obywatelów od bram wstrzymany nadzieję 
tracił, v . 

1 • 1 i 

t % * jk 

Władysław Król przeciw Swidrygełłowi 
niepokojącemu i pustoszącemu Wołyii na pręd- 
ce zebrany oddział żołnierzy posłał, sam się 
we Lwowie , wstrzymajęc się od brwi brater¬ 
skiej zatrzymał, gdy radośna nowinę o rozej- 
mie z Swidrygełłera umówionym , i o Woło¬ 
chach jego posiłkowych przez braci Buczac¬ 
kich pobitych odebrał/ Tamże Władysław dóm 
Swidrygełia, a przed nim Władysława Księcia 
Opolskiego mieszkaniu Arcybiskupów przyległy 
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w trzeciej części < rynka ku wschodowi lezący 
Arcybiskupom Lwowskim na wieki darował, 
aby pod pozorem onego Swidrygełło Książe 
niespokojny do Lwowa przyjechawszy kiedyś 
miasta ńiepanował. 

% * 

Roku 1432 skon Władysława Króla, jako 
zachód dobroczynnej gwiazdy, przodkow f i«r nasi 
nie bez przyczyny opłakiwali ; osobliwsza bo¬ 
wiem gorliwością o pomnożenie i powiększe¬ 
nie icli dobra był powodowany, nigdy ich 
smutnych, od oblicza swego nieodsełał, żale 
każdego wlasnem.i uszy ma wysłuchiwać nie sa¬ 
dził za rzecz uwłaczajaca jego majestatowi , 
dla tego też, jako za dobroczynnym ojcem 
przez wiele dni żałobne obchodzili nabożeń¬ 
stwo , wstrzymawszy się przez rok cały od 
publicznych bankietowy zabaw weselnych, oka¬ 
załości, śpiewów, muzyki i tańców, kościoł 
także metropolitalny, który ón w piśmie sw^ego 
założenia nowa plantę nazwał, cały w żało¬ 
bie zostając częstemi ofiarami now r ego przy- 
- mierzą umarłemu aż do ołtarzów towarzyszył. 

I nie daremne były te błagających chęci, gdyż 
do naszych czasów w prawnikach swoich 
króluje. 


•V 
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Rolm 1453 Niemcy 1 pod gorącą strefa do 
winnic przyzwyczajeni, we Lwowie także od~' 
nowionym sprowadziwszy winną macice z Mul- 
tan, winnicę zaszczepili, pagórki pod wyższym 
zamkiem lezące, i cały dzień na słońce wysta¬ 
wione Bachusowi, który zawsze pagórki lubi 
dogodnemi zdawali się, tu on więcej jak dwieś- 
cie lat z obfitym pożytkiem panował, póki po • 
wyciętych mieczem barbarzyńskim przez Ru¬ 
finów i Moskałów winnych latorośli swego 
nieopuścił królestwa 1434 Władysław Jagę- 
lończyk na tron po ojcu obrany do Lwowa 
przybywszy Multany bliższe między synów A-- 
lexandra, Eliasza i Stefana z śmiertelna niena- 

o 

c ^ ^siwo między sobą walczących po- 
dzieliłszy, hołd wierności od nich wymusił. —' 
Tamże Szpytko z Jarosławia Wojewoda Sando- 
mirski rząd Ruski z rąk nowego Króla odebraał. 

Roku 1435 Jan Rzeszowski pierwszy mia¬ 
sta tutejszego Arcybiskup i prawdziwy stróż 
duszny, gdy około winnicy Lwów^sliiej przez 
lat dwadzieścia jeden całe życie wstrzemięźli¬ 
wy z niezmordowaną gorliwością pracował, po 
śmierci swojój Jana Odrowąża nierownemi kro¬ 
kami w ślady jego wstępującego miał następcę 
1420. Podobnież Szpytko z Jarosławia, tylko 


co zacząwszy rząd miasta, Wincentemu z Sa- 
motul przez ręce królewskie oddał. 

» • • ' _ r * 

Roku 1437 Ormianie i Rusini, tegoż sa- 
mego uzywszy budowniczego, w tym czasie 
dwa kościoły jednakowe, jednego wymiaru i 
krztałtu budowali, Ormianie między inuranii 
czci Bogarodzicy, Panny na łono niebieskie 
wziętej, Rusini na przedmieściu ku czci daw¬ 
nego swego narodu wojownika S. Jerzego. 

i* 

- Roku 1438 Tatarzy życie pod bronią pę¬ 
dzący , a pożywienia szukający w łupach za 
poduszczeniem królika tegoż narodu Sachamaty 
na krztałt powodzi nagłej cała Ruś mordy i 
ogniem napełnili, i już po gruzach miast po¬ 
mniejszych na zniszczenie najpiękniejszego mia¬ 
sta spieszyli, od samych bram przez odporne 
pomieszane pospólstwo odpędzeni na chatkach 
za inurami leżących ogniem zemścili się. Tym¬ 
że straciłem Scytyiskim z włości swoich spę¬ 
dzeni Piotr Odrowąż Wojewóda, Wincenty z 
Samotułow rządcą Rusi , i Sieńko z Siemówy 
nad straża granic przełożony podatków skar¬ 
bowych poborcy do Lwowa się schronili, którzy 
^bliska widząc , jak śmiało Tatarzy koło bram 
miejskich konno jeździli, i wzajemnie sobie 
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pomagajac w podnoszeniu się przez mury prze¬ 
prawić się usiłowali , na podmurowanie mti¬ 
rów miejskich grzywny pospolicie zwane z ze¬ 
branych podatków domom miejskim ofiarowali* 

' ' X r • X : f. 

Zgniła tegoroczna zima , i bardzo długo' 
trwajaca w czasie letnim zasiewy uszkodziła, z 
tad niedostatek zboża, drożyzna żywności, zaraża 
między ludźmi i pomiędzy pospólstwem częsta 
śmiertelność. Dla tego Władysław Król z całym 
swego dworu orszakiem do Lwowa przyjechał, 
i tamże zimę przepędził, wiele także wieśnia¬ 
ków w jego wstępując ślady, i żyznością roli 
zachęceni na Rusi swoja założyli siedzibę. Ro¬ 
ku 1439. - i/ 

' . ; ’ . 

* * , ■ ■ * i * / 

Izydor Metropolita Ruski od zboru Flo¬ 
rentyńskiego do Moskwy ża posła dla złącze¬ 
nia w jedno ciało kościoła narodów wysłany, 
z drogi do Lwowa wstąpił, w którego głów¬ 
nej świątyni przy śpiewie i w obrządku naro¬ 
dowym nabożeństwo odprawił, na co Ruśini 
krzywo patrzyli. Roku 1440. , 

> . !v j - • 

t r * 

Lecz chciałbym postawę ciała i krztałt u- 
bioru w moich rękopismach tamtejszego wie¬ 
ku rycerzów jaśnie * opisane zostawić. Polacy 
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tedy w tenczas włosy niestrzyżone, Brody dłu¬ 
gie nosili, głowę przez lato kapeluszem, zimo¬ 
wa zaś pora czapkami przykrywali. Spodnie 
suknie, kuflany, z krótkiemi rękawami, płasz¬ 
cze skórzane, ze skór łosiowych lub turów 
zrobione, podczas wojny wdziewali, w domu 
sukna morawskiego szarego koloru używali. —— 
Broii ich była pałasze, kusze wojenne, dzidy, 
które wyższym końcem do siodła były przy¬ 
wiązane, a reszta drzewca zwlekła się, z tad 
włócznie nazwane. 

W następującym roku 1445 Jan z Czyżo- 
wa kasztelan Krakowski, od Władysława na 
tron Węgierski wziętego vice Królem Polskim 
naznaczony, pismo Władysława obywatelom na¬ 
szym oddał, i podług tegoż brzmienia posiłki 
pieniężne dla Króla w tenczas z Puckami wojnę 
prowadzącego otrzymał. 

Pod te czasy Wspomniony vice Król dla 
dwóch kapłanów zakonu najświętszej Panny z 
góry carinelu nie daleko cerkwi Ruskiej Bo- 
hojawłeńskiej zwanej , kaplicę na prędce pod 
tytułem S. Leonarda wystawił, i razem z Pio- 
łiem Odrowążem W v ojewoda ślub za całość 
Króla, swę osoba> za Węgry w tenczas wałcza- 


cego uczynił, za, gdy Król szczęśliwie pow-róci 
klasztor wspaniały tamże zbuduje, lecz gdy 
Król sława obryty pod Warna poległ, i ślub 
niedopełniony, i kaplica tymczasowa z dymem 
scytyiskim uleciała* : * ^ 

< . ' *' 

Roku 1444 Jak tylko Władysław Marsowy 
młodzieniec, i błagalna za świat chrześciaóski 
ofiara, pod Warna poległ, tym śmielej Tatarzy 
Ruś przebiegając, Lwów w około opasali i po¬ 
wracając Windykę rządcę Gliniańskiego , nie¬ 
roztropnie im się stawiacego^ wiele ran zadaw¬ 
szy, zabili. V , 

4 ' 
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Gdy urząd miejski budowniczy zapory mu** 
rowane ukończył, zaraz je każdemu z cechów 
rzemieślniczych naznaczono i publicznym wy¬ 
rokiem nakazano, aby ich z rocznego składu 
pancerzami, tarczami dla piechoty służacemi* 
osobliwie łukami i ręcznę bronię uzbrojono* 
Roku 1445. ■'■ 

• * i ■ 
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W tych czasach towarzystwo strzelców za¬ 
prowadzone zostało, bieglejszych strzelców spi¬ 
sano* na ćwiczenie się przeznaczono pagórek 
miastu przyległy, wchodząc na jego wyniosłość 
żerdzie zatknięto, a na tych wierzchu za cel 


kogut postawiony, dla chibiajacych kary dla 
trafiaj ąc 3 T ch nadgrody naznaczono, który zaś 
koguta z żerdki, stracił wierzchołku, Ilrólera 
kur, a od grubego pospólstwa Królem Francyi 
powitany bywał. 

Roku 1449 Kazimierz Jagielończyk kró¬ 
lewska , ozdobiony korona z świetnym orsza¬ 
kiem najprzód do Lwowa przyjechał, potym 
do Kamieńca spiesznie pojechałszy od Piotra i 
Alexandra Hospodarów Multańskicli hołd ode¬ 
brał , którym także i posiłki wojenne z naj¬ 
pierwszej szlachty Ruskiej wybrane pod wodza 
Jana Sienny przeciw Bogdanowi Wołoszczyznę 
niesłusznie sobie przywłaszczającemu zostawił, 
sam do Lwowa powróciwszy zaraz list tryum¬ 
falny odebrał, że na stronę jego wojska krwa¬ 
we przychiliło się z wy cięż t w-o. Przy końcu 
roku 1450 Piotr Odrowąż Wojewoda Ruski , 
Mikołaj Porawa , ' Michał Buczacki , a z niemi 
kilka poruczników mężnie w bitwie Wołoskiej 
poległych w kościele metropolitalnym od zna¬ 
jomych ziomków z żalem pogrzebani. Jan Od¬ 
rowąż Arcybiskup, Piotra przy końcu roku 
przez Wołochów zabitego brat rodzony, z wiel¬ 
kiego żalu za bratem, w krotce za nim poszedł- 
szy w przysionku zakrystyi pochowany, śmier- 
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telne "zwłoki bez żadnej żałoby duchowieństwa 

złożone^, którego dobra aż śmiercią zaskoczony 
krzywdzić nieprzestawał, i dla tego w klątwie 
kościelnej będący aż po śmierci . odemknięty 

został. Andrzej Odrowąż na pociechę w żalu 

. ^ - 

po obudwoch stryjach pomarłych prowincya 
Ruska od Itróla otrzymał i do Lwowa z wiel¬ 
ka okazałością, chociaż* w żałobie przyjechał* 
Po tym nastąpił Grzegorz z Sanoka maż sławny 

w wojnie i w pokoju, kościołowi na Arcybis- 

% % 

kupa' przeznaczony, w Sanoku z rodziców miej¬ 
skich , podług Kromera zrodzony , \ który błąd 
ślepego szczęścia zaraz poprawił, kiedy się w 
Akademii * sztuk wyzwoleńcem, w zawodzie 
wojskowym wodzem , w kościele czujnym pa-* 
sterzem, w rzeczypospolitej mądrym radca o- 

kazał. . .' ■' *■ 

* •/ • 
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W tym roku 1453 drugi Rzym Konstan¬ 
tynopol od Turków nieszczęśliwym sposobem 
wydarty i złupiony przeraził świat chrześci- 
ański, nie mniej tenże-i nasze miasto zawsze 
coś złego z nieszczęścia pobliskiego obawiające 
się, które większym jeszcze strachem nabawił 
Sachmat z licznemi Tatarów oddziałami przez 
mordy i ogień aż do Lwowa przybywszy , a 

10 


oraz upomniał aby , się jak najprędzej do ob¬ 
warowania przyłożyło. 

■ ■ • -;v--• s.<e •: . v • • 

Ponieważ ■ się zaś wieść rozeszła, że Kon¬ 
stantynopol przez Greków Turkom był wydany, 
a wielu z nich z śiedlisk wypędzeni do Lwowa 
uciekali,' dla tego przychód publiczny ustano¬ 
wiono^ zbiegli po złożonej tylko rękojmi do 
miasta wpuszczeni. Na koniec porachowano 
IUiskieCerkwie, i. w ten czas było ich osin, to 
je^st: miejska, S.. Jerzego, S. Onufrego, S. Mi-, 
koła ja , S. Teodora, Bohojawłeńska, Zmart¬ 
wychwstania pańskiego i Zwiastowania. 

. w * • » 

* j * 

Bolesław Swidrygełło wichrzyciel Rusi, 
gdy w Łucku na wieczny odpoczynek poszedł , 
po długim żałobnym nabożeństwie do Wilna 
odprowadzony, miał we Lwowie długie po¬ 
grzebowe wspaniałe nabożeństwo. 

% * ^ T 
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Kiedy mnóstwo przychodniów do Lwowa 

codziennie przyb 3 'wajacycb, osobliwie wieśnia¬ 
ków przez łotrowstwa Tatarskie z gruntów 
' v y pędzonych, pomnażało się, nowosiedlce we 
^ Sl Biłoborszcz przez wydział dziesięciu mę- 
żów rolniczj^ch osadzeni zostali. 
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Roku 1450 Jerzy Strumiło Chorąży Lwów- 
ski, aby swejo całego majątku śmierci, na tym 
obszernym morzu ' łupem ' morskim bawiącej 
sig, nie ustąpił, większą część jego Czyszki i 
Manasterzyce Bracióm S. : Franciszka odstąpił, 
a żyjąc i widząc do rąk oddał, 1 aby i'oni wZsh 
jemnie ku czci ■ Bogarodzicy Panny godzinki 
odśpiewywali. Podobnie JanCliodorowski z Brzóz- 
dowic , aby 'coś ziemskiego do- Ziemi'żyjących 
wziął z sobą, znaczną część ojczystych dóbr 
Swoich trzy wioski BołsZO\V, lYToliilisżcze i Łu~ 
czany starcom słabym w szpitalu S.DOclia miesż-> 
•tającym oddać zalecił, dodawszy, aby z nich 
każdy po pięć razy na dzień modlitwę Pańską, 
odmawiał. Potym jednak te trzy wioski za 
jeden ,lecz pobliski Malechów, dla dogodności 
Zamieniono. - 


k <}‘V- 




Roku 1409 Kazimierz chcad się przekonać' 
o * wątpliwej wierności Stefana Księcia Wo- 
łuski ego, dwóch Konsulów < Lwowskich dłu- 
giem doświadczeniem nauczonych-, do Multaii 
posłał pod pozorem umawiania się o wolny 
przechód dla kupców, w rzeczy zaś samej dla 
przekonania się o jego niestałym umyśle, po¬ 
wróciwszy potem wszystkie jego wyjawili prze¬ 
kroczenia. 


- , n 
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Przykładem Samarytanów i Lewita także 
nieszczęśliwych., niewahał się .wesprzeć. Ten 
był Mikołaj Bazy starodawnej świątobliwości 
kapłan,- który grunta swoje przedmiejskie, te¬ 
raz łuny szpitalne nazwane, kalekom i niedołęż¬ 
nym w dpmie Lwowskim żyjącym zapisał. — 
Ka czele tych łanów ulica Glinianska, Argille- 
tuin pozorniejszym imieniem przezemnie gdzie 
indzie nazwana, wkrótce osadzona została ulica 
niegyś , na moja . uczciwość I licznych majaca 
mieszkańców,, clla chłodników ogrodowych przy¬ 
jemna ,, bardzo wiele domów zajezdnych dla 
kupców , z Bessarabii i z całćgo wschodu bo¬ 
gactwa dla- handlu Lwowskiego przywożących 
majaca, a co jest najpierwsza i^zecza, trzema 
klasztorami zakonników, czoło jej i tył otacza¬ 
ją cemi ozdobiona, i abym także na końcu nieco " 
dodał, mnie za miejsce urodzenia od niebios 
naznaczona.... ... 


Roku I 4 ÓO. r Andrzej de Sprowa Odrawaź 
przełożony ą miasta, dwóch mężów zakonnych , 
pod wodza S. Jana Kapiśtrana na wzór wszel¬ 
kich cnót wyćwiczonych do Lwowa z sobą. 
przywiózł, którym miasto, jako ojcom osobliw- 
sz }m z niebios do siebie * zesłanym mieszkanie 
°d, Gizegorza Koniuszego' za trzydzieści grzy- 
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wien.tnonety powszechnej kupione do pomiesz¬ 
kania nadało, Andrzej, zaś Odrówaz celami za- 
honnemi , i kaplica do inodlerti^^sie opatrzył 
z drzewa budowana^ a my się teraz zadziwia- 
my nad wspaniałością • kościoła-i ldasżtoru. ' 


' * "v •* 
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. Rol<u 1403 hołota z miasteczek i wiosek 

' ♦ » • T - * ‘ \ . * 

pod sztandar krzyża S. na wyrok najwyższego 
pasterza na Rusi zebrana,, gdy szła na pomoc 
Węgrom Turecka wnjną nękanym, cała prawie 
szlachtę Ruska roż.nemi łotrówstwy do miasta 
zpędziła. Już nawet i miastu największym 
ztym zagrażała , jeżeliby jćj Żydów poprzysię- 
glych nieprzyjaciół krzyża S. niewydano, i 
zgraja ta hultajów nieodstapiła, aż , po wymu¬ 
szonej żywności obozowej. Potym stan rycerski 
aby we Lwowie swych majątków >miał skład 
pewniejszy, w układ wszedł z.obywatelami 
względem obopólnej pomocy przeciw wszelr > 
ltiej sile nieprzyjacielskiej, na krztałt obustron¬ 
nej ugody , i pismem stanowczym uroczyście 
zrobionym zapewnił, które do tych czas w zbior¬ 
ze miejskim pism o rzetelności szlachty Pol¬ 
skiej dostatecznie świadczy. Pierwszego dnia 
Stycznia Andrzej Odrowąż życie i rząd miasta 
pjzez śmierć prędka opuścił, który od Króla 
zastawiony posiadał. > I juz Jan Syn jego rzgd 
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ten wolny zajać umyślił, ale-Król go uprze¬ 
dziwszy do Lwowa pospieszył, gdzie zebrawszy 
i od obywatelów : także pieniędzy zastaw uwol¬ 
nił, rząd Michałowi z Jarosławia oddał,* d gdy 

« . . ż * * * 

jeszcze ,r osadzony niebył, sam Król Mikołaja 

Temryca pierwszym konsulem mianował. 

/ 

J| V - W * • 4, *. v i, 
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Roku przy wzmagającej się zarazie 

t /, , * *• ś \ • # ; 

we Lwowie publicznym wyrokiem senatu Zyg- 

manta lekarza doświadczonego zawołano z Kra¬ 
kowa, i nie za więcej jak za rok jeden dzie¬ 
sięć grzywien zapłacono, i jako mniej potrzeb- 
nego odesłano. 


Roku 1468 na poczętku wielkiego postu , 
Król przyjechałsfcy do Lwowa biegłych arty- 
Jerystów, którzyby obywateli w trafianiu do 
przeznaczonego celu bez chibienia ćwiczyli, u- 

s ta no wił, z których liczby Walenty ludwisarz 

* \ 

działowy '• za pewna cenę ugodzony w lud wi¬ 
sami kosztem publicznym zbudowanej osadzony 
został. 

* f * • . , ' • i * • *’ 

t, 

Roku 1469 Stefan wielkim szczęściem na¬ 
dęty niepewnej wierności Kazimierza we Lwo¬ 
wie dwa miesiące zatrzymał, jednak go Król, 
chociaż go po przyjacielsku do siebie zapra¬ 
szał , osobiście niewidział, t 3 T lko słyszał, że 
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w przytomności > jego posłów Jana Musilona 
Wojewody Podolskiego i Szpytka z Jarosławia 
w Soczawie przysięgę wierności na Ewangelii 
złożył. Pod ten czas wolny rycerskie posel¬ 
stwo Męngligera Tureckiego Ksiazęcia usługi 
i posiłki dobrowolnie ofiarującego łaskawie 
przyjął, a więcej jeszcze obietnicami obciężone 
odprawił zbieraniem darunków zaś urząd miej¬ 
ski zatrudniony wybór nowego Senatu zaniedbał. 

. M* ' • *’ ' ' ‘ *• •; ‘ 
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Roku 1470 Jan Hanel wieś Hołowsko przed 

sześdziesiat laty zakładać zaczęta do lepszego 
urządzenia, i do pomnożenia noweini rolnikami 
od urzędu gospodarskiego miejskiego za usta¬ 
nowioną roczną zapłatę obowiązek na siebie 
przyjął. W tychże czasach Hlemensa Bakałarza 
dla uproszenia odpustów kościelnych nakładem . 
publicznym do Rzymu wj r słano, któremu na 
drogę sto złotych dano i konia za sześć zło¬ 
tych około Sw. Rlemensa, jak dawne pismo 
mówi, kupiono. Po śmierci Rafała z Jarosła¬ 
wia Stanisław de Chodecz przełożonym miasta 

4 

został. Posąg Chrystusa wyrżnięty na krzyżu 
, ■ /■ p * 
wiszącego z Rrakowa do Lwowa przywieziony 

1473 farbami ozdobiony, przez Arcybiskupa ku 

nabożeństwu poświęcony, ku czci wiernych na 

środku kościoła wystawiony w katedrze, w wy- 


l.l 
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znaczone dnie nabożeństwo tamże nalmzane, 

- *" *' V' 

wkrótce zaniedbane, a nareście za .naszych cza¬ 
sów dla szanownego tego wyobrażenia cuda 
częste^ dla ludu czyniącego, odnowione. Pod 
ten < czas nędzarz jakiś do luipiectwa Lwów- 
skiego z Pergamu przybywszy, cnotą kobiet 
przez darunki lubieżne zwyczajem swego na¬ 
rodu frymarcząc, namawiający do nierządu, 
,w Senacie oskarżony surowym wyrokiem z 
miasta wypędzony, i aby nieczystym oddechem 
nierządnic niezarazić miasta , wszystkich bez¬ 
wstydnych i sromotnych z pospólstwa wypę¬ 
dzono, dary lubieżnych przez pachołków sądo- 
‘ wych ogniem błagalnym zniszczone. 


> 

Roku 1474 Jak tanio nasi przodkowie, a 
jeżeli z naszemi porównamy czasami prawie 
za bezcen żyli, można wrnosić z tego, co tu 
w krótkości przytoczę. Beczkę wina Hrctenskie- 
go kupowano* za 25 złotych, konew, którą my 
garnkiem nazywamy, za groszy ośm, konew wina 
Węgierskiego za groszy cztery, biała webą, po¬ 
spolicie czamlet, kupowana była za cztery złote, 
równie kobierzec Aziatycki, Łokieć jedwabnej 
ma tery i Damasceńskiej po złotemu , sukna An¬ 
gielskiego po groszy dwadzieścia, pieprzu 30 
funtów pospolicie kamień płacony siedem zło- 
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tych, a za kamień rodzynków jeden, za beczkę 
owsa, co tyle znaczy jak kłoda, osin groszy , 
inne żywności i napoje za szeląg kupowano , 
lecz teraz za półkorca pieniędzy ledwie korzec 

przenicy dostać można. 

4 •<' / 

Roku 1470 Tatarzy pod wodzem Aidorem* 

i ‘ ■ 

ani wliczbie, ani orężem silni, pówiadają bo¬ 
wiem, ze ich ledwie siedm tysięcy bj*ło, całą 
Rus, jak jest wielka, bezkarnie przebiegając, 
Grzegorza Sanockiego w Dunajowie na ten 
czas bawiącego w koło obskoczyli, lecz on icli 
kajdany sobie i mieszczanom narzucających męż¬ 
nie z mała liczba domowych odpędził, sławę 
obronionego miasteczka odniósł i swym przy¬ 
kładem nauczył, ze temiz książkami i zelazo i 
dowcip zaostrzyć można, 

: ' •: * • • i 

I 

Roku 1477. Pod te czasy, ponieważ wszę- , 
dzie po prowincyach pałały wojny, osobliwie 
Machomet opanowawszy Rafę, a potym Kilią, 
Białogrod i cała Bessarabia Węgrom zagrażał > r 
Multany zaś całe już nadzieja pożarł, Kazi¬ 
mierz na początku jesieni do szlachty Ruskiej 
odezwami swemi pobudzonej do Lwowa, a po- 
tyin do Bełza pojechał, i samą pogłoską o swym 
przybyciu Turków do opuszczenia Wołoszczyzny 


V 
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pomusił. Szpytko Jarosławski Wojewoda San- 
domirski rządcą Lwowskim od Króla obrany, od 
obywatelów z uszanowaniem przyjęty został. 

- ?. \:‘u\A' !v V: 


Roku 1479 Grzegorz z Sanoka trzydzieści 

% # * * x 

dwa lat na stolicy Lwowskiej nie ospale, ale 
owszem, pracowicie przepędziwszy, gdy w* lla- 
kolnikach zapusty- odprawiał, w Niedzielę na¬ 
gło zaskoczony, i w pokoju na twarz z roz- 
ciagnioneini rękami nu krztałt źebrzacegc na 
ziemi lezący znaleziony, dał sposobność swy- 
wolnym pospólstwa mowom źle o sobie mó¬ 
wienia, jakby czasem w mitrzę, czasem w mir- 
• * ~ T * 

cie owce laska pasterska , kozy mirtem pod 
siebie podpędzą, zkad przezacne imię jego pió¬ 
rem prałata Warmińskiego w rocznikach Pol¬ 
skich skrzywdzone do tych czas niesłusznie 
cierpi, W reście ciało jego pod kamień, który 
sobie Strepa 1 przed trzema laty z napisem po¬ 
łożył, z żalem przyjaciół złożono. Na samym 
końcu roku zaraza po domach rozszerzać się 
zaczęła, za wczesna zima zaskoczona ustała. 



Jan Długosz z życia, z nauk i sławy przez 
wszystkich dziejopisarzów tak mocno zachwa¬ 
lony, nim do Lwowskiej katedry zdążył, laty 
osłabiony w drodzę życia ustał ,- pasterza nam 


Y 
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pewnie najdoskonalszegovNlos jego smutny po¬ 
kazały, a dłużej istnieć niedozwolił 1480.» . 

* ’ * * •. ' \ ' : 1 -- \ * . * ■ ' \ ‘‘i * ’ ■ ’ • C*' ’ i • \ 

/ . 

Kazimierz dał miastu uwolnienie od* po¬ 
datku na‘rok, aby tym chętniej do poprawie¬ 
nia dawnych, i do budowania nowych warowni , 

4 ** ' y , ■ 

przykładało się, i z tćj łaski widać kilka wa-> 
równi większych około bram, i za obwodem V 
wałowym w koło > powiększone. * **, .. ' 

. * * f/: .wii-jf . . *. '• 1 i 

«T » 

Na l drugi dzień po zielonych świętach* 
ogień z browaru, abym słowa karczemnego i ł 
użył, przypadkiem wszczęty kilka domów, na- : : 
przeciw niższego zamku leżących w chwili i 
zniszczył. Całe miasto wiele drzewa w sobie 

. _ * . r • 

inajace wielkim strachem nabawił, gdyby spraw¬ 
ca pożaru przed rozzłoszczonym pospólstwem; 
zawczasu był nie umknął , pewnieby był za 
swoja ukarany nieostrożność; I tej także je-; 
sieni miasto przez zarazę' ucierpiało, biedne 

* ''tZ * • 

pospólstwo najwięcej padało. 

' *v > ' ' 

■’ • . f * * ' . * 

Całe lato na sklepienie kościoła katedral¬ 
nego łożone przeszło, przy pracy wszystkich 
oby watelów , y gdy niektórzy sami ciężary zno¬ 
sili, inni własna ręka mularzom wypłacali, ko- • 
sztowne i pracowite tej budowy dzieło przed* 


Jat 131 zaczęte, aż w tym nareście roku do¬ 
kończono. " Siedmdziesiat śiedm Jat upłynęło, 
nim część jego główniejsza i szanowniejsza 
zasklepioną zostałav tylna zaś -cześć chór tego 
lała % przez' Joachima : Proma. architekta Wroc¬ 
ławskiego za 370 złotych zwyczajnych ułożyw- 
szy ^sklepienie wielokątowe ukończona została. 
Sami tylko obywatele na ten gmach poświę¬ 
cony staranie i wydatki łożyli , i icli majątki 
na doczesne przedmioty łożone, już zniszczone 
albo w obce przeszli ręce, a które z Chrystu¬ 
sem na węgielny kamień łożyli, i tu istnieją, 
i gdzie indzie na.zbudowanie domu nie ludzką 
ręką zrobionego ustąpili* 



Na samym 6chyłku roku Jan Strzelecki 
przydomku Wątróbka z familii Oxóvv, z pola 
marsowego walką za Chrystusa zagrzany, in¬ 
fułą metropolitalną ozdobiony, do Lwowa przy¬ 
jechał, mając przy boku swoim Czesława Ilu- 
rozwańskiego Wielkiego Kanclerza koronnego, 
i Szpytka Jarosławskiego, z okrzykiem wielkim 
duchowieństwa i* ludu, a wkrótce z westchnie- 
niern ; mąż bowiem po wojskowemu hojny, a 
w Obozie do Wenery i do towarzystwa roz¬ 
wiązłego przyzwyczajony*, jako Arcybiskup , 
ani brzucha, ani cielesności niepowśeiągnął 


ciała.. Mniemając, że Kapłaństwo jest łu¬ 
pem kiedy arcybiskupieini objadami przepisane 
wydatki dla swego stołu już strawił, i do fol¬ 
warków kanonikom należących pierwiastkowe- 
mi swemi rękami śiagał, zkad .żale nieszkoń- - 
czone, kłótnie wieczne, rozjątrzenie umysłów, ' 
•i zabójstwo dusz nastąpiło. 


r - . a - * £ * • ■ • -* ■ * * ’ . > • * 
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.W Kościele metropolitalnym wielki ołtarz 
postawiony. Pierwszy nakład Jakób Zyndrych 
ostatnia wola dwieście grzywien zostawił, wy¬ 
konawcy jego woli tablice do spajania uspo¬ 
sobione, hyblem bez wszelkiej sztucznej rzeźby • 

* 1 

wygładzone, tajemnicami Chrystusa cierpiącego > 
pomalować kazali i osadzili. 


Klasztor Bogu poświęconych panien w tym 
czasie we Lwowie pierwszy raz widziany, z • 
Krakowa dwie zakonnice trzeciej ustawy Sw. 
Franciszka początek mu dały, Mikołaj Temrycz 
na gruncie swym ojczystym miejsce im nazna- r 
czył, hojność , chrześciańska mieszkanie im z 
tyłu klasztoru O.O. Bernardynów wybudowała, 
a żywność codzienna ręce nigdy nieprużnu- 
jace dostarczały, i tak przez 150 lat opatrz¬ 
nością Boska udarzone czasem nad trzydzieści 
osób żyły , których część słabsza sobie zosta- , 


wioną z czasem ustała, a częśc ? większa ustawę 
Klary przyjęła,:. *- '/ r 

• •' .>«>*/»* /li;: >V .. >:/•’. ' -l< -'fi * * • \ 

; Turcy ' po opanowaniu Bessarabii juzby 
dawno całe Multany pod swe panowanie byli 
zajęli , : gdyby naprzeciw nich los królewstwa 
Polskiego Stefana Wojownika niebył postawił, 
tego więc jako zaporę swych zwycięstw u- 
przatnać usiłując o Wołoszczyznę' z bliska ku¬ 
sili, się, postrach który najczęściej wojny za¬ 
łatwia, wszędzie rozsiewając. Dla tego Lwów 
o swoje bezpieczeństwo troskliwy i jak gdyby 
nieprzyjaciela Juz . miał pod brama, koryta fos 
poprawił, >otaczajace Wały trudrieini spadzis- 
tościaini niedostępniejszemi zrobił, przedmurza 
podwyższył działa dla oblężonych służące, strza¬ 
ły do miotania na nieprzyjaciela, strzelby ręcz¬ 
ne , Tarasznice, Rusznice , Hakownice od nich 
nazywane z Wrocławia sprowadził , ten napis* 
na swych murach przybiwszy: Szczęśliwe mia¬ 
sto, które w spokoju o wojnie , myśli. 

* - 1 • 
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Roku’ 1484, Nowa i żadna śiła niedobyta 
warowni przybyła twierdza S. Jan Duklański , 
był ón niskiego urodzenia, ale w cnoty wielki, 
od łona matki przylgnął do łona matki Boga- 
rodzicy Panny, a wkrótce przez pierśi matki 
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do ran syna przypuszczony „został, nic droż- 
szego w sercu a w uściech nic częstszego niemiał 
nad Jezusa i Marya, cały na wielbienie tak 
wielkiej matki , cały na pochwały takowego 
syna wylany. Wkrótce pod chorągiew wodza 
Seraficznego poszedłszy znakami, zbawienia, na¬ 
szego piętnowanego między najniźszemi naj¬ 
niższy , między pierwszemi , najpierwszy w 
Spartańskiej karności służył, potym napomnie¬ 
niem i przykładem S. Jana Kapistrana, jak, 
gdyby laurami Milciadesa *) pobudzony], ściś¬ 
lejszej ustawię ; S. Bernardyna, pod surowszu- 
karność siebie oddał; z %tąd .,poprzysięzonego 
nieprzyjaciela, rozwiązłość cierpliwością, zby- v 
tek wstrzemięźliwością, pychę , wzgarda siebie , 
samego zwalczył, modłami, ustawicznemi -przy¬ 
jazne sobie uczynił niebo, ną którego skinie¬ 
nie plemie piekielne, choroby najuporczywsze f . 
nakoniec śmierć sama nad głazy nieczulsza, i 
na wszelkie proźby zamknięte majaca uszy, miał 
sobie posłuszna. A gdy będąc Franciszkanom 
kilka razy był przełożonym nawet ociemniąw?* 
szy z drpgi zakonnej nie zboczył, ani słabuj ac 
na nogi , drodzę ścisłego wykonania ustaw 
niepotknał się, i żadnego odpoczynku niepoz- 

— - ; — ; -' ' • ... .* . . 

Milciadcs Ateńczek waleczny wojownik po¬ 
bił Persów na polajch Maratońskich. • 

; . , • J • 





walał, stojąc i walcząc w pierwszym szeregu 
poselstwo odebrał niebieskie. Zaraza w ten 
czas jesienna we , Lwowie pomiędzy pospól¬ 
stwem grassowała, a na dworze niebieskim na¬ 
czelnik najwyższych zastępów Michał tryumf 

t » * — 

obchodził, i' aby do tego tryumfu jhk najwię¬ 
cej' towarzyszów laurem uwieńczonych zapisał, 
gdy nasz mąż święty pomiędzy pociski szwan¬ 
kował, życie na placu boju położył, prawdzi¬ 
wa za swych braci ofiara Bogu poświęcona, z 
pobojowiska z wycięstwem wyniesiony bez u- 
szkodzenia nawet tarczy, pod której zasłoną 

i . 4 i • 

bezpieczny Lwów i teraz chroni się. Ja który 
żyję, i piórem władam dwa razy z paszczy 
śmierci ręką świętego wyrwany, osobliwie, kie¬ 
dy mi ość najzgubniejsza z ryby w gardle u- 
wiążła, życie ’ mi nawet odjąć mająca, gdyby 
ją pierwej z gardła lekarz Duklański nie był 

. f ' . . v • ' • ~ 

wyrwał, tyle mu więc razy obowiązany pamięć 
jegó święcie szanuję, i przed tym czterma 

• I l * * , * 

wierszami nad jego marmurową trunną zawie- 

szonemi to zaświadczyłem: 

Ton wiersz Ci Duklanie ! za Paryski*) kolos 
Poświęcam, mój słodki Obrońco i ozdobo; 

, Jak słaba roślina na mocnej wsparła podporze 

istnieje, 

*l'ak ja żyję, Twoją Święty! uratowany pomocą. 

~ - B / 4 > V • \ 

) i^arus jest Wyspa w mniejszej Aziy, zkąd biały 
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wzrok 
życie 1 

przy grobie jego pokornie żebrząc podług swe¬ 
go życzenia często otrzymują, lecz to wszystko 

całej libry papieru, nie ćwiartki, potrzebuje. v 

• ** * * . s ' 
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Król Kazimierz więcej już Lwowa niema- 
jacy widzieć tego roku ostatni raz go widział, 
przyczyna widzenia go był Stefan-Książe Wo¬ 
łoszczyzny zawsze pogromca Turków, Scytów 
i Węgrów, który chcąc Królowi przysięgę 
złożyć wierności / do Kołomyi się udał, a któ¬ 
rej przed tym złożyć wzbraniał się. Naznaczony 
tedy 7 dzień Król uprzedzając orszakiem dwóch 
synów Alexandra i Alberta niemniej Czesława 
Kurozwańskiego kanclerza koronnego wiele Pa¬ 
nów i wojskiem honorowym otoczony 15go 
Lipca do Lwowa przybył, zkad przez gońców 
cała Ruska szlachtę i całe Podole na to wido¬ 
wisko , którego nigdy niewidzieli, ani potym 
widzieć niemieli , łatwo pobudził, powiadaja 
że ich dwadzieścia tysięcy było , z tym bono- 

hŁ. * 


marmór. O Błogosławionym Janie z Dukli toż 
samo opowiada •' tenże Zimorowicz w dziełku 
pod tytułem : Dom cnoty i sławy z pod prasy 
' Lwowskiej Mościskiego roku 1672 przez O. Cy- 
pryana Damirskiego , karta 89. 


I w rzeczy samej oprócz mnie, ciemni 
kulawi nogi, chorzy zdrowie, umarli 
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rowym wojskiem Król ze Lwowa do Kołomyi 
wyruszył, którego orszak i obywatele, ciekawsi 
pomnożyli, w każdym bowiem sławne imię 

. • ♦ « * T r . 

Stefana chęć Widzenia. go wzbudziło, po skon- 
czonym widowisku Król do Lwowa w dzień 
S. Wawrzyńca powrócił, a ztąd do Krakowa 
pojechał* Roku 1485. 

. Koku 1487 Jan Albert królewicz Polski 
pamiętając na obietnicę , która naszym przod¬ 
kom przrd dwoma dal miesiącami,pismo uwol¬ 
nienia usilnemi swemi proźbaini u rodziców 
wyjednane sam do Lwowa przywiózł, i aby 
obywatele od wszelkich podatków na dwa roki 
uwolnieni do obwarowania przedmieść przy¬ 
kładali się zgromadzonych, upomniał. Jak po¬ 
wiedziano, tak dopełniono* Królewicz dosyć 

\ % ~ 
szczupłe darunki, i na drogę wziąwszy do Ojca 

się udał. 

(' . *i. * 

Gdy przodkowie nasi dobrze wiedzieli, ze 
narodów niemasz bez lekarza, i żadnego nie- 
masz bez lekarstw^ przed laty dwudziestu spro¬ 
wadzili. do Lwowa Zygmunta , lecz bez apteki 
mniej użytecznego , teraz zaś sprowadzili Alexan- 
dra Aptekarza, aby tenże sam był i Aptekarzem i 
lekarzem, któremu na urządzenie apteki oby- 
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watele prywatni czterdzieści złotych pożyczyli. 
1488. ' 


Hoku 14SQ Jan Albert zbiwszy powtórnym 
bojem dwadzieścia pięć tysięcy Tatarów przy 
zecę Sakoranie do Lwowa z drogi zboczył 
pierwszego dnia dosyć bawił oczy obywatelów 
okazałością tryumfalna sam na końiu między 
chorągwiami Jśniaćemi się złotem do bramy ’ 
wjechał, przed nim i oboło niego pancerni i 
Ulani w gęstych szeregach ciągnęli, w ostat¬ 
nim orszahu sztandary nieprzyjaciołom wydarte 
niesiono , wszystbie ogonami i grzywami koń- 
sbiemi sti*aszne, oprócz jednego głównego 
sztandaru półmiesiącem naznaczonego. Sami 

t *■. 

Tatarzy piebielnego wzroku ludzie do linwy 
z sbrępowanemi w tył rębami przywiązani jaU 
bydło tłumami byli pędzeni , tym wszystkim 
wygłodniałym straszydłom kazano obywatelom 
dawać żywność, i za pasienie wczorajsze oćzów 
karmić jeńców przez dwa dni. Nim królewicz 
miasto opuścił, urzędnicy budownicze miasta 
pod jego zwycięzbą bytność pierwszy kamień 
wieży tutejszej na samym grodku położyli mia¬ 
sta, której budowę czworogranna przez trzy 
lata ciągnęli. 


11 * 
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Roku 1490. Wieża ratuszna skończona da¬ 
chówką poUryta została, na której wierzchu ze¬ 
gar sam bijący osadzono, dodano mu dzwon 
głośny, sto jedenaście funtów ważący do głoszę* 
nia bićiem każdej godziny, do trębacza nakoniec 
dodano strażnika, który, do tych czas na wierz- 

' * '* y . • fii 1 * * 

chu wieży krakowskiej straż .trzymał. Oci tego 
czasu publiczne gościńce także kamieniami wy¬ 
kładać zaczęto, które przedtyui tymczasowo 

tarcicami i drzewami, poprawiano. 

. ; ' ; v *• ;• r 1 * - 

" t./ • * y i , 

Iłról Kazimierz czterech krplow i królewstw 

« * * 

ojciec w Grodnie żyć przestał, zaraz tedy obywa¬ 
tele w Tyśmienicy jarmarkujący przez jednego 
gońca z pachołków sadowych zgromadzeni, zawie¬ 
szenie sadów zapowiedziano,, żałobę wdziano, 
nabożeństwo żałobne po vyszysthich kościołach 
blagajap majestat boski obchodzono, i inne ża¬ 
lu niezmyślonego prawdziwe znaki okazywano; 
gdyż ajbym pochwały nawet w* pismach pu¬ 
blicznych przeż pisarza owych czasów wyli¬ 
czone przytoczyły że wielkiego miał Lwów łas¬ 
ka wcę miasta naszego, i szczęśliwy był pod pa¬ 
nowaniem Kazimierza, świadczy * ze był w* 

* prawdzie stary, ale z szanowna śiwizna i 

* poważna łysina ozdobny , że był litościwym 
» na ubogich, ani na nieprzyjaciół niebardzo su- 


<» 


s 

ę , 
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* rowym, i pospolitemi prawdy słowy za- 

v pewnia, źe icli więcej dobrocią jak orężem 

“* 4 : • \ 

» pokonał. « Powiada dalej: »że miał więcej 

* obywatelów modląchck sie za niego do Bo- 
9 g a y jak mówców chwalących go przed lu- 

* dem* « W tymże roku po wywyższonym 
Janie Albercie ' przez panów królewstwa na 
tron ojczysty, Lwów uroczystość obchodziły i 

, podchlebną razem na krótki czas sprzyjają¬ 
cego mu szczęścia powziął nadzieję f a to z 
wiosny nadto zawczesnej, która/ w Styczniu i 
w’ Lutym łąki do kwitnienia, lasy nagie do roz¬ 
wijania się, ptactwo do mnożenia sie przez 
nadzwyczajne pomuśiła ciepło, przychodzący 
zaś Marzec zawcześne dzieciósłwo roku suro¬ 
wością swoją ukarał. • J 

* . * , 

ltoku '1403, gdy Jan Strzelecki w kłót¬ 
niach sądowych dzieśięć lat przepędził, na koniec 
w trybunale Rzymskim swoją s sprawę przegrał, 
sprzykrzywszy sobie życie w Krakowie umarł, 
i tamże aby Lwów od niego oprócz nieprzy¬ 
jemnej pomięci, nic nieposiadał, napis grobowy 
od brata swego przyjął. W tymże czasie przy 
datkowe budynki kościoła Metropolitalnego, to 
jest Zakrystye wyższe i niższe, chór wyższy 
tylny, i inne przydatkowe budynki, skrzydła 


( leo ) 
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budowy większej , uzupełniające zasklepiono , 
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na co Jan mularz za mała zapłatę swej .pracy 
przykładał. 


Architekt miejski z Krakowa powróciwszy 
przywiózł od króla Alberta uwolnienie od po¬ 
datków na lat czlóry dane urzędowi miejskie¬ 
mu, za które warownię wielka na wstępie do 
bramy Krakowskiej zbudowana widziemy. 

s . / r * * 


Roku 1404 dnia 5go Sierpnia gońce po 
kwiecie chrzęści a ńsk im żydzi czwarta cześć 

, . ' * * r . * 

miasta w perzynę obrócili , zgubny ogień źle 
przez nich pilnowany huczę ich smrodliwe i 
napchane najprzód zajął, potym wzm ógl szy s 
całą okolicę przyległą , to jest targowicę byd- 
lęeą, i pobliskie Rusinów domy mocno uszko¬ 
dził, staynią publicznę, pięć warowni miejskich 
płot z podporami na wale w tenże sam po¬ 
żar zagarnął, lecz pastwą miejskich domów 
nie syty, przeskoczywszy mury moją Glinian- 
ską ulicę i folwarek Temryca na drugie stra¬ 
wił danie. Podpalaczów bynajmniej z miasta 
niewy pędzono, lecz jak gdyby umyślnie dla 
^ciągnienia na miasto przyszłych nieszczęść na 
dawnym barłogu zostawiono. Albert Król od 
Kali macha w dzieciństwie nauczony , że Ksią- 
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ięta dobrze czyniąc z śmiertelnych stają się 
nieśmiertolnemi, oby w T atelóm po zgorzałych 
domach podatki na lat dziesięć darował. 

* i,'.' “• . • • 
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Andrzej Rosa Boryszewski Biskup Prze- 
myślski do wspanialszej stolicy Lwowskiej prze¬ 
niesiony najuprzejmiej . od stanów duchownych 
i miejskich przyjęty został. GJęb.oka wiado¬ 
mość obojga prawa, życic cnotliwe, wyborno.ść 
obyczajów z ludzkością połączona szacunek te~ 
mu mężowi u wszystkich zjednała, 

f 

ł # 

Roku 1495 Dwie stajen a obydwie przy koń¬ 
cu roku z chrustu zbudowano, i od urzędowych 
budowniczych budowli z chrustu ukończono, 
dla koni kamieniem a dla ludzi drzewem wyło¬ 
żono, co za hańba! może dla tego, aby bez 
prewetu ścieki się przez wszystkie nierozpły- 
wały domy. 

* y • 

Roku 1tĄ96. Towarzystwo strzelców swej 
sztuki osobliwszą ozdobę koguta ze srebra wy¬ 
robionego senatowi oddało, i od niego półse- 
tek płótna cienkiego w nadgrodę dla Macieja 
Króla strzelców, przez trzy lata hoguciha zaw¬ 
sze trafiającego wyjednało. 


( 1Ó8 ) 

Roku 1407 na rozkaz królewski wszystka 
szlachta pobudzona na. pola Lwowskie w Maju 
zgromadzać się zaczęła , Król sam na początku 
Czerwca z Rrzemyśla z licznemi orszakami 
jazdy i piechoty przybywszy na obszernych po¬ 
lach S. Jerzego namioty rozbił, gdzie do dwu¬ 
dziestego szóstego Czerwca zostawał, na oddziały 
z prowincyi poboczneini drogami nadchodzące 
czekając. • Wiele dziwnych wypadków przy¬ 
szła klęskę przepowiadających Króla od przed¬ 
sięwzięcia odstraszało, jako to: chorągwie woj¬ 
skowe przez wicher porwane, wierzchowiec 
Królewski w błotnistej rzecę utonął, konie i 
łudzić piorunem upominkowym pobici, Szop- 
ski pomieszanych zmysłów i nieszczęsnego wy¬ 
padku przepowiadacz, a co nie do opowiedze¬ 
nia, iiostya przenajświętsza pod czas Mszy S. 
od ust mszę odprawiającego < z ołtarza na pod- 
łogę padła, na który widok Król sam zadzrał, 
nieod mieni wszy jednak przedsięwzięcia do Snia- 
tyna ruszył, i za zbytnia ufność ukarany zo¬ 
stał. 

Jan Tyssen miśtrz zakonu krzyżackiego na 
mocy przymierza za Królem swym wojskiem 
, powolna słabością zwatlony \uinolnienie 

* tej przyczyny otrzymał.''"Od wojny, ale nie 


od śmierci uwolniony, ciało jego współtowar¬ 
zysze z Wołoszczyzny powracając do Prus u-' 
wieźli. Król z Wołoszczyzny w pośród Listo¬ 
pada powracający wszystkich do litości pobu¬ 
dził , nie owa postać uszkodzonego wojska , 
jaka była całego, wszystkich oczy na ziemię 
spuszczone, wielu konnych zostali piechotnemi, 
wiele slachty w letkim ubiorze uproszonym 
kawałkiem chleba głód uśmierzali, i ostatnią’ 
potrzebą pomuszeni byli wyciągać rękę o jał¬ 
mużnę. Król sam więcej smutkiem, jak sła¬ 
bością zwątlony , w powozię dla wstydu się 
zamknął, wozy zaś pakowne postać pogrze-. 
bowycli mieli; wszystkie choremi albo kale¬ 
kami napełnione. Powozy panów wielkich na 
mary zamienione pół żywych lub niedobitych 
panów do domów wieźli. Osobliwie Mikołaja 
Wojewody Ruskiego i Gabryela na Morawicy 
ciała do Tenczyna prowadzone, mniej znacz¬ 
niejszych po rozmaitych kościołach pogrzebano/ 
Król, przyszedłszy nieco do zdrowia, cztero- 
konną karetę od obyw T atelów najchętniej przy¬ 
jął w darunku, i do Krakowa powrócił. 

Rok 1498 cały krwawy i nieszczęśliwy 
Rus i główne jćj miasto Lwów mieczem za¬ 
krwawił , a ogniem zniszczył. Trzy narody 
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Turcy, Tatarzy, Multany dzikością okrutne, 
w liczbie niezliczone, na zgubę kraju i miasta 
tiajpierwsze sprzesięgli się. I juz z siła, o- 
gnieiii i kajdanami zbliżyli się, a nikt z ludzi 
oprócz łaskawego nieba kroków nieprzyjaciel¬ 
skich nie wstrzymał, najprzód Stefan niegdyś 

• r P; • c 

hołdownik, w ten czas poprzysięzony nieprzy¬ 
jaciel królewstwa chcąc się zemście, spustosze¬ 
nia państw swoich, oblężenie Soczawy we Lwo¬ 
wie odwetować postanowił. Czterdziesto, więc 
tysiącami Turków oprócz Tatarów i Daków 
niezmiernej zgrai otoczony, w sam dzień Sw. 
Serwacego jako piorun tak prędko pod miasto 
podstąpił , że napad jego wieść o nim uprze¬ 
dził , a niedawszy ani sobie, ani obywatelom 
żadnego czasu „ w jednymże zawodzie, podpa¬ 
liwszy przedmiejskie budynki, i na dachy miej¬ 
skie narzędzia i strzały ogniste rozrzucając, 
liczne szeregi do zdobycia murów posławszy, 
ogniem dymem, orężem wojskiem w jednej chwili 
Lwów napaść zdobyć, wyciąć i zniszczyć u- 
siłował, jednak omylony w nadziei zdobycia 
miasta , kiedy święci opiekunowie krajowi z 
zbrojowni niebieskiej rozjuszone nieprzyjaciół 
umysły pociskami razili, a obywatele strzałami 
wszelkiego gatunku boki szturmujących kale¬ 
czyli. W przód jednak dzień się zakończył, 




jak odwaga nieprzyjaciela osłabła. Wkrótce na 
drugi dzień z hańba odstąpił, wściekłość jed- 
nak swoja, z która na zgubę Lwowa przyszedł 
na miasteczka bezbronne, i wioski otwarte wy- 
warł, Jarosław, Przeworsk, Przemyśl, Kańczugę 
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spaliwszy, a ich mieszkańców w niewolę za¬ 
brawszy. 5 


Tatarzy w miesiącu Lipcu znowu powró¬ 
ciwszy przedmieścia dogorywające palili, wioski 


opuszczone niszczyli , wieśniaków niedobitych 
zabijali, nagich obdzierali, wszelkiem nieszczę¬ 
ściem obywatelóin grozili, aby bijać lewka sa¬ 
mego lwa strachem nabawili. Przy końcu ro- 
ku , aby żadna część jego niebyła bez klęski, 
siedmdziesiat tysięcy Turków na Pokucie do 
tych czas jeszcze od łotrów nie tykane wtarg¬ 
nęli, i wszystkie miasteczka rozbojem, morder¬ 
stwem i ogniem z ziemia zrównali , wiele 
wieśniaków w niewola zabrawszy, lecz naród 
ustawami Machometa na wszelka rozpustę wy¬ 
lany, i z młodeini dziewczętami bawić się zwy¬ 
czajny, prędko sobie kobiety wiejskie obrzy¬ 
dził, miejskich delikatniejszych zapragnał, i za¬ 
raz ku Lwowa zwrócił. Tu niebo samo mo¬ 
dłami Sw. Katarzyny, na której dzień Turcy 
skromności białogłowskiej sromotę zapowie- 
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dzieli ubłagane, na ukaranie lubieżnego wojska, 
i tak dalece do sprośnej, części ciała przygoto- 

* / ‘ s f Al | 

wanego powstało, i jak niegdyś zapał Sodomi- 
łów' ognibm siarczystym zniszczyło, tak w ten 
czas ogień ogierów aziatychich zgubnem zim¬ 
nem osłabiło, największa część z nich pood- 
, mrażała członki, nawałem śniegów obsypani, 
lub zasypani, z głodu pogineli. Lwów opie- 
kuncę {Chrześcian w dzień świąteczny corocz¬ 
nie hymn odśpiewuje. 


> 


v Roku 1500 obywatele strachem Tureckim 
przed dwoma laty przerażeni, chaty przedmiej¬ 
skie na wystrzał strzały od murów miejskich 
oddalili,, wał ziemi pracowicie sypać zaczęty 
fosami z obu strón obwarowawszy, dla utrud¬ 
nienia przystępu basztami większemi, i szo¬ 
pami dla obywateli i dział wojennych potrzeb- 
nemi zaopatrzyli, z których jedna basztę ob¬ 
szerniejsza na boku prawym bramy krakow r - 
skiej w krztałcie okrągłym w tym czasie zbu<* 
dowali. A chociaż dzika młodzież Scytyiska w 
tym roku dwa razy Ruś mordy, łupieztwem i 
ogniem pustoszyła, przecież Piotr Ludner osa¬ 
dę nowa na brzegu Połtwy założył, która do 
tych czas Porzecze zwana istnieje. 
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Przy końcu roku krzesła urzędowe po¬ 
między innemi okazalsze senat w kościele na 
lewym wychodzie. usławić rozkazał, aby był 
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na nabożeństwie od ludu oddzielony, i izeby 
kaznodzieję niemieckiego z ambony blisko ka¬ 
plicy ubogich każącego bliżej słyszał. A * gdy 
język Niemiecki z swoim mówcą ustał, senat 
kazawszy przenieść na prawa stronę ławki , 
pierwsze ławnikóm drugiego rzędu zostawił* 


Na początku samym wieku od dzieciątka 
Jezus piętnastego rok pierwszy 1501 wesoły 
smutnemi przypadkami przeplatany wróżba był 
dla czasów następujących , ponieważ 7go Maja 
Stanisława de Chodecz rządcę miasta i kraju 
niedawno obranego miasto z zwyczajna radoś¬ 
cią przyjęło, i radość swoja przybywającemu 
biciem z dział okazało: potym smutna wiado¬ 
mość o prędkihj śmierci Alberta Króla powzia- 
wszy, * żałobne nabożeństwo w głównym ko¬ 
ściele ku czci jego cieniów bardzo zasłużo¬ 
nych odprawiło, nad to za hojność jego Kró¬ 
lewska objadem żałobnym dla wszystkich ubo- 
gicli . miasta publicznie danym wywdzięczyło 
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Ostatnich dni roku Alexandrovvi ltrólowi 
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ojcowskim i braterskim berłem przez stany ko¬ 
ronne zaszczyconemu Lwów publiczna radość 
oświadczywszy uroczystemi ogniami zajaśniał, 
głośnemi śpiewy zabrzmiał, i hymn dziękczyń- 
ny z całym duchowieństwem odśpiewał. 

Roku 1503 Andrzej Boryszewski Rosa gdy 
infułę pasterska bardziej cnotami jak klejnota¬ 
mi przez dziewięć lat zdobił, do okazalszej sto¬ 
licy Gnieźnieńskiej powołany Lwowska Bernar¬ 
dynowi .Wilczkowi' także Rosy imiennemu 
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swemu oddał , który ja tak , jak ten , między 
dzika tarnina bez najmniejszej zmazy na sła¬ 
wie chował, uczciwością i skromnością chrześ- 
ciańska ozdobił. Obydwa ci różani arcypasterze 
jak kwiaty róży w dniach wiosny, i lilie przy 
płynącej wodzie jaśnieli w kościele boskim , 
lew także RoxoIański pod temi dwoma Róża- 
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mi żył w Wiośnie ustawicznej, od żadnego kol¬ 
ca w roślinach nieuszkodzony, które często 
pod purpura róz ukrywają się. 


. *: . « . 

W samym progu katedry Jana Myszkow¬ 
skiego przewożonego S. Ducha kłótnie z konsu¬ 
lami opiekunami szpitalu względem wydatków 
szpitalnych wszczęte tak arcypaslerz załatwił , 


aby na potym przełożony, o duszne dobro, a 
Konsulowie. o ćielesAe dobro ubogieh starali 
się, i aby do obowiązków od siebie różniących 
się na wzajem niewdziarali się. 

. ■, ■ .. . \ ■ ’■ ...... 

Tatarzy corocznie na Rusi rabując codzien- 

nie przybyszów miastu napędzali; ponieważ 
wieśniacy z okolic tłumem między mury miasta 
cisnęli się, aby tym mnóstwem dawnym miesz¬ 
kańcom uciazliwemi niestali się, na gruntach 
miejskich przez Bernarda Tyczkę osadzeni do 
tych czas pod pozornym nazwiskiem Wolica 
pańszczyznę odrabiaja. 


Ze ogieńezawsze chciwy jest drzewa do 
świadczył roku 1504 Lwów pod ten czas jesz¬ 
cze drewniany. W wielki Piątek jako w dzieii 
corocznej pamiątki męki Chrystutowej cała u- 
licę Saraceii9ka , Zarwańsha pospolicie zwana , 
zgubny ogień zajał najpierwej* potym powie- 
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wem mocniejszym wiatru zachodniego powięk- 
szony, smrodliwe kucze Żydów wesoły swój 
Pejsak na przasniku kwaskiem tylko Faryzeu- 
szowskim zaprawionym obchodzących ogarnał, 
i w samym rozszerzeniu się siedm wież na 
murach miejskich, wosltobojnia, staynię publicz¬ 
na razem z końmi i z domem nierządu w per- 
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zynę obrócił f sprawca tego pożaru na trzech 
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boniach skarany szkodę wynadgrodził. 
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Roku 1505 
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ny Macedońskiemu miastu Lwowskiemu tyle 
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razy z popiołów do życia powracającemu u- 
wolnienie od publicznych podatków za zezwo¬ 
leniem szlachty ha sejmie Radomskim nadał. 

V» • * 

Roku 150Ó. Dwa marsowe . młodzieńce na- 
czelni Ruskiej młodzieży Szczęsny i Grzegorz 
Strusie bracia, Euryala i Niżą*) na polu bitwy 
w istocie światu wystawili , nieprzyjacielska 
Tatarów bronią ze wszech strón otoczeni, gdy 
jeden drugiemu na pomoc spieszy, po odebra¬ 
nych śmiertelnych ciosach razem wielka utrą- 
ciii duszę. Ciała ich rozsiekane i niecałe na 
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tak drobne cząstki posiekane były, ze ich zad** 
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nym sposobem rozróżnić niemożna było, jedna 
zamknięta trunna , jeden grobowiec matki w 
smutku pogrążonej i sióstr Izami zalanych przed 
wielkim ołtarzem kościoła metropolitalnego po¬ 
krył , chorągiew na rózszcę oliwnej wisząca o-' 
bydwoch przed ukrzyźowanyjn > z obu strón 

*) Euryal i Nizus waleczni bracia w wojsku E- 
ncasza przeciw Rutulom. Czytay księgę IX. 

" Eneidy Wirgilego, 


Alexander król hoynością rów- 
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ldęczących wystawiająca pożarem późniejszym 
spłonęła, pamięć jednakże tych dwóch walecz¬ 
nych młodzieńców krwią na sercach ludzkich 
zapisana jeszcze niezgasła. 


Tatarzy Rui ustawicznie rabując, gdy w 
Litwie także * po okolicach rabują z nienacka 
od wojsk Polskich i. Litewskich liczni od nie¬ 
licznych rozprószeni, od zkupionych obskoczeni 
liry w kami zwyciężeni , i wszyscy razem pobici 
zostali* Gdy Lwów o tym zwycięztwie wia¬ 
domość odebrał, i . gdy szczęśliwemu losowi 
IJróla pomniki stawiać zamyślał, w samym 
przygotowaniu do tego wiadomość otrzymał, 
że Król Alexander tryumfujący umarł, zaraz ^ 
zamiast, palm cypryssami rynek ustroił, zamiast 
śpiewów tryumfalnych żałobne przed ołtarzem 
odśpiewał, i w ten czas i w innych czasach po-* 
myślność truło nieszczęście, a wesołość i Ra¬ 
dość przytłumiał smutek* 


tom.-i 


Kościółek ku czci S. Anny MatH Bogaro* 
dzicy Panny poświęcony na czele okolicy, ulicę 
zachodnią na przeciw Krakowa dzielące! smut¬ 


nemu wypadkowi początek swój winien. Roku 
±507^ Młodzież ucząca się sztuki krawieckiej 
porzuciwszy mistrzów tą drogą z przykrością 
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uchodziła, s lecz wkrótce od straży nocnej miej¬ 
skiej tu zaskoczona, wdawszy się nadaremnie 
w walkę, jakc^jest zwyczajnie w tym gatunku 
rzemieślników uporczywych i swywolnych , ce¬ 
pami stróżów zębatemi, i do tego na krztałt je- 
żów zaostrzonęmi, które pewny ich razami po- 
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prawiony biczem grzeszników nazwał, kilku 
zbiegów zabito, na tymże miejscu pogrzebano 
i na pamiątkę przypadku grób krzyżem nazna¬ 
czono , po kilku potym latach zaraz pamiętnych 
ciała z. pospólstwa tamże pogrzebane uszanowa¬ 
nie tego cmentarza powiększyli , aby na po¬ 
wszechny użytek obrócony niebył. 

, * *-* 

W tym nakoniec roku cech krawiecki, gdy 
rząd ‘ miejski z bliskiego lasu dał drzewa, 
kościółek szczupły wystawił, a gdy przez nie¬ 
przyjaciół '•spalony został, częścią z inuru czę¬ 
ścią z drzewa go znowu zbudowano. 

Polska połączywszy swe chęci z łaskawym 
niebem Zygmunta królem swoim obrała, i na 
głowie jego pobożność, roztropność, wspania¬ 
łość i inne królewskie cnoty domu Jagielonów 
ukoronowała* Tym czasem berło jego które 
w odległości większy ma szacunek , Lwów po¬ 
kornie uczcił, zdrowie Jego wszystkim opieku- ^ 
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nóm polecając królewstwa, a wszystkie stany 
miasta wszelkich mu pomyślności-najuprzejmiej 
życzyli. • ' * 

. . V »- ./ 

Urząd konsularny do tych czas z własne¬ 
go utrzymując się majątku miastu usługiwał, 
lecz gdy postrzegł, że powozy , bez smarowidła 
nieprzyjemnie skrzypią, a lampy przy niedo¬ 
statku oleju gasną, dwie wioski, które spiżar¬ 
niami miast nazywają , Żubrzą i Oświcę po¬ 
czątkowo nazwane za pieniądze złożone i po¬ 
życzone nabył , i za własne urzędowi miej¬ 
skiemu naznaczył, aby powagą swoją świet¬ 
niej utrzymywał. Ale że te wioski przez 
ustawiczne napady nieprzyjacielskie na wio¬ 
seczki zeszły, a pomimo nieprzyjaciela przez 
rozpustą wojskowych wiącej jeszcze udręczone 
oprócz imienia próżnego i ciężarów publicz¬ 
nych urzędowi konsularnemu nic więcej nie-' 
dają, nie dziw tedy, że przy czczym żołądku i 
inne członki ciała słabieją, a bez nadgrody 
publiczne obowiązki leniwie postępują, że cza¬ 
sem głodni cudzego żądają pokarmu , kiedy i 
psy gończe część łowu dostają, a pismo Święte 
mówi : żeby młócącemu Wołowi pyska nie- 

zamykać. / 

* 
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W roku 1508. patrzył Lwów; na krwawe 
widowisko , przedstawili go z wojskoweini 
ucznie , Jan Dobrośtański pierwsza grał rolę. 
Ten wojskowy pewnego dnia poźno dobrze 
napiły, przechodząc przez cwentarz, gorszący 
śpiew mruczał, a od ucznia szkolnego złajany, 
przypadkiem naprzeciw idącego, i o szanowa¬ 
nie miejsca świętego upomniony, ten zaś w 
pijaństwie bez zmysłów będący upominającego 
w bok ranił, i jednym ciosem o śmierć go 
przeprawił. .Wkrótce, lecz az po popełnieniu 
występku, srogością ortegoz przelękniony do 
klasztoru O O. Dominikanów zchronił się, lecz 
z zakatów klasztornych przez zgraję miejska i 
szkolna siła wyciagniony , i pod straż miejska 
oddany, na drugi dzień o zabójstwo, i o zgwałć 
cenie kościoła przekonany, jako łotr rzeczywi¬ 
sty, podług prawa Ilornelego, śmiercią uka¬ 
rany. Ztad kłótnie Z kłótni powstały; współ¬ 
towarzysze grozili zemsta, a krewni obywate¬ 
lom grozili pozwem. Lecz wkrótce za wda- 
mem się Arcybiskupa ten rozruch strata jed- 
no j głowy zaspokojony, bespieezeństwo publicz-* 
ne rzadko dla potomków przykładem jednego 
człowieka zabespieczone. 


• s 
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;>jMiasta okazałe, i panny dojrzałe łatwo 
znajdują swoich wielbicielów, tamte z przy¬ 
czyny łupów, a te dla powabów. piękności, 
której prawdy Lwów w roku 150Q dał z sie¬ 
bie przykład przez Bogdana Hospodara Woło¬ 
szczyzny przez trzy dni ciężkiemi działami do¬ 
bywany , ogniem ze wszech stron oświecony, 
srogiemi groźbami i podchlebnemi powabami 
pobudzony. Kiedy jednak od wiary raz Pola¬ 
kom danej nie odstępował, i owszem z oko- ' 
licznych wałów z dział wałowych kulami ze- 
laznemi haniebnemu odpowiadał najezdnikowi, 
jag° stałość przezwyciężyć umyślił.' Z naj- 
większemi więc siłami i licznemi ludźmi, któ¬ 
rych z Turków, Daków, Getów i z samej Rusi 
pospolitych do zdobycia napędził, na 6tronę 
miasta zachodnia najsłabsza, ani obwodem mu¬ 
rów dla niskiego zamku nieobwarowana, na- 
padł, sam zaś był odwagi . zdobywających z 
kościoła S. Stanisława widzem i pobudka. 

Postrzegłszy zaś że odporna dzielnością 
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obywatelów, i gęsta chmura pocisków inni od¬ 
działami padali , inni z spadzistości wału od 
oblężonych silnym orężem na łeb straceni gi¬ 
nęli, znak do odwrotu dać kazał, i do późnej 
nocy za stratę swoich mścił się chat przed¬ 
miejskich paleniem. 


Król Zygmunt dowiedziawszy 
bezpieczeństwie * miasta,> oddział 


się o nie- 
ochotników 


naprędce zebrany z nadwornym swym orsza¬ 
kiem naprzód posłał, sam z konnica przez Wici 
rozesłane zebrana aż późnych dni Sierpnia z 
sobą przyprowadził, lecz gdy się dowiedział, 
ze nieprzyjaciel na odgłos jego przybycia prze¬ 


straszony od oblężenia odstąpił, i zawczasu się 
w głębi Wołoszczyzny schronił, Król zasłabłszy 
we Lwowie się został, Mikołaja zaś Mielec¬ 
kiego Wojewodę Krakowskiego z letkiemi od¬ 
działami konnych dla pustoszenia Wołoszczezny 


Rokń 1510 Gdy Król we Lwowie słabo¬ 
wał, Jakób Szydłowiecki Skarbnik koronny u- 
marłszy godność Piorunowi Kurozwanskiemu 
następcy swojemu od Króla obranemu ustąpił 
który monetę mała i nie dosyć dobra, ponie¬ 
waż wo Lwowie najprzód pomiędzy pospól¬ 
stwo w obieg puścił, pospólstwo ja żartem 
piorunkami nazwało, i nie bez przyczyny ; po¬ 
nieważ następującego roku niebo do tych czas 
miastu przychylne zagniewało się i powodzię 
kilka domów i część murów z ziemia zrów¬ 
nało, i całe przestraszyło miasto. Obywatele 
uszanowaniem przejęci, i zagniewanego także 
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Boga czcić nieprzestając, dla głoszenia chwały- 
jego organ muzykalny; w kościele katedralnym 
postawić^ kazali. 

r* . . ' . . \ . 
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Tegoż roku urząd miejski grunt bliski koś¬ 
cioła S. Anny przez Multanów ogniem spusz- 
toszony , Michałowi pisarzowi swemu i do te¬ 
goż urzędu należącym na użytek oddał, który 
i mnie z piórem z łaski konsulów dostał się 

t 

w ręce, owocowemi • drzewami ozdobiony, do- 
. mami pospolitemi zabudowany, naostatek po 
ośmiu latach przez, nieprzyjaciół do swego 
pierwotnego wrócony stanu , do tego dnia stał 
odosobniony. 

O 9 * * 
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Ani ten rok 1511 na miasto dobrym nie 
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spojrzał okiem, owszem 'do dawnych nowe 
przydał nieszczęścia ; ponieważ .pisma publicz¬ 
ne wspominają, że przy końcn Wielkiego po¬ 
stu ogień pół miasta pochłonął, lecz gdy do¬ 
syć ozięble o tym piszą, i ja także przy ojczy¬ 
stych popiołach bawić nieumyśliłem , to jedno 
w dodatku przytaczam, że ci dway prze¬ 
wrotni rywale Mars i Wulkan tę Buską We* 
nerę szalenie kochali, że kilka razy w pośród 
ich mało co niezgineła zabiegów. 


Roku 1512. Na koniec pó smutnych dniach 
i bez słońca zajaśniał miastu dzień Paryskiego 
godzien marmuru, który na . łupy nieprzyja¬ 
cielskie odniesione po wszystkich świątyniach 
pańskich - patrzył. Mikołaj Kamenecki naczel¬ 
nik jazdy, Otto i Stanisław de Chodecz, ten 
przełożony Lwowski, tamten przełożony Podola 
obydwa wojsk wodzowie dwadzieścia cztery 
tysiące Tatarów koło Łopuszny w dzień Sw. 
Witalisa częścią pobiwszy, częścią do ucieczki 
pomuśiwszy, tyluż tyśiącami jeńców wolnością 
darowanych otoczeni, zwycięstwo Bogu przy¬ 
jemne na ołtarzu złożyli, a obywatele odgło¬ 
sem trąb, hukiem dział radośnemu tryumfowi 
zwycięzców’ towarzyszyli. 

Roku 1514. Spokój kochający Arcybiskup 
Bernardyn Wielczek, aby i na przyszłość na- 
śienia niezgód między duchowieństwem i kon¬ 
sulami w samym zarodku u tłumił, podług zda¬ 
nia Jokóha Biskupa kamienickiego, Ottona i 
Stanisław r a de Chodecz braci, kościół i miasto 
pojednał przez obopólne umowy, i pismo na 
te stanowcze, Compactata nazwane wydał. W 
letnim przyśileniu dnia z nocą, szczupła rzeczka. 
Pol te w przez ustawiczne ulew 7 y deszczów i wy¬ 
lewami stawów* pobliskich pomnożona tak wez- 
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brała, iż przez fosy i banały, przez mury się wdar¬ 
ła , wiele chat przedmiejsłuch z swój posady 
zerwanych po nurtach rzeki pływało, a do koś-* 

• I 1 . 

ciołka S. Stanisława jako na wyspę w koło 
woda oblana tylko na łyżwach lub czółnach* 
płynne potrzeba było. 

Ponieważ zaś takie dziwne wypadki przy¬ 
szłych nieszczęść by waja wieszczbami , ledwie 
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po upłynionym miesiącu nagle tłuszcza łukami 
uzbrojonych Scytów z końmi cała Ruś bez¬ 
pieczna swym zalała mnóstwem. Lwów zaś 
jak gdyby gęsta chmura w sam dzień S. Anny 
wszędzie opasała, który jednak gęstemi pocis^ 
kami ten pogróm od dachów swoich miejskich 
odwrócił, przedmiejskie zaś dachy po skończo¬ 
nych dopiero wodnych zapustach popieleć . ob¬ 
chodzili. 

Lwów tylu klęskami z nieba 6puszczanemi 
nękany, żeby za nieukarane występki do więk¬ 
szej zemsty niebios niepobudził, Iwaszka Ormia¬ 
nina i Zofia Ghrystyan dla spłodzonego z so¬ 
bą dziecięcia, jak gdyby świętokradztwem re- 
ligia zgwałcili , na stos drzewa wskazał , wy¬ 
prowadzono ich za bramę oboje w jednych 
kajdanach , w płótnianycli kapach smoła i £y« 
wica oblanych do kostek, niosąc w ręku go- 


rejace pochodnie pogrzebowe, któremi naj¬ 
przód stos drzewa , a potym siebie podpalili, 
nadaremnie mściwe płomienia ugasić usiłując , 
nadaremnie . i f Ormianie nad łkaniem swego 
współziomka z, daleka wzdychali. Roku 1518. . 
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. Wielką klęskę poniosła w roku 1519 Ruś 
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od Tatarów przedmiejskich swych nieprzyja¬ 
ciół , zerwawszy kwiat szlachty swym gwał¬ 
townym napadem. Sa świadkami mogiły ra- 
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czej , jak kopce koło miasteczka Sokala istnie¬ 
jące, i przykra' pamięć tćj klęski przypominają¬ 
ce. Pięciotysięczny orszak wybornej szlachty 
Tatarom w wielkiej liczbie z okolic Lubelskich 
z łupami ciągnącym, powiadają, ze ich ośm- 
dzicsiat tysięcy było, nieroztropnie zaskoczył, 
i z większym, umysłem jak siła ci młodzieńce 
walkę stoczyli, gdy tym czasem wysłużeni w 
warowniach zamkowych zostawali, łatwo tedy 
mała liczba od wielkiej, pojedy liczę od dzieśię- 
ciu zwyciężeni zostali, i z barbarzyńskim okru¬ 
cieństwem pozabijani. Mikołaj Firlej Wódz 
naczelny szeregowych ciała tamże pogrzebał, 
pozostali przy życiu swym towarzyszóm po¬ 
ległym wystawili pomniki, jako krótko trwa¬ 
jąca pociechę, w tak wielkim smutku, slachetni 
synowie osobliwie Herbertowie, Boratyńscy, 
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Fredrowiej Strusie do Lwowa sprowadzeni, L 
z parada wojskowa • w świątyniach pańskich 
pogrzebani.* • * ; ' t 
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. Ten rok 1521 udowodnił, że bardzo praw¬ 
dziwe iest owe pospolite przysłowie, iż każdy 
swą chorobę cierpi , tak Mikołaj z Piłzna , pi¬ 
sarz miasta tutejszego aź po utraconej głowie? 
cierpieć przestał. Z małej iskierki, to jest,’ 
z niepowściagliwości języka, tak wielki w T e wszyst¬ 
kich obywatelach wzniecił pożar, że dym jego t 
łzy całemu wycisnął miastu, płomienie zaś jego 
daleko rozszerzone nawet krwią własny zaga- 
śić nieinógł. Treść rzeczy samej i jej ostatecz¬ 
ny koniec w dziele o mężach sławnych jaśnie 
opisałem, teraz jak gdyby wyraźnemi zna-- 
kami okryślam. Zwykł on był piórem urzędo¬ 
wym i wymowa sadownicza obwinionym do-r 
pomagać, że to oboje bez naruszenia sumienia 
zostawać niemogło, swym smutnym nauczył 
koncern. Gdy bowiem piórem, którym podług 
przysięgi sadowi służyć był powinien, razem i 
językiem zaczepnym walczyć usiłował, w padł¬ 
szy w największe niebezpieczeństwo swoje 
przeniewierzenie się karą śmierci przepłacił. 
Chociaż bowiem w Krakowie ścięty i pogrze¬ 
bany w proch się obrocił, zdaje się jednak, że 




wszystkim pisarzom / napomnienie owe złote 
krwią swoja napisał. Nawet po usuniętym 
wichrzycielu > jeszcze się kłótnie między oby¬ 
watelami, jako wały na morzu burza poruszone 


nieuspokóiły,. wiele ón konsulów po imieniu 

' } \ Ty _ 

, jako to: Kochryona, Frajborka i Mikutkę szko- 
dli we mi mowami oczernił, lecz oddany kar- 
żacej; sprawiedliwości cz*ernidła zagładził. Z tad 
między konsulami zawaśnienia i przeklęstwa 
współurzednikami nawet po imieniu oczernio- 
neini gardzaceini, dopóki kłótnie pod sad nad¬ 
worny oddane - wyrokiem najwyższego trybu¬ 
nału roztrzygnięte nie były. 




Tę własność' osobliwsza ludne maja mia¬ 
sta, że nie wyczerpane w mieszkańcach żadnej 
nie czuja utraty,, ponieważ na miejsce obywa¬ 
tela niedawno utraconego Wolfganga Schulza z 
Wrocławia do Lwowa pomyślniejszy los przy¬ 
prowadził Roku 1523. Który dogodnym miej¬ 
scem dla handlu, ohywatelów gościnnością, 
panienek Grecka uprzejmością, Ruska gotowoś¬ 
cią na usługi zachęcony, z ojczyzna się po¬ 
żegnał, swoja zaś rodzinę tu przeprowadził, 
gdzie swój majatek domowy przez handel znacz¬ 
nie powiększył, i plenna familię swoja dobrych 

ohywatelów aż do naszych czasów rozmnożył, 

v 
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w błogim będąc stanie dwanaście synów i ty¬ 
leż córek spłodziwszy, przez których ustawicz¬ 
ne powinowactwa wkrótce większa część mia¬ 
sta zajął. Dorota Hazówna imię było panny, 
która Wolfa swemi uprzejmemi uwięziła oczy¬ 
ma, dosyć tedy trafnie wierszopis owych cza¬ 
sów z przyczyny tych dwóch zażartował naz- 
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wisk: - . - v. 

* * • V- • 

I * V \ 

Wilk pięknego zajaca zoczył raZy lulka, 

Zaj^c wdziękiem samego złowił łatwo wilka* 
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Co niegdyś o swojej Mantui powiedział 
Maro, tego ja mogę użyć względem Rnsi, Krym 
bardzo przyległy nieszczęśliwej Rusi w tym 
roku 1524 swa burzę na jej wywarł okolice* 
Tatarzy pad wodzem Aslanem całe lato ja 
pustoszyli, wioski palili , wieśniaków rabowali t 
i już główne miasto Rusi Lwów wojskiem o- 
pąsali, do poddania się rozmaitemi nakłoniając 
sposobami, na których dzikie hałasy obywatele 
niegnuśnie z dział odpowiadali, grubianska od^ 
powiedzia rozgniewani obydwa przedmieścia 
ogniem ukarali, w sam dzień zaś S. Anny , 
jak gdyby - gorącą wodą sparzeni, bez skutku 
odeszli, miasto zaś S. Annę między swoich po¬ 
liczyło patronów*-. 
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XJSTa ostatek z późnym posiłkiem Mikojaj 

Firlej Hetman koronny do Lwowa przybył 1525 
przy jego przybyciu" jazda zgromadziła się, był 
przytomny i król Zygmunt z wybornemi or¬ 
szakami dworzan, którzy na Tatarów 'uchodzą¬ 
cych .-tu' t owdzie napadać mogli, ale nieszczę¬ 
sna gnuśność i strach w rzeczach wątpliwych 
fałszywy wieszczek wszystkich opanował uiny- 
sły, gorącą owa Sokalską rozważając potyczkę. 
Oddziały nieprzyjaciela śledząc * nie przeciw 
niemu przedsięwziaść nieśmiejac, co tylko po 
wśiach jeszcze gorejących zostawionego zna* 
leźli jak gdyby z nieprzyjacielskich łupów za¬ 
bierali i z sobą uwozili, zkąd głód doskwier- 
ny, i używanie pokarmu ludziom niezwyczajne¬ 
go po wśiach i miasteczkach wiele ludzi znisz- 
czylo. '■ . 
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Nic bardziej uciążliwego przez cały czas swego 
istnienia aż do tego czasu Lwów nieucierpiał 
nad straszny pożar, do Trojańskiego lub Jero¬ 
zolimskiego podobny, od bramy do bramy, jak 
/roczniki mówią, cały w perzynę obrócony: po¬ 
nieważ ogieii jak gdyby z nieba na Sodomę 
Spuszczony w Libańskim browarze przed klasz¬ 
torem O. O. Franciszkanów naprzeciw stoją¬ 
cym wszczęty, przez całe miasto zgubne iskry 
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nagle rozrzucił, a co gorzej na obydwie strony 
razem, na lewey ręcę ulicę piekarzów krakow¬ 
skich i Ormiańskich, na prawej zaś ulicę zam¬ 
kowa i szewska Halicka opanowoł: potym w 

rynku połączonemi silami resztę miasta z wiel- 
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kim impetem z ziemia zrównał, nie oszczę¬ 
dzając ani boskich ani pospolitych budynków, 
wyłączywszy bowiem kościoł i klasztor O. O. 
Franciszkanów, i wieżę miejska z pokojami 
konsularnemi wszystkie inne świątynie- pańskie 
zniszczył. Hościół metropolitalny ręka boska 
i ohywatelów najsilniej broniony dachu ze¬ 
wnętrznego oraz z wiązaniem dachowym poz¬ 
bawił , wieżę jego tylna z kruscowemi dzwo¬ 
nami zupełnie zniszczył, ani też tej powszech¬ 
nej klęski między marami nie wstrzymał, lecz 
ze szczytu bramy krakowskiej żar wichrem 
porwany pod przednia basztę zamku wyższego 
ogień podrzucił, i dalej jeszcze śilnym pędzony* 
wiatrem , wioskę Wzniesienie nazwana po naj¬ 
większej części uszkodził, wiele tym czasem 
ciał ludzkich i bydlęcych w toż nieszczęście 
wplatane, wiele ludzi w pół spalonych, a 
wszyscy opaleni sadzą jak 'węglarze oszpeceni 
w dołach kopanych i jaskiniach podziemnych, 
ukrywali się. Tyle razy srogością Wulkana , 
jak gdyby palna ofiara, zniszczone miasto, dłuż- 


( 102 ) 

>. . A k 

f ■ . ' f 1 .; 

szy. pobyt - nareście Lwów i bez uszkodzenia 
przez srogość i surowość ognia obiecywać so¬ 
bie mogący , z kamieni i cegły budować za¬ 
częło. Dla tego zciagnawsźy ze Slaska mularzy 
kamienie z głębi ziemi dobywać, cegłę z ziemi 
wypalać, i domy dłuzszy czas trwać majace , 
z kamienia wapnem spojonego budować za¬ 
częło , i w r ten czas zacząwszy do tych czas 
tak buduje. Tym sposobem zgubny ogień od 
swych domów i świątyń oddała, i na starych 
bramach »Oddal ogień« bespiecznie pisać może. 


* ' ' 

Następujące lato 1530 przodkowie nasi 
wyżsi nad wszelkie nieszczęścia na budowaniu 
domów strawili, których osobno odemnie opi¬ 
sanych., znowu przytaczać niechcę, smutne bo- 
>viem, rzeczy ojczyźnie przypominając smutny 
staje się umysł, zwracam tedy me pióro zaraz 
do opisania przyjemniejszych zdarzeń. 



! 



. i Świetny i. nad wszystkich źyezenia wdększy 
tryumf Jan Tarnowski naczelnik wojslć polskich 
przy końcu Sierpnia przez miasto przechodząc 
przedstawił, i obywatelów do tych czas w ża¬ 
łobie zostających do opuszczenia smutku pobu¬ 
dzili Piątego Czerwca po pobłogoslawieństwie 
danym przez Arcybiskupa Lv\ ł °. ws ^ e o 0 or ł 0111 
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Polskim i całemu wojsku przeciw Piótrowi 
Hospodarowi lYTultan szczęśliwie wyruszył, i 
l<tórego Z mała garśtką kolo Obertynowa t licz¬ 
na jazdą rozbitego z pola spędził, a wyzutego 
z obozu ża Dunaj Zapędził. Udzielone tedy od 
Boga zwycięZtwd jeniu oddając tryumfujący 
przez miasto przechodził. Piędzieśiąt sztanda¬ 
rów głowami niedźwiedzi śtraśznycli, tyleż 
poruczników nieprzyjacielskich naprzód niesłd, 
przy nich niewolników razem żpętanych liczba' 
wielka, których tył dział krusćowych trzydzieś¬ 
ci pięó zamakały, a chociaż niechętnie radóśny 
śpiew dziękczynny w kościele metropolitalnym, 
zaczęty hukiem ze wzdychaniem połączonym 
głosiły, świadcząc, że są w niewoli; Z skut¬ 
ków obozu zaraza miasta dęęczyc zaczęła, lecz 
żawcześnej po jeśieni zimię ulęgła; Boku 1551 


Jan Hola wódz polny ćaie iató 1534 w o- 
kolićacli gnuśnie zbierał wojsko przeciw Tata¬ 
rom , koło Paniowiec Stojącym,* i wszędzie ra¬ 
bującym, ale nadaremnie; bo nim ńaśi krok 

• « m 

zrobili żołnierze, jastrzębie Scytyiscy szybkością 
przewyższając kanie, swych uprzedzili mścicie- 
lów; 
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Otto de Ghodecz Wojewoda Krakowski, i 
po śmierci swego rodzonego przełożony Lwow¬ 
ski tak w*.wojnie jalc , w pokoju u potomków 
głośnej i wielkiej sławy, sam pogrzebany w 
kościele O. O. Dominikanów, miał w urzędzie 
.następcę Mikołaja Odnowskiego. 

v v r ‘' v ; ; * ‘ • . 

* * * . 
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Tak ludzie za ludźmi uchodzę, jak woda 
za woda. 


Warownię wielka nakładem Jerzego Stru- 
miły z cegły zbudowana , a przed ośmio laty 
przez zgubny pożar ze wszystkich sprzętów 
drewnianych ogołocona, miasto do dawnego 
świetnego przywróciło stanu, która za naszych 
czasów na prochownia rzeczypospolitej ustą¬ 
piło. Tegoż roku 1535 Ormianie nasi. nie 
Azialycćy, o których mówiono, że dla pychy sa 
niepewni, a z przyczyny stosu drzewa pyszni, 
za pozwoleniem cechu rzeźnickiego jatki mię¬ 
sne przed kościołem Hożego Ciała postawili, 
pod tym warunkiem, aby tylko kozie mięso, 
ale nie capiej przedawali. 

* V, 

* * . * 
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Roku 1536. l*a mięć męczeństwa S. Waw¬ 
rzyńca na ulicy Gliniańskiej bogobojności pos¬ 
pólstwa swój winna początek. Pewny błogiej 
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prostoty pełon uprawiał w tym miejscu ogród 
dawnemi kilim uwieńczony-dębami, w kadłu- 

»i * • . -i > - 

? bie jednego z tych olbrzymiej wysokości obra¬ 
zek S. Wawrzyńca, męczennika, swego. patrona 
umieściwszy, jak gdyby wiernego stróża ubo- 
giego gruntu z ,odkryta ' głowa , a czasem na 
kolanach klęczący szanując w sasiadach usza¬ 
nowanie wzbudził, nie ^bez wmieszania się 
niewinnego zabobonu; ponieważ na febrę cho¬ 
rujący wszystkie środki za lekarstwo uzywajac 
tu na kolanach czołgali się, śluby czynili, a P° \ 
odebranym zdrowiu pospolite lekarstwa tu skła¬ 
dać zwykli. ' ;< 


i * • . ; i „ .. 
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Miedzy lemi stał wielki silny dab odwieczny/,:* 

Jeden, gaj sam wieńczyły zawoje i pomniki, 
Tudzież wieńce, na dowód szczerego ślubu. 


Nakoniec , aby się niezdawało, źe łatw T o „ 
wierne pospólstwo Dodońskiego *) czci dęba , 
urząd miejski z wyciętych tychże dębów koś¬ 
ciół dla pospólstwa tym czasem Wystawił, przy 
> wzrastającej zaś codziennie ufności ludu- ku 
męczenikowi , i hojności w tym roku % cegły 
zbudowany potym świętemu Wawrzyńcowi i 

Szczepanowi poświęcony, prZeż swoich budów- 

» * 

V * f ii' * * * ••.* * * 
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*) Dodana miasto z wyrocznią vV Epirże. 

• 13 * 





i 




(;,100 ) . 

* / t * 

niozych miał pod swoja opieka. Z których ja 
ostatni nowego - przymierza Samarytanom pod 
choręgwis* miłpści boskiej walczącym całe to 
dzieło za zezwoleniem głównego senatu ustą¬ 
piłem, gdzie prawdziwie dobrzy bracia miesz- 
kaiiców Jerychońskich w miłości niezmyś- 
.lonej od rozbójników po gościócach zrabowa- 
nyeh do tych czas przyimuja i utrzymują. 

Sam Lwów przyjął cala Polska gościnnie 
w tym roku 1557, w którym' Itról Zygmunt 
cała polska szlachtę przeciw Piotrowi Hospo¬ 
darowi Multan granicom Itrólewslwa zagraża¬ 
jącemu , przez Wici ich wprzód do broni po¬ 
budziwszy, sam pierwszy był przykładem wszyst¬ 
kim z całym dworem, i oddziałami lionorowe- 
mi trzynastego Sierpnia do Lwowa przybywa* 
jac. . Za królem szli hufce konne oddziałami 
jak pszczoły za matka* i na obszernych po¬ 
lach S. Jerzego swe rozbili namioty. W ten 
czas to, jeżeli kiedy Polska swoje zobaczyła 
6 iły» * one nie przeciwko nieprzyjacielowi, ale 
ojczyźnie ćwiczyła, ponieważ to dziwne woj¬ 
sko wojowników, jak gdyby czarodziejska rosz- 
czha Circei*) w zgromadzenie mówców prze- 

*) Lirę Lety króla Kolchickiego córka sławna 

czarownica. . x 


i 
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mienione- orężem słów walczyć, i ostrym języ¬ 
kiem unosie się nieprzystało, póbi zamiast wojny 

z Wołochami na wojnę słówną nie zeszło. 

• : . • . . ( ^ •»“_* ; t * łi4 > .. ,• . ... 

Nie zbywało na przedmiotach do/mówie¬ 
nia , biedy wojna rgb potrzebowała , a biedy 
wszyscy ganili, źe wolność przez wielomow- 
nóść zachrypła, gdy tym czasem ieb^pówino- * 
waci i rolnicy w więzach Getycbich nędzni 
wzdychali , i juzby w zgromadzeuiu polnym 
całe Multany zypełnie byli zniszczyli, gdyby 
ich baznodziejsbiej wymowy zdrojów jesień, 
swemi niezatopiła była deszczami, i gdyby ich 
srogie burze z pól do ciasnych batów niższego 
za mb u nie były spędziły, i gdzie im, prędzej na 
żywności jahna wymowie zbywało. Otrzymawszy 
tedy uwolnienie miasto od trzech miesięcznego 

uwolnili oblężenia, wyborzeniwszy wszędzie w 

* * r * * 

oboło Urzabi i leszczynę, gruntów na milę przy¬ 
czyniwszy i zostawiwszy wiele gnoju, do upraw¬ 
ienia ony T cbze* Ta zbrojna rota mocna w po¬ 
koju pod imieniem burzej wojny do tych 
czas służy za żart ale w rzeczy samej sławnej 
i ponieważ w ten czas we Lwowie wszystbie 
bury od jaja do burczęcia zginęły. 

Robu 1538 Piotr Hospodar Wołoszczyzny 
ubrywajac się do tych czas w lasach bukowych 
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usłyszawszy, że owa* sławna 4 wyprawa na sło¬ 
wach spełzła, większego nabrał ducha, a wyszedł- 
szy w pole straże Polskie koło Seretu bezpiecz¬ 
nie koczujące zniósł uczyniwszy zasadzki. Dla 
tego Jan Tarnowski wojsk naczelnik i Andrzej 
Górka obydwa kasztelani, ten Poznański, a tam- 
ten Krakowski , żołdowym wojskiem otoczeni , 
nowy sposób wojowania przeciw nieprzyjacie¬ 
lowi tyle razy uciekającemu ustanowili. Tym 
obydwom Zygmunt August z łona macierzyń¬ 
skiego , w którym się przez lat ośmnaście u- 
kry wał, do rąk oddany został, aby pod doświad- 
czonemi wojownikami jako nowo zaciągniony 
pierwiastkowy zrobił popis. Przybliżającemu 
się tedy pod sztandax - y wojskowe do Lwowa , 
miasto dla uczczenia go uzbrojone naprzeciw 
wyszło, .wszelkich pomyślności młodemu ży¬ 
cząc rycerzowi, gdy go tym czasem, jako mło- 
dego Itróla, ponieważ juz był koronowany, 
działa lu-uscowe z daleka raz po raz witały. 

• . * w - - 

• , czasem królow.a niemogac znieść nie- 

pizyloinno^ci syna powrot jego płaczem kobie- 
c y in .' u małżonka wyżebrała. Syn także w to- 
'waizystwie kobiet źyć przyzwyczajony sprzy- 
luzywszy sobie szczęk .obozowy, dajac przy- 
czyuę słabości, z miasteczka Głiuian nagle po- 


• I 


wrócił. Lecz Tarnowski zapędziwszy Piotra do, 

.Węgier, państwa jego jnieczem i ogniem uka- 

^ * 1 * 

rawszy, aż dopiero późno w i Listopadzie łupa- 
mi obciążony do Lwowa powrócił. , 



Tym czasem gdy niedołęgi wojskowe po*; 
mieście ognisko zakładali, aby się przed zim¬ 
nem uchronić , zapalona,, przez próchno ulica . 
Ormiańska zgorzała prędko jednak w następu-), 
jacych latach z popiołów ceglana powstała. 


Tegoż roku warownia pół okrągłą, teraz 
bliska klasztorowi O.O. Bernardynów ze wszyst- / 
kim ukończona, i królewska nazwana została, po¬ 
nieważ hojną * ręką Króla zbudowana była. 

k * ..,*'. * v 
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Do tych czas grunta Lwowskie kamieni/' 

0 

albo cegieł na świątynie pańskie dostarczały 
teraz zaś na szczycie swych pagórków na wy- * 
stawienie krzyża S. miejsca pozwoliły, a to z 
mało znaczących przyczyn; ponieważ nietylko: 
jest uroczystym zwyczajem, ale nawet lubią 
to czciciele Chrystusa przy* rozdrożach sypać 
kopce naznaczone krzyżem, i tym widokiem na ; 
zbawiciela swego, który jest drogą i bramą dla . 
przechodzących , wzbudzać pamięć. To uczy¬ 
nili nasi przodkowie na.końcu gnściuca do. 



Krakowa prowadzącego, najprzód pień dębowy 
a gdy ten nieprzyjaciel zrzucił, kamień czasa-: 
mi wkopując, "pod którego cieniem wielu za-r 
prowadzonych zdrowie, wiele grób * znalazło. 
Z tad miejsce stało się szanowne, i kościółek 
. drewniany Chrystusowi na krzyżu wiszącemu 
zbudowano, ą gdy ten przez ' Tatarów został 
spalony, z cegły w czworogran w następują¬ 
cych latach na krztałt krzyzą potym nastąpił* 


Warownia większa na poziomie grobli ku 
moście « Sokolnickim lezącej w tym nareście 
roku ukończona została. Gdy prawie dwa lata 
bndowę spóźniła ; ponieważ zrzódlisha posadę 
kręcona zatapiały, że pracujący przy wodzie 
do czorpania onejże pompami noc i dzień led¬ 
wie wystarczyli, ciężka pracą jednakże źródłu 
tamę, a budowię położyli koniec, umieściwszy 
herb na czele królowej Bony z Książąt Sforcia, 
której hojnością na proźbę Zygmunta Augustą 
ta cała stanęła budow r a. 


Bernardyn Wilczek syty życia i pracy po 
długim czasie pożegnał się ze stolicą “metropo¬ 
litalną , na którą przez stopnie zasług przed 
ęzteredziesto laty był wstąpił. Ani na stolicy 
®,i^dziąeego tylko przedstawiał przełożonego, 
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prawdziwy pasterz owiec, których wiele z błęd-. 
nych stajen Greków do ' rzymskiej prze*, 
prowadził owczarni, prawdziwy 6tróź duszny , 
na które własnemi, nie obcemi patrzył oczy-, 
ma, własnemi usty, nie najemneml pokarm 
słowa Bożego rozdając , a zaczynając od Boga 
sam był obyczajów ścisłych, uczęszczał do oł-. 
tarzów, skromny przy stole, hojny względem 
biednych, więcej [przykładem, jak słowem do, 
bogobojności pociągał. Duchowieństwo od ro-' 
hienia loków we włosach , od zakręcania wło-. 
6Ów na brodzie, od sukien z wyłogami i od 
wszelkich błyskotek nierządnicom zwyczajnych 
odzwyczaił, ostry karciciel obyczajów, i wyma¬ 
gający życia niewinnego, wiedząc, ze życie du¬ 
chownych jest źwierściadłem dla ludzi, ozdoby 
domu bożego więcej jak swą własną lubił, 
którego dach przed trzynasto laty ogniem spło¬ 
niony piękniejszym wynadgrodził. Oprócz tego 
dzwon swego imienia głośny sprawcę swojego, 
do tych czas głoszący na szczycie wieży u- 
miescił, aby swym * głosem żywych na nabożeń-. 
etwo zwołyWał, a umarłych pd rzeczy ziem-, 
skicb odwoływał. 


Piotr Slarzechowski wyrokiem stójmy Rzym- 
Arcybiskupem . Lwowskim obrany dzieiA 
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S Macieja "przy byciem swoim świetniejszym 
uczynił, mając przed ,soba przewodników w 
długicli,i nie «aś < od złota i srebra lśniących 
się szatach. ' ) Sam ozdobny śiwizną, i powaga 
twarzy /shrompość ’ obazującej^ najwiębsze sobie 
zjednał uszanowanie. Stany duchowne i senat 
z ludem Lwowsbimj wyszedłszy^ na przeciw 
niemu , sbładając życzliwe chęci przywitawszy 
go, z powszechna radością go przyjęli. W tym¬ 
że robu broi Zygmunt władzę obierania bon- 
sulów urzędowi miejsbiemu oddał. Starostę zas 

‘ t i » „ 1 ■ f ** 

miejscowego to* prawo sobie' przywłaszczającego 
oddalił. 


w 

Pospolite przysłowie, że miłość wszędzie 
panuje, udowodnił Steniel Seholz , rodem ze 
Świdnicy '15^3. Ten na jarmarbu Lwowslum 
na dzień S. Agnieszlti zapowiedzianym szubajac 
.dobrych pereł, zobaczył jedna imieniem Mał- 
gorzałę grzeczna, piębnie ubrana, i ubrztałconą, 
x jednejże bonchy razem z matba miłości 
spłodzoną, a gdy postrzegł że jej słowa per¬ 
łom podobne , a jćj oddeeh przyjemnym ro- 
zóm , i doświadczył, że ją, ani proźbami , ani 
sbarbami złowić nie mógł, całego siebie na jej 


) Mal ba miłości Wenus. 
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otrzymanie poświęcił. Niebawem ojczyznę, 
krewnych za jedna perlę zamienił, i nie bez ,' 


zysku; spłodził bowiem z nia potomków, które/* 
do tych czas istnieją, -V 


Głoszono, ze po błotnistych przedmieściach 

• l , y --V - i ,! i ‘u 1 v 

zaraza się pokazywała, z rzeczami przedanemi 
z Krakowa zawieziona. Liczni tam żydzi mie-1 
wali swoje naradzenia fałszywemu' Messyaszo- 
^ wi drabiny do zejścia z nieba robiąc, jednakże po • 
zimowym przesileniu się dnia z nocą złe gras- 
sujace na kilku umarłych przesłało* 


y V\ 

Jak diugo sami konsulowie styr rządu ‘ 
prowadzili, zawsze przy najznaczniejszych ni- ' 
czym nie za wichrzona sławę rządu utrzymu¬ 
ją mieszczanom tylko konieczność posłuszeii- * 
stwa została. Lecz na koniec .brzemieniem in- 

/ . I m ^ / • * - 

teressów publicznych zmordowani, lub skar¬ 
gami pospólstwa radzię się naprzykrzającego 
rządu dla pospólstwa domagającego się pomu- 
szeni. obywatelów wybranych, to jest: starszych 
cechowych na stronę rządu przybrali, i taż bra¬ 
nia gorące południowe wiatry na kwiaty, • a 
dzików do źródeł przypuścili. - Od tego bo¬ 
wiem czasu miasto przez gminne intrygi po¬ 
dzielone , w ustawiczniej' walcę z 3oba zostaje 
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a Senatorowie powagi, i obywałeli,; wolności 
ostatniemi majątkami bronią. Co nasz wiek 

i,.';,'' <* 

nie bez>. westchnienia v widział, myśmy czuli, a 
obcy się dzięwili. 


^ Kiedy podczas nagłych najazdów Tatar- 
skich pospólstwo codziennie z okolic poblizkicli 
uciekając wśród murów miasto napełniło, i 
chaty z ziemi bez porządku stawiało, urzędnicy 
drogowi nieporządne ich sąsiedztwa do porząd¬ 
ku . przyprowadzili, przepisawszy ulice prosie, 
ulice poprzeczne, wchody tajemne , po każdej 
części straż, ustanowiwszy. 


Roku 1540 Urząd miejski po wybudowanym 
i uposażonym spilalu ubogich zwykł był w nim 
jakiego bądź duchownego, za przełożonego o- 
Lierac., lecz gdy tenże w radzie duchownej 
drugie otrzymał miejsce, urząd miejski prawo 
sobie nadane powagą królewską potwierdzić 
starał się. 


c ,* . • 1 

Ze ciało krółewstwa duchem rządzącego 
bywa ożywiane, i że obyczaje Książąt w pod¬ 
danych przechodzą, Zygmunt Król ta udowodr 
Przez czterdzieści lat, przez które . Pol- 


nił. 
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slią rządził * przykładem swoim bogobojność * 


dzielność przeciw nieprzyjaciołom dobroć ku 
domowym wmówił i wpoił. . Na ostatek gdy 
rzeczpospolita złotemi prawami, Królewstwo 
srebneini pieniądzami zaopatrzył, wszystkich 
dobremi obyczajami zbudował, Chrystusowi 
nad śmiercią tryumfującemu, którego tryuin- 

* i » * 

rami czcił nad Scytami, Daliami, Moskalami, 
Prusami tak często odniesionemi, doczesne ho¬ 
nory złożył. Lwów zasmucony ze wszystkich 
względów Ojcu swojemu ukochanemu przez 
trzy dni po wszystkich kościołach hołd odda¬ 
wał. Tegoż lata Zygmunt August ster v pano- 
wania odebrał, juz przed dziewiętnasto laty 
w przytomności Ojca mówiącego i że chwaleb¬ 
niej jest mieć syna Króla, jak samemu być" 

królem, w dziewiątym roku ukoronowany.- 

Lwów początek jego panowania z uroczystemu 
życzeniami patronom Królewstwa Polskiego po¬ 
lecił, gdy tym czasem trąby i działa "wojenne? 
W pozna noc to ogłaszały. 


Tatarzy główne nieszczęście, i piorun co¬ 
rocznie uderzający, i w tym roku 1540 na 

✓ 1 ' 

Ruśi jak łyska wica pokazali się, i ztąż" szyb¬ 
kością z łupem w granicach Wołynia na prędce 1 
zabranym zniknęli. 
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, ^Tan a Trsiana dziad Symeona Sypyzianiego 
do ksiąg mi ej słuch zapisany, ze juz w ten czas 
dla słodkiego wierszopistwa swojego wnuka 
piszczałki woskiem umacniał, i tak jak wielu 
znawców, w dzień urodzin przepowiedział. 
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Lwów Polski. 
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f -Tyi'rt czasem sami Niemcy w ° Lwowie pierw¬ 
sze zastępowali miejsce, wszystkie urzędy miej¬ 
skie miedzy swoich tylko rozdzielając rodaków 
z izby radnej tym czasem wykluczywszy Polaw 
ków: lecz mieszanie się dw T ócli między sobą 
narodów ustawiczne, i przez wspólne powino-* 
wactwa popłatane połączenie się,: i Polakóm 
. także drogę do izby radnej usłało i podwoje 
do senatu, otworzyło. Już bowiem od lat wiele 
tipłynionych dwujęzyczne miasto podwójnym 
•językiem sławianskim i niemieckim swoje 
rozmowy ułatwiali, i handel. • Czyny codzienne 
częścią po łacinie częścią po niemiecku pisano 
brzmiały podwójnym językiem mównice* same 
miasto, dwuimienne to Lwów to Lemburg na- 
zywało się. Na ostatek, kiedy Niemcy żon ski-' 
nienia Sarmatek sobie zaślubionych najwięcej 
brali za ^wyrocznie, więc i Polakóm za prze- 
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Wodnictwem kobiet , przez które tym łatwiej- 
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śze zezwolenie pierwszy krok do sali ułatwili 

ładniej. Na wyższym zaś postawieni miejscu , 

iii© trudno ża sobą swych pociągnęli rodaków, 

ia * W krótce Niemców w mniejszej iiczbie, jakby 

szerokie morze w siebie wpadające rzeki, po- 
„ . • • ■ # 
chłonęli, lub icli ńa; swe obyczaje, obrządki i 

tlbior przeistoczyli. Odtąd tedy, gdy Polacy i 
Niemcy jednomyślną ręką rzeczypospolitfej miej¬ 
skiej kierowali cugle, w pomnożeniu i przy¬ 
ozdabianiu miasta obydwóch narodów wyśilała 
się troskliwość; bo szczególni coś wybornego 
ofiarowali publiczności. Ody takowe ubieganie 
Się ich zaostrzało dowcipy, ster miasta do na¬ 
rodowych przywrócony srzanków, tak, iź sześ¬ 
ciu konsulów roczuych przy rzeczy^pospolitej 
śiedzialo sterze, a po wszystkich szło kolejne 
miesęczńe pierwszeństwo; Aby zaś takowe 
obowiązki do mało osób częściey powracające 
ich nie nadwerężali gospodarstwa, innych sześ- 
~ćiu mężów do rady obrano którrzyby corocznie 
ma miejsce pierwsz3 T ch następowali. Ifiedy 
konsulowie roczny mieli odpoczynek , w ten 
czas władzę życia i śmierci s dla mieszczan sę¬ 
dziemu oddano miejskiemu, trybunał dwuna¬ 
stu radców ustanowiony; zgromadzenia gminne 
między czterdziestu ograniczono' mężów, pra- 
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wo. obierania senatu, sędziów, ławników, skarb¬ 
ników powaga królewska samemu miejskiemu 
powierzono urzędowi, cecki rzemieślnicze po¬ 
dług sztuk podzielone i pevynemi obrębami 
określone, Z sali radnej dobrze urządzonej 
jakby ze źródła czystego 6trumyki dobrego po¬ 
rządku na całe rozlane miasto, wieża miejska 
i wał około murów podwyższony, mury i basz¬ 
ty skończone, ludwisarnia dla zbroi wojsko¬ 
wej, i zbrojownia Janusa •) świątyni podobna 
zbudowana, budowy szanowniejsze i starodaw¬ 
ne domy ksiażace spiczasto zawierszone, a no¬ 
we do widoku teraźniejszejszego zastosowano 
wieku, wiele zgromadzeń duchownych po 
obudwóck przedmieściach zaprowadzono , i 
jakby na czatach osadzono: Na wzór publicz¬ 
nych domów prywatnych -'także przeistoczone 
domy, najwięcej z kamieni lub cegły budo¬ 
wane, wysokie przedproża i ganki przedsienne* 
niebo zasłaniajace z miasta wywołano, całe na- 
reście miasto przyjemniejsza i świetniejsza przy¬ 
brało postać, która teraz nie bez wewnętrz¬ 
nego widziemy uczucia. Ja go, jak już zacza^ 
łem, rok po rok oczom przedłożę czytelników. 


*) Janus bożek Rzymski którego świątynię pod 
czas pokoju zamykano. 
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Tego roku 1551 szczupłe żniwo w Pol¬ 
szczę całoroczna zawiodło nadzieję, ztąd liczne 
przechodnie, na kamienistych JYIuzowsza niwach 
daremnie.'ząb o ząb tłukąc, na Ruś w zboze 
obfitą swoje przenieśli siedziby, niektórzy oso¬ 
bliwie mieszczanie we Lwpwie ośiedli. 

s*'. *. - J p • • 



Piolr Starzechowski troskliwego pasterza 
wzór niepospolity przez lat czternaście pilnie 
nad trzody czuwał, «> źe owce nie są dla pa- 
j » slerza, lecz pasterz dla pilnowania owiec jest 
i » postanowiony« często powtarzając, każąc do 

I ludu łzami słowóm dodawał mocy, które Izy 
za wymowę mu służyły, więcej przekonywa- 
jąc łzami, jal« wymową. Turków hołdowni- 
; liami Antychrysta, Żydów poddanemi złych du- 
[ chów, ofiarników czeladź zabójcami dusz na- 
? zy wad zwldtły, laską- ich z drogi zpychał, noz- 
| <lrze sobie zatykając, żeby się ich nieprzyjemnym 
i niezaraził oddechem* INa ostatek pozna zwatlony 
1 starością padłby był ofiarą w infułę przed oł¬ 
tarzem, zęby na wpołzywy niebył od stojących 
koło niego zanieśiony do domu, gdzie wśród 
łez najobfitszych , i westchnień • do weselących 
się przeszedł ojczyzny. ' 


X 


( 211 } 

Roku 1555. Po Starzechowskim swego 
wieku Heraklicie *) Felix Ligęza de Bobrek 
i^tny Demokryt**) bez pośrzednie nastąpił , i 
całe miasto samym swego szczęśliwego imienia 

• i ' 

powabem na swój przyjazd pobudził* Przez 
Zygmunta brata swego a koronnego Podczasze- 

f ■ 1 ' • . ■ < 1 ’ i' v i • / f 

go, i przez szlachtę Ruska sprowadzony, wszyst¬ 
kim przez trzy dni suty dał bankiet mówiąc 
» źe równie jest rzeczę rycerska uszykować 
» wojsko i stół zastawić« codziennie hojny i 
półmiskowy Prałat. 

Roku 1557 Zygmunt Ligęza błędem ślepej 
natury w udziale życia dostał za infułę kielich, 
która mu wydarł brat starszy, który otrzy¬ 
mawszy, wstremieźliwy podczaszego koronnego 
piastował urząd, rząd miasta trzeźwy prowa¬ 
dził, a sucha śiniercię do ziemi poszedł źyjęcycli, 

. Roku 1559. Po smutnych scenach na śmiesz¬ 
ne także Lwów patrzał igrzyska podobne po¬ 
jedynkowi dziecinnemu tym' sposobem: Beata 
Księcia .Ostrogskiego Wdowa, Elżbietę jedyna 
córkę Księcia Ostrogskiego, natury i szczęścia 
dobrem .uposażona, i często od najpierwszej 

. 1 -v V ~ ?_ * *- 
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*) Heraklit filozof w Efezie, który tak ciemno 
pisał, iż jego pism nikt zrozumieć niemo^ł* 

**) Demokryt filozof Abdery tański, który °się 2 
wszystkich ludzkich śmiał rzeczy. 

14 * 
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młodzieży Sarmackiej t w śluby małżeńskie za¬ 
dana, w orszaku królewskim kobiet, jakby Da- 
naę w kruszcowej zamknęła wieży. Lecz gdy 

ł * * 

na tej widzialni swoja pokazała postać, razem 
i swa cnotę wystawiła na niebespieczeństwo! 
]Saj pierwszy z dworzan Łukasz Górka podchleb- 
nemi podszepty uszy, piękna młodociana po¬ 
stacią oczy panny, a w krotce i duszę opano¬ 
wał, i bez zwłoki za zezwoleniem królewskim 
ślubem małżeńskim sobie' zobowiązał. Przyby- 
\va natychmiast matka ze zmyśloną na twarzy 
nadzieją, w głębi serca zal tłumiąc, witającą ją 
córkę, jak Boreasz **) Orythię porywa, i spiesz¬ 
nie rofcstawionemi końmi do Lwowa przywozi. 
Tuz za nią zięć nieleniwy; ponieważ mu bo¬ 
żek miłości dodał skrzydeł , chcąc zapobiedz 
przylatuje, i zaraz Piotrowi JBarzemu komen- 
tuwi miejsca królewskie oddaje rozkazy, aby 
oblubienicę do dotrzymania słowa nawet mi- 


+ ) Danae Akyzego Króla Argiwow córka zam¬ 
knięta była w wieży kruscowey, aby była od¬ 
dalona od społeczeństwa ludzkiego, która Jo¬ 
wisz w deszcz złoty przemieniony odwiedzał. 

**) Boreas syn Artrcusza, i Iłerybei wykradł Ory- 
0‘i córkę Eryteusza z klórę spłodził dwóch 
synów Ualaisa i Zete , Czytay Łukasza Górnic¬ 
kiego dzieje Polskie , który ten przedmiot ob 4 
czernie, opisał pod lokiem i565. 
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mowolnie pomuśił. Lecz matka uprzedzając 
przemoc do ołtarzów kościoła Dominihańskiego 
schroniła sie , i tam sie z córką cały miesiąc 
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ukrywała w aptece. Gdy tym czasem horaen- 
dant na drugi królewski oczekuje rozkaz, Se- 
raion Książe Słncki w postaci żebraka dp uwię¬ 
zionych przedziera się, za wola matki malżeń-; 
stwo -uczynkiem uskutecznia, i po wszystkiemu, 
komendant zaś grożnemi rozkazami naglony w 
ściślejszą straż oddał klasztor, rury prowadzące 
wodę poprzecinał, żywność oblężonym zupeł¬ 
nie odmówił. Lecz gdy i temi wojennemi spo- 

- " J W • ♦ 

sobami kobiecego uporu przełamać niemógł , 
działa spiżowe dla przełamania wyprostował 

i ' - *'/ ‘ ' V 

bramy. Na uzbrojone nareście proźby matka 
naruszoną zobaczyć pozwoliła córkę, zięcia zaś 

| , 4 * / ’ > * 

ani na chwilę widzieć nieraczyła, który z uką¬ 
szenia potym wziętej w zanazdrze gadziny u- 
marł, wszystkiego złego, a nic dobrego z mi¬ 
mowolną doznawszy małżonką, tak cięszką było 

sztuką pomusić do kochania. 

; * ' '' 
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Felixa Legezę przez łabędzie słodkim nu¬ 
ceniem śmierci wzywającego zgon w Dunajo- 

' wie w pośród żyjących zebrał 1500. Tu sie 

* \. 

od śmiesznvch igraszek śmierci bliskiej i od ócz 
~ * , .* ■ 
ludzkich oddalił, ale się z nią nie porozumiaw- 
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szy, która go pod razy dziejów poddała, każ¬ 
dego dnia prawie załobneini . objadami pogrze¬ 
banego , i z bankietu jakby z potyczki wynie- 

y. j _ i . AS , . v 

sionego, do tego- czasu głosząc. Ostatniej woli 
niCuczynił; ponieważ źyjac sam się ogłosił dzie¬ 
dzicem , pogrzeb, także ze szczupłym zrobiono 

t . ■■ * _ « * \ * . ‘ 

wydatkiem; bo na większy nie wy starczyło. 
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Łzy wylewać lutnie, i gitary długo pła¬ 
kać pomusił. Piotr Tarło z Szczekarzowic w 

4* V 

przedmiejskiej S. Andrzeja świątyni przez Wa¬ 
lentego Herbóta przemyskiego i Leonarda 
Płonczewskiego kamienieckiego biskupów na Bi¬ 
skupa namaszczony w pośród obydwóch do 
miasta i do wysokiej stolicy duchownej udał 
8, £> gdy tymczasem obywatele z jego dobrej 
sławy ;powziętej radość wesołemi okazywali 
okrzyki 1502. 


Walenty Ilerbót Biskup Przemyślski palliusz 
od boku S. Piotra wyjęty, a od Papieża przy¬ 
słany , w którym, jak świadczy księga obrzę¬ 
dów, zupełna apostolska zawiera się władza , 
na ramionach swego zawiesił metropolity. — 
Dawny zwyczaj od Kapłanów Jowisza czapka 
biała z grzbietu owcy białej, Jowiszowi po¬ 
święconej, zrobionę zwykle przyozdabiania od 
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kościoła przyjęty , i na lepsze ; przemieniony, 

T: ' t 

metropolity naszego godność powiększył. Po¬ 
nieważ krzyż zwykle przed coba nieśiony w 
tenczas dopiero wziął w rękę, i.,n&niin wspar¬ 
ty dał ludowi błogosławieństwo. 

, . • t > ; 

Andrzej Owadowski na rozkaz Króla zbro-y 
jowmię wyższego zamkn przejrzawszy wylicza 
między niemi: podwoje zelazne, spichlerz żyw’- 
nościa napełniony , kaplicę ze wszelka potrze¬ 
ba kapłańska w dobrym stanie, pomieszkania 
królewskie świetne, przechadzki murowane i 
sklepienia dla czuwających całe. Oprócz tego 
dział Wojennych dziesięć, między tecni jedno 
wóększe Odrowaza, narzędzi do rozbijania mu¬ 
rów i broni wuekszej niemała liczbę, prochu , 

* I 

ile potrzeba, teraz z tego wszystkiego ,iiic niepo- 

zostaje* - 
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Boku 1504 Piotr Tarło, chcąc zagoić rany 
kościołowi przez poprzednika zadane, zgroma¬ 
dzenie wszystkiego duchowieńsiwa'nakazał,, na 
którym pow ł szechnę zapowiedział rozpoznanie, 
•aby zbawńennemi przestrogami zasilić karność 
upadła, Władca najwyższy względem siebie , 
sędzia względem innych, występki nawet do- 
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mowę powaga pasterska , a zaś wszystkich su¬ 
rowością poprawił. 
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.Tenże o wszystkich ozdobach domu ho¬ 
żego myśląc pierwszych dni roku szczkawka 

- 

roztrząśniony, kurczem ściągniony do lepszych 
yćię przeniósł., Wykonawcy jego ostatniej woli 
ciało w jego pasterskiej złożyli stolicy, a jego 
pamięci pomnik z kamienia zrobiony w ścianie 
na przeciw drzwi położyli* 
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Doroczna uroczystość wielkiego Tygodnia 
hołota przez swoja za wichrzyła nieostrożność. 
Gdy bowiem całe miasto zmrokiem wieczerzy 
paiiskiej rodzaju ludzkiego zbawcy w gaju o- 
liwnym wyobraźna przedstawiało walkę, stay- 
nię pobliska kościołowi katedralnemu światłem 
zle pilnowanym zapaliła, i tym pożarem po¬ 
wiewem południowego wiatru podnieconym 
trzecia część okręgu, półulicy krakowskiej z po- 
krytemi przechadzkami, i krzyżowemi ulicami 
zniweczyła. Szpital z kaplica,kościoł S. Krzyża 
z klasztorem, zamek niski z całą swoją znisz¬ 
czyła budową., jako w osobnym Pamiętniku 
przezemnie juz jest podano* 
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To msza *) Książe Wołowsla przez cały 
czas panowania swojego wiele nieprzyjaciel- 

t 

slucli uczynił kroków, Tatarów zgraje przez 

J i 

swe państwa do Polski pokryjomo 'wpuszcza¬ 
jąc, kupców przez swych szpiegów zabijajac 

» i 

niektórych dla wygody Turków sprzedając, 
temi środkami niezmierny skarb zgromadził. 
Na który czyhając Alexander z silnym od¬ 
działem Ottomańskim wpadłszy samym szcze¬ 
kiem broni do ucieczki pomuśił Tomszęi lecz 
ón rak Alexandra uszedłszy, gdy nigdzie bes * 
piecznego niemiał schronienia, bezdrożne przez 
pagórki, i trudne do przebycia granic Polski 
do Węgier spieszył, lecz z deszczu pod rynw.ę tra¬ 
fił, od straży bowiem komendanta Stryskiego pil¬ 
nującej granic złapany, i do Lwowa odprowadzo¬ 
ny, tamże z Maczuga przybocznym swoim Stanis-* 

’ i * 4 

ław Krasicki dworzaniu królewski przez sad głów- 
ny dla zgwałconego prawa narodów obydwóch na - 
miecz skazał. Wiele Torasza szukał wycieczek 

t • . , ’ / ’ - • • - % ł % 


*) Dymitr Rantemir; w opisaniu Multan nazywa- 
go Stefanem w r .l'omic IX. karta 119 wydanym, 
po niemiecku w Lipsku 1771. Alnpech w opi¬ 
saniu Lwowa na miesiąc Luty 1816 gdzie o 
ścięciu Toraszy wspomina. Czytay Łukasza Gór¬ 
nickiego pod rokiem i 563 . 



uwolnienia się od śmierci powiadajęc : ze skar¬ 
by w buczynie w ukrytych jaskiniach zakopał, 
ze sekreta porty otomanskiej samemu królowi 
odkryje, jakby tajnych zamysłów wiadomy. — 
Wreście, gdy te zwłoki były nadaremne, a Ma¬ 
czuga osobno pytany zmyślenia Tomszy zbijał, 
obydwa mocą prawa zyó przestali, i w cer- 
hwi S. Onufrego, dla której budowy swój po- 

* m y 

zostały maja tek ostatnia wola przeznaczyli, po- 
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grzebani. 


Roku 1505 Stanisław Słomowski przed 
Arcybiskupstwem niejednej godzien infuły; po¬ 
nieważ cnocie jego juz dawno wiek przezna- 

A < * * / * 

czona dostojność wymierzył, o obyczaje nie- 
poślakowane wagi dodali. Teraz nakoniec przez 
Papieża od togi do świetniejszego powołany 
paliusza do Lwowa z skromna przybył okaza- 
łością powszechnego uszanowania od obywateli 
za murami licznie zgromadzonych przyjęty , 
w świątyni metropolitalnej przez Piotra Skargę- 
kanonika świetną mową powitany został. 

. • ‘ /•* ł V ‘ 
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<• £eby dla pisarza za wiele, a dla czytelni¬ 
ków niebyło za nudno niezmordowaną pracę 
budowniczych, corocznie na obwarowanie mia¬ 
sta łożoną w krótkości opisuję. Cały oni ten 
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wiek na budowaniu baszt obszernie?szych na 
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miętkiej posadzie wystawionych przepędzili i 

ledwie z końcem wieku zakończyli dzieło. 

* % • , .. 4 


Roku 1500 Piotr Barzy do Filipa* Króla 
Hiszpańskiego, jako ł poseł wysłany zastępca 

swego urzędu Adama Siemuszówskiogo zostaH 

> . 

wił, sam zaś dla upału słońca Hiszpańskiego, 
do którego mieszkaniec zimnej strefy 'niejest 
przyzwyczajony umarłszy, Andrzeja Barzy ro- 


» * * • * • * ^ ^ ^ ^ 

dzonego brata następcę w swoim urzędzie zo¬ 
stawił. ' % ' * v ’• * 


Roku-1071 jako Judasz* łotr współaposto-* 
łów swoich, w jednejże łodcę płynących, o : 
niebespieczeństwo przeprawił, tak współiinien- 
ińcy j e go Rusinów i Ormianów sąsiadów swo¬ 
ich w tenże 6am pożar wyplatali ognią* Cała 
okolica miasta ku wschodowi z placem woło¬ 
wym, i wyzszę , częścią okręgu yogień ze smro¬ 
dliwych bud . żydowskich wszczęty zniweczył, 
nawet Ruskiej nieprzepuśeił świętym* Świąty¬ 
nią jednak Bożego Ciała od złorzeczeń zelzy- 
wego narodu wolnę przez uszanowanie z daleka 
obszedł* 

. C * / # • . * '* 
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Roku 1.672. Upadek domów i ludzi od 
dwóch szkodliwych żywiołów ognia i powie- 


ł 
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trza miastu zrządzony osobna opisałem praca, 
teraz za i dosyć będzie dla piorą przez szczyty 
]at spieszącego się o nim tyllło namienić. — 
Przez całe; te trzy lata choroby przynoszącego 
powietrza {xłe cierpiącą Polska, i Lwów także 
przez dwa roki szkodliwym natchnęła oddechem, 
po oadeszłej jednak zimię złe na : czas uśpione 
w trzecim nakoniec roku wybuchnąwszy, cięż¬ 
kie cło pogłówne między pospólstwem wybierało. 


* # , • * r •* • ■ . * * . • ’ • 
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Zygmunt .August po czterech panowania 
latacli z oczów zniknąwszy, smutny życia i do¬ 
mowi Jagiellońskiemu położył koniec , dosyć 
sławy dla siebie majac, że złączenie wolnych 
narodów Litwy z Polska do skutku przypro¬ 
wadził. Lwów obchód żałobny najsprawied¬ 
liwszemu. z Królów uczyniwszy bramy obsa¬ 
dził straża. « 

- » 

Zazdrosny zawistnik Rzymskiego szczęścia' 
łzamiby nawet pożar wiecznego ugasić nie- 
waliał się miasta, byle tylko z pyłu Rzym nie 4 
powstał^ piękniejszy : v Lwów zaszpecony , poza- : 
rem przed dwoma zesromocony luty nieinaczej 
świetniejsza przybrał postać. Ponieważ Andrzej * 
Barzy zamek niższy Pruskim inuręm przędtym 
zbudowany, z palonej cegły w tym krztałcie, jak 
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go teraz widzieiny, wystawił, którego wierz¬ 
chnia posadę/ zamiast piramid i bander, ko¬ 
newkami i usznemi pubarami ozdobił* Zliąd 

" { . * y - • • 

żarciki s wywolnego lada do jakiegoś miasta 
Bachusowi poświęconego ściągające :się okazu- 
jacego^ nie owe godła Sądowni, lecz karczmar¬ 
za wyckilających kielicki do rownego zawodu 

l . 4 i f K * • -i 

pobudzającego. ' * 


• S t ' * # ' 

Tychże dni Konstanty Korniakt niedawno 
między obywateli policzony, wieży ruskiej grunt 
załozył, chcący przy wchodzie do niej budować 

dla swych współziomków przybytąk. I urzęd^ 

■* .» * v ; * / 

nicy miejscy budownicze^ zawsze o powiększe¬ 
nie miasta troskliwsi, składki powszechnej od 
zgromadzenia szlachty, które pod czas bezkró¬ 
lewia nastąpiło, część wyprosili , której nakła¬ 
dem dwa tysiące złotych wynosrącym świąty¬ 
nię Bellonie i jćj piorunującej zbrojowni , 
wyprzątno wszy gruzy dawnej zbrojowni niżej 
wystawili, wyżej zaś spichlerz wysoki Cer er¬ 
ze **) zbudowali* - 

• ’■ ‘ -c ł i 

Koku 1074 Nikt bardziej żyjąc i umiera¬ 
jąc nie zawiódł jak Henryk Walezy. On jed- 


*) Bellona bogini woyny. 

**) Ceres bogini żniwa. 
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nomyślnfe od wszystkich Królem Polski obwo- 
łany , rekami wszystkich stanów na tron wy¬ 
niesiony oczekiwanie powszechne wielka naba- 

• *r ‘ * t f - • •- V r .. * ♦ .... ' . ^ 

wił nadzieja, czwartego potym miesiąca przez 
swa Królewska ucieczkę wszystkich chęci zni¬ 
weczył. Lwów zwyczajny wstępować w ślady 
rzeczy pospolitej , jako radość królestwa we- 
sołemi obchodził okrzykami, tak teraz osiero¬ 
cenie wspólnie opłaując, gdy długo o po¬ 
wrót jego modłami nadaremnie prosił niebios 
piędziesiat nareście żołnierzy dla obrony użył 
miasta. . _ 


.... " ' * t» 

Roku 1574 Pod czas długiego bezkrólewia 
kiedy wszystkich usiłowania w odwołaniu Iien- 

i» . . r % 

ryka były nadaremne, ogołocona i bezbronna 

t _ 4 I * 

strona Rusi Tatarów powszechnych całego 
świata rozbójników do rabunku zachęciła, któr- 

C • * . ^ ^ «£ 

zy juz nie raptownym napadem, lecz wszyst- 

_ ' t * < •, « • y - 

kich hord jednym hasłem zebrawszy siły, i 
dawne Amazonki "także dla powiększenia stra¬ 
chu zgromadziwszy, powszechna i nigdy nie¬ 
słychaną królest\vu zadali klęskę^ co tylko bo¬ 
wiem Ruś traci, na tym szkoduje Polska. Po¬ 
dbieleni na trzy gminy tejże chwili Wołyń, 
Podolę, Ruś ogniem, rabunkiem, 1 'ozbojem spu¬ 
stoszawszy ztąd z obydwóch stron Lwów obszedł- 
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szy idąc rzeki Sanu brzegami, biała woda Wi¬ 
sły, co u nich najpierwsza jest chluba zmor¬ 
dowane napoili bonie. Cokolwiek na drodzę 
uwieść z sobą nie mogli ogniem niszcząc, mia- 
steczka ślepym nawiaśem wzięte zrabowane i spa¬ 
lone, wszystkie wsie kopytami podeptane koń- 
skiemi , wieśniacy nad połowę, bydło prawie 
wszystko zabrane. Przez dwa miesiące nie¬ 
ludzcy ludzie rzeź takowa wyrządzali, której 
pamięć na Rusi jeszcze nie wygasła, jeszcze’ 
ja rodzice dzieciom wolnego przypominają cza¬ 
su, nieznajduje się ani jeden, któryby o Ta¬ 
tarskim niewiedział Pokrownym, w święto bo¬ 
wiem opieki Matki najświętszej po rusku Po- 
krowa nazwanej wpadli. Wierszopis zaś tain- ' 
tego czasu temi wierszykami uwiecznił: 


Łzami> swcmi zalana, po własnej krwi płynie, 

Więc w podwójnym potopie Ruś nam cała ginie. 

• • . ; • ' f ’ v•.: 
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Stanisław Słomowski klęska Tatarska niwom i 
ludziom zadana zmartwiony, zgryzota duszy' 
ciała £obie ściągnął chorobę, i wkrótce pełen 
żalu ludzkie opuścił troski, zasłuzoney jednak 
za .swój ściśle wykonany urząd pasterski u Bo¬ 
gu łaski, a u ludzi dostąpiwszy sławy, urząd ' 
kapłana i Biskupa przyzwoicie dopelniwszy , i 
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sam za niebo walczył, i wspólników swoich 
w tymże zawodzie zawsze utrzymywał, sltrom- 
ność im w twarzy, w postępku i obyczajach 
ustawicznie zalecajac, zowiac ja cnot wszyst¬ 
kich korona. Konsulów dla praw opiekuńczych 
których w stolicy używali, zwykł był nazywać 
współbiskupami, i niemiał za spodlenie swojej 
godności, że się do senatu zcliadzałi, i tamże 
o przedmiotach kościoła naradzali się, która 
wzgarda wielkości większe sobie w sercach 
ludzkich zapisał imię, jakoż i obywatele daru- 
giego dnia po pogrzebie drugi mu pogrzebowy 
zrobili obchód i życząc mu ze łzami nawet 

« % • ■ ✓ j . , • * 

szczęśliwych radości. 


* 


Roku 157Ó Stefan Batory orężem w świę¬ 
cie chrześciańskim sławny już dawno okazał 
i że jego rycerskiej duszy nic więcej jak tylko 
na królestwie zbywa. Nakoniec życzeniom 
stanów z ciesniu . siedmiogrodzkich na obszerne 
Polski sprowadzony niwy piątego Kwietnia do 
Lwowa zboczył. Tyśiac dwieście Węgrów przy 
boku jego było, między któremi był także Sa¬ 
muel Zborowski , dla zabójstwa Wapowskiego 
z listy obywatelskiej wymazany, a teraz oby¬ 
czajem i ubiorem w Węgra przeistoczony. 

tymże orszaku wyszczególniał się Solikow- 
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ski najwyższy kapłan, Król sam płaszczem ry¬ 
cerskim, purpura i czapka z czaplemi piórami 
ozdobiony na trackim jechał koniu, którego 
szlachta Ruska przez Wojewodę swego Hiero¬ 
nima Sieniawskiego na gościńcu najprzód po¬ 
witała , potym miasto wesołemi winszujących 
okrzyki przyjęło. W ten czas Stefan z godne* 
mi tak wysokiej - dostojności, i od obcych pi¬ 
sarzy pochwalonemi , dał r sio słyszeó słowy: 
» Ze wkrótce pokaże, jak daleko lepszy jest 
» Hról przez zasługę cnoty na tron , od ludu 
» samowolnie wyniesiony, nad owych Królów 
>/ których mimowolnym ludom los urodzenia 
» narzuca. « I dłużej we Lwowie nad trzy dni 
niezabawiwszy, spiesznie do Krakowa wyje¬ 
chał, któremu Hieronim Sieniawski i brat jego 
Mikołaj z licznemi przychilnych orszakami do¬ 
browolnie towarzyszyli* 

\ 

Roku 1577 Jan Podkowa mający imię od 
Podków żelaznych rękami łamanych , zelazeni 
na rękach i nogach okuty do Krakowa prowa¬ 
dzony i miastu Lwowskiemu dał' z siebie wi¬ 
dowisko, gdzie wszyscy na szermierskę jego 
postać, Milora *) barki, moc Herkulesa **) z żadzi- 

*) Milo tyran w Pizie w prowineyi "Elidy. 

- **) Herkules sławny rycerz w dziejach Greckich, 

1 5 
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wieriiem palrzali. Potym Ostap Daszkiewicz 
wódz kozaków Nizowskich szybkiemi nawami 
na czarne Morze wpłynąwszy, . lulka miast nad 
morskich ; pod Tureckim zrabował Państwem. 
Niedawno Piotra Wojewodę Mołdawskiego Ste- 
faiio^i 3 Królowi wiernego Księcia z Księstwa 
vvypędzłł, powracającego z łupami z Wołosz¬ 
czyzny Jan Zbaraski Wojewoda Bracławski 
przyjacielskim listem do siebie zaprosił, w krot¬ 
ce nadeszłem wojskom posiłkowym przez kró¬ 
la Piotrowi posłanym związanego wydał, przez 
których do króla był prowadzony. 

&.,• tyt ; r-i 

v._• > Jan Śieninski uczyniwszy, jako małżonek 
prawu natury żadosyó, przez prawo łaski Ar¬ 
cybiskup z pomiędzy ludzi obrany do katedry 
Lwowskiej przez stany duchowne i świeckie z 
honorem był prowadzony. Przyjemny w wy¬ 
sokim . wieku starzec, zwykł był między ważne 
rzeczy mieszać żarciki, ponieważ rozum z dow¬ 
cipem naukami wyźszemi niewykrztałcił, ale 

•* i ’ • *>. . < •’ .... 

go po dworach, i leżach wojskowych na wol¬ 
ne żarty rozpuścił, ztąd do trafnych żarcików 
dziwnie zdatny , i gość u stołu żartem uszczy¬ 
pliwym zabawny , z drogi jednak chrześcian- 
skiego nigdy nie zobaczał życia, jak tenże mó- 
”wi Satyryk. v Dnia pierwszego Kwietnia. ziemia 
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strasznie trzęsącą się trzęsieniem owym oka¬ 
zała , ze nic nieznośniejszego nad niewdzięcz¬ 
nych obywateli na sobie nienosi, i żeby nie 
nawistnych urzędowi miasta strząsnąó z swego 
zadała łona, jakoż w rzeczy samej ztrząsneła. 

kilka rzemieślników kunsztu kusznierskiego przy 

» 

swych warstatach stali się przewrotnemi do 
trybunału królewskiego aż do Malborga udali 
się, tego jednego os ta tnie mi siłami i majątkiem 
domagając się, aby oznaki dostojeństwa z 
rak najwyższego stanu wydarłszy, lub przynaj¬ 
mniej władzę jego powagi, osłabiwszy, pospól¬ 
stwo, czyli raczej głów wielu dziowotwór wejSó 
mógł do senatu, tudzież podstawy i krzesła o- 
panować. Lecz najsprawiedliwszy z królów wi¬ 
dząc , że zawczeSne dowcipy pospólstwa \sr 

o * 

zmySlaniu potwarzy, na przełożonych swoich 
bardzo są wymowne , skargi ich z uwagą roz- 
trzasnowszy, oznaki urzędu miejskiego w ręku 
konsulów nienaruszone zostawił, i jakby przy¬ 
tępione strzały pod twardszy poddał kamień. 

Pod ten czas przy końcu roku 1578 ko¬ 
met przez dwadzieścia, jeden dni we Lwowie 
widocznie jaśniał, i wiele osób ciemne rozumy 
wieszczemi zrobił. 


15 * 
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Stefan* Król f na radzie względem wojny 
moskiewskiej*? z moznemi Rusi cztery miesiące 
we Lwowieprzepędził, w którym czasie wy¬ 
roki /niektóre miastu uciążliwe możni węgier¬ 
scy -uszy królewskie nndzac, na nim wymusili, 
o czym pismo Solikowskiego*.) naocznego świad¬ 
ka dziejów obszernie opowiada. 

v 1 •» ; . 
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Trzynastego Czerwca poseł Cesarza Turec¬ 
kiego papiery królowi przywiózł, które mi Iwa¬ 
na Podkowy przymierza niedawno zawartego 
gwałciciela głowy zadał. Dla tego z Krakowa 
do Lwowa . przywieziony , chociaż nędza dłu¬ 
giego znękany , więzienia , jednakże umysłem 
srogiemu '„tnę uległ losowi, owszem dla si ł y 
ciała nieroztropnie burzliwy, dla danego mu a 
niedotrzymanego słowa niewczesne miotał po¬ 
gróżki, a gdy mu,’śmierci zapowiedziano wy¬ 
rok niepowściągliwym językiem śmierć sobie 

* . * • «-i* 

przyspieszył, y Więc bardzo rano dnia, który 
był szesnasty v Gzerw T Ca, Król na polowanie czyli 

*, 4 

raczej, żeby od wstawiających się za nim, z 
których wielu między moznemi miał Podkowa 
nie był niepokojony, do pobliskich wyjechał 
gajów. Tynu czaiśein Podkowa przez straż kró- 

) Czytaj dzieło Sulikowskiesr yvj'dane w Gdań¬ 
sku roku. 1644. " 0 J 
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lewaka* do domii . Macieja Kórżeniarza, który 
teraz Dybowickiego zowia , [wprowadzony , i 
tamże przez Marszałka Litewskiego Kołowieża, 
na miecz wskazany * został. Nieustraszonym gło- ; 

sem wzywał niebios o zemstę za niedotrzyma- 

• % 1 

nie słowa, i za brew swoja, potym przed izbę, 
sadowa wyprowadzony . rzekłszy : >> ze ?'-głowę r 

» svyoja i ręce często przed tym krwią Turecka.. 
v poświęcił, teraz je w ofierzę imieniowi chrześ- 
» ciańskiemu chętnie składa « padł na kolana 
i zaraz mieczem, który mistrzowi sam podał,, 
w przytomności Czauszy Tureckiego z bliska 
patrzącego został ścięty , ciało bractwo Ruskie, 
do swej Cerkwi P. Maryi zaniesło, i tam go 
roźanemi wieńcami ozdobionego pogrzebawszy, 
nie bez tajemnego żalu ziemi oddało. . 


/ i * . • * ; .* .‘i / 
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Konstanty Ilorniakt wieżę Ruska pirami¬ 
dzie podobna stylem Jońskim, kosztem niema- 

•&' .V ' i' ■ , * f ’ * | • 

łym, w pośród bowiem budowy upadła , do 
końca, doprowadził, nad to dzwonem kruscowym 
wielkim na podobieństwo Metropolitalnego 

* > 4:. v * , . 0 „ 

głośna uczynił, jednakże uszom nieprzyjemnym 

* ■ t r i f • ' ' ' 

tych, których zdanie maja za wyborne, ,ponie- 
waż chrapliwie, czyli raczej po wiejsku głos 
wydaje. ^ i. , > 
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W tym roku* Waleń ty Wąsik kotlarz Lwow¬ 
ski za spalenie Płockiego zamku herbem ry¬ 
cerskim, to jest, ręka pochodnie trzymającą 
strzałą przeszytą udarowany został. Połotyiiski 
obywatel Lwowski upiwszy się wiele złego na¬ 
robił, urząd słowami go tylko skarciwszy, wol¬ 
nym od siebie puścił/ wiedząc, że nowi rycer¬ 
ze wiele sobie pozwalają. Lecz ón napomnie¬ 
nie biorąc za urazę, grożąc, na próżno do War¬ 
szawy pojechał, i tamże w tym samym obłą¬ 
kaniu myśli będąc, jak gdyby sobie chciał Wan¬ 
dę zaślubić, do Wisły wskoczył, i razem z sobą 

szlachectwo utopił. 

§ 

Ą 

0 • . 4 

Potym Leonard złotnik we Lwowie za 
fałszowanie bogini Monety *) drugiemu bożkowi 
kulawemu, to jest małżonkowi Wenery oddany 
został , i tak za szkodliwym kulawą nogą dy¬ 
biąc nieminęła go kara. 

Pod tenże czas dwie mcly do dwóch ra¬ 
tuszów Jerozolimskiego i Lwowskiego w równej 
odległości oddalone znakami ceglanemi naznaczo¬ 
ne zostały, z których się na bliższym Chrystus 
swą własną krwią na tuwalni Weroniki wy-obra- 


*) Juno moneta bogini siostra i żona Jowisza ku¬ 
lawy bożek Wulkan bóg ognia. 
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ził, a na odlegleyszym pod ciężarem lłrzyzowym 
upadaj a cy, przez Cyreneusza podzwigniony został, 
o czym w opisaniu ^ krzyżowego kościoła ob- . 
szyrniej powiedziałem *). * 


Rohu 1580. Acl) I okrutna miłości! do cze¬ 
go/, nieprzyprowadzasz kochanków ! Dwaj ry¬ 
wale Paweł Jelonek i Urban Ubaldini, ten z 
blorencii rodem , a ów syn konsula, w Annie 


Wilczkównie szalenie rozkochali się. Gdy tedy 
na weselu Anny 'Łackiey* owa Helena od 
tego i od owego Parysa do tańcu proszona była' 
prostego ducha panienka Włochowi podała rękę, 
do której nasz Lwowczyk dawszy mu policzek' 
i swej dodał ręki, tejże chwili od zkrzywdzo- 
nego raz śmiertolny odebrał. Obydwaj więc do 
domu odprowadzeni, ten do domu ojca pod. 
ten czas konsula pierwszego, ów do, pub¬ 
licznego ratusznego domu, a ponieważ prze¬ 
ciwko prawu natury sobie postąpił, więc cho¬ 
dziło o jego głowę, jednak za wstawieniem 
się kobiet, śmierć obydwóch kochanków opła- 


> ;> j 

* 


O w 
Anna 


kościółek krzyżowy S. krzyża był za 
na wzgórku na przeciw domu teraz 


S. 

P. 


Kargera. 

**) Helena żona Menelausa wykradziona przez 
Parysa syna Pryama Króla Trojańskiego, była 
przyczynił upadku Troji. 
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bującycli, osobliwie panienlsi winę s w o j ą opla- 
kującej łzami tychże , i na proźby umierajcce- 
go syna cała winę *' na siebie składającego od 
ojca życiem darowany. Smutny widok na we¬ 


soły w krótkim czasie Ubaldini przemienił, po¬ 
nieważ życia swego obronicielcę całego sie w 
śluby małżeńskie oddał, i swey mi Je przyjętej 
wdzięczności świadków do poźnycJj 'zostawił 
wnuków. 


, i \ 
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Tenże rok ku^ końcu spieszący Mikołaja 
Gelazyna za sobą pociągnął, *najpierwszego w 
mieście z konsulatu , doktora prawa , lecz ja¬ 
kiego męża ? niech uczy jego nadgrobek. 


w Wyrocznia miasta, święty kapłan prawa 
» praw pośrednil<, rady skład obfity, zrzodło 
>* złolopłynnej wymowy . Ów Gelazyn, któremu 
v jakiekolwiek 1 .bądź to miasto, ani przcdtym 
» niemiało, ani potym mice nic będzie równego.« 

/i 1 

Roku 1581 ogień bezsenny stróża swojego 
uśpionego i wielu innych a potym całe obu¬ 
dził miasto, W czasie pierwospy browar Szy¬ 
mona piwowara opanował, ztącl przez dachy 
pobliskie rozciągając sie tylne domy za jatka- 
1111 . laięsneini nędznie zniweczył, i ledwie 
zbieg pospólstwa, dalszemu zapobiegł spusot- 
szeniu, szkoda śiedm domów wynosiła. 
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" Jan Sieniński arcybiskup : Rusi po pięcio- 
letnej igraszcę ze śmiechem; i oklaskiem słu¬ 
chaczów przez siebie robionej komedyę zakoń¬ 
czył, właściwemi sobie żartami aż do tych 
czas pamiętny, które mu się nawet pod czas: 
obrzędów kościelnych mimowolnie wyrywały.; 
Za- dowód niech służy jedeu śmieszny . żarcik.< 
Pod czas sumy po przespiewaney przez Dya-j 
kona Ewangelii, w której przodkowie Chrystusa!* 
w porządku wyszczególniają się, gdy mu treść 
Ewangelii do pocałowania podano , imię zbawi¬ 
ciela palcem sobie pokazać kazał, aby przez o-> 
itiyłkę w smrodliwy grzbiet żyda jakiego nie- 
pocałował. Żartów takowych nawiasowych na¬ 
wet mu sama śmierć śmieszne przedmioty nie-? 
śmiesznemi czyniącą nie odjęła. — .W sa- 
mym skonie , i na. ważkiej życia ścieszcę bę¬ 
dący, powiedziawszy: » Ze nic płaczu godnego 
» niezrobił, ale wszystko śmiechu godne, i że/ 
» błazen boski bez łioga nie będzie# żyć i ba-i 
wić się między. żywemi przestał.- • ■„ 

Stefanowi królowi dla pomnożenia zwy¬ 
cięstw nad Moskalami odniesionych przez Ruś 
\ spieszącemu Mikołaj Jazłowiecki Księcia Wo¬ 
łowskiego Jankułę przed Turkami przez Po¬ 
kucie , uciekającego schwytanego przystawił. 


.u 0 ** 
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I? ról owi juz dawno, dla listów do Turcji przez 
siebie posłanych, a od tegoż Jankulę przeciwko 
prawom narodów otworzonych nienawidzonego. 
Dla tego* Itról odmieniwszy • swój wyrol< zapo- 
żno upokorzonego sadowi Lwowskiemu poddał, 
przez który za winnego obrażonego Majestatu 
uznany, nim na plac śmierci wystąpił, jeden 
dzień zwłoki sobie wyprosił, gdyż do .łódki 
Piotra, od której przez Sasów rozesłańców Lu¬ 
tra był odwiedziony, potym powrócić obiecał. 
Wyrzekłszy się tedy kacerstwa; potym przez 
O. Łosińskiego Franciszkana z Bogiem pojed¬ 
nany,'! S. Sakramentem na drogę opatrzony, 
bardzo rano dnia następującego dwudziestego 
osmego Września szerokim jedwabnym płasz¬ 
czem odziany, na publiczny wystąpił widok, i 
nieustraszony miecz własny mistrzowi, a wkrót¬ 
ce temuż kark podał. W ratuszu, miecz do 
tych czas pokazuję, ciało żonie oddano, które 
ona łzami przez trzy , dni obmywszy, włosy 
z głowy , dla siebie .schowawszy, zabalsamowa¬ 
nego po ostatnjch ucałow^aniach i łkaniach 
Łąckich, w gi'obow>cu nie dawno przez siebie 
u O. O. Bernardynów nowo zbudowanym zło¬ 
żyła. Pamiętam że ten grobowiec trzydzies- 
tego potym roku, kiedy dawnego kościoła gru- 
zy wywożono, chłopcem będąc widziałem, cały 


ł 
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wewnątrz tymże samym jedwabiem, którym i 
trunna była pokryta, obity, który rozrzuciwszy 
trunne nienaruszona do nowego wniesiono gro¬ 
bowca, 

. N 

* ^ . * ' \ . ? t, - » 

Jan Dymytr Solikowski, natury, naukowe- 
mi i innemi bogactwy łaskawych niebios" ob¬ 
ficie udarzony przez usilne ćwiczenie sie w 
cnocie na ostatek w tym roku 1583 dostoj¬ 
ności Arcy biskupstwa dostąpił. Przyjeżdżaj a—’ 
cego , z. wielkim orszakiem przyjaciół tmiaslo 
wesołym przywitaniem działowym z przed¬ 
górza zamku wyższego najprzód przyjęło, po-: 
tym z powszechnemi oznakami powinnego u- 
szanowania w bramach powitawszy do katedry 
odprowadziło. 

< / * * 

• t j ’ * «/ • * - • , 

• - • J 

Dnia następującego , który był S. Janowi 
Chrcicielowi powięcony, gdy‘.arcybiskup gości 
i magistrat kwietną przyjmował ucztą, szkoła 
publiczna uczniami, obceini i domowemi kwil- 
nąca przed domem wagi miejskiej przedstawiła 
widowisko, i wśrodku niego jakby w pustyni 

wyobraźnej poprzednika Chrystusowego ze 

zwierzętami dzikiemi laurem uwięczonemi, to 

jest z chłopakami skórą zwierzęcą odzianemi 
pokoj i zgodę zalecającego wyobrażała, po lać- 


* 
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r ego mowie pobudzającej Lew Ruski jednoroż¬ 
cowi herbownemu Arcybiskupa skłoniajac się 
i zniżając kolana hołd oddał, kiedy orszak mu. 
zyczny śpiew <. wierszopisa Bilbilitańskiego *) 
czasami powtarzał. ' 

* # — 

> Wiedzieli komu lwy służą. W tylnej czę¬ 
ści kościoła metropolitalnego pewny usty i u- 
łożeniem pannię podobny tegoż jednorożca zła¬ 
panego i więzami miłości oplatanego na łono 
kościoła wprowadził po przyjacielsku, a na 
końcu tego widowiska śpiew dziękczynny S. Am. 
brozego z muzyka odśpiewał. Na co Arcybis-' 
kupowi i patrzyć było miło, i duszy przyjem¬ 
no. A ponieważ wiedział, że to kosztem urzędu 
miejskiego ze względu na jego osobę zrobiono 
osobliwa ludzkością odwdzięczyć im to obiecał. 

N „ 

* , « r 
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Lecz wkrótce dwaj ofiarniki przedajna na 
twarzy nosząc bogobojność. już od dawna z 
wielkiego nabożeństwa nienawidzili urząd miej¬ 
ski , i konsulów niesłusznie przed Arcybisku¬ 
pem mających staranie o chorych obwinili , 
oskarzajac ich o skrzywdzenie jałmużn dla 


*) BUbilis niitislo w Aragonii ojczyzna Marcalisa 
rymolworcy.' ' • < 
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ubóstwa. Ale rachunkami przez opiekunów 
szpitalu dobrowolnie złoż.onemi, i przez orszak 
żebraków prawdę rachunkom przyznających , 
jak gdyby na plac pojedynku wyzwana złość 
sobie tylko kłamała. Arcybiskup ‘ zaś przeciw 
takowym sławy obcej oszczercom wiersz wszyst¬ 
kim przyjemny na swym stole napisać ' roz¬ 
kazał : ' ‘ ' ' ' - . •• ■* ’ f ‘ ’-' ; . • ,• 

’ ; • ‘ . 1 • ' j* * , * ' • > 

. „ V ; ' ' • • * . > i 

Komu jest obojatna nieprzytomnych sława, 

Ten do stołu mojego traci wszystkie prawa. 

. ■ " • - 

t ' * 

Miasto juz po większej części murarai więcej 
utwierdzone szkodliwe posiadłości za mury, 
wyrzuciło bozyszcze, *) którą potwarzą ów bo¬ 
żek rozgniewany, długo między domami przed- 
miejskiemi swa zemstę pod zdradliwym ukry- 
tą knował popiołem, aż trzeciego dnia po S. 
Mateuszu od domu Lisiowskiego pokazawszy 
6ię, pierwszego rzędu trzydzieści sześć domów 
bramię Halickiej przyległych jednym napadem 
z ziemią zrównawszy, obfite łzy gospodarzom 
swoim wycisnął, mszcząc się za nadto za za- 

-r ..- 

0 

*) Wyraz dawnych rzymian , zabronić komu o- 
gnia i wody znaczyło wypędzić. 
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broniony sobie w mieście ogień i wodę, ogniem 

i przedmieszczan łzami. Rolm 158Ą-. 

Po klęscę domów nastapiła klęska domow¬ 
ników, kiedy śmierć tak bogatych jak ubogich 
równie, zabierała, dla której odwrócenia Rzym¬ 
scy ; dyktatorowie gwoździe kruscowe z wyra¬ 
zem lat w ścianę Jowisza kapitoliriskiego świą¬ 
tyni zabijać zwykli; Lwowianie przeciwne ist- 
ności mury w sercach wystawiać nauczeni , 
dwa dorzeczne Chrystusowi na krzyżu cierpią¬ 
cemu poświecone na rozdrożu wystawili mury 

z napisem: 

/ • * 4 * 

Do umie się każdy udaj grzechami zkalany. 
Wszakże ja rany mcmi liczę Wasze rany. 

Po tym Arcybiskup nowej pociechy i ratunku pod 
czas tych nieszczęść ze skarbów kościoła udzie- 
lił, i szkodę ponoszącym pozwolił, bractwo S. 
Anny do kościoła O. O. Dominikanów przez 
uroczyste przy końcu roku wprowadziwszy 
• modły, do którego za przykładem Arcykapłana 
możni obywatele miasta i pospólstwo rozmaite 
na wyścigi zapisywało się. 

Solikowski czujniejszy jak każdy Argus, *) 

I 

przezorny powierzonej sobie owczarni pasterz, 

) Argos stooczny pasterz Junon. 
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widząc, ze rządem jednej owieczki cała ginie 
trzoda, zbór dyecezalny nakazał, do którego łej 
używszy przedmowy: Ogrody zaniedbane chwa¬ 
sty , a nieostrożne towarzystwa złe obyczaje 
zajmuja prędko, wiele kakolu po roli pańskiej 
bujającego zupełnie wykorzenił, wiele nadu¬ 
życia przez obcowanie z Szyzmatykami przeję¬ 
tego od prawowiernych uchylił, i karność za¬ 
niedbana przywrócił, nie wiele z duchowień¬ 
stwa obłąkanych, którzy się świeckiemi różnili 
obyczajami dla postrachu wszystkich ukarawszy. 

• p . ; 

• * r * * ‘ 
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Boku 1585 Solikowski dla pomnożenia oz¬ 
doby swojej oblubienicy po całym swiecie szu- 
kaj ac ozdob, wiedząc zaś, ze jćj ozdoba nie na bu¬ 
dowach, i na wysokich gmachach pobożnych, ale 
raczej na społeczeństwie prawowiernych, z które¬ 
go części świątynią nie ręka Bogu zbudowana sta¬ 
wia się, nowa ozdobę miastu od Papieża Sixta 
V. uproszona Senatowi i ludowi Lwowskiemu 
w kościele metropolitalnym na samo Boże Na^ 
rodzenie pod znakiem Rybaka '*) oddał, takiej 
używszy przedmowy. »Mili w Chrystusie Sy-> 
v nowie l Wiara wasza katolicka, która do tych 
» czas Bogu, i'jego na ziemi zastępcy nienaru- 


*) Herb rybaka jest zwyczajny Papieżom. 




( 240 ) 

♦» 

» szona dochowujecie, nie mogła sia dłużej taić 

V # 

» w szczupłym waszych ' wałów okręgu , ale 
>? przebywszy niebotyczne Alpy aź do usz do- 
» szła Syxta V. najwyższego Papieża, i one 
» najprzejemniejsza uradowała wieścią, Lwów, 
» stolica Rusi, w pośród złego narodu, i przez 
» Greckich Cesarzów od ciała kościoła oder- 
» wanego położony, codziennym napadom Ma- 
» hometanów wystawiony, przecież wiarę Apo- 
» stoiska jakby ranna jutrzenkę między obło- 
» kami czysta dochowuje przeciwme zaś onejże 
v kacerstwa gorzej psa i węża nienawidzi , 
» przed ich zbrojnemi nauczycielami chełpiace- 
» mi się, że im dalej od ojczystych siedlisk 
» oddalaja się, tym bliżsi sa nieba, bramy i uszy 
» zamykaj od swych odpędza siedlisk. Dla tego 
» święta Stolica apostolska aby nadzwyczajna 
» wiary waszej stałość osobliwsza wynadrgro- 
» dzić mogła łaska, najświętszy namiestnik bos- 
» ki nasz Syxtus V. S- Stolicy rządcą z swo- 
» ich ojczystych herbów dla lwa waszego pia- 
» tno trzema gwiazdami świetne, i trzy pagórki 
» gwiazda także ozdobione *) jako oznaki try- 
» umfujace, na zawsze nadaje, daruje i to pis- 


*) Z herbu Montaltyiiskiej familii, z której był Pa¬ 
ine* S)xius V. • 
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y pismo, które wam oddaję, pozwala. Wy zaś 
którzy wiary waszej czystością, te gwiazdy 
» z nieba sprowadzić, góry zaś z miasta śied- 
y miogornego, podług przyrzeczenia Chrystusa 

* az na Ruś przenieść potrafiliście, tej łaski naj- 
7 > wyższego Pasterza w najdłuższe używajcie 
v czasy, abyście nakoniec przy wskazujących 
» wam do gwiazd drogę tychże gwiazdach. sa- 
» mych chęcią wzgórków wiecznych zagrzani , 

* do najwyższej z gór wszystkich w^eseli dojść 
v mogli. « List apostolski urząd miejski, a mo¬ 
wę arcybiskupa Szymon Brzezina konsul krótka 
odpowiedzią przyjęli : » Żadna pochw 7 ała milsza 
» dla usz obywatelów miejskich nad tę, nie- 
» wydarzyła się, jako dana sobie od pierwsze- 
t go stróża obyczajów świata chrześcianskiego , 
v i od wielbiciela swej wiary , tegoż samego 
v pochodzfaca przez ręce pasterza, w dzień na- 
> rodzonego baranka .dla ich Lvya dana; Wroś¬ 
li cie gdy słowo boskie jeszcze jest niemow- 
9 lace, więc ani senat ani lud Lwowski na wy- 
» razy tak w-ysokiej zalecie odpowiadające zdo- 
9 być się niemoże. Jednakże przykładem Rzy- 
y mian udarowanych wóencein z gajów mężnie 
9 o niego się ubiegających , mężne dzieła Ce- 
9 sarzóm swoim obiecujących obiecują , iż te 
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» pochwały i godła Montaltyńskie nie- 

4* , f r •* ♦ r r # # 

» tyko na. bramach domów publicznych, ale 
» nawet na swych umysłach które nigdy nie 

t 4 y * 

» umrą, wyryją, iż się oraz staraó będą,. 
» aby napotym lew Ruski , do doskonal- 
v szego walczenia tarczą gwieździstą upowaź- 
» niony. przy napaści żadnego niezadrzał nie- 

■ i ; *' / * 

» przyjaciela, owszem żeby olbrzymską pobu- 
» dzony silą góry nawet sobie nadane na nie- 
» przyjaciół katolickiego miotał kościołu« Po 
tym konsulowie Arcybiskupa aż do pałacu od¬ 
prowadzili, a on icji na obiad zaprosił. 

* , * / * r .• • 
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Rok 1580 kończący się, i kilka dni tylko 
końca mający Stefana Batorego w Grodnie swo¬ 
im upadkiem za sobą pociągnął. Na upadek 
11 róla zadrżało królestwo, żal przejął wszyst¬ 
kich, strach przeraził także i Lwa Ruskiego; 
Książe bowiem marsowy szyszak zamiast koro¬ 
ny noszący, więcej zwycięstw odniósł, jak lat 
na tronie przeżył, swoim zaś przykładem taką 
wszystkich natchnął miłością, iż dowodzcy Scy- 
tow przez dzieśięd lat jego panowania nic ro¬ 
bić uieśiniełi. Ruś także na łonie pokoju bes- 
pieczna spoczywała. Lwów cieniom jego mar- 
sow^ui przy ' odprawiony in przez Arcybiskupa 
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^Q&bo!S6jdBtwi6 wiecznych mu życfcąc tryumfów 
hramy strażą obwarowały 

\ v * T . ' " 

\ * • » 

» % * % 

Stanisław Żółkiewski od Stefana Wojewoda 
Ruskim obrany z świetnym orszakiem do Lwo¬ 
wa przybył, i tamże Sejm całej prowincyi dla 
wyboru przyszłego Króla odprawił, na którym 
także Areybiśkup miejscowy Jan Zamoyski kan¬ 
clerz i Hetman, Mikołaj Sieniawski i Jazło- 
wiecki z liczna szlachtą znajdowali się. Tegoż 
roku 1587 Solikowski kaplicę Buczackich przez 
nosó brudną, ciemną i upadającą doskonal¬ 
szą sztuką zupełnie odnowił, sklepieniem okra- ’ 
głym zamknął, i otworzenie szkół w krótkim 
czasie zakonnikom przybydź mającym przez¬ 
naczył. ° /'■ • V* 

* . » 

Zygmunt Trzeci długo w szwecyi z prze¬ 
ciwnym walcząc losem z więzienia na tron Pol¬ 
ski wstąpił, przeciwnika zaś swego berła mało 
co z tronu do więzienia niewtrącił, a zwy¬ 
cięzca przez podeptanych orłów 1 królewskich 
na tron królewski wstąpił, któremu Lwów ślu¬ 
by powszechne zamiast pomników złożywszy 
przed ołtarzem, o życia mu tyle lat, jak wielu 
był poddanych królem u niebios upraszał. 

10 . * 
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Cały ten czas trzocbletni więcej jest do 
opłakiwania, jak do wspomnienia w którym 
choroby szkodliwe corocznie rzeź w pospólstwie 
popełniały , czasem z większą, czasem z mniej¬ 
szą szkodą w umarłych, jak wier.szopis śpiewa: 

•', *" - ■ , ' . 

V. >■ * ■ .* j ' ’ • / • . ' ■ ' . 
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Teraz przychodzi z większę szkody do biednych 

wieśniaków 

Powietrze , i w pośród murów wielkiego panuje 

miasta , 

\ 

Nojprzód rozpalają się wnętrzności, a wewnętrznego 

ognia. 

Znakiem jest czerwoność, i ciężki oddech. 

; V * • • « ‘ • 

Ostry język nabrzmiewa, przy drganiu żył suche 

Otwarte usta, chciwie chorzy połykaję powietrze 

f * 

oddechem 

Nie mogę zmieść pościeli, i żadnego przykrycia. 

Nie masz lekarza, i. na samychżo lekarzach śmier¬ 
telny 

Jad złość swę wywiera, a ich sztuka przynosi im 

i zgubę, 

lm kto jest bliższy, i szczerzej służy choremu, 

Tym prędzej śmierci staje się pastwę. 

♦ . / , - r 

Owid uf Ksifdze 1K. Przeistoczeń . 


( 2'«5A)> 

* . • * * 1 * ’ * 

Jeszcze tylu ' nieszczęściami gnębione N miasto 
nieodetchnęło, aż wkrótce nowa zagroziła 
mu burza. Mikołaj Jazłowieclu namiestnik Snia- 
tynslu, stronie przychilnej Masymilianowi chcąc , 
dać posiłek, niesforna zgraję z Niżowskich. Wo¬ 
łochów, Cyganów zebrana pod Lwów przypro¬ 
wadził, poddania; jego mieniem Maxymiliana 
uporczywie domagajac się. I juz z klasztoru 
O. O. Bernardynów przez siebie obsadzonego 
ogniste dział paszcze ku bramie Halickiej wy- : 
mierzył, ze obywatele za Zygmuntem obstaję , 
i siłę siłę odeprzeć zamyślaję, przestraszony nadto 
kulami padajacemi do zapalenia klasztoim na ; 
ten czas drewnianego przez obywatelów ma¬ 
chinami do miotania kamieni wystrzelonemi , 
nareście przez wdanie się Solikowskiego odda¬ 
jącego mu się w zakład przebaczenia', i łaski 
królewskiej , nic więcej* nieprzedzięwziąwszy 
odstąpiła. . 

Roku 1589 Tlider Basza rządcą Sylistryi 
przez napady kozaków Iwonskich i Podliskich 
na prowincye Turockie Wyzwany z licznym 
wojskiem z Turków, Scytów, Bułgarów, Bes- 
sarabów' złożonym Ruśi zagrażał, wkrótce spu¬ 
stoszenie przynoszący. Wojnę nagła Zamojski 
pobudzony Rróla przez listy o niebespieczeń- 
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s twie uwiadomił, sam do Lwowa spiesznie 
pzzyjechał, i tamże nimby siły naodleglejsze ścią¬ 
gnął, na przykrej górze *) Królewskiej miejsce dla 
obozu zajął, i zaraz go na prędce okopami i wa¬ 
łem, którego do tych czas jeszcze są szczątki, przez 
piechotę osadził. Dla tego też wiele możnych 
Panów Ruskich z licznemi orszakami przybyli, 
chcąc być z Zamoyskim tegoż losu wojny , 
uczestnikami. Lecz Hider, czyli to tajemna 
silą boską zwrócony , czyli rozkazami konstan- 
tynopolitańskiemi odwołany od przedsięwzięcia 
złupiwszy i 6paliwszy Sniatyn od samej gra¬ 
nicy królestwa cofnął. 


Białoskurski Burgrabia wyższego zamku 
wiele spłodził dzieci płci męzkiej, ale za po¬ 
błażaniem matki na wszystko złe wylane, któ¬ 
re dorosłe na wszelkie złe wyuzdane przez 
niedostatek wiele szkody i krzywdy co nocy 
przedinieszczanóm wyrządzali, w dzień po za- 
kąlach zamku ukrywając się. A gdy częste 
skargi skrzywdzonych u zgrzybiałego Ojca nic 
nieskutkowały, postanowiono zgromadzeniu 
Winnickiemu przez Pawła Jelonka, i Stanis¬ 
ława Gąśiorowskiego konsulów o takowych do- 


« • 

*) Góra królewska na przeciw Zniesienia obok 
kościółka niegdyś S. Wojciecha. 
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nieść rabunkach, w tym Jelonek ostrzej sobie 
postąpiwszy wniósł' w gronie rycerskim, aby 
ojca zgrzybiałego od sprawowania urzędu so¬ 
bie powierzonego oddalić, a zamek, łotrów jas-- . 
kinie teraz, innemu dozorcy powierzyć. Tę 
ostra mowę za potwarz Białoskurscy biorąc w 
leśie Bartultowskim zasadzkę konsulom zrobili, • 
i powracających z drogi na stronę uprowa¬ 
dzili, pewna śmierć Pawłowi Jelonkowi gro¬ 
żąc, lecz proźbami Gasiorowskiego na czas u- 
ratowany, wkrótce od przejeżdżających z rak 
łótrów wydarty, nienaruszony do swoich po¬ 
wrócił , niepokojące gościńec podług prawa 
mieczem skarani, tegoż roku 1590 po wsze- 

v 

tecznych domach, i karczmach^ życie stracili, i 
krew przelali. 


Roku 1591 Solikowski.dla swej najmil¬ 
szej oblubienicy daleko i w najodleglejszych 
granicach ziemi . wyszukując ozdób, od przeło¬ 
żonego zgromadzenia Jezusowego Rlaudyusza 
Aquaviwy dwóch wyprosił kapłanów Marcina 
Laiternę i Kaspra Nahaja pierwsza i ostatnia 


*) D o tego powołania Jezuitów, dał powód Jere¬ 
miasz Patryarcha konstantrnopolilański , który 
juz wprzód przy Cerkwi Wołoskicy we Lwo¬ 
wie 'zaprowadził szkołę Grecka, która już w 
tym roku lóęi lu wydała Gramatykę Grecka. 

- Czytay przedmowę do tej Gramatyki. 
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krzewu Scytyjskiego na roli Ignacego wyko- 
ckana latorośl, i dłużej icli nad kwartał na 
swym dworze trzymał. W którym to czasie 
oni w sprawowaniu sakramentów , w opowia- 
. daniu słowa Lozegó wiele dawszy dowodów 
umysły zajęli obywateli. Za przybyciem po¬ 
ły 11 * O. Samuela Parembiusza Arcybiskup na¬ 
rodziwszy się z urzędem miejskim, zgodna myślą 
wprowadzenie na pierwszy Września zapowie¬ 
dziawszy , Ojców z processia wszystkich zgro¬ 
madzeń zakonnych i miejskich cechów do Koś¬ 
cioła metropolitalnego wprowadził, i kaplicę 
niedawno, jak mówiłem, odnowiona mowa. i 
częstemi pochwałami zalecał miłych Bogu mę¬ 
żów, ze w naucę chrześciaiiskiej sa bardzo biegli, 
najszczególniejśi ludu wiernego w tajemnicach 
nauczyciele do rozkrzewiania chwały boskiej , 
i prawdy 1 Ewangelicznej, nazywajac ich szer¬ 
mierzami z nieba przysłanemi do wykorzenie¬ 
nia obrzydłych kacerstw i dziewo tworów ztad 
powstających i innemi pochwałami skromność 
ich zakonna wielbiąc. Z kościoła potym do 
domu Hanslowska mieszkaniu Oyców przezna¬ 
czonego udał się, po obiedzie tamże z pierw- 

szemi miasta obywatelami skoriczonym nowych 
JŁostawit gości. 


i 


i 
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Rolm 1592 . Długoletnia niezgodę między 
urzędem miejskim i duchownym z przyczyny' ; 
przełożonego przez konsulów zwyczajnie mia¬ 
nowanego, tenże prałat tak załatwił zęby 
konsulowie przełożonego tylko z grona kapituły 

* ’ . * ■ I j ' , V V 

obierali, a potyni ^aby nawzajem praw f o mieli, 
albo rządcę szkoły, albo innego w sztukach 

' . ♦ * V . I , |. 

wyzwolonego obierania na kanonika, / 


Solikowski zawsze chwalebny i w tym roku 
1593 także pióro moje na siebie zw T rócił. Zbór 
bowiem swojego obwodu na wiele dni zwołał, .?. 
na którym usiłował, aby szafarze boskich ta- 
temnic bez najmniejszej zmazy, i plamy byli , 
obyczaje wszystkich pilnie roztrzasł, skręcone 
na złe zprostował, osobliwie złe lichwiarskie, 
i o którym mówić niecbcę, w duchowieństwie 
przytłumił, grożąc występnym karami, aby nie- 
ukarane obce błędy sw 7 emi własnetni nieuczy- 
nił. Nakoniec te najzbawienniejsze rozrządze¬ 
nia drukiem ogłośil, które teraz przez mule i 
wilki giną, nie zaś złe obyczaje. . 

y ° • * • ; ' - ' 
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Aby nie sam Solikowski dzieł lat tych 
dziesięciu dopełnił, powietrze śmiertelne prze¬ 
szkodziło, które od Sierpnia az do końca Grud- 
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nia przez całe grassowało miasto i liczna osadę 
do krajów/zaprowadziłe podziemnych'. Roku 
1594 toż' samo powietrze dwóch razem por¬ 
wało /kochanków j Micheliniego Włoskiej krwi 
młodzieńca i Pelagia .Ruska panienkę, oboje 
■wzajemnym ogniem niewinnym jednak pała¬ 
jących. Przywiózł ón z krety wino do Lwowa , 
które rodzicom Pelagii sprzedawszy, siebie sa¬ 
mego paniencę w dodatku oddał. Do domu się 

także Pelagii , wcisnęło powietrze, i na nie- 

^ * * * 

szczęście pierwsza z domowników parwało. Do 
ogródka tedy* na przedmieściu kwiatek ów, 
jakby pługiem podcięty zanoszą, rodzice za tru¬ 
pem żyjącym jeszcze z daleka idą, sam Miclie- 
lini wyprosiwszy sobie przystęp do łóżka Panny, 
który mu do tych czas był zabroniony, przy 
omdlewającej ustawicznie śiedział, w obkłada¬ 
niu plastrami i w innych potrzebach usługi¬ 
wał, łzy lub pot obsuszał, w ostatnim skonie 
cieszył, umierającej oczy niestety! swoje nieg¬ 
dyś w miłości wodze zawarł, ducha na koniec 
ostatniego przycliilneini przyjął usty. To czy¬ 
niąc niczego więcej nie żądeł, jak tylke chluby 
skonu w miłości. 


k w. i 


Tenże sam i ciało łzami obmyte w Cer- 
Blaho w iszczenia złożył. Śmiałym go zro- 


biła miłość, ale nieuwolniła od nieszczęścia; po- 

*■’ * - ■* * 

nieważ po dziewięciu dniach tegoż samego, co i 
Pelagia padł nieszczęścia' ofiarą. » Przy swym 
skonie jednak o Pelagii niezapominajać martwe 

* 1 7 ♦ t v 

swe ciało w przyległym kościółku S. Stanis¬ 
ława pochować, i dwa kamienie miłości swej 
świadków na obydwóch grobach postawić ka¬ 
zał. Słowom pańskim familia posłuszna, dwa 
równe kamienie z dwoma sercami laurem u- 
wieńczonemi wyrytemi na grobach położyła, 
z dodanym wierszem Szymono Szymonowicza: 

Śmierć nie rozdwaja , 

Co miłość spaja. > 

* , * . • t * • 

« 

Stanisław Saporowski trzy panienki do lat zu¬ 
pełnych zamejścia wychował, których oczu a 
osterzjsze jeszcze posagu strzały wiele młodzień¬ 
ców przeszyły serca. Lecz one rzadkim i nie tego 
czasu przykładem pochodnie bożka miłości zdro¬ 
jem łez między sobą zgasiwszy, barankiem także 
rodowitym który w swym herbie ojczystym miały 
wzgardziwszy na złączenie się z .barankiem nie¬ 
winnym wszystkie zezwoliły. Ijjradowany tako¬ 
wym zięciem ojciec trzy swe córki na tyleż Muz 
poświęca, dwór swój na klasztor przeznacza, ma¬ 
jątek rycerski na własność Westalek zamienia. 


, \ . . 
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I niezadługo za staraniem Arcybiskupa chęci lak 
zbawienne pochwalającego cztery zakonnic po¬ 
dług przepisu S. Benedykta żyjące z Sando- 

* -* y 

mierzą sprowadzono, klasztor panieński Bogu 
poświęconych panien ustanowiono, a po .skon* 
czonym roku cwiczeń zakonnych owe trzy pa¬ 
nienki zasłonę z rąk Solikowskiego przyjęły. 
Roku 15Qó. 


# t 


Już Wulkanowi mieszczanie ognia i wody 
u siebie zabronili, jednakże ów usunięty wy¬ 
gnaniec jedną nogą na przedmieściu, a drugą 
kulawą między murami stojąc, na ulicy 6ukien- 
nej z domu Stanisława Gąsiorowskiego wybuch- 
nąwszy, przyległe dwa domy zajął, i aż po 

v dachy uszkodził 159(3. 
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, Nim się rok jeszcze skończył burzyciel U- 
krainy Nalewaylto przez Jana Zamoyskiego do 
kajdan oddany, a przez zgraję uciążliwych , 
hultajów stawszy się zbójcą, pierwszy i ostatni 
raz Lwów Widział, zkąd do Warszawy zapro¬ 
wadzony i cwiertowany został, Gutlubij i Ło- 
oda współtowarzysze jego, ażeby żywi wręce 
dostali »ię, padli w zaciętej *potyczcę. 


Boku 15Q7 Dnia piątego Sierpnia ^walka 
gramatykalna między wychowawcami Marsa i 
sztuk’ nagle wybuchła. Niektóry młodzi żoł¬ 
nierze ruskim do szaleństwa upici miodem , 
wielkiemi hałasami i z gołemi pałaszami wszyst¬ 
kich naprzeciw idęcycli do ucieczki pomuszali. 
Tych największa część na cmentarz kościoła 

‘ ‘ * / * , • , * . 4 * 

metropolitalnego udała się w schronieniu miej¬ 
sca świętego bespieczna. Lecz draby i tam tak¬ 
że wpadłszy, i raniac pospólstwo bez różnicy , 
gdy inni pouciekali, na kleryków na to wido¬ 
wisko patrzących napadli, i ślepym pędem nie¬ 
sieni kij mi ich i razami obkładali nie- 1 
winnie. Taka nieprzyzwoitościę obrażeni szko- 
larze , inni twardeini gałęziami, i zasmalonemi 
podług przepisu Wirgilego, uzbrojeni, 
słabsi zaś kamieniami, i innemi pod rękę bę- 
dącemi rzeczami do rzucania opatrzeni, zli¬ 
czywszy się razem napastników owych publicz¬ 
nych napadaję, przełamuję, ścielę a położonych • 
do upodobania kijini obkładaję. Nauczyciele zwa¬ 
biają ich do szkoły, i rózgę óczesanych do * 
swego wtracaję Tullianum. Wkrótce przy¬ 

bywają żołnierze, i zadaję od Jana Baranów- 

• « 

' *) Tullianum więzienie w Rzymie na rynku któ¬ 

re Król Rzymski Serwios Tullius zbudować 
kazał. 
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skiego pod ten eza6 szkół rzadcy, aby im zwy¬ 
ciężonych i zwycięzców wydać , a gdy się ten 

f ** ■ ♦ * '< , - ) 

wzbrania , szkołę otaczaja, gwałtem zagrażajac* 
Tymczasem znak wieczorny dla zamknięcia 
bram dzwonkiem rątusznym dano, mieszczanie 
» gwałt gwałtem odeprzeć « za godło biorąc, 
w wielkiey ,zbiegają się liczbie, i juz pospól¬ 
stwo z żołnierzami słowami uszczypliwemi u- 
cierać się zaczęło, i wkrótce od kłótni przy- 
szłoby było do walki, gdyby nie deszczonośny 
Apollo,' Muz domowi na pomoc spiesząc strasz¬ 
nej burzy na kłócących . się był niedopuścił, i 
walkę bliska dzdzem był nierozstrzygnał. Dnia 
następującego, w który przypadała niedziela. 

t 

Wielebny Albert Perlicki patron kościelny po 
wszystkich kościołach nabożeństwo zakazał, i 
tylko przez Solikowsluego po załatwionej kłólni 
piątego dnia swój zakaz odwołał. 

Do tych czas mówiłem z tobą łaskawy 
czytelnikn 1 abyś mię słuchał, teraz inię miej¬ 
sce . urodzenia przed twemi stawia oczyma , 
abyś mię także i poznał. Miesiąc więc Sierp¬ 
nia w dzień S. Bernarda miodopłynnego dok¬ 
tora kościoła {więcej aloesu, jak miodu maja- 
ce §°» na ten mię świat przyprowadził, Apo¬ 
stoł ze skóry odarty, abym bardzo o wygo- 
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dach niemyślał, do swego mię imienia przy¬ 
jął, los urodzenia nikczemnym a szczęśliwy, a- 
bym szedł o sławę w zawód pomuśił^ lecz mi 
sławnego niedozwolił domu, jak niegdyś szczę¬ 
śliwemu Pyreikowi , *) niejestem płodem^ po - 
kątnym ojca ani dymkiem spłodzonym z pio¬ 
runu wojny , ani od. takiego ojca pochozę jak 
ów Król Sycylii. **) Praca ojca mojego wiele 
kamieni na świętych przerobiła, wielka część miar 
, sta wewnętrznego na azbestową przyrobiona, a 
Wyryte na marmóracb charaktery tu i ówdzie 
publicznie czytamy. Juz zaś Gliniarfska ulica 
urodzenia mojego miejsce , dwieście domów 
niegdyś mająca, tyle kościołów i klasztorów, 
co miasto całe w sobie liczy, a co najpierw- 
sze jedyną opiekę miasta S. Jana z Dukli ma 
• na [samym czele. Więc niejestem ani z nie- 
bianów ani z nieśmiertelnych,' 

• - c r y • ' 

. Wyznaję jednak ze więcej winienem Mi- 
nerwię ***) jak Lucynię , ta mię bowiem uka¬ 
mienowanego w kolebcę do łamania wskazała 
kamieni niewinnie, ale Pallas wszelkiej użyła 
sztuki, aby mię z tłumu kamiennego pospól- 


- i 


*) Piereik był* sławny rzerbiarz. 

**) Agatokles tyran w Sycylii syn garncarza. 

***) Miner w a czyli Pallas bogini nauk. Lucyna bo¬ 
gini płodow. • 


1 * 
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stwa, które w Rzymie inny lud stanowiło, wy¬ 
ratowała, więc mię wyratowała, i na Muz po¬ 
stawiła brzegu. 
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. Na który brzeg spadło pióro Gorgonowe- 
go *) rumaka, które gdy Temis **) do bark 
moich przyprawiła, a biegły w prawie Apollo, 
jakby niemy posag Memnona, ***) poran- 
kowemi raził mię promienmi, ten mię więc 
wymownym , a tamta lotnym zrobiła , abym 
prędzej jeżeli nie przez usta uczonych mężów 
przelatywać, to przynajmniej na sławę u pos¬ 
pólstwa mógł sobie zasłużyć. Walczącemu więc 
w obozie Helikonskim ****) senat mi niezrozu¬ 
miałe podsuwał, przedmioty, Apollo zaś ciągnąć 
mię za ucho, wstyd mi wraził, abym więcej 


} 


*) Perseus uciął głowę dziwotworowi Meduzię 
Gorge z krwi tego potwora płci żeńskiej pow¬ 
stał kóń skrzydlasty Pegaz. Urojono sobie że kto 
tego konia dosiadł, był rymotworca, a Zimoro* 
wieżowi, dostało się ze skrzydła tego konia 
jedno pióro w udziale. 

**) Temis bogini sprawiedliwości. 

***) Memnonium posag kruscowy Memnona Króla 
Egiptu wyższego przy mieście Tebariskim ku 
zachodowi tak sztucznie zrobiony, że rażony 

promienmi wschodzącego słońca odgłos wy¬ 
dawał. ° . ' 

) HeliUon góra w Reocyi Mnzom poświęcona. 
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z dziewięcio nieigrał siostrami, *) od których 
otrzymawszy odprawę, wiek ostatni i juz ośm- 
dziesiąt laty skołatany, na zbieranie i opowia¬ 
danie dzieł ojczyzny poświęciłem, które z pu¬ 
blicznych i prywatnych także rękopismów pil¬ 
nością, jaka powinienem, wymowa jaka mo¬ 
głem zebrane i napisane na ołtarzu lYInemo- 
zyny **) składam, pióro zaś, którego Styrem 
dotąd doszedłem, innym po sobie oddaję chę-u 
tnie, którzy do koiica wieku tego żyć beda , 

\ , t < 

abym stary zagorzalec w zawodzie wszystkich 
Alexandrom niewydzierał laurów. 

Po tym rozbracie dziejom zapowiedzianym 
cały w milczeniu zatopiłem się Pitagoresa ***) 
ponieważ nic niema tak łatwego, jak milczeó. 
Lecz gdy mi się zdawało, ze tym milczeniem 
współziomków moich znowu , zagrzebuję, po¬ 
wiadają bowiem, ze ten umarłych znowu za-, 
grzebuje, kto ich czyny i dzieła godne zanied¬ 
buje pamięci, po upłynionych tedy pięciu la¬ 
tach pilnie u siebie rozmyślać zacząłem, który 

V 


\ 


*) To jest; z dziewiecio muzami. \ 

**) Mnemozyna bogini pamięci. 

***) Pitagoras starożytny mędrzec na wyspie Sa¬ 
mos urodzony , który swym uczniom milczenie 
.zalecał. - * 

'17 
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też Antygon *) po mnie odgrzebie naszyńców, 

i watek dziejów moich dalej pociągnie ? Gdyż 
mniemałem , iz dawniejszego czasu wspóloby- 
watelów moich, wydawszy w przeszłym roku 
mężów sławnych drukiem na publiczny widok 
dosyć od niepamięci uratowałem, sami tylko 
współcześni, i ich dzieje w oczach moich zda¬ 
rzone , na pióro pisieinne odemnie, jako na 
rózgę Merkuryusza umarłych do życia wskrze- 
sająca, oczekiwać zdawali się. A. gdy się po¬ 
między wszystkiemi żaden nieznalazł, któryby 
w przepaść śmiertelna idącym przyjacielska 
podał rękę, znowu wziaść oręż piśmienny przy 
odzwierzu świątyni Herkulesa przezemnie po¬ 
wieszony wziąłem, i przez czas życia mego 
nosić postanowiłem, aby przez milczenie razem 
zemna nie zaginęli, 1 

■ f]' A * )’ J 

Na końcu roku Solikowski. niewiedzac o 
odpoczynku, kościoł ceglany przez Westalki 
Benedyktyńskie n/edawno zbudowany wszyst¬ 
kim świętym w pośiadłos'ć oddał, który pospól¬ 
stwo do tego czasu wszystkich świętych zowie. 


Roku 1508 Organ, przed ośmdziesiat trze¬ 
ma laty w kościele metropolitalnym zbudowany 

— — _ ^ 

) Aniigon przeciwnik. 



i jaz przez użytel< ustawiczny zepsuty i rbz- 
słrojony przełożeni kościoła odnowić starali się. 
Gdy Król Zygmunt do Szwecyi pojechał, oby¬ 
watele po okolicach uzbrojeni w bramach mia- 
sta straż trzymali. *> i y- » 
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W jesieni tego roku 1599 szkodliwe po¬ 
wietrze wiele ludzi osobliwie z pospólstwa za¬ 
brało, co potym przez trzy lata trwało. Jed¬ 
nakże Solikowski, kaplicę S. Anny częścię z 
cegieł, częścią z drzewa przez cech krawiecki 
niedawno zbudowana, obrządkiem kościelnym 
ku czci tejże świętej poświęcił, i nabożeństwo 
tak wielkiej uroczystości w Niedzielę krzyżowy 
corocznie naznaczył. ", 



Pogrzeb Anny królowej w Krakowie ob¬ 
chodzony Lwów także z nabożeństwem pogrze¬ 
bowym obchodził. 

i . 

Roku 1600 Wiek szesnasty był świadkiem 

o 

kłótni między mieszczanami i Ormianami.Ze 
Ormianie sa niezgodni, i nienawidzę Rzymian, 
już to w swoich rocznikach Tacyt zaświadczył. 
Nasi też od swych nieodrodzili się przodków , 
wziąwszy kłótni przyczynę różnicę obrzędów, 

a nasi po 
17 * 


gdy ci ojczystym zwyczajem, 



t 
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situ nabożeństwo odprawiają, z różnicy religii 
niezgoda umysłów wzmagała się. Dla tego do 
tych czas o . sposobie prowadzenia życia, i o 

' . . • . k i r • V . I 

pewnej liczbie domów z wielkim zapałem z 
sobą Nacierali się, lecz z obu stron za pienią¬ 
dze kupując nadzieję, ryby złotemi łowili węt- 
ltami. ' 


• V 

* 1 

Gdy się obywatele z sobą ucierają, goniec 
do Lwowa przylatuje z doniesieniem, że Mi¬ 
chał Książe Siedmiogrodzki od Zamoyskiego za 
rzeka Telestyna, zupełnie pobitym został, przy¬ 
wożąc z sobą sto trzydzieści sztandarów, czter¬ 
dzieści dwa kruscowych dział od niego wydar¬ 
tych, jego woyslto zrabowawszy, jednych zabito, 
innych wniewola wzięto, obóz złupiono, Jere¬ 
miasz i Si me on IMichita s przy ubierze ni Ksią¬ 
żęta do swych krajów przywróceni, i że zu¬ 
pełne zwycięztwo przy Polakach zostało. Dla 
tego gminy miejskie do świątyń boskich win- 
szujać sobie szczęścia i tryumfując natychmiast 
pospieszyli, wieczorem zaś działa wojskowe 
swym hukiem piorunowym, a łyskawice sztucz¬ 
ne swym ogniem swiótnym radość publiczna 
głosili. 

/ . ' r. ' * • 

/ . - ■ • 


Sixtus Hrewary trzy lata przedtym na go¬ 
ścińcu Sokolnickim posag kamienny męka Chry- 

» 

stusa ozdobiony wystawił, tej wiosny na dole 
tegoż posagu Anna Pstrokóiiska kapliczkę ma¬ 
leńka S. Maryi Magdaleny z drzewa ciosowego 
postawiła, a przy wchodzie do niej wyobraże¬ 
nie niegdyś siedmiu złych duchów, po. tych 
jednej Chrystusa gospodyni' umieściła wizeru¬ 
nek dodawszy zastosowany napis : 

ś ** * • % 

* . • * 
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Marya Magdalena, wielkie moje winy. 

* . • \ 

. , t 

Roku 1001 W jednym i tymże samym dniu 
nieszczęsnym Jan Dawidowski ze służącym 
między zabudowaniem w krzakach Ogorsal- 
ków okrutnie zamordowany , a gdy dziedzice 

na to zabójstwo popatrzyć , rozbiegli się, pod 

. . . « 

ten czas Zakrysty«a metropolitalna świętokradcy 
okradli, a co gorzej, obydwa te przypadki uszli 
bezkarnie. 

/ . < 

. * * . .« * 

Jan Herbert mówca kościelny miły ludowi 
gdy przez lat wiele, nie siebie, ale Chrystusa 
ludowi ogłaszał, po nakazanym sobie przez 
śmierć milczeniu natychmiast ucichł. 


>v 
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Ogień z kuchni Szymona Magyly za Wasz- 

! ' » • 

torem O. O. ,Franciszkanów leżącej wszczęty 

• • ' . 

cześć domów jednej wieczerzy blisko leżących 

• I ^ 

strawił, a ' f ‘, 

' ; ' > •• . * - '♦ 

• Kaplica na polu S. krzyża najprzód czwo¬ 
rograniastym, potyin krzyżowym kształtem wy¬ 
murowana , teraz na koniec spiczasto z okrą¬ 
głym drewnianym wierzchem ukończona zo¬ 
stała, a to pieniędzmi z majątków starych lu¬ 
dzi , i z zapisów na łożne choroby zmarłych i 
tu pochowanych złożonemi, jako wyżey po¬ 
wiedziałem, Polym miasto święta obchodzące 
pod czas wielkiego postu, i pod czas następu¬ 
jących Świat wielkanocnych tu wiośnianych 
rozrywek, świeżego powietrza używać, prze¬ 
chadzki i processie czynić zwykło, 

* / 

% , * 

Pospólstwo miejskie na swych rzadzców 
£alac się , i w wyszukaniu potwarzy przemyśl¬ 
ne, z jednego miasta dwa tego roku 10U2 zro¬ 
bić chciało. Niektórzy z nich, których wymie¬ 
nić niechcę, zle to przyjmując, że na ich proź- 
by o urząd konsula nie miano względu, jak 
gdyby w interesie rżeczypospolitej, pospólstwo 
zbuntowali łatwowierne. Urząd tedy pośredni 
ławników, a za jego powodem wszyscy mie- 


•i < 
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szczarfie, gminy m\°'shie, naostatelr całe towa¬ 
rzystwo rzemieślników, podawszy żale do ratu¬ 
sza , odłączenie się od senatu do kaplicy Sw. 
Ducha tłumem poszedłszy uczynili, gdy po wy-, 
słuchaniu Mszy S., jak gdyby do * boskiego 
przystępowali dzieła, obrady dni kilka mieli, 

» l * V . * * 

na których naczelników, poborców, woźnych 
z grona swego wybrali , i podatek pogłówny 
ustanowili. 

f v / /• 

9 . . • . 

* . . \ • ( 
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r će niezgoda mieszczan jest miast trucizna, 

teraźniejsza' jesień nauczyła, której po wojnie 

* * 

urzędowi miejskiemu przez podzegaczów ha¬ 
łastry miejskiej wydanej, zgraje chorób pospo- 

, v 

litych Lwów napadły, i więcej jak dwa tyśiace 
z onych zniszczyły pieniaczów. Lecz 'chociaż 
zima zawczesna przeciw szkodliwemu powie¬ 
trzu najpewniejszy środek nadeszła , jednakże 

wielkich występków pierwsza towarzyszka kara, 

*• » ■* 0 

zgniła zaraza sama z niełaski niebios* wiele 
ludzi zabiła. Na końcu roku złotnik którego 
imię zamilczam, za fałszowanie monety srebr¬ 
nej, i za robienie kruscowej na stos w skazany 

został... . / 

„ . * “•»*••«/ * * 

- - * t 

. # • . / « 
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Jan Olszowski z żołnierza oddalonego roz- 

j ^ ^ ; 

bójnik po gościńcach mieszczanina Wileńskiego 
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Sotokaja za Lwowem napadł, i juz go wymie¬ 
rzywszy strzelbę zabić zamyślał, ten zaś na 
śmierć^'przeznaczony tejże samej chwili o ra¬ 
tunek S* Duklana wezwał, za którego pomocą 
kula od Strzelca do niego wymierzona konia 
rozbójnika raziła i zabiła, dla tego rozbójnik 
pieszym zostawszy złapany, i podług prawa kor- 
nelego na rozdrożach ćwiertowanym został. *— 
Roku 1003. 


Pożar z browaru Melchiora Scibora wszczę¬ 
ty cała ulicę na przeciw zamku miejskiego le- 
żęca nędznie zniszczył. Solikowski osobliwszej 
pobożności Arcybiskup, gdy dawnych Arcybis¬ 
kupów chrześciańskich Strepów, Różów, Troin- 
bów nowemi czynami wskrzesił, następnym 
zaś swoim w katedzę Arcybiskupiej żywy obraz 
doskonałego odmalowany zostawił pasterza, do 
najwyższego . pasterza dusz naszych z raclościa 
poszedł., s V 

, v ' V '* ' / , . • . £ : Z ? * 

Stanisław Zokowski, Piotr Myszkowski, 
Hieronim Sieniąw^ski wydział z trzech mężów 
do zapłacenia zoldu przez dwa roki w Liwonii 
przez żołnierzy zasłużonego przeznaczeni, gdy 
skarb publiczny pięćkroć sto ' tysięcy żołnier¬ 
zom należących się niedostarczył, niedostatek 
skarbu towarami z daniu ‘ kupców ' naszych w 


ostatniej . 
bogowie. 


potrzebie, której sami 
wziętemi,. załatwili* 


sa posłuszni 


W przytoranośói tychże Panów możnych , 
naczelników wojskowych,, towarzystw ducho- . 
wieńslwa , rozmaitych mieszczan na gminy po- 

dzielonych , i samych nawet -rożnowierców na 

• » • < t * 

pogrzebie znajdujących się, ciało Solikowskiego 
do jego arcybiskupiej stolicy odprowadzono , i 

w grobowcu Bernardyna Wilczka złożono z ża- 

• • 

lein wszystkich dobrych. ^ 


Ten skończył życie męża dobrego , 
Za którym płacza współziomki jego. 


A chociaż pamięć jego tkwi do tychczas w-bło¬ 
gosławieństwie jednakże wykonawcy ostatniej 
woli jego pomnik marmorowy poświęconym 
jego położyli popiołom, z napisem zgodnym z 
prawda napisanym, do którego dodaję niemniej 
prawdziwy przez Jakóba Soligowskiego współ¬ 
czesnego nieboszczyka zrobiony, z jego' domo¬ 
wego myślozbioru wyjęty : . 


i . ■ « 

Był on mężem dla wszystkich i sobie świeeacym , 
Pochodnię był dla innych, lecz'dla siebie słońcem. 


• * 9 

Konstanty Korniakt Itreteiiski, najprzód przeło¬ 
żony poborców cła w Mołdawii , potyjn do 
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stanu rycerskiego od rzeczypospolitej przyjęty 
sławny długo przez swoje dzieła, któremi sobie 
dóm wspaniały w rynku, rożnowiercóm zaś 

wieżę z ciosowego kamienia ze dzwonami na 

■* > ’ ' 

szanowniejszym miejscu Ruskim • wystawił, a 
potym w ośmdziesiątym roku życia swego za 
łodzią Piotra rozbił życia swego łódkę. v 

Do tego czasu niezgodne kłóciło się mia¬ 
sto, lecz dopiero używszy polubownych sędziów, 
szanownych mężów , Alberta Perlickiego prze¬ 
łożonego kościoła Lwowskiego, Piotra Ciekliń¬ 
skiego Czesnika Krakowskiego i Stanisława 
Pstrokońskiego kłótnie wielu mężów przez sta¬ 
nowczy układ zaspokoiło, i zaraz w głównym 
kościele dzięki Bogu złoży wszy, hymn dzięk 
czynny odśpiewało.’ 

i ‘ ••• / '* ... 

Zaraz z początku roku 1604 Stanisław 
Gutski rząd Rusi po śmierci Mikołaja Herberta 

osierociały przez wjazd do Lwowa objął. 

. * * . ' > * • * %. 
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Ze ubóstwo v rodziców zgubą bvvva dzieci 
teraźniejszy rok okazał, na którego początku 
Piotr Brozna niedawno luby Julcio, wkrótce 
okrutny Sparlak, syn zanikowego dozorc} 7 , a 

Szpartuk z Tracyi rodem najprzód żołnierz, 
potym sławny zbóyca, nareście wódz zbuntowa¬ 
nych niewolników we Włoszech. * '• 
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zaś * przy koócu jesieni Łukasz , Wojnar i Jan 
Osiecki szlachetna młodzieży miejskiej para , 
obydwa zbójcy nocni na publicznem miejscu 
swe karki pod miecz poddali. 

Towarzysze S. Ignacego wiedząc źe zdrój 
towarzystwa, któremu w ten czas Klaudyusz 
Aquaviva przewodniczył, bez wpływu wód ży¬ 
wych z źródeł szkolnych wytryskających uby- 1 
wa , we Lwowie także strumyki wodozbiorów 
wiecznych otworzyć umyślili. W Marcu tedy 
tego roku miejsca osiadłe, mądrze przez nich 
rozrządzone zostało , o jedno zaś zaprzeczono 
przez bluźniercze żydowstwo osiadłe, a sobie 
od urzędu miejskiego Lwowskiego nadane, przed 
sędziami królewskiemi na lepszy użytek doma¬ 
gać się zaczęli. 

Ilippaciusz Pociej metropolita Kijowski po¬ 
wracając z Rzymu, gdzie następcę Chrystusa 
uczcił nagiawszy kolana, swoich także współ¬ 
ziomków odłączonych od kościoła we Lwowie 
do jednej owczarni jednego pasterza sprowa¬ 
dzić usiłował; ponieważ ze swemi błędnemi 
zasadami urodzeni wszystkie kościoły i uszy 
przed nim zamknęli, zniósłszy tedy tę nieludz¬ 
ka odprawę, w kościołach prawowiernych pod- 
czas^Mszy S. wyklął ich od kościoła bożego. 


Pewny oszust moskiewski scenę śmieszna 
całej północy grać' zaczał. Ten zbiegły mnich 
niewiadome imię i Włosienicę zrzuciwszy imię 
Demetrego Księcia Moskiewskiego i ozdoby so¬ 
bie prżybrawszy ogłosił się dziedzicem tak 
wielkiego państwa, którego mamidłami Jerzy 
Mniszek Wojewoda Sandomirski, Adam i Kon¬ 
stanty Książęta Wiśniowieccy, i wieler możnych 
uwiedzieni na tej widoczni rolę pierwszych o- 
sób grali, i zbrojny dali balet. Cała patrzyła 
Europa , a Lwów tej sceny smutnej uczynił 

początek, Pod ten czas w mieście licznie zgro- 

. _ ' / . > 

madzeni Panowie, to łzami pobudzając do li¬ 
tości , to obietnicami królewskiemi zaclięcajnc 
młodych, wysłużonych, dobrowolnie lub za żołd 
służących, których pod czas rokoszu Rakocego 
mnóstwo cała Polska miała, pod chorągwie 
zgromadzali. Z tym tedy spiesznie zebranym 
wojskiem na początku wiosny ku Seweryi ru¬ 
szy li, wielu nawet mieszczan los jego wielbiąc, 
za nim poszli. 

t • 
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Szczupłość kościoła Dominikańskiego Jan 

Szwośzowski ' Pisarz ziemi Lwowskiej żadajac 
rozprzestrzenić kaplicę poboczna ku południowi 
przy murował, wielki ołtarz obraz Bogarodzicy 
w niej przeznaczony, która potyin Adam Sta- 
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nisławski Wojewoda Podolski uprosiwszy od 
senatu Lwowskiego obszerniejszego gruntu, w 
piękniejsza i kosztowniejsza, przeistoczył. 


Jan Zamoyski- Grzymała tym czasem pod 
mitra Opacka w Sieciechowie ukrywając 6ię co- 

. * y*' i / 

dzień zaś większym cnot światłem jaśniejąc, 
dnia piętnastego Marca 1605 A rcy biskupstwa 
Lwowskiego stolicę objął, na której szczyt naj~ 
wyzsze go duchowieństwo, orszak szlachty, tłu¬ 
my obywatelów i wszyscy szczególniejsi przy^ 
toumi zaprowadzili. Ten to zniósł wiele nad¬ 
użycia zadawnionej zabobonności, jako to ob¬ 
chodzenia Chrzcielnicy podług liczby dni nie-, 
dzielnych po trzech królach upłynionych w 
wielką Sobotę zwyczajne, maskowane orszaki 
zapustujących, powtórne wesela, lubieżne poru¬ 
szenia ciała, pojedynki rywalów, oblewanie się 
wodą na Wielkanoc, i inne złe zwyczaje co¬ 
rocznej s wy woli wywołał. 



Tyin czasem ogień w mieście .i za mia¬ 
stem się sroźąe między tylną częścią Scibora o- 


prócz pięciu domów gościnnych naprzeciw bra¬ 
my krakowskiej lezących z rujnował , a zaś 

zbór beźbozny za skradzioną świątynię znisz- 

* . * 

czył. . 


Piorun bezzmyślny chmurom nawet, w 
których się s rodzi przepuszczać nieumiejący , 
tego roku ani świątyni S. Trójcy nieprzepuś- 
cił, przy któręj wierzch wieży na ziemię z rzucił, i 
oraz wiązanie drewniane zapalił, gdyby zdrój 
dzdzu /nagłego i nawalnego, oraz cieśla pierw¬ 
szym początkom zawczasu niebyli zapobiegli. 
Taż sama strzała Jowisza skrzydlasta podwój¬ 
nym uderzeniem dwie figur zewsząd widzial¬ 
nych z P. Jezusem na krzyżu wiszecyra, jedną 
na łysej górzę, drugą na rozdrożu ku S. Jer¬ 
zemu raził, co było ludziom przyczyną do za¬ 
bobonnych wniosków. 

W miesiącu Sierpniu zakonnice podług 
trzeciej ustawy S. Franciszka życie prowadząc 
dotąd z pracy rąk odosobnione życie znosiły, 
odtąd zaś • dla lepszego życia część ustawę S. 
Klary przyjęła, część, jak stare drzewa przesa* 
dzić się niedała, z których ostatnia Duchanna 
towarzystwo z życiem zamknęła roku 1030. 

W miesiącu Lipcu Senatorowie Lwowscy, 
niegdyś - ucznie szkoły powszechnej, przez trzy 
dni ubóstwienie szkolne sławnego rycerza Ja¬ 
na Zamoyskiego, szkół najwyższego rządcy i Het¬ 
mana królestwa, a zaś swego opiekuna hoj- 


nego niedawno zmarłego obchodzili, W pośród 
tedy kościoła metropolitalnego wysokie na 
.krztałt tronu Salomonowego wystawili" rusz¬ 
towanie, na którego wschodach dwanaście lew- 

i 1 

ków sztucznie wyrobionych tablice krągło po-- 
długowate trzymających postawili, ha* ich polu 
imiona złote tych młodzieńców lśnieli wyra¬ 
żone, których ów hojny rycerz ze szkoły Lwow¬ 
skiej vyziętych po obcych akademiach w wyż¬ 
szych naukach swoim nakładem wykrztałcił , 
jako to : Bursy, Bursiawy, Ursyna, Szymonowi- 
czaf, Smigleckiego, Strongickiego, Stafanowicza, 
Kiślickiego, Solskiego, Hepuera i innych, któ¬ 
rych złota ręka z pospolitego wydobył śmie¬ 
cia, i na szczyty wyprowadził honorów* Na 
samym szczycie tego rusztowania ukazywał się 
zmarłego wizerunek z hasłem: v Żelazem uz¬ 
brojony i złotem. « ^ 

• * * ‘ 
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Na końcu roku dziewięciu, łotrów na któ¬ 
rych czele był Andrzej Zubrzecki, Jana Radsic- 
kiego w swej wioscę mieszkającego zrabowali', 
których pół nagi łupem między sobę dzielą¬ 
cych się w nocy burzliwej napadłszy, za po¬ 
mocą sąsiadów pochwytał, i zaraz pod miecz 
* • * * * ^ 
podług prawa Kornelego zasłużony oddał , i 

razem w grobie na Cmentarzu P.' Maryi po- 


grzebał, jednak . bez napisu u chrześcian zwy- 

* . \ 1 * 

czajnego. 

- ■ • i 
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Tego roku 1605 wstrząsnął Polska smutny 
wypadek. Szlachta która przeciw Tatarom co¬ 
dziennie jój współbraci w więzach prowadzą¬ 
cym iść w pole powinna była, przeciw królo¬ 
wi fałszywie myśląc , jakoby na ich wolność 
czynił zasadzki, powstanie zrobiła, i w tymże 
przez dwa roki z wielkim trwała zapałem , aż 
kiedy krwią braterska spłynęły niwy, smutny 
mu położyły koniec. — Tym czasem Lwów 
przy niezgodzie w królestwie spokojnym być 
nieinógł, a rządowi Panowie na Rusi kilka razy 
między jego murami zgromadzali się. I tamże 
pod vyodzą Stanisława Żółkiewskiego Hetmana 
obowiązali się, ze stronę królewską bronić bę¬ 
dą pod przysięgą złożoną. Toż samo urząd 
miasta w, ich przytomności uczynił, i jak gdy¬ 
by przy bramach już stał Hanibal, straż usta¬ 
wiczną tak z mieszczan jak z piechoty na żoł¬ 
dzie ■ zostającej przy muracli odprawiał. Żół¬ 
kiewski także pojechawszy do Warszawy dwa 
oddziały królewskie do straży miejskiej dodał; 
i temiż Piotrowi Sworskiemu i Janowi Meles^ 
kowi dwóm doświadczonej waleczności Setni¬ 
kom przewodniczyć rozkazał. 
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Jeszcze ten ucisk nieopuścił miasta, a juz 

drugi nieznośniejszy *po nim nastąpił, to jest 
wojna bez nieprzyjaciela. Drohojewski rządcą 
Przemyślski z familia Stadnickich nieśmiertel¬ 
na na siebie zciagnał nienawiść, tak dalece, iż 
kilka razy z rozmaitym skutkiem po nieprzy¬ 
jacielska z sobą walczyli* Gdy zaś Drohojew- 
ski w ostatniej potyczcę odebrawszy rang mię-‘ 
dzy śmiertelnemi istnieć przestał,Felix Herbert 
w ten sam zawód, nieprzyjacielski pomyślnie 
nastąpił. Niedługo * potyin z Bakoacanskiego 
zgromadzenia z licznym oddziałem powraca¬ 
jąc siebie otaczających Stanisława Stadnickiego 
kasztelana Przemyślskiego we wsi Chotyniec 
niespodziewanie napadł, zchwytanego z sobą 

wożąc. Któremu śmiercią groził, gdyby sig 
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wielka kwotę był nie -okupił f i darowania 

zemsty nieprzyrzekł. Tenże w więzieniu osa- 
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dzony , podług swego ciemigzyciela skinienia 
sobą kierując swemi listami Jana Zamoyskiego 
Arcybiskupa Lwowskiego, Stanisława Ostroroga 
Poznańskiego, Alexandra Chodkiewicza Troc¬ 
kiego Wojewody , Janusza Księcia na Zasławiu 
Kasztelana Wołyńskiego z Żółkwi wyzywa , 
których wyrokiem, ,|za wydaniem się nareście 
Stanisława Żółkiewskiego pokój się stanowi. 
Stadnicki z pod straży wypuszczony. Tym cza- 


\ 


sem Adam Stadnicki 


/. » 

Kasztelan 


Kaliski 


rządcą 

G 


Przemyślski litując się nad przypadkiem swego 
współherbowego, aby'mu czym prędzej przy¬ 
był, na'pomoc, za danym znakiem pobliskich 
współziomków pod chorągiew wzywa, a ze¬ 
brawszy tysiąc pięćset zbrojnych, tym małym 
oddziałem owego rabusia krok w t krok ściga, i 
az go we Lwowie, dokąd wczoraj przyjechał, 
dopędza. Obydwa więc Stadniccy po wzgór¬ 
kach kamiennych koło Cerkwi S. Jerzego swoje 
rozwijają chorągwie, trąbią, w kotły bija, przy¬ 
gotowanie 'do utarczki udaja, to groźbami, to 
proźbami o wydanie Herberta nalegajac. Lecz 
gdy mieszczanie najprzód przez listy, potym 
przez heroldów, jako to : Stanisława Gasiorow- 
skiego Andrzeja Madrowicza, Jana Alpechego 
przedstawili, źe to nie od nich, ale od najwyższej 
władzy królewskiej'zawdsło, i tvvierdzili, że ry¬ 
cerskiego stanu mężowde w to się mieszać nic- 
moga , Stadniccy daremnym najazdem na jar- 
zynne ogrody i na wszystkie ich dachy i płoty 
swój zamach zwrócili, i tylko na żadanie Se¬ 
natorów wyż namienionych piętnastego dnia od 
oblężenia odstąpili. Nie mniej, ponieważ wieść 
się coraz potwierdzała, że Demetry tragiczny 
Car Moskwy z całym orszakiem nadwornych 
zabity został, .Płacz wielki we Lwowie słyszą- 


no, a wiele kobiet, których mężowie tam byli 

poszli, żałobę wdziały. , ' , 

. 1 • . / 

v 

• - . . i i 

• * • 4 ‘ 

Na początku roku 1Ó07 i na mojej Glinian- - 
sinej Ulicy zgromadzenie panien podług usta- 
wy S. 'Franciszka żyjących kościoł ku czci nie¬ 
pokalanie poczętej Panny Maryi budować za-, 
częło, którego założenie Jan Zamoyski Arcy- 

* ■ 0 ‘ • * ’ M*‘ 

biskup w przytomności licznego zgromadzenia, 
ludu szczęśliwie pobłogosławił , ponieważ i 
świątynią i klasztor panien zupełnie ukończony 
został. Nieszczęśliwy ten rok cały w rozruchach" 
w królewstwie upłynął, i tylko puszczeniem 
krwi burzliwey ostygł. Gdy wyższa część wzru¬ 
szona była i niższa także wzruszona została 
ponieważ we Lwowie pospólstwo 'posłuszeii-.. 
stwa niechcaca na swych rządców rozmaite skar¬ 
gi do dworu podało, i tylko przez puszczenie 
krwi z ich worków pieniężnych przez pijawki 
sadowe do lepszego rozumu przyszło. 
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Przez obcowanie mieszczan wyższych , i 
za miastem mieszkające bezimienne pospólstwo 
tym samym sposobem wichrzeć .zaczęło , ‘usiłu¬ 
jąc, aby prędzej i łatwiej jarzmo rządców z rzu¬ 
cić , z swego przedmieścia Władysławów mia¬ 
sto na pamiątkę zbudować księcia, daleko około 
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przedmieścia rowy Kopać i wiały sypać, któ¬ 
rych ślady do tych czas istnieją, zaczęło. Lecz 
dla niedostatku pieniędzy z kurnika zamku 
zrobić nie mogło, i tak, zamysł nierozumnego 
dzieła w połowie porzuciło. W reście żeby się 
niekusiło prawie jakby cieśninę ziemska prze¬ 
kopać, lub powróz kręcić z piasku, Aureli Pas- 
✓ * 


sarati budowniczy wojenny, gdy położenie mia¬ 
sta, i postać ziemi to się w pagórki wznoszą¬ 
cej , to w doliny spadającej zobaczył, oświad¬ 
czył, że miasto na bardzo złym i nader niedo- 
godnym miejscu jest zbudowane, ponieważ na 
dole pomiędzy wznoszacemi się pagórkami po¬ 
łożone dla pokrzywionych dolin wąwozów ła¬ 
twe do wzięcia, i powiedział, że przeciw prze¬ 
mysłowi wojskowemu tych czasów nic niema 
trwałego, oprócz szańców z ziemi, zamku zaś 
powyższego, do ktorego dojść chcącemu wprzód 
ze śmiercią, jak z nieprzyjacielem walczyćby 
potrzeba, jednak niezganił, podobnież równinę 
koło Cerkwi S. Jerzego leżącą, którę płanta 
nazwał, zdolniejsza do uzbrojenia bydź sadził. 
Nad to mapę miejscowa okolicy., i pół około 
lezących wyrysowana zostawił 


Jakób Wioteski miasta i sobie konsul, gdy 
na wsi w południe spoczywał z ukąszenia ga- 


dżiny, i z nieznośnego Lolu stał się exkonsulem 
nie bez złego między pospólstwem o sobie 
mniemania, że sobie sam śmierć zadał. ' 


/ % 


Kaplica S. Wojciecha między górami le¬ 
zącą z małych przyczyn wzięła początek, r— 

Piotr Moskalik sasiad wyższego zamku, utrą- 
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ciwszy przed pięciu laty pod czas powszech¬ 
nej zarazy swe * dzieci, i na polu ich pocho¬ 
wawszy , pomnik krzyżem ozdobiony na -posa¬ 
dzie lwiej postawił góry, a gdy wkrótce wię- 
cej tainze pogrzebano dzieci, to miejsce najr 
przód rodzicóm, potym sąsiadom stało się sza¬ 
nownym, z których złożonej składki kościółek 
mały zbudowano, i w nim za pozwoleniem 
Arcybiskupa nabożeństwo w sam dzieii S.. Pa¬ 
trona odprawiać zaczęto. Ponieważ zaś dzień S. 

4 1 . ' £ 

Woyciecha po świętach wielkonocnych corocz¬ 
nie następuje nayczęściej światkujace pospól¬ 
stwo miła wiosna pobudzane orszakami tu, się 
zgromadza, i mniema , ze temi swemi prze¬ 
chadzkami czci także Świętego pamięć. 

’ • • ■ ' r •: ..... . .. : , 'I 

. J Muzy zakonnego towarzystwa przez lat 
piętnaście wygodnego dla siebie szukały miesz¬ 
kania, i już za pomocą miejskiego senatu / i. 
ręka królewska pod bramę żydowska wprowa- 
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dzone zostały. Lecz gdy żydzi upadek swojej 
bożnicy a więcej jeszcze swoje wykluczenie za 
jnury złotemi łzami , opłakiwać zaczęli , muzy 

tez zakonne owej królowej, której wszystko 

* ■ * #, t • * 

posłuszne,, będąc posłusznemi, z pomiędzy 
gnojów .żydowskich do zakonników swoich po¬ 
wróciły, układem jednak tego narodu chrześci¬ 
janom nienawistnego a przewrotnego wszyst¬ 
kich mieszkańców stajniom swoim sąsiedzkich 
srćbrneini pikami z zbrojowni Mojżeszowej 
wzięteini z domów- ojczystych wypędzić posta¬ 
nowili. Nic długo potym ostatnich dni Lipca 

% 

4.608 Stanisław Żółkiewski Hetman koronny z 
rozkazami królewskiemi zbrojnym orszakiem o- 
toczońy do tego złotego czynu przybywa, który 
3 uuzy one do tych czas biakajać, się, i jak Da¬ 
nae dzdzem Jowisza skropione, w łaźni miej¬ 
skiej , aby łatwiej plugawstwo żydowskie ob¬ 
myły, w dawnej szkolę, aby odmłodniały, osa¬ 
dził i przybytek im stały cały plac świątynią 
!S. Krzyża i S. Ducha z obydwóch stron zam¬ 
knięty wyznaczył, które, jak tylko na tym wy¬ 
borne m osiadły miejscu, następującego Wrześ¬ 
nia usta i szkoły swoje otrzymały , w krótkce 
do tych. czas jedna piersią mleko pobożności 
a druga miód umiejętności słuchaczom swoim 
"P a j a j9» chociaż wielu z uczniów zamiast słód- 
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kieęo miodu, szkodliwa biorą truciznę, nie- 
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którzy także z wielu innemi łysych .swoich Lo¬ 
dzą dobrodziejów, tego gatunku nieinaczej się 
także swoim dobrym, gdym to pisał, wywdźię- 
czyli nauczycielom, biedy w wielkiej liczbie 
gwałtem napadłszy na żydów, trzy bożnice i 
wszystkie domy zrabowawszy, samychże żydów 
do piędzieśiąt zabiwszy, ziemię przewrócili ,, 
1070, za które szkody mieszczanie na wielbą 
pieniężne wskazani karę podług owego dawne¬ 
go przysłowia: Że kucharz zgrzeszył, trębacza 
ukarano. . • . . 




Ojcowie Bernardyni cześć przednią kościoła 
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zasklepi wszy, uroczystość S. Andrzeja przy zgro¬ 
madzeniu licznego ludu pierwszy raz obcho¬ 


dzili Boku 1009. 
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Towarzystwp Jezusowe kościoła-książętom 
Apostołów poświęconego w dzień Sj lYTałgórzaly 
wesołe obchodziło założenie 1010. Jan Zamoyski 
x\rcybisltup metropolitalny przy zgromadzeniu 
licznego ludu abrys gmachu przyszłego , po 
przeczytanych uroczyście kościelnych .modłach, 
pobłogosławił i węgielny kamień .w głównej 
części budowy dobroczynną , ręką położył, za- 
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miast darów, aby budowa łutwiej szła * w górę 
tysiąc złotycb wyliczywszy. 


Jerzy Boem z Pannonii, wy przysiągłszy się 
kacerstwa katolik f konsul Lwowski kaplicę o- 
na Cmentarzu kościoła metropolitalnego 
przed trzema laty zaczęta,/ teraz nareszcie u- 
kończył. 


4 

Roku 1611 Kiedy Smoleński najpierwsza 
Seweryi forteca z pod władzy Moskałów w ręce 
Króla Zygmunta dostała się, natychmiast wieść 
latajaca po świecie i Lwów także najpierwsza 
ucieszyła nowina , dla tego wszystkie gminy 
' miejskie winszując sobie, i ciesząc się do świa- 
tyn 1 jpansluch udały'się, gdzie hymn dzięk czynny 
zwycięzcy Panu zastępów odśpiewawszy , na 
rynek tłumem poszły, gdzie przedstawienie 
zamku Smoleńskiego prawdziwemu podobne z 
tyluz wieżami i bramami wyrażone przed ra¬ 
tuszem widać było, około którego obóz z ba¬ 
zarami Tureckiemi, . i v zbrojna, slraża obvyaro- 
wany, a pomiędzy tę udani żołnierze, przy o- 
fiarzę Bachusa czuwające, ci to zdobywczy naj- 
pizód na stole Smoleńsk, dla zdobycia'zamku 
oddziałami attak uczynili, trzy razy oblężeni 
ogniste strzały, i pozorne pioruny na skupio- 
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nycb oblężeńców wypuścili, trzy razy udani 
oblężence cofnęli się, aż uszykowawszy się w 
krztałt blina wyłamawszy jedna z bram bra- 
mołowem nie wpadli, gdy potym';, więcej krzy¬ 
kiem, jak bojem Moskałów, udanych'niby za¬ 
bijają, częścią, w niewolę biorą, łupy zabierają 
zmyślone, resztę rynku na wpół spalonego do 
reszty pala. Na pstatet' podzieliwszy się na 
oddziały, niosąc przed sobą łupy, jeńców opro^ 
wadzając , zwycięstwo \okrzykujac trzy razy . W; 
tańcu zbrojnym w koło obeszli^ tym czasem 
tryumf instrumentami muzycznemi, trąbami 
wszędzie odzywającemi się i działami z radoś-r 
cia głosząc. I juzby chwalebni owi zwycięzcy 
tej nocy cała Moskwę zupełnie byli zniszczyli, 
gdyby im na butelkach niebyło zabrakło, które 
wypróżniwszy snem i winem znużeni ^ Mar-^ 
sein pożegnali sig. . ‘ ; , 


Kaspar Sechtegell także biegły umarł w 
Zasławiu, o którym miasto do tych czas twier-? 
dzi, że na nadgrodę wszystkich cnót zasłużył , 
jednak ja nieodebrał. Ciało jego do Lwowa 
przywiezione smutna małżonka Jadwiga Ga- 
siorowsczanka nadgrobkiem honorowym, i urna 
z alabastru wyrób toną ozdobiła. 
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Jakób Scholz konsul do robienia urodzony 
interessów, dla tego przez wiele lat budowni- 
czy po wielu budowach publiczności dodanycli 
do budowniczego , świata, w którego domie 
wiele i wielkie są, przybytki, poszedł. Roku 
aó'12. ; • .*• : r , / 

Szarańcza gniewu boskiego wykonawcze 
narzędzie w pół Lipca mnóstwem zasłoniwszy 
słoiice, dziesiątego Sierpnia pola Lwowskie ni¬ 
szcząc, wielu „ następnego złego nieprozna była 
wieszczbą, ponieważ po krótkim Upłynionyin 
czasie Stefan Potocki, chcąc pozyskać dla swego 
powinowatego ^ Konstantyna Mogiłę Hsięztwo 
JM ul ta ós kie , przez Stefana Tomszę i Tatarów 
jego posiłkowych sprzymierzeńców haniebnie 
przy rzecę Dziczy .pobiły, sześć tysięcy o- 
chotnihów utracił. Potym Talarzy ze zwycię¬ 
stwa nabrawszy odwagi jednym zachodem az 
do Lwowa przyszli, i bez żadnego odporu z 
najlepszą zdobyczą powrócili. Ponieważ zaś 
jedno nieszczęście, drugie za sobą pociąga, nie- 
litościwa północ nową burzą przysięgłych żoł¬ 
nierzy na łono królestwa tejże chwili nasłała, 
którzy stolicę IMoskiewską nieprzyjaciołom naj- 
niegodziwiej zostawiwszy, ojcobójcze zelazo na 
°jezyznę dobyli, domagając się kr w a\v ego z 
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krwi rolników żołdu. Na zgromadzeniu tedy 
przy Sokalu mianym dawniejszych przełożonych 
wyższych i 'niższych usunowszy, głowa swego 
rokoszu Józefa Cieklińskiego pod obłuda burz¬ 
liwy umysł ukrywającego stanowią, któremu 
jakby dwie rąk : Krzysztofa JaykoWskiego, i Wa¬ 
lentego Stawskiego tegoż rokoszu hersztów do -i 
dają. mieszkanie tamtemu w Krośnie naznaczają* 
sami zaś: z żołnierzy stawszy się zniewieściałe-i 
mi, całą Polskę sobie liołdowiczą zrobili* Gdy> 
tedy ich rozeałańce województwa Ruskie zdzie¬ 
rali, czterech z nich .od czuwających żołnier¬ 
zu w miejskich niepostrzeżeni 'do Lwowa się . 
wkradli, gdzie winem zagrzani stawszy się bez- 
czelnemi, gdy w nocy niepogodnej fortę mniej-; 
sza wyłamać usiłują, od zapalonego pospólstwa >■ 
do jednego zabici. To zabójstwo wszystkich 
rokoszdnów , osobliwie jednak ich naczelnych., 
którzy przez listy pełne wielkiego strachu zbu- 
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lżeniem Saguntyńskim *) mieszczanom grozili, 
jeżeliby życia swego nieokupili, lecz mieszcza¬ 
nie opłaciwszy głowy zabitych krewnym tako- * 
wy eh niesłuchali postrachów. • 

* m f * 

Roku. 1013 Ni gdyby Tureckich łupów clicie* <• 
wi nieznośniejszemi podatkami Polskę orężem 

__ ■ — ■ ■ ■ t . 

Sagunt miasto w Hiszpanii przez llanibala 
zburzone. 




podbitą niebyli tal< zdarli, jak przez te dwa 
roki żołnierze metropolitalni podatki na kule , 
czynsz na powietrze, pogłówne na głowy na¬ 
kazując. 



• Franciszek de Paula widząc z czerwonego 
złotego w palcach złomanego lfrew obficie pły¬ 
nącą rzekł: » Biedny ten jest, kogo wielkiemi 
» podatkami dręczą« Tu zaś , bez cudu mie- 
dziane szelągi łzy wieśniaków ronili. 
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Tym ^pobudzeni stany państwa sejm zwo¬ 
łali, na który gdy Stanisław Żółkiewski wojsk 
naczelnik mniemał, żeby tycli ludożerców płód 
wyciąć mieczem, sam się tego wyroku ofiaro¬ 
wał wykonawcą. Rokoszanie, ponieważ ich 
pomsta wewnętrznie prześladowała, jak gdyby 
mściciel* już był nad ich karkami, obóz nieda¬ 
leko miasteczka Gródka spiesznie rozbili, nie¬ 
wiele z nich ludzi twierdząc, iż naczelni za~ 
bici, inhi uchyleni z.urzędów zostali, to tego 
to innych pod swoje sztandary listownie wzy¬ 
wali. Jeżeliby zaś od rzeczypospolitej wojną 
zagrożeni byli, przysięgli, iż jeden na drugim 
umierać będzie. Tym czasem Lwów zrabować, 
a ztąd piechotę Węgierską zwerbować , polym 
działa dwunastego > Lipca wyprowadzić postano- 
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wili. Aby zaś straszny układ do usz mieszczan 
niedoszedł, tegoż wieczora z wojskiem do Lwo¬ 
wa weszli, łagodność na oko udając. Od tego 
czasu stał się Lwów mimowolnie ich siedlis- 
kiem, w ten czas jeszcze, kiedy na ostrzu brzy¬ 
twy bezpieczny spać niemógłgdy tak wielkie 
ich majątkom zagrażało niebezpieczeństwo, tym, 

czasem jednak jaszczurki owe na swym trzy¬ 
mał łonie, póki ich grzecznością i przysługa 
swą nieułagodził. - 


Tegoż czasu towarzystwo S.Bernardyna koś-, 
ciół jeszcze nie dokończony powszechnej otwo¬ 
rzyło pobożności, w którego łonie sprzymier- 

• • " «*> v ' i. 

żeni żołnierze wiele ciał - w spółtowarzyszów 
swoich w pniakach wydrążonych i w ulach z 
samej Moskwy aż tu sprowadzonych z wybór-, 
nemi okazałościami i honorami wojskowemi co 
tydzień grzebali, jako w opisanie tegoż kościoła 
obszerniej opowiedziałem. . * ! 
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Wicher silny z gradem wielkości jaja zer¬ 
wawszy się od północy ganek wieżowy wyso¬ 
kiego zamku na ziemię zrzucił. 

Na ostatek po , tylu ranach wzięła tarczę “ 
rzeczypospolita wybrawszy z rzędu ^Senator- 
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skiego wysłużonych mężów i do Lwowa ich 
posławszy dla poskromienia swywoli żołnier¬ 
skiej, ich trzech miesięczna praca burza owa' kró¬ 
le wstwu szkodliwa o uspokojona została. Spisy 
prawdziwych żołnierzy podane , przybyli zaś 
konni ^ z listy za, żołd służących wymazani, i 
od wojska oddaleni, papiery Katyliny w koś¬ 
ciele metropolitalnym ogniem, w. którym ich 
naczelni także spłonąć powinni byli, zniszczone 
nadto jak gdyby rokosz ów zgubny grzebano , 
wszędzie dzwoniono, w rzeczy 'zaś samej na¬ 
dzieja Państwa Moskiewskiego z rak Polaków 
wypuszczona, w tymże samym pochowana jest 
grobie, i nic więcej w Moskwie po Polakach 
niepozostało, oprócz czczego imienia zwyczajem 
młodzi szkolnej po ścianach napisanego, że na 
owym miejscu byli niegdyś Polacy. 

- * , \ * . • 

Pod ten czas Jan Zamoyski Arcybiskup 
Lwowski i naczelny na zgromadzeniu ugodnyra 
poniósł śmierć za ojczyznę. Gdy bowiem wil¬ 
ków owych obozowych Polskę niszczących te- 

< Ł > • 

raz wymowa, w .której był bardzo mocny , 

nakłonić niemógł, niemogac znieść nieszczęść 


*) Hatylina znaczny obywatel Rzymski zdrkyca 
ojczyany. • < 
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tyle, przeżywszy lat. siedmdziesiat, śmiercią 
sprawiedliwych umarł. >•. . ,, - 


Na końcu roku O. O. Karmelici bosi do 

. • • * •* . • * ' » 

Lwowa przez Jana r a Jesu Mary a ^jenerała 
zakonu przeznaczeni, od urzędu miejskiego, i 
stanów miasta przyjęci, w ogrodzie owocowym 
Saborkowskich przed brama zachodnia lezącym 
kościółek małym kosztem wystawili, w którym 
Ojciec Makary najpierwszy nabożeństwo od¬ 
prawił, który po dziesięciu latach potym a z 
koło Przemyśla od Tatarów złapany, ponieważ 
królikowi ich Kanty mirowi czci Bogu należnej 
oddać niechciał, zabity, dał osobliwszy przykład 
stałości chrześcianskiej Roku 1014. 


Jan Andrzej Pruchnicki z katedry Kamie- 
nickiey na tron metropolitalny wstąpił 1015, 
do którego mu pobożność, ludzkość, niewin¬ 
ność życia utorowała dawno' już drogę. • Na,, 
przyjazd jego radością przejęte miasto miesz¬ 
czan swoich pełnemi wysłało bramami, zako¬ 
ny także i inni duchowni w wielkim poczcie 

przybyłego przyjmowali, sama dzwonica koś- 

• » * * 

cielna, zamiast bandery, stosowna chorągiew 
ze znakiem na swym szczycie wystawiła • szyb¬ 
kim ruchem powiewająca. 
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Źe rany królestwo polskie * gnębiące zle 
były uleczone, koniec roku okazał; ponieważ 

w biegu tegoż' włóczyć się nieprzestały ochot- 

• ' * * / 

ników zgraje, których ci co Moskwę opuścili, 
na poparcie/ swoich wywołali zamiarów, kiedy 
po wojnie' żniwami prowadzonej bez nadgrody 
rozpuszczeni zostali ,' powtórnie rokosz zawią¬ 
zywać zaczęli. I juz ten potwór pod nowym 
wodzem Janem Karwackim, i nowerai towa¬ 
rzyszami przysposobionemi swa odrastajaca gło¬ 
wę podnosić na Rusi ośmielił się, gdyby zaraz 
w początku od Stanisława Żółkiewskiego udu- 
- szonyin nie został, który szybkością ten mot- 
łoch rozbójników az siły wojskowej używszy, 
rozbił, wielu na placu potyczki pozabijał, wię¬ 
cej po miasteczkach, włóczących się do wię¬ 
zienia Lwowskiego wtrącił, aby na tym miej¬ 
scu smutne sceny smutnym zamknęli końcem 
gdzie ich najwięcej przedstawiali. . Sad tedy 
główny wyznaczono winnych ; rozkoszanie 

rzeczywistey zbrodni, gdy nic więcej nad suro¬ 
we kary spodziewać się nie mogli, już przy 
ostatnićh' swych rozrządzeniach trunny także 
czerwonym sukńein sami sobie wybić kazali , 
i podług ciężkości przewinienia prawem wy¬ 
mierzona karę nieustraszonym przyjęli umys¬ 
łem, aby .kara niektórych stała się dla wszyst- 
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Lich’ ^postrachem. Na ostatek w dzieli kary 
czterech owych hersztów zelazem okutych ka¬ 
rawanem na pola przeciw Cerkwi S. Jerzego 
w przytomności całego miasta przywieziono , 
gdzie oddziałem piechoty zamknięci, o.d O. Au¬ 
gustyna Gnatowskiego sławnego na ten czas 
O.O. JBeruardynów kaznodzieję * nim jeszcze 
oprawcy śmiertelne narzędzia smutniej przygo¬ 
towali ostateczności, byli. upominani , aby w 
nadziei lepszego życia zaciagniona karę spokoj¬ 
nym znosili umysłem* Kiedy juz wszystko przy¬ 
gotowano , Karwacki a potym Kęcki na pale 
przez wnętrzności wbici zostali, i juz konające 
do góry wzniesieni, załośny widok około sto¬ 
jącym , między któremi i ja byłem przedsta¬ 
wili, gdzie pierwszemu pal przez usta, a dru¬ 
giemu przez ramie wychodzący zobaczyli. Nie¬ 
daleko od tej krzyżowej drogi Scibor i Surma 
cwiertowani, a części ciała na bramach zbu¬ 
dowanych powieszone litość wzbudziła w wi-. 
dżach. — Po uczynionej na polach takowej 
rzezi, nie mniej smutna na rynku miasta po 
trzech dniach była przedsięwzięta, gdzie dwu¬ 
dziestu szeregowych jednego dnia przed ratu- 
szem ścięto, po dwóch zaś dniach czterech 
wojskowych wyższeęo rzędu ręka katowska u- 
karano, tę kupę trupów miasto publicznie na 

*9 
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przedmieścia na cmentarzu P. Maryi pogrze- 

v bało. . " — * - ■’ ' 

. ' J . ' . 
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Jan Długoszelt jeden z rozbójników , Al¬ 
berta ' Domaszewicza jednym zadanym zabił ra- 

% r jt * • ^ ( * * / # 

zem, i zaraz z miejsca występku popełnionego 
przez tylna część domu Kulchanków uciekł, 

i* / ■ •. , 

należące zabitego, nieznajac' zabójcy, gospoda¬ 
rza domu napastowali, który ich gwałt gwałtem 
chcąc odeprzyć odpędził, śmiało napadających 
ranił, na który odgłos > gdy liczna młodzież 
szkolna wpadła , a domowi do obrony siebie 
zgromadzali się , byłoby do krwawej przyszło 
Jńtwy, gdyby straże miejskie pod pozorem poj¬ 
mania ich niebyła się wmieszała. Roku 1010 

o 

Ze złe duchy publicznie ogień piekielny 
z sobą noszą żydzi ich współdziedzice pochod¬ 
nie także zguby Jerozolimskiej na swoim łonie no¬ 
sząc w tym roku dowiedli, którym z początku 
do końca icli występna siedziba cala zgorzała , 
z icli zakatów smrodliwych początek wziąwszy, 
nad to przyległy dach zbrojowni i warowniów, 
tudzież tylqa część Ormianów i Rusinów tym¬ 
że płomieni spłonęły . nawałem, wieża Ruska, 
gdy dachówka ołowiana topniała, kroplami 
SVNO j3 przez pożar zgubę opłakiwać zdawała 


się. Która zgubę między inneipi pożarami mia- 
sta osobno wyszczególniłem , niech będzie do¬ 
syć tu o tym tylko namienić. 




Wieżę miejska na środku miasta w czwo- 
rogran zbudowani Marcin Kampian, wspaniałe 
dzieła do skutku doprowadzać ^zwyczajny, w 
krztałcie ośmiogranu wyżej murować zaczai 
do tego dzieła użył łaydaków , darmojedów, 
drabów, gra zniszczonych, aby po kuchniach 
niezgorzeli, , lub po karczmach na rozbicie o- 
krętu niebyli wystawieni, i niepotonęli, łapać J 
a związanych w ratuszu między robotników* 1 
zapisywać kazał, wiele rodziców potomków 
swoich po zakatach, nieuczciwych domach, po 
przechadzkach światkujacych, i czas daremnie 
trawiących, do tej roboty oddawali. Wiele 
dziwolągów po publicznych miejscach i po' 
pod gmachami próźnojacych w tym domie 
ćwiczenia się swe próżnowanie porzucić mu¬ 
sieli, dla tego dotąd ze strony północnej . wieży 
widać kamień z okrętem; ponieważ mówiono 
rozwiązłą młodzież na galery wskazana. 


I ’ 


Szymona Alexandrow T icza nie więcej urząd 
konsulatu swerai ozdobami, jak ów konsulat 
swym laurem, i dojrzała roztropnością zaszczy- 

10 * . 
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cii, zwylił ón był wszystkie dobra publiczne- 

• 

ma pożyteczne urządzeniu najchętniej potwier¬ 
dzali , i czyny ze słowami łączyć, dla tego z 
żalem • wszystkich dobrych spokojnie umarł. 

Rolm 1017. ’’ : "* • 

, '■ : . , 
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Burzliwy Oryon nadzwyczajne wód mnós“v 
two wylał, i zdawało się ze temi strugami 
wszystko razem upada, wszystkie stawy i sa¬ 
dzawki tak woda napełnił, iż przedarłszy gro¬ 
ble wszerz i wzdłuż wody się rozlały, karcz¬ 
my wyżej Pełtwy leżące^ jakby łodzie, a ho- 
, ściółek S. Stanisława jakby naczelny okręt ledwie 
do pół nad woda stały. Mieszczanie wprawdzie 
w jednakowym stopniu czucia niebali się rozbi¬ 
cia okrętu, ale przedmieszczanie chaty swoje 
z gliny i z plewy wiejskiej rozpłynione opła¬ 
kiwali. 
r ' 

• » - * t ł • 

Stanisław Krzysztanowicz, że prawdziwe 
jest ovve przysłowie wierszopisów: 

* * V 

Temu róćl nieszhodzi, 

Kto sie z głowa rodzi. 

' % * 

zupełnie udowodnił; gdy z wiejskich rodziców 
roU Zubrzeckiej urodzony obywatelskiemi 
przymioty i pojętnym dowcipem wzniósł się 


A 


nad#- swój los pierwotny, zwiedziwszy Niemcy j 
Włochy, Fx*ancya , Anglia doktorem prawa o- 
głoszony laur nie przedniemL lecz trzonowemi 
gryzł zęby. We Lwowie Syndyk,’ wkrótce 
konsul rodzonych swych braci rolę uprawiają¬ 
cych za miejskich ' uważał poddanych , wielki 
dla naszej młodzieży przykład 9 ze z jednego 
drzewa i krzyż dla pobożnych , i łopatę do 
gnoju, a z jednej gliny naczynie,szanowne , a 
drugie obrzydłe zrobić można. Nareście/kon¬ 
sul ten sam przez się utworzóny między książ¬ 
kami, które dzień, i noc czytał, życie skoń¬ 
czywszy żyje do tych czas w książkach | przez 
się wydanych. r . v . , 

.• ■ 

Jerzy Dobrocki doktor prawa, życia ucz¬ 
ciwego, obyczajów przyjemnych, w niższym 
urzędzie zdatny do najwyższych,' jako sędzia 

sadownictwem się trudnił ustawicznie, wszedł- 

* . * * • * « 

szy do izby radnej, nigdy 6ię jednak mając- 
powierzoną władzę: nad konsulów niewzniósł , 
naoslalek wielkim i mniejszym wszędzie miły 
mężom życie zakończył. Boku 1Ó18. - v 

Stanisław Dybowicki z nikczemnych rodzi¬ 
ców w Przemyślu urodzony pochodnię uczci¬ 
wej duszy swym ogniem zapaloną, nauka mi 


objaśniona nsam iósł przed sobą dla swego 
honoru. Sam sobie w podróży do obcych aka~ 
demii był przewodnikiem , 'w szkole lekarskiej 
sam sobie nauczycielem, do dostąpienia nieg¬ 
dyś laura doktora sam sobie był Mecenasem *). 
Ztad we Lwowie Konsul , wkrótce Zygmunta 
Króla przez cała wojnę Moskiewska nieroz- 
dzielny towarzysz , i panów przy boku Króla 
będących lekarz drogiemi lekarstwy udarzony 
do domu powrócił. A chociaż go z sprzętów 
wszelkich przez Piotra swego oknem wyrzuco¬ 
nych ogołoconym znalazł , wkrótce jednak za¬ 
biegami swemi napełnił, nic 'mu bowiem do 
najwyższej • szczęśliwości niebyło brakowało, 
żeby druga zona, rzadko dobra, niebyła, która 
z jego, wielkim majątkiem swoje bardzo ha¬ 
niebne łączyła życie, i' śmierci mu swoja utra¬ 
cona przyspieszyła żądza. 

Jesteśmy cząstką nieba, a cząstką ziemi. 

Półwierszek starego wierszopisa Tomasz Pi- 
rawski zupełnie na sobie udowodnił. Gdyby 
niebył ziemianinem ducha niebieskiego mając 
w udziale, między biegłemi w prawie nikogo 

. i 
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^ Mceonas wielki obrońca uczonych mężów pod 
Augustem Rzymskim Cesarzem. 
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równego } między radcami Arcybiskupa nikogo 
wyższego nad siebie niemiał, z tad . zawsze w 
konsystorzu sędziego zastępując urząd 9 z naj¬ 
korzystniejszych probostw wiele nazbierał pie- 
niędzy, których nie na 1 poniżenie swego do¬ 
stojeństwa, jako bogacz, lecz na ozdobę koś¬ 
cioła użył, Za staraniem Arcybiskupa Pruch¬ 
nickiego, a swoja praca Współbiskupem Lwow¬ 
skim ogłoszony, poświęcony, i z honorowym 
orszakiem duchowieństwa i miasta Lwowa na 
stolicę swego dostojeństwa zaprowadzony zo¬ 
stał. * :' 

' * * . 

• • • 

# \ - • 

Mikołaj Morakowski urodzenie swoje Mo* 
rawii a ozdoby kónsularne Rusi winien. Na - ' 
usługach Jerzego Boema w każdym względzie ‘ 
wyćwiczony, prywatnie być posłusznym,, a pu-‘ 
blicznie rozkazywać umiejęcy, przezornie po-' 
winność • dobrego obywatela i urząd * konsula 
wypełniał, w każdym urzędzie bardzo użytecz¬ 
ny miastu jakby samemu sobie, tak służył, iż 
innym służąc życie zakończył. 

• .. v ~\ . / .* r.. 

Uczniowie, młoda jednak swywolna trzoda 
wielki biad szkolny z żydami przed miejskie mi 
popełnili, domy ich uszkodziwszy, a sama boż¬ 
nicę zniszczywszy, tyra tylko może urażeni, że 
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nie bea wyraźnego ich pozwolenia baj hi Ezopa 
w księgę Talmudu wpisali* - 

t % 
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Szpital ubogich Lazaret pospolicie zwany 
z haliczej góry pa gościniec Sokolnicki w miesz¬ 
kańców i przejeżdżających ludniejszy, przez 
Bractwo Różańca §, został przeniesiony. 

W ostatnich miesiącach * roku goniec kró- 
lestw komet jaśniał nad miastem, a chociaż 
promienie odmieniające królestwa przez cała 
rozrzucał Polskę, najwięcej jednak swej straszney 

gwiazdy jadu, jak następnie zobaczemy, na Ruś 
wylał. 

4 1 

is 

» * 

Królestwa bez sprawiedliwości wy¬ 
raźnie są łotrówstwa, Konsul od nieprzj’ja- 
ciela prześladowany, a od obywatela obroniony 
potoinlióm przyltład zostawił. Taltowy Bar¬ 
tłomiej Uberowicz rządca mia-Sta, dla nierządu 
z babą w pijaństwie popełnionego Samuela 
Kiemierzyca pod straż- publiczną oddał, Który 
^ P ^ • tełltą uważajac krzywdę, babę 

wprawdzie skrzywdzona małym datkiem za¬ 
spokoił, a na Konsula cała swa wściekłość wy- 
>va>ł. f nieba wiać, gdy złożywszy urząd we 

SkrułoYYka gospodaruje f niespodziewanie 


tamten ze ' zgraję na prędce zebranych łotrów 

* * * * 

przylatuje, zgrzybiałego starca na chudego bo¬ 
nia wsadza, i po bezdrożach tędy i owędy 
włóczy. Lecz niedługi czas niegodziwa cie¬ 
szyła się nadzieja , ponieważ pod ten czas Jan 
Juli- Lorencowic przypadkiem w Zasławiu oby- 

♦* . t ■ * * * * • ■ 

watela dobrej. sprawy bronił, któremu gdy naj¬ 
przód przez wieje niepewna, a w krotce przez} 

spiesznego gońca takowy rabunek stał się wia-J 

• > 

domyin, poczytując Sobie za własny występek 
nieratować współobywatela w niebespieczeń- 
stwie bez wszelkiej zwłoki oddział wojska nad¬ 
wornego u lisięcia na Zasławiu .sobie wypra¬ 
sza, którym otoczony rabusia spięcega. niespo¬ 
dzianie otacza, i więźnia uzbrójonemi prożkami ź 
więzów uwalnia, majac ich bez wątpienia sa- * 
memu włożyć złoczyńcy, gdyby spieszna ucieczka 
takowych nieuszedł był więzów, niedługo jednak 
potym winowajcę chybia kulawym krokiem kara 
od nieprzyjaciół swoich na sztuki rozsiekany za 
pracę przy nierządzie , i rabunku na starych, 
wyrządzonego nadgrodę odniósł. Lecz we Lwo¬ 
wie pospólstwo chciwe zmyślania, gdy złe 
wieści o losie uwięzionego konsulu głosiło, aż 
oto on niespodzianie zdrowy i bez szkody do 
miastea z swym zbawca przyjeżdża, i nieinaczej 
tylko jak gdyby do życia przywrócony od wszyst- 


I<icli Był witany. Sam Hampian wyższy nad 
los obywatelski wielkością duszy na powszech¬ 
nych uniesieniach nie przestający, z pochwałą 
całego miasta sądził, * iż nową rzeczypospolitej 
zasługę nadzwyczajną nadgrodą uczcić i wynad- 
. grodzić potrzeba. Za którego powodem Senat i lud 
Lwowski Janowi Julianowi Lorencowicowi nad- 
grodę zwycięzką rocznie wyznaczył- Zęby zaś 
czyn tak nadzwyczajny dawność czasu w nie¬ 
pamięci niezagrzebała , lwa 'kamiennego z Iau- 
rem obywatelskim przy wchodzie do ratusza 
wykutego zostawił. 

Tenże Hampian . wieżę ratu6zną kolosowi 
ośmiogranowemu podobną ukodczył *), kaplicę 
zaś poboczną przy kościele katedralnym dla 
z włoków przodków swoich , jak Gibbera wier¬ 
sze niegładkiego wierszopisa świadczą, marmu¬ 
rem z Pannonii sprowadzonym obkładać i u- 
piękrzać zaczął^ i aż do koiica życia przez całe 
lat dzieśieć nieprzestawał, tym czasem matkę 
swoją Annę, Kampianowna prawie stoletnią w 
grobowcu przodków pogrzebał. 

i i ' 
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Niegdyś zgubna intryga togi rzymskiej szla¬ 
chetną młodzież do 'pospólstwa, teraz Jana 

) Wieża „padła dnia i 4 go Lipca 1826 wpół 
do 7 godziny po południk 




pochodzą¬ 
cego skromność -chrześciańska i wzgarda wy¬ 
niosłości ludzkiej miastu Lwowa obywatela na¬ 
dała, niemniej cnoty jego przez które uredze- 
nia swego był godzien, Lwów prędko postrzegł 
i do pierwszego rzędu rajców przy puścił/gdzie 
ojca ojczyzny wszystkie obowiązki, urzędu na 
obcę krzywdę nigdy nienad używszy, wypełnił 9 ) 
naostatek długoletni do ojczyzny błogosławio¬ 
nych poszedł. Przy schyłku roku było na Rusi 
trzęsienie ziemi przepowiadając przyszłe nie¬ 
szczęścia, i nasze miasto przestraszyło. ' 

' ;■ "l- 
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Klasztor O. O. Karmelitów. * trzewiczku-' 
wych między tłumem przedmiejskich domów 
.po kilka razy ogniem zniszczony pobudził mie¬ 
szkańców do zbudowania trwalszey budowy. > 
Roku 1Ó20. Zacząwszy tedy od domu bożego 
fundamenta jego wykopawszy ziemię otworzyli, 
na której głównym miejscu przy modłach ko¬ 
ścielnych kamień węgielny poświęcony świętej 
pamięci Arcybiskup Pruchnicki położył, przy 
orszaku zakonnych i muzykalnych wesołe po¬ 
budki powtarzających. **' " , 

— - % . . 
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Skinder Basza połączywszy się z Tatarami 
pod Cecorg wojsko polskie na głowę zbiwszy , 


Gulińskiego z szlachetnych rodziców 
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i rozpędziwszy na krztałt rzeki przedarłszy 
groblę opierajaicę się, całę 1 Ru^. mordem , łu- 
pieztwem i krwig napełnił, lak dalece że z 
wierzchołków pagórków przedmiejskich więcej 
jak sto wsi ’ gorejących i dogorywających wi¬ 
dziano. Wieśniaków ' oboyga płci i wieku tłu¬ 
my orszakami prowadzone prawie do sześdzie- 
sigt tysięcy widziano, które aby się razem nie 
mięszały, trzodami w pośrodku pędzonemi prze¬ 
dzieleni byli: sami Tatarzy, jakby na ojczy¬ 
stej nie na nieprzyjacielskij ziemi bez porząd¬ 
ku błakali się. Nieinaczej bez straży będącą roz¬ 
biją wilk owczarnię, tak w ten czas nieprzy¬ 
jaciele więcej nad- wilków srogiej dzikości ma¬ 
jące Ruś ze straży wojskowej ogołocona prze¬ 
jeżdżali. Był w ten czas we Lwowie Stanis¬ 
ław Lubomirski Hrabia na Wiśnicu po wojnie 
na Wołoszczyżnie szwankującym posiłki pro¬ 
wadzący, którego postrach nieprzyjacielski 
jego oddziały letko uzbrojone ze wsiów, w 
których koczowali, do miasta spędził, którym on 
na Talarów oddzielnie tu i owdzie włóczących 
się niespodziewanie napaść rozkazał, ci wiele 
do siebie bez \ różnicy pospólstwa z chciwości 
zdobyczy ściągnęli , niektórych także miejskich 
młodzieńców i mężów duchownych zapał du¬ 
szy .uczciwej do tegoż pobudził. Ci wszyscy 
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w pierwospie nocney.do dwóch tysięcy razem 
połączywszy się, ‘ z miasta wyszedłszy, i po 
wojskowemu uszykowani na Tatarów pod Wo¬ 
łowym bezpieczfaie spoczywających napadłszy 
samym ich wrzaskiem zgrai i ; hałasem Ruskim 

^ w m ** * V . 

do ucieczki pomusili, sami zaś, jak gdyby , zu- 

/ * 

pełnie odnieśli zwycięstwo, rabujac po nie¬ 
przyjacielskim rozbiegli > się obozie, i tym po¬ 
pełnionym błędem Tatarom niespodziewanym 
strachem przerażonym czas dali do nabrania 
odwagi, i sił zebrania, którzy spiesznie sku¬ 
piwszy się na rabujących napadaja, i tło mak a-. 
mi , i zdobyczą obciążonych do sytości mor-, 
dują , dla tego z tylu najeżdników część wy-; 
bita, część do niewoli zabrana, ‘ ledwie część, 
trzecia, której strach dodał skrzydeł, do miasta 
się bez szkody dostała, w ten czas dopiero ry¬ 
cerze za poźno żałowali potyczki. 


Z końcem roku ogłoszono dziwotwory , 
że gdzieś tam ziemia rozdzielona zapadła 

a muł rycząc wzdychał, źe przez, całg Ruś 

- ' ,,ł ' * . V , 

trzęsącą się drżała ziemia, że na polu także 
Lwowskim pietruszka ogrodowa na swym kor¬ 
zonku przyrosłe 'litery cicer okazała, co wszyst¬ 
ko bojaźń w rzęczach wątpliwych najgorsza 
wróżka najgorzey wykładała. Roztropniejsi zaa 
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z ruchu ziemi triumfy, z liter pochwalne mo« 

wy Cicerona, co i skutek okazał, wróżyli. 

.* . . • m * * ** 
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Wojny tak jak pioruny inne sa uproszone 
niektóre posiłkowe, a Turecka zawsze jest zgub¬ 
na. Zbójców występny motłoch, z lichych i do 
tego sprośnych początków powstawszy, pod 
Machoraetem drugim dwa cesarstwa , dwanaś¬ 
cie królestw, dwieście państw pomniejszych 
wydarł chrześcianom , teraz zaś większa i lep¬ 
sza od wschodu ku , zachodowi słońca część 
świata pod swoje panowanie podbita posiada 
z największa hańbę książąt chrześcianskicli z 
sobą o jedno nic walczących. Podobna wojna 
była f która Osman dziki Otomanów tyran w 
tym. roku Polscę zagroził, na której gnębienie 
wszystkie swe wywarł siły, cały wschód i po¬ 
łudnie tak uzbroił, że Europa już jej śpiew 
gotowała żałobny, wierszopis zaś Barlej tych 
wierszyków napisać nie wahał się. 

• ‘ ' * ; . ' * 

.Na bardzo ciękiej nitcę cała Polska była, 

'Która, cała Torecka chciała przeciąć siła. 

I V’ X •' ■ 

Ponieważ ta wojna i oręż Polaków, i .pióra o- 
słabiła pisarzów, nie jest moim przedsięwzię¬ 
ciem od samego ja wywodzić zarodu, chociaż 
przez czas cały oczy bojaźnia przerażonego mia- 
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sta przygotowaniem wojennym, uszy wieściami 
okropneini, umysły strachem* nadzwyczajnym 
napełniała, przechody tylko wojskowe przez 
okolice jego co mieśiac widziane w krótkości 
opiszę. Czytaj wojnę Chocimska pr*zez Jakóba 
Sobieskiego w Gdańsku roku 1640 drukowana,, 
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Z początku tedy Lutego najpierwsi ze 
wszystkich wodzowie przyjechali, Karol Chod¬ 
kiewicz wódz doświadczonej waleczności i Sta¬ 
nisław Lubomirski swemu powinowatemu Sta¬ 
nisławowi Koniecpolskiemu w niewoli Turec¬ 
kiej przytrzymanemu do czasu dodany, przy 
tych liczne orszaki żołnierzy , jak roje pszczół 
za sweini szli wodzami. I niedługo bawiac Lu- >' 
homirski ozdoby wodza przy zwłokach S. Jana 
z Dukli przyjawszy, ku Skalę ruszył, Chodkie¬ 
wicz także jeszcze dawnych sił po ciężkiej 
chorobie nieodzyskawszy, prawie do- zdrowia 
przychodzący z siła Litewska za nim pociągnął, 
pod których wodza oddziały wojskowe codzien¬ 
nie do Lwowa przychodzące, prawie,codzien¬ 
nie nietylko orły od złota lśniące się, ale i 
głowy swoje Bogu i ojczyźnie przez różne u- 
roczyste nabożeństwa tamże poświęcali, gdy 
tym czasem działa i dzwony przykrym swym 
odgłosem uszy przerażały. Pierwszego Sierp- 
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ni a Władysław Królewicz z wybornemi oddzia- 
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łami konnicy i.f piechoty Niemieckiej przybył, 
naprzeciw któremu całe miasto po wojskowe¬ 
mu uzbrojone po za>mury wyszedłszy, przy¬ 
jemny, chociaż tylko dla zabawy widok woj- 
ska zmyślonego sprawiło, a to tym sposobem 
w pierwszym szeregu możni i naczelni kon¬ 
nicę miejska * uszykowali , środkowy oddział 
dwadzieścia cztery chorągwie zajmowały, po- 
tym Ormiańska młodzież postacią i ubiorem 
do Turków podobna, obydwa zamykała skrzy¬ 
dła,' turbany, dolmany i szarywary aziatyckie 
do tego przybrawszy , dzyrydami zaostrzonemi 
popisy ułańskie i igrzyskom trojańskim podobne 
ćwiczenia, w przytomności Królewicza chciwde 
na gonitwy barbarzyńskie patrzącego przedsta¬ 
wiając Marsowd Otomańskiemu przedrzeźniała, 
i sama okazałością wjazdu do pozna dzień prze¬ 
pędziła. Gdy tym czasem między murami oby¬ 
watele z królewiczem w grzecznościach ubie¬ 
gają się, oddziały jego piechoty osobliwie Nie¬ 
mieckie w obozie na polu Kampiana rozbitym 
odpoczywające w nocy burzliwej zniszczone, 
pospólstwo zniszczenie sukiennicy na 
.złe w’yhładało, prawdę wszyscy z głodu, i po¬ 
topem obozowym zginęli. 
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Królewicz ,'"Władysław na. piętnaście cho¬ 
rągwi razem ciągnących z utęsknieniem we 
Lwowie oczekując wyruszył, sześć tysięcy woj¬ 
ska z sobą prowadząc, dniem przed jego wy¬ 
ruszeniem, Kantymir Murza, który'/dotąd na 
królewicza tajemne zasadzki czynił, wszy st- 
luę wsie pobliskie dla wrażenia postrachu za¬ 
palił. - ’ * • 


. * * ' 

Przy końcu Września Stanisław Gasiorow- 

ski wysłużony ojciey Ojczyzny, gdy wszystkie 
obowiązki dobrego obywatela, syndyka, pisa¬ 
rza, konsula sam jeden wypełnił, między nie¬ 
bieskich obywatelów nad ośmdziesiat lat ma* 
jacy policzony został, którego szanowną pamięć 
także w dziele o sławnych mężach na pubJi- 
bliczność wydanym uczciłem* 



Tym czasem ostatnie siły królestwa jazda 
wezwaniem królewskim do broni powołana leni¬ 
wym krokiem do Lwowa ściągała się. Naj- 


pierwsza ze wszystkich szlachta Ruska, której 
prowincya jnz była w wojnie, spiesznie przy¬ 
była , i miejsce spoczynku na rozległych po¬ 
lach przy Cerkwi S. Jerzego leżących zajęła.IItórey 


przykładem inne pobudzone prowincie żółwim 
krokiem spieszyły, ledwie jednak orszaki Ma- 
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łoj Polski ( z początkiem Listopada przybyli , 
Wielkopolanie i Prusacy w zanadwiślanskich 
okolicach bawili, Litwacy, bojąc się przy wtar- 
gnieniu do Inflant Karola Sudermana heretyka 
fałszywegoKróla szkody w ojczyźnie, granic * 
onejże silnie bronili. 

V • > 
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Na ostatek przecie Król Zygmunt z poź- 
nerai i dla tego mniej prawdziwemi posiłkami 
siódmego Października wieczorem do Lwowa 
przybył, gminy miejskie po wojskowemu uzbro- 

i 

jone na smutnych polach S. Jerzego dla słoty 
od rana na siebie' czekające zastał, którego 
Marcin Kampiah konsul wymowny zwięzłym i 
dobitnym przywitaniem imieniem całego przy¬ 
jął miasta. Do bram miasta ogniem sztucznym 
oświeconego'aż dopiero zmrokiem przy licz- 
Mych pochodniach. wjechał, i noc pierwsza w 
zamku niższym przepędził, dnia następującego 
dla ciężkiego powietrza z pobliskich bagnów 
nie przyjemnie wdziewającego do dworu Ar¬ 
cybiskupiego przeszedł. Na drugi dzień w Nie¬ 
dzielę Walenty Grota kaznodzieja nadworny 
pełnemi ducha bożego słowy do ludu kazał, i 
wnosił » że jako domy upadaja podkopawszy 
v * m slu pv, tak stan królestwa po stracie Chod- 
» kiewicza przy słabość Władysława, po wy- 
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» morzonym wojsku głodem, przy natarczywości 
»'Turków ostatnim grozi upadkiem, « i-spra¬ 
wiedliwym strachem Króla i naczelnych prze¬ 
raził królestwa, potym na końcu jubileusz 
dwuniedzielny, jako jedyny środek ubłagania 
kary boskiej słuchaczom swoim zalecił. 
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Każdego dnia przez dni dwanaście, przez 

które Zygmunt we Lwowie bawiły wszystkie z 
osobna świątynie boskie i po za murami także 
piechoto odwiedzał, a odprawiwszy w nicli 
Msze święta, zwłoki Świętych, skarbce i same v r . 
budowy swiatyh rozsadnem przeglądał okiem* ‘ 


Kiedy mu zaś Andrzej Szołdrski lisjy try¬ 
umfalne od Władysława o odzyskanym swym 

stanie i ojczyzny przywiózł, nieczekajac dnia 

• * * • 

następującego na odgłos większego dzwonu 
wszelki wiek i płeć kościoł napełniła Me¬ 
tropolitalny, i tamże za przykładem Króla Kró¬ 
lów namiestnika Andrzeja Pruchnickiego sta¬ 
rodawnej pobożności Arcybiskupa , który padł- 
szy - przed wielkim ołtarzem na kolana śpiewać 
zaczał, wszyscy jednogłbśnie śpiew dziękczynny 
odśpiewali. . 
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Poty ni wszystkim Zygmunt dawszy szlach- 
r- cię pozwolenie powrócenia do domu poleciw¬ 
szy po ojcowsku ' obywatelom pokóy wewnę¬ 
trzny, pożegnał się i podróż ku Żółkwi przed- 

r . , 

sie wziął. 


o 


Dnia pierwszego Listopada Władysław Kró¬ 
lewicz jeszcze do zdrowia przychodzący w lek- 
tycę z doinoweini swojemi i giermkami pie- 
szeini do Lwowa przybył. ^ 


Po nim wkrótce ciągnęły Niemieckiej 
piechoty szczątki , czyli faczej długie szeregi 
trupów*, wszystkich tycli od mnóstwa chorób 
• obozowych , i od samych szkodliwych żywio¬ 
łów pokonanych nie naczelnicy wojskowi właś¬ 
ciwie, ale śmierć tryumfującą do podziemnego 
prowadziła królestwa; gdzie bowiem po pod 
przechadzkami pokrytemi, lub po poclslresza- 
mi dzdzystemi rozciagnien leżeli wszędzie, i 
kromki chleba od przechodzących wyżebrane 
jeszcze w ustach majac umierali, urząd miej¬ 
ski litością zdięty do zabudowań przedmiej¬ 
skich Zimorowicza, to jest: do jego Akademii 
i biednych stolicy truparzóm ich * znosić roz¬ 
kazał, i zalecił duchowieństwu i Parochem, któ- 
rzyby chorych i głodny cii w potrzeby opa- 


1 


( 309 ) 

' ; • ' x . \ ^ 

trywali. Jednakże choroba wszystkie przewyż¬ 
szała środki , w samym szpitalu S. Łazarza 

,» * * i ’4 

więcej jak dwa ' tysiące ludzi umarło , więcej 
jednak uzdrowionych do swoich powrócili do¬ 
mów. ' ' * v 1 


Zamek wyższy Ruski przez Razi mierzą 
wielkiego na wszystkie laury, które mi niegdyś 

^ t \ \ - J*. tl 

za ocalenie lub pomnażanie uwieńczano mu¬ 

rów, zasługującego dla obrony miasta na górze 
zbudowany, i juz przez gnuśności ludzką wszę¬ 
dzie porysowany , tego lata naczelny prowin- 
cy i w szczególności ponaprawiał, i kąt jego u- 

padnjący podporą kamienną na czas umocował. v 

•* - . 7 ^ 
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Jeszcze po jednym nieszczęściu rtieodelchnę- , „ 

ło miasto , a juz mu jeszcze cięższe zagroziło \ 
drugie. Wojskowi wyższego rzędu i 6traży 
hetmańskiej, a za niemi idąc szeregowi utra¬ 
ciwszy w przeszłej wojnie majątek , dzielne 

konie i skarb obozowy żądali, aby im nadgrody 
• i żołd za straże po wsiach przy oblężeniach 
zasłużone natychmiast Wypłacono, i przysięgli,; 
że o to z bronią w ręku od rzeczy pospolitej 

> « ** i • 

domagać się będą, i tego rokoszu przewrotną 
głowę Alexandra Nowinnickiego, i do Mos¬ 
kiewskiego jeszcze rokoszu należącego , a nie- 
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ukaranego obrali , we Lwowie mu wyznaczając 
mieszkanie, zkad miasto jakby od złych du¬ 
chów y oblężone: roznemi przykrościami było 
dręczone. Roku 1622. : 

, V v . •/ • • •• ' * 1 ‘J / .' 


W miesiącu Maju Szymon Stogniew naj- 

_ # - 

lepszego urodzenia, * lecz najnieobyczajniejszy 
młodzian, z żalem całego miasta podług prawa 
zyć. przestał. 


Po tylu. burzach naostatek zajaśniało słoń¬ 
ce, a miasto dnie przepędzało szczęśliwe. -— 
yV Marcu bowiem roku ' biezęcego Grzegorz 
Chrystusa namiestnik dwa filary świata chrzęść 
/ cianskiego Ignacego i Xawerego w poczet świę- 
' tych wpisanych zwykłym obrzędem między 
szczęśliwe policzył . gwiazdy , i aby dnie sobie 
poświęcone mieli, rozkazał. — Wschód tvch 
gwiazd długo oczekiwany pierwsze towarzyst¬ 
wo po swoich obchodziło kościołach, lecz ani 
Lwów zapał od ich promieni powzięty w swym 
aonie długo utrzymać nie mógł, lecz przez 
całe* oktawę w dzień przy ołtarzach , w nocy 
zaś po rynku uroczysta) okazywał radośó, sami 
tylko roznowierce wielkiemi a krzywemi na 
to patrzyli oczyma ; codziennie bowiem po 
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Mszy Sw, i po mowach pochwalny cli w ko- 
ściele mianych, .igrzysk wydawca Marcin Kani^ 

pian , 'mąż do >wszystkiego zdatny, ćwiczenia 

*•* • ^ 

szermierskie , i gry publiczne przed ratuszem 
przedstawiał. Zaraz przy zmierzchu sztuki, wyz- 
wolone ze swym sprzętem szły za Parnassein 
ruchomym i za muzami na nim śpiewającemi 
i tryumfujacemi nad barbarzyństwem: Pow- 

i , . • 

tore zamek bezbożności od cnot orszakh zdo- 
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byty i miłością boską podpalony zniknął. Po¬ 
trzecie Bachus swój wielki puliar na pół tory 
stopy poniżony, wózkiem ręcznym przed sobą 
wioząc razem z pijanemi Bachantkami *) przez 

• — 4 

woźnego wygnańcem ogłoszony, po za bramy 
wywieziony został. Poczwarte gwiazd rucho¬ 
mych siedin, pospolicie planety do ruchomych 
kul przybite, w samym biegu i kołowatym krę¬ 
ceniu się pochwały świętych świeżo w poczet 
wpisanych głosiły. Popiąte gęsi na sznurze 

wysoko powieszonej wdeśniacy na koniach jez- 

§ ' < 

dców z siebie z rzucających chcąc urwać 6zyję, 

długo 6ię o to daremnie kusili, aż Czech pew¬ 
ny “Z hańbą Ilusytów urwał- Poszóste zawód 
co do szybkości w nogach, mocowania się w 


*( Bachanlki kobiety rozwiązłego życia zawsze 
pijane nierozdzielne towarzyszki Bachusa bożka 


pijane nicrpzuziuim; towarzyszki 
trunków osobliwie wina. 
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— siłach 9 tudzież błaznów i inne igrzyska mło¬ 
dociane przedstawione , i nadgrody od przez¬ 
naczonego do, tego męża wysczególnionym da¬ 
wane. Na ostatek stypy i mięsiwa do rozru- 
cania przygotowane, jako to : dziczyznę, szynki, 
loszki, kiełbasy i inne mięsiwa na kawałki po¬ 
krajane między pospólstwo rozrzucano. Tym 
czasem każdego wieczora obrazy kacerzów Ary- 
usza, I.tachometa, Nesloryusza, Lutra, Kalwina, 
Cwingliusza na brytanach, na świniach, na kla¬ 
czach grzejących 6ięalbo na grzbietacli ży¬ 
dowskich przez rynek około miasta obnoszone, 
zelaznemi łańcuchami do kosza z wieży ra- 
tusznej wiszącego ciągnięto , lub prochem o- 
gniowym palono. Te i inne pomniejszej radoś¬ 
ci oznaki, ponieważ drukiem na świat sa wy¬ 
dane, zamilczam. 

. ■ 9 fc v * 

Nie mniejsza gorliwością chociaż z mniej¬ 
sza okazałością Karmelici bosi przy odmianie 
swego lasem zarastającego Karmelu uroczystość 
S. Teressy obchodzili. Ponieważ panna owa 
anęzkiego umysłu dzieło, nad płeć swoja i siły 
mężom nawet straszne przedsięwziawszy, nie 
bez boskiej pomocy, jak mniemają, uskuteczniła 
kiedy mieszkańców Karmelu, jakby drzewa 
kojące się .Chrystusowi zaszczepione, do ściś- 
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lejszych nakłoniła obrębów, i tym czynem kró¬ 
lestwo świata i pieliła Bogu podbiła. 'Tylu 
więc laurów heroinie na zgromadzeniu clirześ- 
ciańskim tryumf uchwalony we Lwowie talize 
jej odnowili naśladowcę. Po nabożeństwie tedy 
w głównym skończonym kościele, po 1 czułej 

ć *• 

mowie przez ojca Makarego, którego we dwa 
lata po tym Rauty mir Murza, że go klęknąwszy 
na kolana czcić «niechciał, męczeńskim uwień- 

9 o 

czył laurem, do ludu mianej , parada liczna 
przez rynek kilimkami i kobiercami pokryty 
wystąpiła. - 


Kiedy zakonnych towarzystw tysiące par 
długim przechodziły orszakiem, za nim szło 
duchowieństwo niższe w komeżkach, a wyższe 
w ubiorze duchownym blisko nich najpiękniej¬ 
sze panienki w kolorze niebieskim majace su¬ 
kienki, inne pochodnie, niektóre bukiety kwia¬ 
tów wonnych, niektóre puszki rozmaite kadzidła 
pałac niosły w ręku. Na ostatek wizerunek 
na Obrazie postać panieńska S. Teressy i jej 
umysłu skromność przedstawiający, na wznie¬ 
sionym tronie, jak gdyby na tryumfalnym po¬ 
łożony wozie od zakonników był niesiony, w 
pośród licznego orszaku najwięcej jednak płci 
żeńskiej , ponieważ obywatele. • prawie wszyscy 
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uzbrojeni- pod chorągwiami/ stali, i jabby straż' 
lietmańsba swojej towarzyszyli opiebuncę. Tym 
czasem obydwa drszabi i ludzi na przód idą¬ 
cych i następujących hymn S. Ambrożego silnym 
nócilj^głosem, przyplatajac muzyba i głosowym 
śpiewem. Uroczystość ^tabowa cały dzień dwu¬ 
dziesty -czwarty Lipca zajęła , .ponieważ wie¬ 
czorem wieża ratuszna uroczystym ogniem cała 
'zajaśniała wesoło i przyjemna głosowa za¬ 
brzmiała muzy ba , działa tabże po grobli roz¬ 
stawiono, który cli U mocnym hubiem pospólstw o 
pobudzone cała obragła napełniło widzialnie , 
w ten czas dopiero w robieniu ognia sztucz¬ 
nego biegli sw T oje zabawne błysbawice, bule 
ogniste?, garnbi Wulbanowe, ogniste ptabi, o- 
gniste góry jakoby Etny i Wezumiusze z dy¬ 
miącego się otw 7 oru płomienie wyziewające 
przedstawili, i swemi zabawnemi widobami do 
późnej nocy patrzy mali widzów. 


. . /* * • 
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Po tańcach mimicznych nastąpili w tejże 
samej sali tańce w- zbroi, tych bowiem dni za 
wyrokiem Sejmu dwanaście mężów dla wypła¬ 
cenia pieniędzy zbuntowanym wojsbow T yra przy 
bońcu Sierpnia do Lwowa przybyli , i tychże 
po wielu uporczywych kłótniach, jab gdyby 
przyrodnie pletnie gadzin macierzyńsbie gry- 


zacych wnętrzności ułagodziwszy ich przemą¬ 
drych naczelnych, gdy nawet kupcy; miejscy 
towary do ich; zapłacenia .‘poznosili, z trudnoś¬ 
cią zaspokoili, pod warunkiem,* aby owe pismo 
krzywo przysięzkie w kościele katedralnym w 
ogień, na który i. oni zasłużyli^ .wrzucili,Vi ? . na> 
przyszłość , naczelnikom posłuszeństwo obiecali, 
ta bezkarność jednak do następnych występ^ 
ko w pobudki - i chętki im. dodała./ . . *'/ 4 : v •; 

v v : ; • ‘Ui: ' 
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Nim jeszcze rok do końca ; doszedł dwóch 
świętokradcpw« na ogień wskazani , - ciepłych.; 
kąpieli, oczyszczających/jeszcze żywi, które ich, 
zaprzeczają nauczyciele, doświadczyli., f Po .roku. 
wesołym nastąpił smutny, w^.którym trzy zgub r: 

4 > •’ ' m *<+ 

hne przedmioty dla ludzi,' śmierćwojną i.or* 
gień smutne widoki we Lwowie przedstawiali, 
dwa nierożdzielne towarzysze,, obozu , głód - i, 
zaraza już od dwóch lat we Lwowie mieszkać 

zaczęli, czuwaniem jednak^konsulów sa oddaleni.*. 

4 * + . • 
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Lęcz jeden człowiek O. ; Duracy zakonnik, 
karmelita' rzeczy zarażone z Krakowa > a z niemi 

zgubę sobie najprzód a wkrótce dla swych 

— 

przywiózł współ zakonnych ^ potyin złe bezza-, 
konne, zakdtów niecierpiac zakonnych, na świat 

i* ' j < 

wyszło prędko, i całe zaraziło miasto, a po- 


ł 



nie waż pod złą grasować zaczęło gwiazdą, 
więc wszędzie wszerz i wzdłuż między pospól¬ 
stwem jad swój* wywierało, wszędzie więc po 

i * •». 

domach, po ulicach, po polaeh rozciągnione leżeli 
trupy do których grzebania kilka niewystarczało 
grabarzów T . Ztąd wszystkich nogom bojaźn do¬ 
dała skrzydeł; i wkrótce wszystkich rozłączyła, 
czasopisarza samego wszystkiego bojącego się 
aż za Wisłę wywiozła.- Rządca miasta jednak 
po mianej radzie , podług zwyczaju Rzymian 
Marcina Hampiana Dyktatorem postanowił, i 
nie już gwoźdź w świątyni Jowisza Rapitolin- 
skiego, ale ołtarz zarazę oddalający S. Rochowi 
w powietrzu obroiicy w kościele metropolital¬ 
nym i -siebie* i całe miasto wystawić uroczys¬ 
tym ( z obowiązał ślubem, sądownictwo zaś do 
zdrowszych czasów odłożył. Kampian zaś nie 
czczym imieniem tylko diktator wszystkich ludz¬ 
kich środków do oddalenia tej choroby z mia¬ 
sta użył, lecz daremne były zabiegi, jadem za¬ 
razy wszyscy zgubieni, kiedy grabarze wyzna¬ 
li , ' że więcej jak dwadzieścia tysięcy pogrze¬ 
bali, oprócz potajemnie między domoweini po¬ 
chowanych murarai, i do powszechnego nie- 
wpisanych poczetu. WreŚcie ponieważ zpisu 
osobnego z wszystkich lat dla grasującego- po¬ 
wietrza wiadomych użyłem, aby przez dotknię- 
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cie się szkodliwe moich niezniszczyli roczni¬ 
ków od śmierci do śmierci przechodzę. 

> # •**„ . 

' Tegoż lata Kantyrair Tatarów Budziackich 
naczelnik Ruś bez straży szarpie, f jak wilk o- 
wiec trzodę, i zwyczajnemi przybiega mordy, 
a gdy przeciw niemu nikt iść nieodważył się > •' 
San wpław przebył, i dopiero od Leżajska* 
mordem ludzi osłabiony, nie zaś nasycony, z 
wielu jeńcami powracał. Powracając zaś wiele 
mieszkańców po wsiach i po miasteczkach dla 
szhodliwey zarazy po polach koczujących poy- 
mał. Po zgubie ludzi, zguba domów, jakby 
po zgubie mieszkańców mniej potrzebnych, na¬ 
stąpiła ; ponieważ na obydwóch przedmieściach 
przez przypadkowy pożar blisko tysiąc dwieś¬ 
cie domów spłonęło , a najwięcej powietrzem 
zarażone zniszczone, do których należeli i do¬ 
my boże'bliskie przedmieszczan , jako to: Bo¬ 
garodzicy Panny pobliski kościół parafialny 
mieszczan, wewnątrz sztucznie zbudowany, S. 
Jana poprzednika Chrystusowego, kościoł wszyst¬ 
kich świętych wraz z klasztorem Benedykty¬ 
nek. Do tych jako przydatek cerkwie * także 

Ruskie należą , jako to : Zbawiciela, S. Anasta- 

»* 

żii , S. Piętnie, i dwa Klasztory murowane Gre¬ 
ków i Ormianów. Lecz tak złego gościa właś- 


eicieli w osobnym spisie położonego, jak gdyby 
w osobnym domie umieściłem. 


.. v. 


^ ? Stratę * oby watelów i domów pomnożył 
Andrzej Hebrecki konsul i Lekarz między pier- 
wszemi nie /pośledni,. Tenże w tym roku sa¬ 
downictwo w mieście zastępując ostatnia wolę 
gotujących się'na śmieró, jadem także niewie- 
dziec od kogo zarażonego zarażony umarł. 


Nawet rok następny 1624 prawa noga do 
nas niewstapił, ponieważ zaraz stratę w oby¬ 
watelach w przeszłym roku poniesiony inały 
poczet okazał mieszkańców, pozostali jednak 
chłostami przodków stawszy się lepszemi i roz- 
tropniejszemi, dla odwrócenia gniewu niebios 
modły pokorne po kościołach naznaczyli, po¬ 
ślubiony ołtarz S. Rochowi dla wykorzenienia 
zarazy w katedralnym kościele postawili. Ta¬ 
blica srebrna u nóg świętego wrzodami ska¬ 
leczonych powieszona , nadto dach głównego 
kościoła przedtym gatami pokryty za pienią¬ 
dze zebrane z woli ostatniej niedawno zmar¬ 
łych miedziana blacha pokrywać zaczęli, i ta- 
kowemi błagalnemi ofiarami nieba sobie na po- 
tym jednali. - 
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n Tym czasem Kaptymir*. krwi chrześciail- 
skiej nie syty a Rusi główny rozbójnik roz¬ 
biwszy koło Medyki obóz swe rozbójnicze 
hordy na około rozpuścił. 1 juz bezkarnie mie¬ 
czem i ogniem * aż do Kazimierza pustosząc, z 
ogromnym mnóstwem .. jeńców z narzeka¬ 
niem pod niebiosa wzbijającym się' powracał 
gdy nakoniec Hetman z opieszałym kwarcia- 
nem wojskiem pod miasteczkiem Martyno- - 
.wem go dopędziwszy do ucieczki, co u Scy¬ 
tów już jest zwycięstwem, pomusił, ale krwio¬ 
żercze bestye przed swa ucieczkę na tłumy zwy¬ 
ciężonych bezbronne, jakby na ofiary powią¬ 
zane swój miecz obrócili, i aż po powszech¬ 
nym morderstwie bez względu między niemi 
wywartym z pola ustąpili. Między kupami tru¬ 
pów widziano wielu ,pół żywych ,, najwięcej 
konających a wszystkich w własnej swej 
krwi pływających, widziano także młodziu- 
chne chłopcy i dziewczęta, których miecz nie- 
zgładził, tłumami po polach błakajace się, i 
dzikieini głosami tata mama! wzywających, tych 
aby głód nieumorzył kilkadziesiąt wozami Het¬ 
man do Lwowa zawieść rozkazał, i staraniu 


*) Kwarciane wojsko, ponieważ ich żołd składał 
się z czwartej części dochodów ze starostw. 
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konsulów listownie ich polecił, ci zaś niema- 

jac żadnego dla sierot szpitalu na targowicy 
żywności obywatelom ich oddali, brać za swoje 
pozwalając. Gdy tedy mieszczanie niemi się 

• pomiędzy sobą dzieła , jeden ze służalców P. 
Łachodo wskiego, jak wieść rozniosła. Ód jakie¬ 
goś Z^da przekupiony, pięknej urody chłopaka 
porwać usiłował, a gdy tego miejscy wzbra¬ 
niali pachołcy, on swego pana o pomoc pro- 
% sił, ten przeszkodę w rabunku za największa 
poczytując potwarz, cały zapalony gniewem, 
wziąwszy kilkadziesiąt swych pieszych, grożąc 
goła szabla wszystkim na przeciw* idącym, do 
ratusza wpaść zamyślał, lecz na odgłos prze¬ 
łożonego' straży od naczelnika oddziału woj¬ 
skowego,,! od woźnych urzędowych odpędzony 
a narzędziami karnemi występnych dobrze vvy- 
czesany został, służalcy prawdę wszyscy ranieni 
ledwie się ratowali ucieczka. Rozruch po naj¬ 
większej części uspokojony P, Małyński sie- 
strzeniec Łachodowsliiego swoim napadem od¬ 
nowił , strzelbami ręcznemi uzbrojony, i tego 
także pospólstwo niegrzecznie miotaniem ka¬ 
mieni pokaliczy wszy z rynku wypędziło, i gdy- 
b y go Dominik Hepner w swym domie był 
nieochronił, na śmierć by go było ukamieno¬ 
wało. Jednakże ón wściekłością miotany, strzelbę 


do piersi swego wybawcy z bliska wymierzył , 
i byłby mu pewna śmierć zadał, gdyby go był 
wystrzał niezawiódł, jednakże wieść o zabój¬ 
stwie konsula po mieście rozsiana, całe pospól¬ 
stwo na wszystko gotowe z domów wywabiła, 
któremu tenże Konsul z wyższego okna. żywym 
się ukazując ledwie nareście ułagodził. Tako-- 
wym czynem podobne zabójstwo w Krakowie 
na osobie Tenczyński ego przed kilku wiekami 
popełnione tego samego dnia ukarane zostało. 


Nie same tylko macochy swym pasierbom 
mięszaja truciznę, lub Agrypina *) niezgrabne¬ 
mu małżonkowi, i małżonka także zle czynią¬ 
cemu małżonkowi Agnieszka Klimuntówna śmier¬ 
telna zadała truciznę, przekonana tedy, o zada¬ 
nie trucizny hakami ognistemi szarpana mie¬ 
czem ścięta została. Tegoż losu doświadczył" 
kwitnącego wieku młodzian Andrzej Lang za 
wydana z Apteki truciznę* 
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Aby także i miecz kościelny rdza nie psuła, 
lecz żeby bardziej błyszczał używaniem, Jan 
Pruchnicki łagodniejszy nad zabitego baranka 
Arcybiskup, pospolicie dusza święta zwany, łat- 

*) Agryppina córka Agryppy i Julii wnuczka 
Augusta a matka Kaliguli. • 
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na podszepty nakłaniajac uszy, przeciw me- 

-1 

zom konsularnym go wymierzył, i jego cięci- 

* ' + ' ^ « / V* m 

wem Erazma Syxta, Marcina Kampiana, Mel¬ 
chiora Wolf o wieża , Jakóba Scbolca , Marcina 
Korzeniowskiego , Hieronima Waldorta od spo¬ 
łeczeństwa wiernych wyłączył, za nie złożone 
rachunki od dozorców Szpitala S. Ducha, nadto 
dwóch Albertów Zimnickiego i Magdalińskiego 
.prawników sadowych, którzy sędziów w tę 
hłótnię wplatanych od tego odwodzili , i do 
trybunału królewskiego, którego opiecę szpital 
jest podległy ,1 udaó się radzili, na też same 
wskazał kary , kiedy tę straszna karę władzy 
pasterskiej z ambony głoszono, całe prawie 
zgromadzenie jój się sprzeciwiło, i do wyższego 
odwołało się sadu* 

• I 

2 % r 

Z tad we trzy dni polyin do pierwszych kil¬ 
ku radnych drugiego rzędu kapelanów Polio- 
miana i Zichiniego dodano , i klątwę na 
nich rzucono, dla większego zaś postrachu za¬ 
miast piorunu pochodnie z mównic kościel¬ 
nych na ziemię rzucano , w dzwony jakby na 
pogrzeb uderzono, w krotce i same kośęioły 
jakby w zdobytem mieście pozamykano, psalmy 
śpiewać, kazać i inne obrzędy sprawować za- 
hazano. Z tąd wody chrztu S., błogosławień- 
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stwa nowożeńcom, groby nmarłym odmowipno. 
Gdy ten straszny wyrok, juz drugi trwał ty- 
dzień, pospólstwo w nagłych wypadkach zmien¬ 
ne, aby niebyło bez nabożeństwa, do Ruskich 
Cerkwi uczęszczać zaczęło* Co gdy arcybisku¬ 
powi doniesiono i duchowieństwa roztropniej¬ 
sza większa część przedstawiła, żć'najwyższy 
pasterz obłąkaną owieczkę na własnych ramio¬ 
nach niósł do owczarni, do łagodności go por 
budziła i tak łono ojcowskie upokorzonym sy¬ 
nom na kolanach do siebie czołgającym się 

* 

otworzył, i do społeczeństwa wiernych ich 
przyjął. Wreście ci, którzy tę szatę Chrystusa 
nieszytą krajali, których popiołów poruszać 
niechcę, po kłótni podług chęci konsulów roz- 
strzygnionej ze zgryzoty sumienia we trzy lata 
poumierali , ich imiona u dobrych niekorzyst¬ 
nie bywają wspomniane.' 


Po otworzonych we Lwowie kościołach 
rok nastąpił 1025, który bramę świętą w Rzy¬ 
mie otworzył. We Lwowie zaś Marcin Kain- 
pian przedmurze brzeg fosy zewnątrz utwier¬ 
dzające od bramy Halickiej prowadzić zaczął % 
które aż do samej bramy Krakowskiej dopro¬ 
wadzone widziemy, i po nim chodziemy. 
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Tomasz Pirawski pierwszy współbiskup 
Lwowski swa infułę, która bez wszelkich oz¬ 
dób i pychy przez sześć lat nosił, z głowy do 
trunny złożył. Dla nauk, doskonałej biegłości 
w prawie, i życia nieposzlakowanego wyższego 
dostojeństwa godny, -którego stratę Łukasz Ka- 
liński ft swemu poprzednikowi we wszystkim 
równy z najwyższej rady duchowieństwa ze 
wszystkich najlepszy po kilku miesiącach obra- 
ny wynadgrodził. 


Co niegdyś komik o prawach wielkim 

gwoździem do ściany przybitych , gdzieby złe 

** , ' 

obyczaje przybić potrzeba było, napisał, tobyra 
ja o zarazie znowu do Lwowa przybyłej śmiał 

c * 

powiedzieć. Ze jej raczej bramy kościołów jak 
ludziom , zamknać było potrzeba; ale ponie¬ 
waż śmierć i przez okna przychodzi, znowu 
nieproszona przyszła, i pierwszy krok w są¬ 
siedztwie niniejszego uczyniła czasopisarza , 
który gdy podręcznym jej wszystko śmiercią 
niszczącej być niechciał, na wieś wyjechał, ona 
zaś z pospólstwa trzy tysiące dusz do swych 
zapisała dzienników. 

Z nowym rokiem 1626 wpadli Tatarzy 
dawni 'rozbójnicy Rusi, <Jo : czego im wolna 
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zima była pomoną, a ponieważ gościńce wszyst- 
kie koło Zamościa, Jarosławia, Sambora niepo¬ 
koili, więc miasto jarmark wielki dosyć mizer- 
ny prędko odprawiło. 

-Ijl. '.I >/•.■ v: ; ‘ V.' ! V ) 

* * * « V 

* ! . * i * 

* j \ i i < * 

^ . . * • *- • # . • * * % 

Ponieważ zaś tak często i bezkarnie te po¬ 
twory- Scytyiskie Ruś najeżdżali, i haniebnie 
niszczyli, a nikt ich z ludzi nieodpędzał^po¬ 
nieważ uzbrojeni chlubni rycerze na pozawiś- . 
laiiskicli zimowych leżach daninę wybierali, 
naczelnik zaś straży Stefan Chmielecki wielkie¬ 
go wprawdzie umysłu, ale"z małem wojskiem, 
nicmiał bowiem naprędce, jak tylko kilka nie--, 
uzupełnionych chorągwi, jednakże ón na miły 
Bogu i dla siebie zaszczytny czyn * odważył się 
i małą tą ochotników i wieśniaków garstką 
Boskich i ludzkich nieprz 
pola mężnie napadłszy, główny iclj obóz pierw¬ 
szym bojem rozbił, wielkie mnóstwo jeńców 
pokornie ręce wznoszących na wolność puściły 
potym przy Uściu ich roje, jako - pszczoły z pa¬ 
szy do ula powracające pojedynczo napadając 
pobił; łupy na polach zabrane z rąk rabusiów 
wydarł, zkąd tysiąc pochwał w potomkach z 
niewoli uwolnionych z ust dzieci i niemowląt 
odebrał. 


yjacioł koło Tarno- 
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Dzień urodzin S* Kazimierza Króla dotąd 

tylko między duchownemi był święcony, w tym. 
roku całemu ludowi nakazany w rzeczy samej 
stał się świątecznym i u przodków naszych u- 
roczyśćie był obchodzony. 




Haniebny dla swych przodków Andrzej 
' Hinestell, jako urodzajnego w dobrych obywa- 
telów sadu, ostatnia latorośl podcięty został 
ponieważ od dzieciństwa do kobiet i gry .przy* 7 

zwyczajony z obcego zwykł był jadać talerza* 

' ■* 
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Krwią braterska dopiero skropione mury. 


niegdyś rzymskie teraz zaś obrzydliwego po- 
tworu, i to nie z własnej/ ale obcej winy. — 
2VTarek i Alexander Lachodowski wyrodni kasz¬ 
telana Wołyńskiego synowie, postrzegłszy trze¬ 
ciego brata swojego Stanisława wiekiem i god- 
• > nościa w T yższego ; ponieważ naczelnika oddziału 
z Stanisławem Łysakowskim naczelnym jazdy , 
z którym żyli w nieprzyjaźni, w ganku domu 
z sobą [mówiących , mniemając, iż. brat nd ich 
życie zasadzki knuje, naglę wściekłością pobu¬ 
dzeni, na obydwóch bez różnicy najprzód ze 
f trzydzieści wystizałów na nich zrobili, potym 
z koni z siadłszy, do domu wpadłszy, i samego 
tylko zastawszy brata ; ponieważ Łysakowski 


chroniąc się oczywistej zguby gdzie indziej od¬ 
szedł, z początku haniebnemi słowy go czyli, i 
licznemi zarzutami uszy mu osłabili. Wkrótce 
zapominając na prawa krwi braterskiej prze¬ 
mienieni w dzikie .zwierzęta własnemi rękami 
strzelb kilka do jego wymierzywszy piersi roz¬ 
juszeni strzelają , i któremu uszanowanie jako 
starszemu, a cześć jako pierwszemu byli winni, 
przykładem * Buzyrysa *) zabijają, nieustraszo¬ 
nym umysłem razy przyjmujaceęo, samego Bo¬ 
ga mściciela, i jego kapłana, aby od niego o- 
trzymawszy swych grzechów odpuszczenie, z 
Bogiem się mógł pojednać wzywającego. Po- 
tym gdy kapłan w pośród widzów tej rzezi 
nadszedł, i ucho w pół żywemu nakłonił-, aby 
go z Bogiem pojednał, jeden z owych po¬ 
tomków Falary^sa raczej jak człowiek, do 6erca 
zbawienne imię Jezusa**} wzdychającemu, aby 
iuu po doczesnej śmierci i wieczną zadał, kulę 

f 

ołowiana wystrzelił, i tym sposobem umiera¬ 
jącego dobił. Te śmiertelną walkę szermierze 
owi smutnie zakończyli; cicho bowiem brata i 
dwóch pachołków w tymże morderstwie przy- 


*) Buzyrys syn Neptuna okrutny król Egiptu. 

**) Fala lis okrutny tyran w Agrygencie nu wy- 
spić Sycylii. 
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padkowo zabitych prostym wozem wiejskim- 
na wieś odwieźć i razem z chłopska chata : 

^ m » -ł * 

spalić kazali. Na ten straszny widok oczom 
•wszystkich' przedstawiony zadrżało miasto, i 
tym smutniej pamięć umęczonego Chrystusa 
pod ten czas w kościele odnawiać się zwykła 
obchodziły . 

V . • ‘ * ; " * 

— > , * 

Ponieważ suknia bliższa jak płaszcz jest 
ciała do domowych dziejów powracam. Sta¬ 
nisław Kuczkowski żyjąc dni szczęśliwych i 
dzieł pełen, nieumierajac nikomu łzy wycis¬ 
nął wszystkim, a to lichym przepadkiem. Wy¬ 
datki przewyższające dochód ściągnęły dług na 
miasto, aby się go pozbyć w r zięlo u O. O. To¬ 
warzystwa Jezusowego dwadzieścia kilka ty¬ 
sięcy na lichwę, a gdy lichwa miasto gnębiła , 
jeden Kampian , bo . drugiego miasto do tych 
czas niema, tego jastx'zęhia wątrobę szarpiącego 
gotowemi daleko odpędził pieniędzmi, a oraz 
objad suty w swym doipu przygotował, po skoń¬ 
czonym tymże przełożonego Prow'inciala nie¬ 
chętnie samotnie odchodzącego w honorowym 
towarzystwie razem z Kuczkowskim- aż do po¬ 
bliskiej wioski odprowadził, w r ganku dwor¬ 
skim tej wioski , gdy ze strzelby na ramieniu 
niesionej woźny sadowy wystrzela, chybiwszy 


4 » 
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jednym śrótem w usta konsula tak silnie raził, 
ze mu‘zaraz oddech zamknął. Ciało więc do- 


mowmkóm oddane wielkim żalem ich i całe 
- * * ' 
miasto nabawiło. 


Ten tylko dobrze przepędził swe życie 

Za którym ziomki łzy leją obficie. 

. * / • 

-V ’ • V •; •/- ’• • -. 

Nim rok do końca doszedł, nie juz 6zer- 

mierskie, jak teraz, ale wojenne igrzysko na 
widok miastu przedstawił, to jest kilkaset Ta-/ 
tarów na ręku - i nogach okutych zwycięzcy 
Stefanowi Chmileckiemu śpiew tryumfalny nó- 
cących, z których on przy rzecę Rosi trzy¬ 
dzieści tysięcy na polu trupem położył, i tyle 
jeńców wolnością darował. Nuradyna wodza do 
ucieczki pomusił, a tysiąc dwieście wziął w I 
niewolą. Ci przyszedłszy potym do miasta po¬ 
wrozami powiązani, jak gdyby na muzykalnym 
narzędziu o dziesięciu stronach, pochwały mar¬ 
sowym , nie uczonych sposobem., napisane try¬ 
umfującemu nócili, z rynku ' udana się'potym 
do głównego kościoła, i tam z muzyką połą¬ 
czywszy głosy duchowieństwa Naywyższemu 
śpiew dziękczynny odśpiewała. 
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Nie daremnie Westalhi dzień i noc pilno* 
wały ognia, złe bowiem od naszych pilnowany 
mieszczan pod brama mieszkających dwadzieś¬ 
cia im karczem przedmiejskich na jedną pożarł 
wieczerzę. Roku 1027. 

Czytamy że długo* Rzym, a jeszcze dłużej 
Włochy , dwugłowe byli, kiedy Cezar z Pom- 
pejuszem i strony jedna w sukni wodnistego 
koloru, a druga zielonego Rzym. a Włochy 
Gwelfy i Gibeliiny na dwie podzieliły części, 
teraz niezgoda dwóch Konsulów zjednego dwa 
zrobiła miasta ; kiedy szczęście drugim miej¬ 
scem zadowolnione niebędąc, już nikogo cier- 
.pieć niemogło, to * jest Syxtus niecierpiał pierw¬ 
szego , a Kampian równego, podzielili się tedy 
na części, za pierwszym szła owa część co przy 
staraniu się o publiczne dobro i o sobie nie- 
zapomina, i na wzór niańki nie zawsze w u- 
stach potrawę rozdrobioną karmionemu udzie¬ 
lającej : Za Syxtusem zaś osobiste nienawiści 
pokornemi żalami pokrywającym, i krzywdy 
miasta, nie* zaś swego domu przedstawiającym, 
a to dla tego że pospolitym obcowaniem pierw- 


*) Gibellini t.o jest Włochy . którzy byli za Ce¬ 
sarzem Konradem, a GwelJy ich przeciwnicy- 
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szego przewyższył; pospólstwo bowiem w na¬ 
głych odmianach zmienne, jako za przyjacielem 
obstawało ludu. Ztąd gdzie więcej, tam wszys¬ 
cy Kampiaha potępili, nim go winnym uznali, 
wyrokiem go lichego pospólstwa z listy se-. 
natorów wykazali, zabraniajac mu wchodu do 
sali radnej, moc głosowania mu odebrali. Ustą¬ 
pił na czas mnóstwu jak palma ciężarowi, 
która miał w herbie,* aby się wzniósł wyżej , 
jakoż wyrokiem królewskim po dwóch miesia- 
cach powstał, przez urząd obozowy do sali rad¬ 
nej, do znaków konsularnych przywrócony. 


Tak jak malarzóm i wierszopisom jest wolno 
i siebie swemi odmalować farbami, niech i 
innie będzie wolno w domowych pismach 
swoim inkaustem siebie także odrysować. 

W tym roku 1029 bowiem przyszedłszy na 
dwodroże Herkulesa *) rozmyślałem, czyli mam 
iść bezdrożem, czyli też bitym gościńcem ? ale 
że losy moje w boskich by 7 ły ręku, nadszedł 
naprzeciw mnie srzonem. starości okryty mnich 

więc od scieszki , na która już stępiłem był 

/ '• » 

*) Zimorowicz porównywa się tu z Herkulesem , 
który rozmyślając nad przyszłym stanem życia 
został bohatyrem , a Zimorowicz zakonne o- 
brawszy życie wystąpił i ożenił się. 
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n oga, odprowadzili mię towarzysze ohydni, in¬ 
ni puli ary cedzące, niektórzy bielące groby, 
inni zaś drzazgi innym z ocz wyjmujące, nao- 
statek więcej pluszczów i bród, jak biegłych 
w piśmie świętym widziałem na tej scieszcę , 
prędko więc na powszechny powróciłem goś¬ 
ciniec , i towarzyszkę tegoż gościńca i życia 
Katarzynę Duktynicka wybornego umysłu po¬ 
jąłem Pannę , i większa v część gościńca prze¬ 
bywszy, przyjemniejsza życia z nia przepędzi¬ 
łem. Lecz ona po dwudziestu czterech latach 
ze mną przyjemnie przeżytych cnotom, swym 
przyjaznego zażadała nieba , .mnie zaś samego 
zostawiła w smutku , miłość jednak ku niej 
tkwi jeszcze we mnie i po śmierci, i święta 
istnieje pamięć., A Chociaż ten prawdziwie u- 
bolewa, który bez świadka ubolewa, świadczą 
jednak moje sielanki przed kilkunastu laty na 
świat wydane, w “-których pod imionami Pne- 
urna ty ki i Filarety zyjgca opiewałem a opła¬ 
kiwałem zmarła. Brat mój w swoich Box.iu- 
dach Spiryntyna ja nazwał, naśladując wier¬ 
szopisa, któremu w sęrcu Plaucia, a w wierszu 
Korynna była. 

- • ” > 

W łyin roku Marcin Kam pian najpierwszy 

w radzie, naczelnik lekarzy, podpora miasta u- 
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marł z ukąszenia nienawiści; tak bowiem ja¬ 
dowite sa zęby zwierząt, jak i zawistnych, 
którzy sławę drugiego za swa uważaja .po- 
twarz. Dopiąwszy najwyższego stopnia w u- 
rzedzie miejskim, tak się wzniósł nad swe włas¬ 
ne szczęście, iż mu żaden z obywatelów wy¬ 
równać niemógł, gdy tedy wyższego nad sie¬ 
bie dpsiagnać nie mogli, prześladować go nie- 
przestawali, aż póki go niżej niestracili siebie, 
a ponieważ w szczególności niebyli mu równi, 
wszyscy skargami na jednego połączeni prze¬ 
ciwko niemu powstali , i z krzesła go jak po¬ 
wiedziałem ruszyli , do którego wyrokiem kró¬ 
lewskim z honorem przywrócony, gdy już 
niemiła szatę od oszczerców bezczelnie ha sie¬ 
bie włożona im samym przygotowywać zaczał, 

zawczesna zaskoczony śmiercią obszerne pole 

\ 

nieprzyjaciołom swoim do prześladowania swych 
otworzył potomków. W ten czas bowiem wszy¬ 
scy , jak gdyby niebo ich sprzyjało chęciom , 

*■ ^ 

powstawszy zmarłemu Lwowi i włosy z brody 
wyrwali, i skórę z grzbietu zdarli, lub żebym, 
bez ogródki powiedział, potomkom jego ojczy¬ 
sty majatek , kaplicy i jej kapłanom dochód 
roczny, ubogim, których za dziedziców przyjął 
pożywienie zapisane duszy jego, aby mu niebo 
zamknęli, duszne posiłki wydarli. Teraz niedaw- 
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uo swemi intrygami i wybiegami to zrobili,^ że 
wnuk dziada swego Pawła Kampiana głowę przed 
sto laty, laurem Apolina ozdobiona, przez oz- 
doby konsularne od pospólstwa odłączoną i juz 
przed piędziesiąt laty w poczet umarłych za¬ 
pisanego , wielkim okupem od nowych Panów 
stronników okupił. Lecz co mnie, się tyczy 
który dom cały Kampianów od długów wolny 
zupełnie posiadam, i Kampiana po domowemu 
znałem nie przeżyłbym, że miał błędy ludz¬ 
kie, ale że ich wielkiemi dla publiczności za¬ 
gładził czyny , śmiałbym zaś twierdzić że nie¬ 
przyjaciele przeciw wielkości jego powstające 
wiele błędów Kampiana, żadnej zaś cieni jego 
cnót niemieli. Jak bądź się już stało nikt prze¬ 
czyć niemoże, że Bóg zgubne rozjątrzenia u- 
mysłów w obliczu całego ukazał miasta, kiedy 
jak niegdyś po skończonej walcę wewnętrznej. 

* I zwyciężone i zwycięzkie Niemcy obfite 
Izy lali, tak i tu pó sądowej ich walcę. 

Każda strona zwycięzka, każda zwyciężona 

była. 

# 

obydwie bowiem względem siebie martwemi 
^)^y* Dzieci zaś i wnuki z dóbr ojczystych 
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wyzuci kłótnie umorzyli. Jednakże Kampiana * 
dzieła wieża miejska pokazuje. Patronowie w 
kaplicy marmurowe mi opiewają językami, ob¬ 
murowanie miasta , które ón murami, jakoby 
rękami objął, do ’ tych czas opowiadają, i nad- 
grobek : »Za życia Kampiana Lwów był szczę- 
» śliwy « nie daremnie głosi. 


* Po pogrzebie Kampiana miasto śmucić się 
przestało, a zamiast pociechy powróciwszy do 
swoich czynności na drugi dzieii, jak gdyby 
na plac wojenny po wojskowemu przybrane , 
na przeciw Stanisława Lubomirskiego między 
senatorami królestwa najlepszemu , do Rusi 
pierwszy raz przybyłemu poszło na pola, gdzie 
od Dominika Hepnera z Konsulów najmów- 
niejszego pochwalnym powitaniem przyjętego 
uroczystym orszakiem w pośród okrzyków ty¬ 
siącznych obywateli, odgłosu trąb i huku dział 
do swoich bram odprowadziło. 


Aby się zdś niezdawało, że Lwów tylko 
śmiertelnym hołduje Bogom, ponieważ *po trze¬ 
cim miesiącu S. Andrzeja Korsyna w poczet nie¬ 
bian wpisanego wyobrażenie uroczyście przed¬ 
stawił ubóstwienia. — Po processyi tedy po 
rynku przy licznym zgromadzeniu uroczyście 
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odprawionej , balkon ratuszny w noc pozna 
wyborna brzmiał muzyka , rynek gorzał od- 
piorunów nieszkodliwych i zabawnych ogniów, 
działa wojenne odległym wioskom uroczystość 
dnia tego swym głosiły hukiem. 


> 

Kiedy przez lato dojrzałym zbożem pobie¬ 
lały niwy, coroczni Rusi ciemiężyciele, czyli 
raczej bicz Pański Tatarowie,, do zmłócenia 
przylecieli onegoż. I już aż po za pola około 
Jarosławia leżące najazd swój rozciągając żniwo 
ogniem zniszczywszy, rolników w niewolę za¬ 
brawszy łupem obładowani o powrocie do 
domu myśleli, kiedy Stanisław Lubomirski z 
opieszałym na gwałtowne wypadki wojskiem 
kwarcianym wyruszać zaczął, które nieprzyja¬ 
ciele zwyczayną szybkością daleko za sobą zo¬ 
stawiwszy, dniem i nocą za granice Rusi z łu¬ 
pem spieszyli, gdzie nagle młot na Tatarów 
Stefan Chmielecki przez krótsze drogi ucieka¬ 
jących dopadłszy, samym postrachem imienia 
swego ich rozpruszył, a rozproszonych pod 
Czortkowem , Uściem i Bukowiną częścią mie¬ 
czem ukarał, częścią w głębokie rzeki napę¬ 
dził, albo z rzuconych z l<oni w niewolą za¬ 
brał, niewolników żałośnie płaczących niezli¬ 
czone mnóstwo z barbarzyńskiej niewoli na 


wolność chrzęściańska wypuścił, takowym zaś 
rycerskim czynem u nieprzyjaciół - nie przy¬ 
jemna o sobie pamięć, u przeciwników na szczę¬ 
ście męża krzywemi patrzących oczyma cnót 
towarzyszkę nienawiść na siebie ściągnął; nie¬ 
długo potym zawistnych - rażony oddechem , 
potrzebny ojczyźnie pożyteczny, obywatel, rze- 
czypospolitej Senator, mur Rusi, Pogrom dla 
Talarów, po krótkiej chorobie na anginę za¬ 
skoczony do niebieskiego kapitolu z sobą za¬ 
niósł swoje żwycięztwa, z wielkim żalem za 
sobą u potomków zostawionym, któremu Arcy¬ 
biskup z duchowieństwem Metropolitalnym, aby 
mu za jego wieśniaków z szponów Scytyiskich 
przez niego wydartych, i do roli przywróco¬ 
nych ostatnia okazał wdzięczność, pogrzeb mu 
honorowy w katedralnym kościele sprawił, i 
ofiarami jednajacemi z Bogiem zwycięzka jego 
duszę udarzył, a Muza moja zadziwiona nad 
cnotami zmarłego, ogniem wierszopiskim na¬ 
pełniona te zrobiła wiersze : 

Przechodniu! Sarmackiego Marsa nie szukaj grobu. 
Którego w własnej ziemi własna pogrzebała sława , 
Posławszy krocie tysięcy do podziemnych^ krain 

Tatarów, 

Sam sobie prosta do niebios usłał drogę. # 

‘ 22 


■ , - ( 358 ) 

W scytyjskich trynmfach jego własna pogrzebała go r 

sława, 

/ 

Tauryka która mu tyle razy zwyciężona przygotowała, 
Niech go opłakuje mały potomek , którego dosyć o« 

• płakiwały bolejące matki 

Barbarzyńskie i Tatarskie niewiastki. 

Nikt z Polaków iść wyżej, ani w grobie 
Złożonym być szlachetniejszym nad Chmieleckiego 

nie może. 

Zygmunt ltról wiedzęc, jakie kłótnie w innych 
państwach różność religii wzbudza, bojąc się 
także o swojo królestwo, gdy szyzmatycy za 
łódzia Piotra rozbicie cierpieli okrętu, cbciał 
ich ojcowska ręka do jednego pasterza odpro¬ 
wadzić owczarni. Dla tego w Litwie i na Iłusi 
gdzie najwięcej ten kakol bujał, wiele biskupów 
i przełożonych tegoż obrządku i zwyczajów z 
Rzymskim kościołem, od którego byli oderwani 
znowu nawróconych połączył, a to z pomyśl¬ 
nym skutkiem, wielu bowiem więcej z niewia- 
domości, jak ze złości, po za owczarnia Chry¬ 
stusa błąkających się na prosta powrócili 
drogę. — . Gdy zaś słowo unii w głębszej 
usłyszano Rusi , za rzecz <św ł ięta uwążajac wszy¬ 
scy nia wzgardzili, osobliwie Kozacy z bronią 
w ręku temu się* opierali , ztad wiele rozru¬ 
chów , zabójstw T a i następujących buntów w 


oczywista wybuchło wojnę. Król tedy znający 
dobrze umysły, gdy bronią złego wrzodu zgu¬ 
bić niemógł, do łagodniejszych udał 6ię środ¬ 
ków, i zbiór przyjacielski obu stron biskupom 
we Lwowie zapowiedział, i Alexandra Księcia 
na Zasławiu i Ostrogu Wojewodę" Kijowskiego 
wielkiej roztropności i doświadczenia Senatora 
naczelnym wyznaczył,.! królewska umocował 
powagą, który w dzień naznaczony pierw¬ 
szego Listopada z świetnym orszakiem do Lwo¬ 
wa przybył, za nim wkrótce przyjechał Ru¬ 
ski Metropolita Kijowski, i inni biskupi w to- 
warzystkie wielu Protopopów , Archyman- 
drytów * # ), Hegumenów *** ****) *****) ) i Kadzielników, 
z czytelnikami pod czas obiadu, z Tropąra- 
mi ** ## ) , Kontaktami ***♦*) , dziakami, a po¬ 
nieważ w icli orszaku, żadnych niewidziane 
Popadiów , Dijakonissów ♦***♦*) , wróżek, o- 
fiarniczek, wieszczbiarek i innnych zgróz szyz- 
• matyckich f więc pospólstwo Ruskie i niektóry 


*) Protopopa tyle znaczy co Arcykapłan.' 

**) Archymandryta Arcypasterz. 

***) Hegumcn Opat zakonny. 

****) Tropar śpiewak od T QOTCOQ kymn. 

*****) Kontakt śpiewak od Greckiego X0VTXXL0V 
śpiew krótki. 

******^ Służebnica kościelna nie poświęcona - tylko 
pobłogosławiona. 
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poświęcony małżonek w pokatnych rozmowach 
z gniewem inów r ili : » Teraz dopiero nierzad- 
» nica Babilońska Unia we Lwowie stapiła noga 
» teraz ja wyzłacana przewieziono kareta dla te- 
» go, aby wszyscy prawowierni, która jadowitym 
» wzrokiem i samym oddechem zabija ludzi, jej 
» się wystrzegali, napominali * Tejże chwili Cer- 
» kwie swoje wszystkie pozamykali i obcowania 
z Unitami, jak gdyby z opętanemi, przez cały czas 
unikali. Ponieważ zaś pod ten czas niezdrowe 
powietrze zdrowie ludzkie niepokoiło, i to 
wszystko Unii przypisywali, część bowiem z 
nich naywiększa mniemała, źe Unia jest ko¬ 
bieta, i ze powozem krytym, w którym ksiaze 
słaby się zamknał, do Lwowa jest przywiezio¬ 
na , dla tego z Cerkwi swoich odhaczeni Uni¬ 
tów biskupi w kościołach katolickich Mszy S. 
co święto w języku słowiańskim odpraw-iali, to 
jest Metropolita w kościele metropolitalnym, 
Szufragani zaś jego po kaplicach klasztornych 
a to przy wielkim zgromadzeniu ludu, na róż¬ 
niące się obrządki Greckie od Rzymskich z za¬ 
dziwieniem patrzacegó, i śpiewaków Ruskich 
.bez innej muzyki 'przyjemne chciwie słucha¬ 
jącego glosy : wszystkich bowiem oświeconych 
zdaniem wszystkie przyjemności Greków, któ¬ 
rym samym muza dała własność gładkiej wy- 
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mowy, do Rusinów w śpiewach kościelnych 
przeszły, w innym zaś względzie barbarzyń¬ 
stwo otomańskie wszystko, zagładziło zupełnie. 
Po nabożeństwie namienieni biskupi miewali 
także bubliczne mowy, płodem gadzin na sło- 
• wa czarodzieja uszy sobie zatykających prze- ( 
ciwmków swoich nazywajac, lecz jakby głu¬ 
chym opowiadali bajki ; ponieważ przeciwnicy 
publicznie niepokazywrali się , z zakatów tylko 
potajemnie mrucząc, » że ich wiara jest pia- 
» wa ich przodkóm od Cyrylla i Metodyusza 
» podana i że jak słońce żadnych pochodni i 
» żadnej pomocy niepotrzebuje, że już zbili 
» błędy rybaków filozofów rozumowania « Nie 
długo potym pośrednik strón obydwóch Wń- 
jewoda Kijowski częścią chybionym pojedna¬ 
niem rozgniewany, częścią niewczesnemi ucz¬ 
tami biskupom obficie dawanemi osłabiony, ^do 
najwyższego Pana pokoju w pokoju odszedł, 
przyćmiłby był wysokością cnót swoich wszyst¬ 
kich w^społtowarzyszów tejże godności, gdyby 
był dłużej pożył. 

- * 

i • 

Rok trzydziesty nad wiek szesnasty z wielka 
burza przyszedł, i wiele drzew i ubogich .cha-' 

tek na ziemię zwalił swa gwałtownością. - 

Wśród lata rozruchy wojskowa całe królestwo 
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i miasto zaburzyły. Wojska w Prusiech prze¬ 
ciw Szwedóm walczące o żołd od rzeczypor 
spolitej zadłużonej, jak gdyby nie od ojczyzny 
zbrojnie upominali się, aby ich zaspokoić ko¬ 
misarze przez stany wyznaczeni, i sam naj¬ 
wyższy Hetman do Lwowa zjechali się, gdzie 
po długich rozprawach z rozjuszonym zolnier- 
stwem, to gotowemi pieniędzmi, to towarami 
podług umowy z kupcami wziętemi tę burzę 
wojskowa z trudnością zaspokojono , w któ¬ 
rym to rozruchu wojskowym wiele zdzierstwa 
i morderstwa bespieczeństwo naruszyło miej¬ 
skie, i krwią skropiło, a gdy wszyscy przeciw 
publiczności wykroczyli, czterech występki pa¬ 
nów' czterech prostych żołnierzy życiem prze¬ 
płacili* - , 


Często niebo 9 lecz częściej ziemia gwałt 
cierpi, ponieważ niżej położona, a zatym wię¬ 
cej przypadkom podległa. Roku bieżącego 1030 
przełożona choru pańskiego Magdalenę, Ma¬ 
cieja Haydera konsula osobliwego dobrodzieja, 
córkę przypadek z łona rodziców porwał, a 
rodzicom -zaś oczy wydarł; ponieważ córki 
zrzenicami rodziców nazywajg. 
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■* Towarzystwo Jezusowe, gdy .koścfoł przed 
dwadziestu laty murowad się zaczęty do przyz¬ 
woitej wysokości , doprowadziło.; z drewnianej 
wprzód, kaplicy wielkiego ojca wszystkich Chry¬ 
stusa Pana pod postacią ckleha utajonego przez 
rynek miasta niesionego piątego Listopada do 
tegoż przeniosło kościoła, dnia zaś następują¬ 
cego tenże Bogu ojcu, jako ofiarę błagalna, od¬ 
dało* ^ 

Arcybiskup Jan Pruchnicki trzodzię od Bo¬ 
ga sobie powierzonej jak najlepiej przysłużyć 
się pragnący , aby w jego Dyecezyi nie tylko 
opowiadaczów słowa bożego, ale i żywe cnót 
chrześciańskich wizerunki miała, żeby na ich 
ustach także milczących skromność wzgardę sie¬ 
bie samego, łagodność i inne prawdziwej poboż¬ 
ności własności czytać mogła, towarzystwo no¬ 
we zakonnych Ojców S. Franciszka ostrzejszego 
życia w Październiku tegoż roku do Lwowa spro¬ 
wadził i pod górą zamkową w drzewnianym 
klasztorze osadził, który do ich pomieszkania 
bardzo bogobojna Danielowiczowa Wojewody 
Ruskiego wdowa wybudowała , gdzie do tych 
czas od wszystkich powab, rozkoszy i wspania¬ 
łości świata oddaleni największe ubóstwo, głód 
i bezsenność znosząc, zdaje się, i£ oni dla Chry¬ 
stusa a Chrystus w nich żyje.' 
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Między zaszczytami miast wielkich i sto¬ 
lice arcybiskupów niepospolite maja miejsce , 
których Lwów ma trzy metropolitalna Rzym¬ 
skiemu Papieżowi , Ruska Konstantynopolitań¬ 
skiemu , Ormiańska, Jspabanskiemu Patryarsze 
podległa, na tej ostatniej siedział Mikojaj To- 
rosiewicz Arcybiskup Lwowski, i aby dłużej 
nie żył - bez głowy, namiestnikowi Chrystuso¬ 
wemu na ziemi swa infuła ozdobiona poddał 
głowę, i swoim przykładem usiłował naród 
swój także . do tegoż nakłonić poddania się , 
lecz Murzynów białemi zrobić niemógł, jak 
tylko bowiem że, się stolica Rzymska pojednał, 
jakoż i są nosaci , zawącliali, w’chodu mu do 
kościoła drzwi zamknąwszy zabronili. Pasterz 
zaś przez owce kozłem tracące od trzody od¬ 
łączony, konsulów o pomoc prosił, konsulowie 
zaś ani prożbaini, ani obietnicami Ormianów 
niewzruszeni, ale owszem gorliwością chwały 
Roskiej pobudzeni, drzwi wyłamawszy Arcy¬ 
biskupa do własnej wprowadzili stolicy. Zkąd 
po tym wiele skarg i kłótni z wielkim zapałem 
i wielkiemi wydatkami powstało, aż dopiero 
z czasem, jak zawsze załatwiać się zwykły, u- 
spione. Potym arcybiskup aby grunt tej budowy 
przez siebie zaczętej, na twardej założył ska- 
1§, do Rzymu kilka razy odprawiwszy podróż, 


tamże lat lullta zabawiwszy, i tam się wpra¬ 
wę] wierzę, i niewinnym życiu zupełnie u- 
twierdziwszy, powrócił i z sobą Ojców Tea- 
tynów, jakby stróżów praw Boskich j przy¬ 
wiózł, którym nakładem *' skarbu Apostol¬ 
skiego dom mnieszkalny dla kleryków ormiań¬ 
skich we Lwowie zbudowawszy, a w swej, 
szkolę do wszystkiej pobożności i nauk uspo¬ 
sobiwszy, unii zaczętej położyli koniec, jakoż 
większa część narodu wiedząc, że Apostoł Ar¬ 
menii S. Qrzegorz z Papieżem Sylwestrem 
zgodnie myśleli, i czynili po nagłym skonie nie- 

**• t 

których upartych, za swego uznaje Pasterza. 

Przy samym schyłku roku Siedmiracki 
najprzód obywatel całego świata , a potym 
Lwowski konsul bieg życia swego zakończył. 
Ten od Ojca swego handlującego klejnotami dla 
wyszukania dobrych pereł wysłany cała Europę 
i sama Turcy a z Moskwa w młodości objechał, 
gdzie co inni, w szkołach, on w obcych kra¬ 
jach z wszelka usilnością zbierał umiejętności, i 
tyle języków umiał,. ile narodów zwiedził. Dla 
tego w słowa obfity i wymowny obrany do 
senatu miejskiego, muzy moje także przedmiej¬ 
skie do miasta, a mnie do swego powinowac¬ 
twa przyjął, potym nad siedemdziesiąt lat ma- 
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jacy grób, który w nowo wybudowanj^m kościele 
Ojców Jezuitów, jakby w domie 6woim, zrobił 
pierwszy posiadł. • ' • 

Następuje rok smutny 1631, którego po¬ 
czątki ośmiu zbójców gościńce niepokojących 
z naczelnikiem swoim Gesmanem na krzyżo¬ 
wych gościńcach, które niepokoili, cwiertowani 
oszpecili, lecz smutniejszym go jeszcze zrobili 
dwaj sławni unłodzieńce Syxtusa i Kampiana 
szczególni 6ynowie, przed czasem do wszyst¬ 
kich dostojności Ojców swoich urodzeni i wy- 
krztałceni,* obydwa w kwitnącym wieku, obyd¬ 
wa szlachetni. Kampian swojego Jona Chryzo¬ 
stoma do Niemiec posiał, aby się tam w wyż¬ 
szych wydoskonalił umiejętnościach. Ale ten, po¬ 
nieważ był umysłu męzskiego, w szkołach he¬ 
retyckich zręcznie bronią robić nauczył się, co 
mu przyniosło zgubę. Gdyż po śmierci Ojca, 
gdy znowu dla wydoskonalenia się dalszego w 
naukach do Francjd jechał, wieść rozsiano, że 
w rzecę utonął; lecz podobniejsza do prawdy 
rozeszła się, ze dla . zabitego w pojedynku 
przeciwnika, podług prawa żyć przestał. Syx- 
tus dał swojego syna Tomasza do szkoły Ja-* 
gielońskiej, aby go w zasadach sztuki lekarskiej - 
wydoskonalić, i już będgc przywiązanym do 
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umiejętności szczytu dwójgłowego *) dopiął 
Parnasu, i dwa razy laurem, był uwieńczony, 
kiedy nagle, jak Itrze wy na w zgórkacli słoń¬ 
cem oświeconych prędzej dojrzewają, tak i on, 
nie oczekując jesieni , < wiośnie zrycia swego 
dojrzałym stał się owocem , 'obydwa więc pod 
obcym słońcem pogrzebani za grzechy Ojców 
niewinnie karę odnieśli, pokolenia zaś swe, ja¬ 
ko figowe drzewa nad Tybrem, długo w miej¬ 
scu zgromadzenia kwitnące zupełnie zniszczyli. 

% 4* * 
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Najsmutniejszym ten rok uczynił . skon 
Konstancy i królowej w Warszawie nagle na a- 
poplexia zmarłej, po której śmierci Lwów ja¬ 
ko za dobroczynna matka długo był w smutku 
i żałobie, nareście, aby swój smutek publicznie 
okazał, z wielkim nakładem żałobny majestat, 
pospolicie katafalk zwany, jej pamiętcę w ka¬ 
tedralnym kościele wystawił, koło którego 
przywdziawszy żałobę , uroczyste żałobne na¬ 
bożeństwo za Królowę przez * trzy dni odpra¬ 
wiał. Po wszystkich^ szpitalach ubogim utrzy¬ 
mywanym chleb pogrzebny rozdał, naostatku 
pospólstwu całemu pogrzebny dał objad. 


*) Parnas góra w Grccyi Muz siedziba na dwa 
się dzieli szczyty, ztgd dwojgłowy Parnas. 
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. Rok smutny następującemu rokowi udzie¬ 
lił smutku; na jego bowiem początku Bartło¬ 
mieja Uberowicza konsula długa i jeleniom 
zwyczajna bez choroby rozłączyła starość. Ten 
przed chodzeniem do szkół w Akademii żywota 
macierzyńskiego niemych liter nabył, a głosek 
się w szkolę od nauczyciela nauczył, współgło- 
sek mu wszechnica z laurem dodała, a ponie¬ 
waż już jest dostateczny honor dla człowieka, 
gdy jest honoru godzien, tenże honor go z gę¬ 
stego błota pospólstwa wyciagnionego syndy¬ 
kiem , pisarzem, konsulem miasta, podeszłego 
zaś w wieku politycznym i kryminalnym zro- 
. bił sędzia, a że był tetrycznego i surowego 
umysłu, wielu winowajców do Cerery zię¬ 
cia nie bez nadwerężenia swej sławy, przed 
sobą postał. 

• # . 

, "k 

Po pomniejszych pogrzebach śmierć berła 
z motyką równająca głowy także Królestwa 
Zygmunta najlepszego zażądała z królów i z 
głowy jego dwie Ssajęła korony, by mu jedną , 
to jest, koroną i chwały niebieskiej sprawied¬ 
liwy wynadgrodził sędzia. Ponieważ Zygmunta 
stany królestwa dla zasług przodków jego Ja- 


*) Pluto bożek piekielny. 
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gielonów królem Polskim ogłosili, cnoty zaś 
jego królewskie bogobojność ^ i łaskawość ku, 
poddanym królem go zrobiły Polaków, dla tego 
Polska bardziej osierocenie swoje , jali śmierć 
króla długo * opłakiwała* I Lwów także widząc 
ze w Zygmuncie najłaskawszego utracił Ojca, 
rok cały w żałobie zostawał. Gdy bowiem o 
śmierci jego wieść rozeszła się, natychmiast 
w żalach i smutku pogrążony Ojcu swojemu 
pogrzeb sprawić umyślił publiczny, w kościele 
metropolitalnym wysoki na krzałt kolosu rozma- 
itemi pochwałami i napisami wzniósł mu = oz¬ 
dobiony pomnik, i tyle pośredników do Boga, 
ile kapłanów przy ołtarzach, a żebraków przy, 
żałobnych użył obiadach, zawieszenie sadow¬ 
nictwa, wesołe zabawy zakazał, a wstrzemięź¬ 
liwość przy ucztach zalecił, aby zaś bez Pa- ; 
sterza niestrzeżonej wilcy niepokoili owczarni 
przy bramach nieustanne postawił straże. 

Tegoż roku do dawnych processyi nowa 
przybyła do kościoła S. Marcina dawno przez 
J. W. Alexandra Zborowskiego, który był po- 
gromem Moskwy a kochankiem współtowa- 
rzyszów, na własnym gruncie Marcinowskim 
zbudowanego , a ponieważ w początku swoje 
nowe miłe, a zatym orszakami lud tam uczę- 


* 
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szczał, i do tych czas te pobożne przechadzki 
dwa razy do roku odprawia* 

• . > 

* . ' * V * . 
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Inne dzieje tegoroczne gąbki, a nie inkau¬ 
stu, godnemi być sadzę, jako to szkoły między 
sobą waiczace, jak niegdyś w wojnie szkol¬ 
nej tak i teraz innych szkolnych młodzików 
ltijem pobito, niektórych poszturhano, a kilku 
zabito. A ponieważ takowe błędy już karę 
dziecinna przewyższali rózgi, aby bezkarnie 
nieuszli, urząd miejski kilku zbójców do swo¬ 
jej kazał wziaść szkoły , aby się tam ruchu 
ciała potrzebnego nauczyli mówcom* Nareście 
ta rzecz do samych szkolnych doniesła się 
naczelnych, których, przełożony imiennik Bo¬ 
lesława śmiałego , z przyczyny uwięzienia 
złoczyńców, tak długo konsulów o targnienie 
się bezbożnemi rękami na prawa kościelne, i 
na samo niebo po mównicach, zgromadzeniach 
i po sadach z dziesięciu mężów złożonych wy- * 
działowych obwiniałpóki za winę kucharza 
nieukarano muzykanta, i póki takowa bezkar¬ 
ność złoczyńcom większej niedodała chęci do 
zbrodni, jakoż tym szkolnym pobłażaniem po¬ 
gorszeni wielkie zaburzenie miastu, a żydom 
klęskę podobna do Jerozolimskiej nieraz po- 
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tym i przynieśli. Lecz, przy błędnym ; zdaniu 
nauczycielów zostających, źo czasem ucznie 
niepo.winni byc barani, dzieciuch jeden nie¬ 
winny , idący ze szkoły od pijanego piechot-* 
nika kula w* tych dniach zabity, nauczył, ze 
pomsta boska wełniane nogi j ale ołowiane ma 
ręce. Lecz te wszystkie szkolne * błędy uwagi 
godne na wiatr lub na szybkiej wodzie pisać 
należy, nie na kartkach moich po mnie zostać 
mających, podobnież najwyższego sędziego po* 
prowinciach pod czas bezkrólewia ustanowio¬ 
nego wyroki podobne do badań Aureliana # ) 
najczęściej na asuin od Greków wywołanego 
kończoncycli się do roczników Woluziusza **)* 

i jego pism Katullowi nieprzyjemnych odsełam. 

m % 

. ( , % , N * * K . 

. Rok ku końcu spieszący uprzedził Mel¬ 
chior Wolfowicz konsul. Wolfowiczów familii 

I , * 'l 

w dobrych obywatelów obfitej ojca syn nie- 
odrodzony, ten piękne czyny swych przod¬ 
ków własnemi v cnoty /świetniejszeini uczynił. 
Szczęście także jako sługę nie f jako pania so¬ 
bie miał posłuszne, całe życie kupiec rolnic- 

*• > # 4 
* • \ « ' 
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*) Orlean czyli Aurelian miasto we Francyi , 
zriaje się mówić o torturach lub o S. inkwizycyi. 

**) Woluzy nikczemny pisarz Rzymski, którego 
- pisma Wierszopisowi Katullowi niepodobali się. 
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twa nieumiejaćy w podeszłym wieku w roli 
szukał chleba, ze wsi' więc do domu powraca¬ 
jąc wywróciwszy 6ię przez kolki niebianów 
liczbę pomnożył. 

Rok następujący 1033 smutek z radością 
pomieszał, pierwszych dni bowiem tegoż roku 
kiedy Zygmunta i Ronstancyi królewskie ciała 
stany królestwa w Krakowie grzebali, we Lwo¬ 
wie gminy miejskie ich poświęcone cienia przed 
wszystkieini • ołtarzami Bogu polecali, wyzna¬ 
jąc publicznie, że za ich życia szczęśli werni 
byli, a opłakując, że po ich śmierci nieszczę- 
śliwemi będą. Dla tego znowu żałobę wdziali 
i żałobne ofiary znowu odprawiali, na drugi 
zaś dzieli na koronacya Króla już obranego 
wyznaczony, jak gdyby w Władysławie synie 
żył jeszcze Ojciec, radośnym bymnerrt w sali 
ratusznej odśpiewanym wszystkich mieszkań¬ 
ców do radości pobudził, i dzień uroczysty 
koronacyi Władysława najszczęśliwszego króla 
wszystkim zapowiedział. W godziny tedy po¬ 
ranne wszystkie domy Boże napełnione były 
ludem przy odgłosie muzyki szczęścia winszu¬ 
jącym, w głównym zaś kościele Arcybiskup 
odśpiewawszy Mszę S. a przed rozejściem się 
ludu życząc wszelkiego dobra królowi od Boga 


( 353 ) 

danemu i najwierniejszej jegc> trzodzie hymn 
S. Ambrożego zaczał, a cało rau towarzyszyło 
zgromadzenie, a zaś po południa urzędnicy wi¬ 
dowisk zabawne igrzyska mocujących się szer- 
mierzów i taneczników na rynku przedstawili , 
temi igraszkami i małemi darunkami do tako¬ 
wych młodzi zwyczajnych zachęcając zabawek 
pospólstwo. — Potym przy zmierzchu biegli 
w sztucę ogniowej ogniami sztucznemi do góry 
i iŁa dół bez skrzydeł łatajacemi i iskrzące się 
ogony za sobą wleczącemi, do późnej nocy 
widzów zatrzymali, a działa ponurym grzmo¬ 
tem odchodzącym dobrej życzyli nocy. 


Niedługo potym moc Boska z ludzkiemi 
igrajaca losy nie łaskawę nam się okazała 9 
kiedy po wzięciu na wyższy tron dwóch osób 
królewskich, we Lwowie dwóch biskupów we 
trzy dni po sobie umierających do siebie po¬ 
wołała, czternastego bowiem Maja Jan Andrzej 
Pruchnicki arcybiskup a na drugi dzień Łu¬ 
kasz Kaliński jego Szufragan z swemi pożeg¬ 
nali się dostojeństwy , obydwa najczujniejsi w 
owczarni Chrystusowej pasterze, i domu Bo¬ 
żego podpory, niedareinnie o Pruchnickim wier¬ 
szopis choć nie trybem wierszopisów napisał ; 
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oblicze. 



tarz, ławlu dla duchowieństwa, kaplica grobo¬ 
wa , wszystko z wielkim nakładem zrobione 
potym i w następujących czasach , teraz 
głowy kościoła, jako się w życiu kochały j tak 

i pod czas śmierci od siebie się nie rozłączyły. 

# ^ # 
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Zakon karmelitów bosych na miejscu bag¬ 
nistym i wilgotnym, gdzie najprzód mieszkanie 
załozyl, lat ośmnaście mieszkając, gdy postrzegł 
że wyziewy jadowite ich zdrowiu sa szkodli- 

t *> 

we, a sprzęty kościelne pleśń i wilgoó psuje, 
do innej okolicy miasta, to jest do ogrodu 
Galinowskich mieszkanie przenieść umyślił. —- 
Uzyskawszy najprzód pozwolenie w urzędzie 
miejskim za wstawieniem się Panów znako¬ 
mitych w królestwie otworzenia fórtki dla 
pieszo idących, w dniu wyznaczonym z naj¬ 
świętszym Sakramentem przez rynek miejski 
od zachodu na wschód udał się, a po skoń¬ 
czonej uroczystości w towarzystwie wszystkich 


zakonów na wzgórku miastu przyległym zdrow¬ 
szym lecz mniej zaludnionym osiadł. 


Ze przez zony łatwy Jest przystęp do ho¬ 
noru Hieronim.Waldota zostawił nam przykład. 
Kiedy przez krewnych i przez Wolchowic* * 
kich , . z którymi się * przez zonę żpowinowacił f 
z kuśnierza na krzesło konsiilowskie wyniesio- 
nym został, z którego prawa dawał, jakie ku¬ 
charze dawać zwykli, lub które, zamiast z ja¬ 
kiej księgi, z pod kołdry wyciągał, nare^cie 
dopełniwszy obowiązku męża dobrego i pra¬ 
wego konsula żyć między śmiertelnikami prze¬ 
słał. 


Że i te części sa zgubne, które wstyd 
ukrył, dwoje dzieci Wenery ze swoję doświad¬ 
czyli szkoda, z tych Agnieszka Szafilina bardzo 
szczęśliwa panienka swemi skromnemi oczyma 
wielu kochanków zatrudniła serca, osobliwie 
jednak Jana Ch rościiis ki ego* niedołężnego praw¬ 
nika sadowego, ten przyjaciel jój piękności a nie¬ 
przyjaciel jćj cnoty gdy ja ani prożbg, arii darun- 
kiem zjednać dla siebie niemógł, jak gdyby dru¬ 
gi Akonciusz*) że na zawsze się Agniscę oddaje. 


» i . \ 

*) Akonciusz rodem z wyspy Cea, osobliw 
podstępem Cydypę za żonę pojął. 
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j jej będzie małżonkiem święcie, bo przed ołtar¬ 
zem luzywo przysiągł, i tym sposobem nabywszy 
złego towaru, słowo dane i przyjęte przez lat 
bil ba do roku Platona*) odwlekał'. Z tąd Agnieszka 
słaba zawsze na duszy, naostatłm i na ciele, gdy 

go prosiła, o nic go na potym prosić nie ma- 

✓ 

jac, aby pomniac na przysięgę przynajmniej 
ostatniego, dnia jćj życia to zechciał uczynić, 
aby nie jako nierządną, ale jak małżonka u- 
mierała 


Ponieważ przy końcu wieku szesnastego 
za wiązało się było towarzystwo uczonych w 
^Niemczech w mieście Ilolonii, na którego c^ele 
,byli Jerzy 'Bruin, Szymon Nowellan i Franci¬ 
szek Aoggenberg, pracując usilnie koło wyda¬ 
nego juz dzieła pod tytułem : Widocznia znacz¬ 
nych miast całego świata: z którego dzieła i 
.wizerunek miasta Lwowa jest wzięty, posłu¬ 
chaj my z co obce narody mówią o Lwowie. 


*) Bok Platona stosując go do obiegu gwiazd 
nieruchomych koto swego okręgu niebieskiego 
wynosił 36 ooo lat, a podług innych 26920. 

powieść w rękopismie Bazyliaiiskim jest 
niedokończona. 
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Lwów Rusi połodniowej miasto najpierw- \ 
sze, .najsławniejsze handlem towarów wschod¬ 
nich, . . - " 
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Lwów, Niemcy Leraburg zowi|, sadzę, że 
niedobrze zamiast Lewenburg, od Leona syna 
Daniela Rusinów południowych najpoteżniej- 
szego Króla , a Romana księcia Włodzimir- 
skiego i Halickiego wnuka imię swoje mieć* 
zdaje się, około ,roku Chrystusa 1280, jak; 
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niektórzy sadza, zbudowany , główne miasto 
Rusi południowej, która jest częścią najszla¬ 
chetniejsza królestwa Polskiego, leżące pod stop- 
niem prawie 40 długości, a‘ 49 szerokości, 
blisko 50 mil od Krakowa odległe, miasto 
podwójna fosa szeroka i głęboka, tudzież mu- 
rem z wielo basztami obwarowaue, sprzętami 
wojennemi wszelkiego gatunku przeciw napaści 
nieprzyjacielskiej dostatecznie opatrzone. Jest 
to najsławniejsze handlowe ^miasto, wytwór- 
nościa i ludzkością obywateli kwitnące^ Tu ma 
stolicę swoja drugi arcydiskup Polski, tudzież 
innych dwóch bisbupów, jeden Ruski a drugi 
Ormiański. Dwa ma zamki, z których jeden' 
w murach miasta jest zamknięty, drugi zaś na 
najwyższej górze za miastem Jest wystawiony 
o dziesięć mil \vidzialny. Dawno wprawdzie 
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wiele domów z drzewa i gliny podług zwy¬ 
czaju tych narodów wy stawiono, lecz gdy pra¬ 
wie całe miasto nieszczęśliwym pożarem w prze- 
c *§l> a prawie jednej godziny tak wygorzaio , ze 
się ledwie miiry i wieże pozostały, domy z 
kamienia 'budować zaczęli, od tego czasu, z 
drzewnianego murowane, a nawet po części 
marmurowe zostało; ponieważ pobliskie góry nie 
tylko hamieii,' ale także gips, marmur a nawet i 
alabaster wydaja, tak przezroczysty, ze się po¬ 
dobny ledwie gdzie znajduje. Tak tedy kiedy 
do materyałów przyczynił się jeszcze przemysł 
rzemieślników budowniczych, którzy ze wszyst¬ 
kich narodów Niemcy, Włochy, Polacy w wiel¬ 
kiej liczbie tamże mieszkają, do tego hrztaltu 
i piękności wykwitnęło, która dziś obcym jest 
w podziwieniu. Katusz ma pyszny i wspaniały, 
około którego rozciąga się rynek obszerny , na 
którym towary wszelkiego gatunku tak domo¬ 
we, jak i zagraniczne, tali do potrzeby, jak i 
do przepyehu służące w wielkiej ilości sprze- 
daja się. Na stronie wschodniej widać kościoł 
piękny arcybiskupa, (patrzac na miasto od S. 
Jcizego^ Zobaczysz tam wielka liczbę kupców 
Niemieckich, Włoskich, Węgierskich, Multań- 
skich. Ormiańskich, Tureckich i Tatarskich. Sa 
także i Żydzi tak, jak w całej Polscę w wiel- 
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kiej liczbie , którzy, jak pijawki cudzy pot i 
krew wysysają. Katusz zdobi wieża znacznej 
wysokości. Ztad ku' południowi jest kościoł 
Metropolitalny Bogarodzicy Pannię poświęcony, 
dzieło kościelne , nie mniej pobożności jak 
wspaniałości przez Kazimierza i Władysława 
katolickiej wiary okazanej. Przyległe. temuż 
jest kanoników pomieszkanie i pięknych nauk 
szkoła, z której niemało najuczeńszych wyszło • 
mężów. Ku wschodowi widaó kościół S. Krzyża 
z klasztorem O. O. Franciszkanów dosyć ob¬ 
szernym, który do zamku niskiego przypiera. 
Ku północy jest kościoł Bożego Ciała, zakon¬ 
nych S. Dominika mieszkanie najkosztowniej¬ 
szym zabndowaniem pomnożone i ozdobione; 
jest to klasztor, któremu w całej Polscę nienfia 
równego. Ta zaś miasta część, która jest ku 
południowi, napełniona jest Żydami, którzy 
przywilejami i wolnościami, które od Kazi¬ 
mierza Wielkiego Króla Polskiego z miłości 
ku Estercę pewnej Zydówcę maja największe t 
obdarzeni tu się ze wszystkich stron zbiegli 
świata. Maja tu dwie Synagogi z łaskf^ Pa¬ 
nów pozwolone. W tej okolicy także Rusini 
niektórzy mieszkają, którzy kosztem wielkich 
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Panów obrządku Greckiego Cerkiew" tamże 
wspaniałością budowy okazały niedawno zbu- 


v/ 


C 360 ) 

dowali, dd ^której ju£ dawno wieża kamienna 
znacznej wysokości kosztem szlachetnego nie¬ 
gdyś Pana Konstantyna Korniakta była dodana, 
nie mała całego miasta ozdoba. Ku północy 
Ormianie kościoł maja, dzieło niepospolite, i 
obszerne w którym swoim obrządkiem odpra¬ 
wiają nabożeństwo. Gdy bowiem pod pano-. 
wanie Polaków poszli, to jedno, jak i Rusini , 
sobie wymówili , aby im wolne było religii 
wyznanie. Ale Jak Niemcy, którzy niegdyś w 

te kraje przyszli, powoli obyczaje Polaków 
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przyjęli, tak dalece, ze ich teraz za Polaków 
mają , tak tez i Rusini powoli odmieniać się 
zaczynają. Ledwie bowiem komu teraz z przy¬ 
chodniów prawo miasta nadają , tylko który 
katolicka wyznaje wiarę. Świadczy to naoczny 
świadek Jerzy Donsa w konstantynopolitańskiej 
swojej podroży o Lwowie tak pisząc do ojca: 

» W tym mieście, czworaka jest wiara, to jest: 

o 

» Łacińska, .Grecka, Ormiańska i Żydowska, 

» naszej zaś przeistoczonej wierzę, tak on swo- 
» ja nazywa, z największym usiłowaniem mo- 
» cno się sprzeciwiają* Obywatele katolicy z 
osobliwszą są dla obcych gościnnością i grzecz¬ 
nością, i chociaż znaczny prowadzą handel, 
jednakże w mieście i za miastem żyją skrom¬ 
nie. Sławna tu jest Wolfowiczów familia, kto- 


ra swój ma ze Szląska początek, z którą wiele 
z najpierwszych familii albo przez pokrewień¬ 
stwo, albo przez opiekę są połączone. Chociaż 
przez przeszłe wojny handel nie mało osłabł, 
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kwitnie jednak i teraz Lwów składem towa¬ 
rów osobliwie wckodnich; Kupcy bowiem naj¬ 
więcej Tureccy i Greccy, którzy pod pilnym 
czuwaniem przysięgłego tłumacza , aby nieoszu- 
kiewali, tu mieszkają corocznie nad pięćset be¬ 
czek czyli kadzi malwazii tu zaważa i rozwa- 
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żą. Tudzież raaterye chińskie jedwabne, dy¬ 
wany, kadzidła i inne tym podobne drogie to- 
wary całemu Polskiemu Królestwu to jedno 
obficie dostarcza miasto. Wosku osobliwie ob¬ 
fity tu jest zapas, tak dalece, ’ iż Niemcy, Włosi 
i Hiszpania, ile go tylko potrzebują, tu dostać 
go mogą. Co do rozkosz stołowych oprócz mię¬ 
sa każdego gatunku zwierzęcego i ptactwa, 
szczupaków wielkie tu znajduje się mnóstwo , 
które tak świeże, jak marynowane, te bowiem 
tylko w jesieni robić się zwykły , ledwie nie- 
rownemi szczupakowi Tybru między dwoma 
mostami łowionemi, a bardzo niegdyś od Rzy¬ 
mian szacowanemi, porównać nie można. Jest 
bowiem w około wiele stawów, niezbywa także 
wszędzie na rzekach i strumieniach, w których 
karpie, koble, liny bardzo smaczne, i za małą 


cenę poławiają się. Wino w prawdzie w wiel¬ 
kiej jest cenie z Węgier lub z Multan przy¬ 
wiezione, lecz najwięcej obywateli pija miód 
* i piwo, trunki nietylko zdrowe ale i smaczne. 
•Jest we Lwowie także i Ludwisarnia, gdzie 
działa wojenne leją. Zbrojownia jest obszerna 
opatrzona w broń wojenną wszelkiego rodzaju 
najobficiej, jest także Spichlerz publiczny , * w 
którym tak wielki jest zapas zboża, iż dla 

wielu ludzi na długi czas by wystarczył. Ma 
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także i drukarnię, z której niemało książek ła¬ 


cińskich, ruskich i greckich czysto drukowa¬ 
nych wyszło. Bramy miasta dwie są znacz¬ 
niejsze krakowska na północ, i Halicka na po¬ 
łudnie. Tyleż jest przedmieść, które z łaski 
urzędu, miejskiego tak 6ię pomnożyły, iż w 
nich nad tysiąc } pięćset domów*rachują, w któ¬ 


rych także niemało rozmaitych wyznań kościo¬ 
łów. Oblewa miasto rzeka ojczystym językiem 
* Połłew zwana, niedaleko Cegielni Goldberga 
początek mająca, która przepłynowszy po pod 
mary miasta od południa ku wschódowi, po- 
tym, przez doliny gór, lasów i wykrętów ko¬ 
rytem pełnym wody przy miasteczku Busku do 
rzeki Bugu wpada. W okolicy założone są ogrody 
wszędzie najprzyjemniejsze różne owoce przy- 
? noszące, i sztuką ogrodniczą dla rozrywki u- 
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mj s ła w lećie osobliwie urządzone. Niebrakuje 
także pa winnicach, jednakże to 6$ małe, i 

wina, i to nie najdelikat¬ 
niejszego corocznie wydają W tym obwodzie 
Polski najcelniejsza 6zlaclitk mieszka: Żółkiew¬ 
skich , Ostrorogów, Chodkiewiczów, Danieło- 
wiczów, Zborowskich, Jazłowieckicb, Bietrałów. 
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Korneaklów i inne sławne familie, które wiel¬ 
kich i sławnych wodzów, najwaleczniejszych 
rycerzów i v wprzeszłych i w teraźniejszych 
wydawały czasach* 


Jako Ruś południowa na prowincya PoL- 
ska przymieniona Królestwu. Polskiemu naj¬ 
więcej \ blasku i siły przydała, tak też to jedno 
miasto wzięte wiele się do podbicia całej przy¬ 
czyniło prowincyi, co się, jak czytamy, w roku 
1340 stać miało. Po wygasłej bowiem płci : 
męzkiej Daniela Króla Ruskiego sadzać Kazi- 
anierz II. syn Władysława, że niepotrzeba za¬ 
niedbać sposobności podbicia narodu tak blis¬ 
kiego, i niegdyś przez częste napady nieprzy¬ 
jaznego, wojsko jak mógł największe z Pola¬ 
ków i Niemców, którzy po największej części 
byli służęcy, na żołd zebrał, i najspieszniej na 
Ruś wyruszywszy, Lwów główne narodu ob¬ 
iegł miasto. I niedługo potyin Ruśiai siebie * 
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zamek wyższy i niższy, tudzież miasto poddali, 
to jedno sobie tylko obwarowawszy, żeby im 
wolno było przy starodawnej pozostać . wierzą. 
Wiele bardzo złota * srebr, i drogich klejnotów, 
i szat kosztownych • i innych sprzętów skarb 
dawnych Ruskich książąt, w tych zamkach zna¬ 
leziono , między któremi było dwa szczególne 
krzyże złote , bardzo wielo i drogieini kamie¬ 
niami ozdobione, z których jeden cząstkę drze¬ 
wa, na którym wisiał Chrystus, w sobie za¬ 
wierał, który jeszcze i teraz w kościele Kra¬ 
kowskim z uszanowaniem chowają, tudzież dwie 
koron z tronem i szatą pełną złota i klejnotów. 
Co wszystko Kazimierz do Polski z sobą uwiozły 
lecz zamki, bojąc się, aby. Rusini mając w 
nich ufność niebuntowali się spalił, miasto zaś 
Niemcom na zołdzie zostającym, za ośiadłość 
naznaczył, którzy przyjemnością miejsca i ży r z- 
nością roli zachęceni zapomniawszy o ojczyź¬ 
nie, wszyscy tak, jak niegdyś Sasowie w Anglii 
tamże swoje mieszkanie i domy na zawsze 
pobudowali, a chcąc nową przyozdobić ojczyz¬ 
nę kaścioł parafialny, aby w nim obrządkiem 
katolickim czyli rzymskim nabożeństwo odpra¬ 
wiać można, który teraz na przedmieściu 
krakowskie zwanein , istnieje, na cześć Boga¬ 
rodzicy Panny, oraz ze szpitalem, który ma 
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imię S. Ducha, zbudowali. Nie długo potym. 
powróciwszy Kazimierz z Polski bez wszelkiej 
trudności Przemyśl, Sanok, Halicz, Lubaczów , 
Tustanie i inne tej okolicy, zamki opanował, 
tak dalece,, ze aż do Kamieńca oręż swój za¬ 
niósł, dla dzieł szczęśliwych, i dla połączenia 
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z królestwem tak pięknej prowincyi od swo¬ 
ich wielki nazwany. Potym Król na mianym 
sejmie Rusinów stały rząd prowincyi ustano¬ 
wił, obrawszy Wojewodów, Kasztelanów, Sta¬ 
rostów, Sędziów i innych urzędników zwycza- 
jem Polaków, aiby Rusini jednege prawa ;z Po¬ 
lakami używali , Lwowskiej zaś załodzę, czyli 
nowym z Niemców obywatelóm swego ptfawa 
Niemieckiego czyli Saskiego używać dozwolił, 
zatwierdziwszy tylko pospolito prawo, podług 
którego po śmierci jednego z małżonków mę¬ 
żowi dwie części, a żonie tylko trzecia część 
z dóbr pozostałych przypada, które prawo po- 
pospolite na Rusi także i inne miasta ,na Wo¬ 
łyniu i Podolu przyjęły. Ponieważ zaś z tej 
przyczyny nie bez wielkiego wydatku i cięż- . 
kiej dolegliwości poddanych do sadu Magdebur¬ 
skiego odwoływano się, więc ustanowiono naj¬ 
wyższy sąd Niemiecki prowincyalny na zamku 
Krakowskim, na którego czele był' Adwokat te¬ 
goż prawa z śiedmio ławnikami od najwyż- 
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szego rzadcy zamku Krakowskiego obrany. 

— Z czasem zaś z województwa Ruskiego 
"Wołyńskiego i Podolskiego do senatu Lwow¬ 
skiego odwoływać się zaczęto, na co Królowie 
polscy zezwolili £ osobnym wyrokiem potwier- 
dzili-v* - ' 




* t ^ • 4 , 

-W roku 1302' wielki niedostatek żywności 
i głód rzadko w tych krajach złe wydarzające 
się Lwów i sąsiedzkie miejsca dręczyło niemało, 
kłóremu złemu jednak dobroć Króla w krotce 
zaradziła, ponieważ w jego folwarkach wielka 
bardzo była ilość zboża z żyznych lat prze¬ 
szłych pozostała, która majętniejszym za u- 
miarkowana i słuszna cenę sprzedawać kazał, 
tym zaś, co pieniędzy * nieraieli, za robotę, jak 
słuszność kazała, rozdawał, która okoliczność 
niewymownie wiele mocy i ozdoby miastu 
Lwowskiemu dodała. Tym bowiem sposobem 
Król przez najętych robotników i miasto mu- 
rem opasał, i * obydwa, zamki wyższy i niższy 
z cegły wybudował.. Nad to miastu siedmdzie- 
siat 'morgóy, czyli jak inni 'mazywaja łanów 
z gruntu murom miejskim przyległego w około 
darował. Tenże wieże dla kościoła metropolia 
talnego Bogarodzicy Panny dzieło kosztowne 
między murami zaczał, a w roku 1304 przez 
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mówców do Awenionu do Urbana V. posła- 
nych, aby wspomnioriy kościoł, naznaczywszy do 
tej godności dostarczające przychody, na me¬ 
tropolitalny wywyższyć, wyjednał, którego 
przedmiotu wykonawca od Papieża wyznaczony 
Jakób Świnka Arcybiskup Gnieźnieński- do Lwo- . 
wa przybył, i w przytomności Króla, i więk¬ 
szej części magnatów uroczystemi obrzędami 
kościelnemi parafialny kościoł na katedralny ‘ 
poświęcił, i pierwszego Arcybiskupa obrał Chry- 
styna męża szlachetnego. Lecz w v krótce po- 
tym po zmarłym Kazimierzu ta budowa koś¬ 
cioła metropolitalnego zaniedbana, i sama god¬ 
ność Arcybiskupa do Halicza pod ten czas lud¬ 
nego między innemi miasta na Kusi przenie¬ 
siona została. Po Kazimierzu nastąpił Lud¬ 
wik Król Węgierski, któfry o Polskę mniej dba¬ 
jąc Władysława zaufanego księcia oP oIsl « e g° 
krewnego swego ziemi 'Ruskiej Panem i dzie¬ 
dzicem jawnie ogłosił. Ten zlitowawszy się 
nad losem Lwowskich obywatelów od niewier¬ 
nych Litwinów mocno udręczonych , aby łat¬ 
wiej do siebie przyszli, obywatelom niniejszym 
i przyszłym ' sto łanów frankońskich do sie-^ 
demdziesiat owych, które Kazimierz przedtym 
'darował, za murami miejskiemi dodał, i prawu * 
Tentońsluemu poddał, na której gruntów prze- 
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strzeni kilka wiosek od znaczniejszych w mieć¬ 
cie familii zakładać zaczęto, jako to Goldber- 
gów, Kloperów od Kloperów i t. d. Do tego 
przyczyniła się bojność Jadwigi Królowej pol¬ 
skiej Kazimierza . wnuczki, która roku 1387 
Lwowianom osobliwsze prawo nadała, to jest, 
aby kupcy z wschodnich krajów przybywające 
towary swoje nie dokąd inad tylko do Lwo¬ 
wa jia przedaż przywozili, lub dla wywiezie¬ 
nia onychże dokąd inad kupować udawali sie, 
tudzież żeby żadnemu miastu w całym pań¬ 
stwie stanowiska handlu Lwowskiego mijać 
niewolno było. Od tego czasu obywatele Lwow¬ 
scy daleko znaczniejszy prowadzili handel, w 
którym osobliwszy mianowicie Ormianów po¬ 
kazuje się przemysł. Naród ten niegdyś z Scy¬ 
tami Tauryjskiemi , których dziś Tatarami zo- 
wierny, przez Daniela Króla Ruskiego zwabiony 
od Kazimierza do praw miejskich Lwowskich 

t * 

pod pewnemi jednak warunkami przypuszczony 
do Kaffy , Konstantynopola, do Alexandryi w 
Egypcie i do Kairu, owszem aż do Indyi za¬ 
jeżdżał, najwyborniejsze z tamtad tow T ary do 
Lwowa przyprowadzały które potym Niemcy, 
Polacy i Kusini. przez całe królestwo i do od^ 
leglejszych rozwozili krajów, o wzajemna ła¬ 
godność i miłość pomiędzy sobą ubiegali się, 



i miasto codziennie ' zbogacali. Temi okolicz¬ 
nościami skłonieni obywatele posiłkiem także 
Władysława Jagełły, który niniejszego najpo- 
bozniejszego Króla Zygmunta III. po 4 matce 
był pradziad i datkami wsparci, zaczęta od 


Kazimierza kościoła katedralnego budowę ukoń* 

» * 

czyli, i Trójcy przenajświętszej poświęcili, mia* 
sto drugim murein opasali. Ratusz, czyli dóm 
urzędowy na środku rynku z wspaniała wieża, 
tudzież bramę krakowska' nazwana, niemniej 
kościoł S. Stanisławowi poświęcony na przed¬ 
mieścia krakowskim z taka sztuka zbudowali * 
iż się nawet najbieglejsi w sztucę budowniczej 
zastanawiaja. Pod czas ten we Lwowie pod 
Niemieckim nazwiskiem Lemburg więcej zna* 
nym bito także monetę, na jednej tejże stronie 
był Lew z napisem: » Miasta Lemburga,*« a na 
drugiej stronie orzeł z napisem » Władysła* 
wa Króla, z dodana liczba ery chrzęści a liski ej 
M.C.C.C.'X.L.V. Po skończonej budowie koś*, 
cioła katedralnego na prozbę tegoż Króla Jan 
XXIII. Papież w roku trzecim- swego paster¬ 
stwa stolicę arcypasterska z Halicza znowu do 
Lwowa przeniósł, i tak nazwane szufragańskie 
kościoły jej poddał, Przemyślski, Chełmski, 
Kamieniecki, Włodzimirski, Łucki , Korecki i 
Kijowski, oraz z ich biskupami, i jakie będź 
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, 2 -nile kościoły na Rusi , a nawet Ruskie czyl[ 

obrządku Greckiego za arcybiskupa .na ten czas 

«• , 

Jana Rzeszowskiego szlachetnego Polaka. Około 
roku -145.0> kiedy Niemcy - powoli przyjęli Po. 
laków obyczaje, czyny .miejskie nie po Nie¬ 
miecku,,jak przed ty ni , ale po łacinie pisać 
zaczęto, i do tego czasu uchiliwszy imię Lem- 
burga, którego jednak do tych czas miedzy 
Niemcami używaj a , miasto Lwowem znowu 
nazywać zaczęto, około roku 14Ó0 zbudowano 
kościoł S. Andrzeja i klasztor O. O. Bernardy¬ 
nów na przedmieściu Halickim , w którym żył 
święlobliwie i ostre prowadził życie szanowny 
maż Jan z Dukli. W roku 1^83 najspokojniej 
w Chrystusie zasnał, którego grób wielu wsła¬ 
wił się cudami , gdzie wielu chorych , którzy 
pomocy Bożej za przyczyna tego świętego wzy¬ 
wali, do zdrowia przywróceni zostali. Na ko¬ 
niec , w roku 1521 podług przepisu bulli pa- 

f m 

piezkiej święte tego, męża zwłoki, gdzie przez 
57 lat w grobie leżały, woda i winem obmyte 
i z uszanowaniem do trunny złożone zostały, 
przy której bardzo wielu wiernych w swych 
dolegliwościach ulgi i pociechy doznawaja,. koś¬ 
cioł. ten S., Andrzeja razem z klasztorem z naj¬ 
większym kosztem przed kilku' laty odnawiać 
zaczęto najwięcej hojnością Jana Demetrego 
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Sulikowskiego arcybiskupa męża tak wielkiej; 
dostojności najgodniejszego* Od roku Chrystusa 
1500 .codziennie coraz więcej to„ miasto od¬ 
wiedzać zaczęto, a to dla dostatku . wszelkich 
rzeczy do żywności i do zbytku służących* — 
Ledwie kto znajdzie obywatelów, ^którżyby na 
napady nieprzyjacielskie bardziej gotowemi i 
silniejszemi byli, jak Lwowianie’, źe w roku 

także 1524 pod , szczęśliwym panowaniem S* 

• - . •* 

pamięci Zygmunta I. wielkim siłom Turków i 
Tatarów oparli się, i przez całe cztery tygod¬ 
nie najściślej zewsząd oblężeni, siłę nieprzyja¬ 
cielska wstrzymali, i z chlubą odparli, którego 
to oblężenia ślady w gruzach i fosach obozo*- : 
wych miasta jeszcze widać. Dla tego także od v ; 
następujących Królów obywatele Lwowscy dale¬ 
ko korzystniejszemi prawami udarowani zostali*. 
Roku 1587. Stefan Król. sławnej pamięci wy- 
bór cterdziestu mężów we Lwowie ustano¬ 
wił , nadawszy mu imieniem całego gminu 
wolność naradzania" się z urzędem miejskim L . 
w przedmiotach trudnych , rzeczy pospolitej , do 
którego dwadzieścia z kupców, a dwadzieścia 
z cechów rzemieślników obierano, jak . gdyby 
cały gmin przedstawiali* Za herb miasto od 
początku Lwa miało. Gdy zaś, jak wyżej po¬ 
wiedziano, obywatele Tureckie oblężenie z od* 

24 * 
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wagą wstrzymalif Zygmunt I; dziad teraźniej- 
zego najjaśniejszego Pana bramę wielką o- 
twartana której trzy wieże wznoszą się, z 
Lwem wolnym w bramie stojącym dodał, z 
nadanym pozwoleniem używania czerwonego 
laku w publicznych czynach i pismach, i tego 
pozwolenia przyczynę w swyin wyrobu temi 
wyraził słowy » Przez coby i dla nowości rze- 
» czy jakaś dla nich została w potomności sła- 
» wa, i oni sami pamiętni, że są na wyższym po- 
» stawieni miejscu,' jakoby na wieżach i na 
» gwiazdami inęztwo Lwa w umyśle czuwającego 
» stałością , czuwaniem i siłą przeciw napada¬ 
sz dającym ze wszech slrón nieprzyjaciołom u 
v silnie naśladować i z większym codziennie 
» usiłowaniem i przychilnością, którą lak czer- 
» wóny oznacza, do porządnego ustalenia, i do- 
» brego kierowania bytu rzeczypospolitej miasta 
» tego pracy przykładać starali się. Owszem tak- 

• t 

że roku 1580, dnia 15go Września Sixtus V. 
Pasterz najwyższy miastu Lwowskiemu herb oj¬ 
czysty swojej familii darował, następujące po¬ 
sławszy pismo. Do Lwa pomienionego miasta 
» od powszechnego herbu naszego trzy pagórki 

* i gwiazdę od herbu Lwa naszego wzięte, a- 

* postolską powagą na mocy niniejszej bulli 

* na zawsze przydajemy i łączemy , spodzie- 
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» wajac się, ze lej gwiazdy i pagórków du- 
» chowna tarcza zasłonieni nad hieprzyjacioła- 

> mi waszeini , z 1< torem i zawsze walczyć mu- 
» sicie , pożądane odniesiecie zwyćięztwo. * Bo 
» broń żołnierstwa naszego nie jest cielesna,. 

* ale Bogiem mocna na zburzenie miejsc ob-, 
v ronnycli , rady burza , jak apostoł mówi , i 

> wszelaka wysokość wynoszącą się przeciw 

* poznaniu Bożemu, i wniewola podbijając 
» wszelki rozum pod posłuszeństwa 'Chrystu- 
v sowę i wpogotovi»iu majac ,. mścić się wszel- 
» kiego nieposłuszeństwa. Cóż bowiem innego 
» przez Lwa rozumieć należy ? jeżeli nie Chry - 
» slusa podług objawienia w.rozdzielę V. zwy- 
» ciężył Lew z pokolenia Judy. A zaś Amos 
» w rozdzielę V. Lew ryczy, któż nie zadrzy ? 
v Pan rzekł: któż nie będzie opowiadał? O 
» czym w księdze Numerorum 24., Siedząc u- 

>y snął jak L^w. Cóż rozumieć przez pagórki ? ' 
v jak nie kościoł. katolicki? zbudowany na 
ar mocnej skale w ł yznania Trójcy Przenajświęt- 
v szej, podług owych słów Isaiasza ? Góra 

* i 

» dom Pański na wieiszchołku gór, i w ł zniesie 
» się nad wszystkie pagórki, i pospiesza do nie- 

* go wszystkie narody, i pojctzie ludów wiele, 

» i powiedząWnidzmy na górę pańską, do 
» domu Boga Jakóba, i nauczy nas dróg swo- 
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* ich. Cóż nare^cie przez gwiazdę oznacza się, - 
v jeżeli nie najświętsza P. Marya , która' jako. 

» matka łaski i matka miłosierdzia za zbawię- 

\ i * • - 

» nie. wiernych swoich sług ustawiczna obro- 
v nicielha u Chrystusa prawdziwego * Lwa, któ- 
y> rego macierzyiiskiemi karmiła piersiami, 
v wstawia się, jako w \Numerorum Rozdzielę 
» 24. Wznidzie gwiazda z Jakóba i wzrośnie 
» roszczka w Israelu , i pobije wodzów Moab. 
v Przyjmijcież więc Synowie błogosławieri- 
» stwa wzór herbu naszego te mi wyrazy okreś- 
9 lony , a jego puklerzem przeciw jakim bądź 
» nieprzyjaciołom waszym widomym i niewi- 
v domym, i przeciw barbarzyńskim narodom 
9 bądźcie zasłonieni, abyście po odniesionym 
9 na tym świecie z obydwóch nieprzyjaciół 
» zwycięztwie w wiecznym życiu nadgrody 
9 łaski niobieskiej ' dosiagnaó mogli. 






Lwów 

. * . 4 

Rusi stolica od Turków, Tatarów, Ko- 
. żaków, Multanów* 


Roku M.D.C.L.X.X.I.L po .nieprzyja- 

* V 

cielsku oblężony 

od , ' ; t 

Boga cudownie uratowany, . . 

przez' 

r " * 

.Bartłomieja Zimorowicza 

• % 

konsula tegoż miasta opisany* 



Wielu się 
I odgłos 
Bolesne. 


znajduje którym się podoba życie 
obozowe 

tręby wojennej, tudzież wojny dla 
matek 


Horacy. 
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aj wyższego stanu władającego najszlachet- 

niejszym Mężom Panom Konsulom miasta Lwo¬ 
wa wpsółurzędnikóm moim najszanowniejszym., 

* ■ : . . . ' V,i •- 

.• r . , •• • ’ •. ;• . : ' ) 

Niedługo - wahałem się , komubym Lwów 

wspólna mi z wami ojczyznę,.’z rąk Tureckich 
niedawno odzyskaną, znowu miał oddać, jeżeli 
nie tym, od których ją na czas dla jej obrony 
odebrałem, jakoż za pomocą niebios nasze po¬ 
pierających chęci obowiązku rzecz powierzoną i 
na czas u 6iebie mającego dobrze dopełniwszy . 
męża , rzeczypospolitą miejską od was z nie-, 
chęcią wyjeżdżających zaburzoną Wam powra¬ 
cającym uspokojoną oddałem,, a z nią razem 
Niebianóm świątynie, salę radną stanom, znaki 
honorowe konsulom, domy współobywatelom, 
rolę rolnikóm tak rzetelnie zwróciłem., iż się 
ani jeden nieznalazł , któryby . mnie o przy¬ 
właszczenie sobie cudzej' śmiał obwiniać włas- 
ności. Ani sądzę nawet teraz, żebym długo nad 
tym miał myśleć., komubym z mego włodar- 
stwa miał złożyć rachunki, osobliwie pod czas. 
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burzliwego wojennego czasu, wiele kul Turec- 
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kich odebrałem, wiele im odesłałem, miejskich ? 
czy lim więcej prochu cetnarów', lub czyli rn wię¬ 
cej korcy kaszy jaglanej ze składu wziął publicz¬ 
nego ? wielu lewkami Belgickiemi Lwa rodowite- 
go od razów otomariskich wykupiłem *) ?) przez 
których zakładników nieprzyjacielowi w rękoj¬ 
mię danych miasto od oblężenia uwolniłem ? Sa- 
dzę bowiem, iz tych i tym podobnych przedmio¬ 
tów mnie powierzonych i dopełnionych ra¬ 
chunki przezemnie zrobione nikomu innemu , 
tylko wam, z których rak zlecenie dopełnie¬ 
nia tego wszystkiego odebrałem, złozyć mi na¬ 
leży. Przyjmciez więc pisma częścią rachun¬ 
kowe, częścią nalezace do dziejów, w których 
usiłowałem nie mniej dobrego obywatela, jak 
rzetelnego pisarza dopełnić obowiązku, nie jak 
u Sannazaryusza: 


Kiedy chwali ojczyznę, a potępia wrogi, 

Nie zły ziomek, niedobry dziejopis jest Pogi- 


Jezełi zaś w nich więcej do rachunków, 

> 

jak do słuchania stosownego coś się napisane- 

*) Lewki Belgickie znacaa czerwone złote ho- 
„ lenderskie. 

Sannazaryusz Jakób urodzony w Neapolu ry¬ 
cerz i wierszopis, żył lat 72, umarł roku 1458. 
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gó nadarzy , ' osobliwie których oblężeńców na 
Marsowym liczyłem stole, wiele przychodniów 
do domowych dodałem , wiele bojaźń -dusz, 1 

t * * **) 

tajemnie ich dręcząc, -miasta odciągnęła, jak 

« , . 

mała liczbę obrońców podług złotego racho¬ 
wania pomnożyłem sposobu jak niezgod¬ 
ność jednejże ustawy mieszczan wolnych ,u- 
mysły wstecz podzieliła ? to i tym., podobne 
nie rachunkom których ogół inny być niemógł 
ani też historyi, towarzyscę prawdy : lecz wy¬ 
darzonym przypiszecie wypadkom. Historya 
bowiem powinna być rzetelnym zwierściadłem, 
nie mimiczna sztuka przedstawień .na scenie, 
powinna ona przedmioty naprzeciw siebie bę¬ 
dące w równej liczbię i mierzę, nie zaś dzi- 
wotwory większe lub mniejsze nad znane przed¬ 
stawiać.. Dla tego krzywemi swemi oczyma, 
zyzookie, a z polipem w nozdrzach Syleny* # _) na 
dawne zmarszczki staruszki gniewać się po¬ 
winni, nie na szkła krzyształowe błędy takowe 
do żywego oddające, wolno malarzom swemi 
każdego malować farbamń 


« • • 

*) Jest to sposób rachowania zwany* pospolicie 

reguła de Tri, kiedy z trzech liczb zadanych 
wynajduje się czwarta do zadanych stosowna. 

**) Sylen, Pana i pewney Nymfy syn a nauczyciel 
Bachusa Satyrowi podobny. 
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Co do mnie, ja i ztej wolności użytku 

L ' ; 

nierobiłera, gdy najczęściej zamiast imienia wy¬ 
stępek , a nigdy zamiast występku imienia nie 
wyrażałem. Długo także u siebie rozmyślałem, 
czyliby mi - też przystało na ✓ wzór kukułek 
własne przebaknać imię, i wyrazić że ów był 
autorem czynu , i tak się nazywał ? osobliwie 
, wiedząc dobrze, że naszym współziomkom obce 
dymy jaśniej świeca jak domowe ognie, że im 
nic do gustu, jak tylko obce przypada, a prze¬ 
konany o ich wstręcie od pierwszych dwóch 
oblężeń od kilkunastu lat mule i wilki u mnie 
karmiących, słusznie mi się obawiać należało , 
żeby i trzecie oblężenie na tabakę i na pieprz 
nie poszło Długo więc Rzymskiego Sallusty- 
usza, lub domowego Liwiuszd osobliwie z 
pomiędzy bardzo uczonych naszych współ- . 
ziomków oczekiwałem , którzyby dziennik tego 
oblężenia dla potomków wydali , lub co jest 
najłatwiejsza przynajmniej Ateńczyków w Ate¬ 
nach pochwalili. 

» 

> * * 

• Lecz gdy po upłyniónych dwóch latach 

przekonałem się, że domowe Tacyty siedzą ci¬ 
cho , obce Syliusze milczę, a w ogólności 

*) Salustyusz , Liwiusz ,, Tacy t i Syliusz dieiopi- 
aarze Rzymscy. v ' 

* c 
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wszyscy uczeni tylko współgłoslu opiewają, a 
liter niemych nieopisuja, tym czasem zaś pis¬ 
ma zmyślone pokatnych pisarzów smutna tę 
scenę przez szkło z drzewa widzących, i nie- 
inaczej tylko na świecie podziemnym daleko 
od Jowisza i jego piorunowych ciosów ,Tu¬ 
reckie wystrzały rachujących rozchodziły się* **) 
Marsowe *) pióro w świątyni Herkulesa za¬ 
wiesiwszy, znowu Apollinowe wziąłem, i 

nim śpiew niebanom od miasta ulubionego 
Bogu odwracającym- nieszczęścia napisałem, i 

którybym nad bramami waszemi i na ' czele 

« 

sali- radnej łokciowemi chętnie wyrył literami , 
aby wieków niesłychanego dobrodziejstwa Bos¬ 
kiego wrażał potomkom pamięć. 

* i 

W rzeczy samej od zbudowania Lwowa 
nic się ważniejszego wydarzyć niemogło , - nad 
to cudowne z rak Tureckich uwolnienie, prze¬ 
szłe wypadki, jak gdyby igraszkowe w T allu tę 
wszystko roztrzygajaca poprzedziły walkę; po¬ 
nieważ Kozacy, Multany, Siedmiogrodzanie i 
inni najezdnicy goniąc szczątki rozbitego woj- 

*) Marsowe pióro zawiesił, to jest przestał opi¬ 
sywać wojny, gdyż Mars był bożek wojny. 

**) Apollina pióro wziąłem , znaczy trudniłem się 
rymotworstwcm, gdyż Apollo był bożek rymo- 
tworców. 
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sl<a Lwów przypadkiem najechawszy bez dział 
bez narzędzia do zdobycia miast słyżacych tyl¬ 
ko okupu, niepoddania się jego zadali; lecz 
Turcy umyślnie opatrzeni obficie w broń, w 
wojsko, w narzędzia zgubne miastom dniem i 
nocą piorunując wystrzałami szturmem i mi¬ 
nami Lwów pod swoja moc podbić usiłowali* 
Na ostatek , gdy pan zastępów* za mieszkań¬ 
ców sw*oich w imię jego walczących , walczył 
barbarzyńcy po małej uteffczcę, ledwie sześć 
tysięcy kul do miasta wystrzeliwszy, z hańba 
odstąpili ułagodzeni. Tak osobliwy cud pra¬ 
wicy Boskiej godny , by go wszystkie chwaliły 
pióra, moje zaś do połączenia się znieini skłon¬ 
ne do opowiadania cudownych spraw pańskich 
pobudził, któremu ja tę powieść, jako płód 
mego podeszłego wieku , do rak waszych skła¬ 
dam , abyście z owa przychylnością przynaj¬ 
mniej , z jaka podrzutki przyjmować zwykliś¬ 
cie , i mój także płód przyjęli podrzucony, a 
gdy go mniej doskonałym znajdziecie trwal¬ 
sze mi pomnikami ożywić raczyli. 
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Obleżenie. 
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~^Tim o Lwowie stolicy Rusi po trzeci raz 
po nieprzyjacielsku oblężonym, i po trzeci raz 
cudownie oswobodzonym opowiadać zacznę, 
potrzeba mi, aby ma powieść dla zrozumienia 
czytelników gładsza szła droga, o przyczynach 
wojny domowej, Rozaliach, o ich buntach , t i 
poddaniu się pod Turecka opiekę w krótkości 
nieco powiedzieć. I abym się niedaleko od 
przedsięwzięcia oddalił, granica Rusi do ujścia 

Dniestru w Czarne wpadającego morze przez 
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rozległe pola Ukraina nazwane rozciągające i 
się zawszą, do Polski należały, które to okolice 
najprzód dochodem roli, i żywnością ziemi ob¬ 
fite, teraz legiony z zębami gadów, z tarcza¬ 
mi na swych płodzą zagonach, i straszne pro¬ 
wadza wojny. Sa to wieśniaki jednejże ziemi 
rodacy, od urodzenia Pasterze bez przygoto-* 
wania żołnierze na Tatarów ładem, na Turków 
morzem bezpłatni wojownicy, wszyscy zaś dla 
nikczemnego rodu sobie równi, nie dla wojsk 
szybkości, gdyż sa piesi, lecz raczej dla ucia-. 
żliwości hord swoich w rossyiskim języku Ko¬ 
zaka zwanych, Kozacy nazwani,* z których każdy 


Tą dłonią broń nosi, 

. - Którą, żniwo Łosi.. / 

. rl 'V. ■ • .V 

• Ci tedy unikając poddaństwa, i pańszczyzny, o- 
puściwszy domy, osady po za Kijowem Brać- 

1 • ■ t f 1 1 • 1 . #r .i ( 

ławiem i vBarem na nowiny nie zamieszkałe 
przenoszą się ustawicznie, i pustynie od Pa¬ 
nów opuszczone pierwsi zajmują, wielu tegoż 
gatunku wsópłrodąków niemniej także przy¬ 
chodniów z piaszczystych gruntów Polski żyw¬ 
nością gleby zachęconych do siebie zwabili, a 
oraz Tatarów powszechnych świata rozbójni¬ 
ków, którzy życie bez łupu za ohydne mają, 
jak śpiewa Naso niegdyś Tomiswarskiej # ) kra¬ 
iny mieszkaniec do rabowania niw swoich samym 
pobudzili sąsiedztwem. Gdy tedy Tatarzy pra¬ 
wie przez dwa wieki corocznie z ich łanów 
zabierali dziesięcinę, a rzeczpospolita Polska 
żadnej im niedała obrony, sami rolnicy idąc 

r - 

za naturą, do odparcia gwałtu gwałtem nau- 
1 czeni, broń przeciw powszechnym wzięli roz¬ 
bójnikom a w bronieniu siebie Moskalami byli 
pomnożeni, a że podług rymotworcy i 

Między sąsiedztwem dawna nienawiść wpojona. 

TNiezgoda wieczna , rana nigdy niezgojona. 


*) Tomiszwar gdzie było miasto Tomi , dokąd 
był Owid posłany na wygnanie, leży w Węgrzech. 



bywać zwykła, oprócz tego pewna jest rzeczą , 
ze ludy pograniczne na wzór -zwierząt końco¬ 
we części ciała szponami lub kopytami uzbro- 

f s 

jonc mających , gdy w pośród kraju mieszka¬ 
jące od utarczek najczęściej są wolni, ale że 
częste nieszczęścia od pobliskich grożące śmia¬ 
łość pogranicznych zaostrzają, więc w krótkim 

# • * ^ % 

czasie ochotnicy owi nietylko chaty swoje od 
zmyjow Scytyiskich bronić, ale i ich mieszka¬ 
nia pieszo napadać mieczem i ogniem niszczyć 
ośmielili się. Ztąd słodyczą łupu zachęceni 
niechcieli więc rÓli obrabiać, albo w pracy u- 
trzymania szukać życia, co łatwiej nabyć krwią 
mogli, osobliwie wiejska młodzież w żarcie 
Mołojcy zwani, od motyki wziąwszy się do" 
oręża częścią po pustych polach na zwierzęta 
poując, częścią przy połowie ryb rzeki* prze- 
biegając, aż poza zapory Niepru Porohi . po 
Sławiańsku zwane zapłynąwszy , na wyspach 
tejże rzeki, które ona siedemdziesiąt oblewa , 
w chatach ze trzciny i ze słoihy zrobionych 
publiczne zchronienie sobie i wszystkim łotrom / 
wywołanym , odrodnym otworzyli* , Ponieważ 
rzeka Niepr niegdyś handlowny teraz wojenny i 
ich obrońca, powyżej przez przepaściste skały 
płynący, poniżej przez rozmaite ujścia w czar- 
nem morzu znikający bezpiecznemi ich w tym 

25 
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miejscu "od Panów, których rak uszli, i od 
sąsiedzkich uczynił/ nieprzyjaciół. ' Dla tego do 
ich towarzystwa'" hultajstwo z wiosek i mia¬ 
steczek jak gdyby do pięciu miast Filipa *) 

codziennie tłumem zbiegało się, tak dalece, iż- 

* / 

- by W' krÓtce było wzrosło w wojsko, i cała tę 
świata zajęłoby było krainę. Ażeby zaś ta £or- 
da liczna łotrów bez wodza i karności, gdyż i 
zbójcy także podług zasad rabuja , niewyro- 
dziła się, wodza z pośród siebie Ostapa Dasz¬ 
kiewicza sławnego na ladzie i na morzu zbójcę 
sobie obrała, który, niebędac bez wiadomości 
•w sztucę wojennej zgraję tę niesforna na legi¬ 
ony , oddziały, bataliony , kompanie podzielił, 
wodzów, setników, poruczników, chorążych i 
strażnych naznaczył, wszystkich zaś bronią o- 
gniowa uzbroić rozkazał, leże zimowe i Jetnie 
na jednej z wysp Niezprowych Tomacbowkę 
naznaczył, i aby na niej zawsze, koczowali na¬ 
kazał. • Nowy z pospólstwa wojska Zaporo w* 

* skiego gatunek _ przypadkiem zaprowadzony 
rzeczpospolita Polska nienaganiła, owszem bez- 


) ^ entapolis właściwie kraina pięć miast w so¬ 
bie zawierajnca , tu zdaje się kraina w Macedo-* 
mi z pię C i u miast złożona, miedzy któremi jest 

Filipi, do którego' mieszkańców Ś. Paweł pisał 
swe listy. 



płatnej jego pomocy w wojnach Moskiewskich, 
Dąckich, Tureckich tak używała, że często 
przez walczących Rusinów Polacy zwycięztwo 
odnieśli, osobliwie przeciw dziedzicznym swo¬ 
ich prowincyi nieprzyjaciołom Tataiom, Koza¬ 
ków za straż nadbrzeżną mieć chciała. Dla te- 
go i królowie Polscy odwagę ich Marsową poda¬ 
runkami wynadgradzali. Zygmunt pierwszy za¬ 
łożyciela tego towarzystwa na miernictwem Czer- 
kaskim udarzył Daszkiewicza, Stefan Batory 
zamek Trechtymirow im dla składu * potrzeb 
wojennych pozwolił; rzeczpospolita bowiem 
smoka tego wielokształtnego bardziej złotem , 
jak zelazem ułagodzić żądając hołdowniczym go 
sobie zrobiła, wpisawszy z nich sześć tysięcy 
doborniejszych w poczet wojskowy, i małym 
żołdem z obowiązawszy. Ta ustawa sejmową 
za boską raczej jak za ludzką radą zrobiona 
bydż zdaje się ; jako bowiem twórca świa¬ 
ta na każdy jad zaraz dał dzielne lekar¬ 
stwo, tak dalece, iż gdzie są węże tam się 
zaraz i , bociany gnieżdżą, tak też Tatarom 
jesiennemi napadami pobliskie prówincie ra¬ 
bującym ta ustawa Ruś płodną w bitną* mło¬ 
dzież, jakby 'złemu wojsko na krztałt klina u- 
szykowane tamę położyła, tak dalece, iż * Re 
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i-nzv szv*bkie lak zwani od Lukana Golony , 
In!> w wodach mieszkające Gety swym najaz¬ 
dem konnym straż pograniczna oszukali, lub 
szybkośr ia ko i rak kozackich , którzy wszelka 
silę os abiaja, bezkarnie uszli, tyle razy Kozacy, 
aby złe 'Za złe oddać , częścią im stada pasa- 
cych się zajmowali koni, częścią Krym łupiez- 
twem i ogniem niszcząc ło trujących zabijali 
barbarzyńców. Ruś tedy przez wiele lat najaz¬ 
dami barbarzyńców powoli szarpana Turkom i 
Polakóm za dziwowiskó służyła na wzajemne 
łupieztwa dwóch narodów zdaleka patrzącym, i 
przewidującym, że się'kiedyś jednak w strasz¬ 
na i krwawa zamienia wojnę, ani ich umysł swój 
każdemu omylił ‘ wdeszczek, dopóki bowiem ko¬ 
zacy się^ za szkody sobie przez Tatarów w kra¬ 
ju nieprzyjacielskim wyrządzone mścili, na 

mordy i żale pod opieka swoja zostających zę- 

* 

kami wprawdzie zgrzytali, ale jednak nieczyn- 
nemi byli, gdy zaś Nieprzanie z Doncami roz- 
bójniczemi nawami na czarne morze wypadłszy 
porty Tureckie Warne, Tehinia, kozłów, Ocza- 
ków T , Belgrad , Teodozia., Synopę i Trapezunt 
pustoszyli, wszystkie Zaś miasta nadmorskie 


*) b*ukan pisarz Rzymski nazywa Scytów Gelo- 
nami. * 
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Azyi strachem swojego nabawili imienia 
Tatarów podług rymotworcy więcej nad Wil- 

hów srogiej dzikości tnajacych w ich włas- 

» 

nych siedliskach. wykorzeniać zaczęli, Turcy 
jaUby bodcem rażeni, ze zasady , potęgi Oto- 
mańskiej podkopane, ze majestat wschodniej 

i , » 

Porty zhańbiony przez ludzi ledwie ludzł imienia 

■* * / 

godnycli-, otwarcie wrzeszczeli, skrycie zasadzki 

hnuli, i zemstę gotowali, i wkrótce potyni ze 

* \ 

wszystkich hordów na odgłos wojny wezwani , 
aby w pośród Polski Tartarya sobie zrobili, Skin- 
der Basza z niezliczonemi wojskami na zgubę 
Polskiego Królestwa powtórnie^ posłany ^ na o- 
statku sam Osman, jakby ożywiony Xerxes *), 
inajac przy boku czleredzieści tysięcy wojow r 
ników dla zagładzenia imienia Polskiego aż pod 
Chocim podstąpił, od 1071 do 1021 roku 
gdzie po wielu krwawych utarczkach , ponie¬ 


waż niezwycięzył, jakby zwyciężony pierw¬ 
szy z placu ustąpił. Spróbowawszy sił, ponie¬ 
waż Mars lwia skóra pokryty pomyślnego skut¬ 
ku odmówił Turkom, do lisich sztuk się udaw¬ 
szy, we wszystkich zjazdach i poselstwach taka 
przyjaźń rzeczypospolitej Polskiej po zniszcze¬ 
niu Kozaków obiecywali, jaka wilcy owcza- 

. . . \ 
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*) Xerxe* Król Persów chciał podbić Greków. 



rzom po oddaleniu od trzody psów czujnych 
w mowie Demostenesa * *) obiecali; która to 
bajka wprawdę zamieniona Polskę zupełnie zni- 
szczyła, Gdy bowiem za rada idąc nieprzyjaciół 
na każdym sejmie przeciw Kozakom zgubne wy¬ 
daja wyroki, Kozacy polegając na broni nietylko 
jarzma ale i wędzidła przyjąć niechcą, i do tej 
śmiałości prz 3 r szli, iż wyroki sejmowe orężem 
roztrzygnąć umyślili. Ztąd troski stanów a śro¬ 
dek nie inny, tylko wojna opłakana bardziej jak 
pamięci godna; nigdy bowiem od nich tyle szkody 
tyle klęsk i hańby królestwo nie odniosło sarmac¬ 
kie , jak przez tę nierozsądnie podjętą, nieroz¬ 
tropnie prowadzoną i aż do dwudziestu sześ¬ 
ciu lat przeciągnioną wojnę; gdyż Polska z tylu 
miast, zamków wiosek wyzuta, o tyle tłumów 
kobiet i młodzieży swoją płodnością i umysłem 
siły. nieprzyjacielskie pomnożyć mających zmniej¬ 
szona, z tylu wojsk, a po między niemi z każ¬ 
dego najbitniejszego poległego wyzuta, z Podola 
niższego i wyższego w zboże i młodzież wojsko¬ 
wą obfitującego ogołocona, coż innego nie w oła 
głośno jak tylko że jej orzeł przez wrony z pie¬ 
rza odarty, przez sowy szponów pozbawiony, a 

-- - 

*) Dcmosleno? riiówca Ateński, upominał swych 
ziomków, aby się strzegli Filipa II. Króla Ma- 
cedonów. 
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przez lichy - owad z hańbiony został ? że naj- 
szczęśliwsza kraina Rusi mlekiem i miodem 
niegdyś płynącą teraz w swoich własnych 
łzach i krwi pływa? Lecz abym porzuci wszy 
narzekania^ do mego powrócił przedsięwzięcia , 
kiedy się podobało stanom podług chęci Tur- 
kó w z bronią w ręku prześladować Kozaków, 
i im najazdów rozbójniczych wzbraniać na 
Nieprze, Kozacy 2a wolność^ tłumem cisnąc się 
do broni przez wiele lat wiele wycierpieli, wiele 
podejmowali, na ostatek ustawicznemi zmor¬ 
dowani utarczkami obcey szukali pomocy nie 
przyjaciół dla Polaków, po całym ś wiecie szu-- 
kajać, i niedługo szukanych ludzi jeszcze w 
żywocie macierzyńskim śmierci godnych Ta¬ 
tarów za pośrednictwem Bogdana Chmiel¬ 
nickiego teraźniejszego rokoszu naczelnika zna- 
leźli. Tenże haniebnego urodzenia, przewrot¬ 
nego umysłu gdy się długo o fol warczek' so¬ 
bie wydarty z możniejszym prawował, i ani 
po sejmach królestwa, ani po obradach kozac¬ 
kich o w folwareczek zazdroszczony sobie wy¬ 
darty odzyskać niepoprzestawał, gdy tajemnie 
o zemście myślał , przeznaczonych na zabicie 
siebie rak uszedł. A gdy nigdzie na Rusi 
bespiecznego przytułku dla siebie mętniał, dłu¬ 
go dniem i nocą podróż odprawiając do zwy- 
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kiego złoczyńców portu, to jest do zaporów 
Dniepru spiesząc przypadkiem Tohaybega na 
równinach Budziackich koczującego, i gdzieby 
się tylko sposobność wydarzyła na rabunek 
udać się zamyślającego napotkał, tego swego 
głównego nieprzyjaciela częścią obietnicami, 
częścią łzami do litości i do obrony swojej 
nakłonił, a ze między złemi łatwa zgoda, i do 
towarzystwa wojny chłopskiej pobudził. 

I tak małą iskierka folwarczku gwałtem 
wydartego tak wielki pożar człowiek podły 
wzniecić potrafił, który do tych czas cała Pol¬ 
ska ani obfitemi łzami, ani krwi potokiem u- 
gasić nie może; lecz tyle razy złe ugaszony 
w większy jeszcze odnowiony widzi, i my 
także ciąg dalszy zobaczmy. Gdy tedy pochod¬ 
nia i podniecarz buntu Buskiego Chmielnicki 
młodzież całej Ukrainy częścią prożkami, czę¬ 
ścią podobieństwem losu, częścią nadzieją wol¬ 
ności wszystkich pod tymże jarzmem jęczą¬ 
cych w jeden orszak zebrał, i siłę wojska Za¬ 
porowskiej piechoty z oddziałami konnicy Scy¬ 
tyjskiej połączył, pięćhroć sto tysiącznym woj¬ 
skiem wsparty przez trupy wojsk pod Itorsu- 
niem poległych, przez rozwaliny miasteczek i 
wiosek dla zgnębienia stolicy Rusi do Lwowa 
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przyszedł, i tenże nie walem z darni, lecz nie— 
zmiernym tłumem łotrów do koła otocz}’! > 
jedna* tylko ucieczkę oblężonym do Boga zo¬ 
stawiwszy i świętych , przy których ołtarzach 

pokorne miasto padłszy na kolana wielu z nich 

! ł . * „ * 

współwalczacych widocznie za mury jego na 
swa uprosiło pomoc i temi posiłkami wsparte 
wolność odzyskało *). .Wolność odzyszkawszy 
obywatele, chociaż ną majatkach uszkodzeni , 
po - wszystkich jednak relikwiarzach onychze 
tablice na znak rozbicia swogo okrętu powie¬ 
sili, i takiemi rfziękarhi względniejsze mi potym 
dla siebie uczynili Nieba. Po siedmiu bowiem 
upłynionych latach tenże wibrzycicl lłusi 

, y 
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Kiedy rohu 1648 ustępować musieli ode Lwo¬ 
wa Kozacy , wielu 1 ze złości okrutnie i wymy- 
slonemi zamordowali sposobami : w szpitalu S. 
Łazarza 119. osób, przy kościele S. Maryi Mag- 
dal cny , więcej nad 70 przy kościele S. Sta¬ 
nisława, nad 3o w prywatnych domach, gdzie u- 
ciekać niemożna było, wiele zamordowano, lub 
w ogniu zgorzało, liczyć było niepodobna. Na¬ 
wet Cerkiew S. Jerzego, chociaż ich obrzędku, 
od napadu wolna być . nie mogła, drabiny bo¬ 
wiem do okien przystawiali, i złych ludzi swo¬ 
jego wyznania jakby do zwierząt celując zabi¬ 
jali kulami, a jmlym wybiwszy bramę "mężów 
pozabijali, a kobiety Tatarom przędali, gdy ich 
zaś spiesznie uprowadzono, Głowacki wódz od¬ 
działowy to miejsce do oblężenia miasta dogod¬ 
ne zaj^ł. i t. d. Józefowicz świadczy. 
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Chmielnicki porzuciwszy Tatarów, bardziej jak 

sarancza Rus pustoszących, do władcy północy 

# t K 

przez szyzmatycka wiarę sobie przychilnego 
udał się, jak gdyby nieuczony do wielkich przy¬ 
zwyczajony dzbanów owe wyrazy Lukana czytał: 

i ' v 

Jaki bndź naród na północnych srzonach 
Rodzi się, nieposkromiony wojnami, śmierć ko¬ 
chający : .* 

Co badż zaś na krainy wschodnie i na świat ciepły 

Padnie łagodzi narody łaskawość Kicha. 

^ * 

Niebyło trudno Chmielnickiemu Księcia Mos¬ 
kiewskiego równa nienawiścią przeciw -Pola¬ 
kom pałającego, i taż sama wiara szyzmatycka 
obłąkanego do ' połączenia broni obustronnie 
zwycięzkiej nakłonić, już on uzbroiwszy prze- 
. ci w Polakom cała północ, odzyskawszy Sewe- 
rya, wziąwszy pod swe jarzmo Litwę, paóstwo 

m 

powszechne Rusi od poświęconych wieszcz¬ 
ków sobie obiecane, w swym umyśle układał, 
Chmielnicki zaś samym tylko ogromem ludu i 
koni Ruś południowy najechana, jako dodatek 
Moskwie podbió, i hołdowicza zrohió przyo¬ 
biecywał, dla tego Moskala łatwo do tego na¬ 
kłonił, co ón długo u siebie rozmyślał, że na¬ 
tychmiast dla podbicia, reszty Rusi z naraiesi-. 
nicieni. swoim Bazylim Wasyiewiczem siedm- 
clziesiyt tysięcy wojowników posłał, w których 
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pocztcie wiele cudzoziemców z Szwecyi , An¬ 
glii, Jrlandyi , < Niemiec, Infiant pod chorągwie 
powołanych* służyło. Wszystkim tym nakazano 
za Chmielnickiego bić się, a dla Moskala zwy¬ 
ciężyć. Chmielnicki także do tych sił niez¬ 
mierną liczbę ochotników Ruskich z Kozaków” 
i z wiejskiej 'hołoty razem pomieszanych do¬ 
dał , takiego * tedy wojska ze sługi vvódz ,l<u 
Polscę ruszył, którego strachem wszystkie po 
drodzę zamki i miasta przerażone los Chmiel¬ 
nickiego , a berło Moskiewskie chętnie wiel¬ 
bili, sam Lwów karku żadnemu nachylić nie- 
chciał. To nieprzyjaciele mieli za bezczelność 
nie za stałość umysłu, żc jedno miasto więcej 
śmie czynić, jak Ruś cała. Rozważając zaś, że 
całej prowincyi bezpiecznie posiadać niemożna,, 
kiedy jego stolicy nienarzucono jarzma, oblę¬ 
żenie na drugi przedłużyli miesiąc, powiada¬ 
jąc codziennie obywatelom, iż cała Polska już 
jest podbita, że dla ucieczki Króla i • wojsk 
rozproszonych żadnych się spodziewać niemoż¬ 
na posiłków', chiba iin tylko z nieba przyjdą. 
Lecz Lwów do ostatniego uparty niemająć 
bodźca, ani na swe umysły, ani na swe mury 
żadnym sposobem nakłonić się niedał, aby 
zmiennym Moskalom swoją poddał głowę, ow¬ 
szem między tysiączneini niebezpieczeństwy 
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dane słowo nad wszystkie nieszczęścia i szkody 
przenosił, tym szczęśliwym uporem wojsko owe 
z różnych sobie przeciwnych części złożone, 
przez - głód , zaraza i niełagodnościa powietrza 
jesiennego drugi miesiąc dręczone do zadania 
klęski królestwu niezdolnym uczynił, na ko¬ 
niec rzucone kości Cerberom *) bez nadwerę¬ 
żenia sławy do odstąpienia go skłonili, co 
wszystko w osobnym piśmie jeszcze od dawna 
u mnie ukrywającym się, wymieniłem, tym 
czasem do trzeciego oblężenia Tureckiego nad- 
pierwsze straszniejszego przystępuję. 

Gdy tedy w stanach królestwa wypadł 
wyrok, aby pogrom na barbarzyńców z nie¬ 
bios nadany na swe własne zwróció wnętrz- 
ności, to jest: Kozaków wojowników podług 
zadania Turków przemienić na rolników kiedy 

Wojny prowadzić podobało się bez nadziei tryum¬ 
fów , 7 

Ach wieleźby się mogto przysposobić do czynów 

na ladzie i morzu i 

Których domowy krwiożerczy pochłonął oręż. 

* i* . * 

Kozacy przez ustawiczne utarczki uszczupleni 
na siłach i na liczbie największa część z nich 


*) Cerber brytan piekielny sto łańcuchami 
bramy piekielnej przykuty wchodu nikomu 
wychodu zabraniający. 


do 
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w potyczkach poległa, część po. państwach 
moskiewskich Nieprzanskicli rozsypała się, inni 

ł *Vr‘ v , \ 

do ostatniej przyprowadzeni nędzy, aby zu¬ 
pełnie niezginęli y same piekło poruszyć umyś¬ 
lili , dla tego wyprzysiagłszy się przykładem 
złoczyńców w niewola czartom oddających się, 

• v* 

przez rozmaitych władców pod opiekę Oto- 
mańską przeszli, gotowi nawet umrzeć, byle 
tylko swoich przeciwników zgubili. Naczelnik 
tego -układu Piotr Dorożeńko nie jednego woru 
do utopienia go, i szubienicy godzien człowiek. 


Ten na zgubę rzeczypospolitej wiele w, 
sercu swoim nosząc Chmielnickich, aby sobie 

u Cesarza Tureckiego tym większe zjednał za- 

* 

ufanie, dzieci mu swoje odesłał w zakład. Ow* 
nienamyślajac się długo szkodliwych bardzo 
swym państwom łupieżców, od których u- 
padku cesarstwa swego przez wieszczków Ma- 
hometańskich od północy przepowiedzianego 
obawiał się, pod opiekę swoją najchętniej przy¬ 
jął, obiecajac dać jak najprędzej posiłki, pewny 
źe sobie ta przysługa owych przyjaciół zrobi , 
których jako nieprzyjaciół orężem poskromić 
niemógł ; zwyczajną rzeczą jest także i u Tur¬ 
ków z niezgod Chrześcian siły swe wzmacniać 
na wzór Rzymianów, którzy sprzymierzeńców 


■ ( 398 ) ,A-' 

' . • * ' ’ * * 

• broniąc i pomoc pokornie proszącym dajac 
panami zrobili się świata, tak też teraz Turcy 

• pod pozorem posiłków dla siebie zwyciężając 
większa część świata pod swoja podbili wła¬ 
dzę. Tym czasem Turecki cesarz Wysockiego 
posła Królestwa . długo w Konstantynopolu 
grzecznie utrzymując bez żadnej odpowiedzi 
odprawił, w drugim zaś miesiącu gońca z wy¬ 
powiedzeniem wojny do Polski przysłał. Lecz 
żebyśmy oprócz ludzkich układów i boskie sadv 
także ściślej roztrzasneli , przekonamy się, że 
podług świętych wyroków z tychże sadów wy¬ 
pływających stwórca świata nikogo z śmiertel¬ 
ników nieopuszcza, aż póki on go wprzód nic- 
opuści, z tad od czasu , jak się Grecya od na¬ 
miestnika w kościele Chrystusowego odłączyła 
natychmiast mściciel tego odłączenia się Bóg 
głowę poprzednika, proszę darować słowu, 
Antichrysta jej nadał, Tureckiego imienia Ty¬ 
rana podług upodobania Greczynów bez gło¬ 
wy kościoła będących patryarchów, jakby to¬ 
war na publiczna licytacya na przedaż wysta¬ 
wionego , dla tego i Rusinom nieraz wiaro¬ 
łomnym łatwo to uczynić można było; gdyż 
jak są występki między sobą łańcuchem połą¬ 
czone. odprzysiągłszy się swego dziedzicznego 
Pana do obcych po tym śladem swych hordo w 


/ 
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poszli, osobliwie, gdy ich ostatnia potrzeba do 
tego pomusiła , ze się na wzór rozbitych na 

l 

okręcie gołego nawet już chwytali miecza. —> 
Po wszystkich tedy innych burzach we wszyst¬ 
kich krajach świata przez kozackich chłopów 

i 

wznieconych największa ciężyła nad Polska od 
wschodu, postrach świata całego Cesarz Turecki. 

• . . ,? •. ; •• .... 

Krajów-złe śmiertelne, i pogrom, któryby wszyslkje 
Jednym ciosem poraził ludy, i nieszczęsna gwiazda. 

Syn 


Ubolewajmy nad narodami, osobliwie chrześ- 
ciaiiskiemi, o jedno nic między sóba kłucacemi 
się, gdy tym czasem z ich niesnask Turcy 
swoje zbierają pożytki, jakoż i z zbuntowanemi 
Kozakami greckiej wiary zawarłszy przymierze 

_ * •* i * * 

cała swoja na Ruś wywarli potęgę, i jednym 
zamachem najpierwsza królestwa twierdzę Ka¬ 
mieniec Podolski położeniem osobliwszym spi- 
czasteini skałami i nagłemi . przepaściami od 
natury ubezpieczona , poddana odebrali, i ra¬ 
zem cale Podole w jednym mieście podbite 
zagarnęli. Upadkiem sąsiedzkiego miasta Lwów 
przelękniony zadrzał, i jak gdyby jego zwali¬ 
skami ciśniony niebios i ludzi o pomoc wzy¬ 
wać zaczał. Zwoławszy tedy natychmiast wyższy 

urząd radę, wielkość grożącego przedłożył w 

• « 
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krótkości niebezpieczeństwa » Że po pierwszych 
v nieprzyjacielskich napadach dosyć wielkich , 
v największe teraz.ich majątkom i życiu groza 

* od Turków na mordy ludzkie i miast znisz- 
v czenie urodzonych , od których dzikości do 

* tych czas wysokiemi górami, bystremi rze- 

* kami , i sama odległością miejsca oddaleni 
' » bez bojaźni żyli ; teraz po podbiciu Podola 

» sąsiedzkiej królestwa prowincyi, po wzięciu Ha- 
v mieńca przedmurza chrześciaństw r a już przed 
» bramami jest nieprzyjaciel, a zatym żeby się 
> natychmiast naradzili, jakby obronie wiary , 
» domów, i lubych po tomko w swoich zaradzić « 

• upomniał. Takowej przemowy obywatele prze¬ 
rażeni słuchali, którym bojaźń odwagę i na¬ 
mysł odjęła, osobliwie, młodzi ze szkół tajem¬ 
ne swoje wynurzali wzdychania : 

Ach złe te wbliskości Turków zbudowane mury / 
-Ach na smutne wskazane miejsce! pokój głęboki, i 

cicha 

Spokojność po wszystkich łudach, my łupom zajad¬ 
łych 

I pierwszym jesteśmy obozem, gdyby los łaskawszy 

był pozwolił 

Albo pod strefę Hiszpańska siedziby , lub pod zim¬ 
nym biegunem , 

1 domy ruchome, jak Ruskie bronić- zapory, 

' ; ( . " ‘ ‘''Z. 
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My pierwsi Scytów poruszenia i wypadającego Mo¬ 
skala . - 

Widzieliśmy i śmierć Daków , i wściekłość rozju-j 

szong, ' ' 

Tędy jest droga wojnom każdy z potajemnym wzdy¬ 
chaniem 

Kiedy tylko los Kroatów *) królestwo nęka, 

Nikt nieśmiał publicznie okazywać bojaźni. 

* ‘ ; ( *. 

Niektórzy z przypadkowych zdarzeń, jak 

• » 

gdyby z wyroczni boskiej, zła przyszłość dla 
miasta przepowiedali, osobliwie przypadki 
dawniejsze z teraźniejszemi porównywajdc, po¬ 
nieważ siódmego Lipca wiatr północno zachod¬ 
ni nagle zerwawszy się, z samego wierzchołku 
wieży ratusznej Lwa kręcącego się zamiast han- * 
dery zatkniętego złamawszy wierzchnią osadę 
z ozdobami miasta na niej będącemi zrzucił, i 
nie bez zadziwienia, ponieważ kulę pozłacaną 
większą, jak ćwierć korca aż na ziemię zrzu¬ 
coną tak mocno uszkodził, że część jej okrą¬ 
gła pozaginała się, przez który upadek rzecz 
pospolita uszkodzenie królestwa, którego kula 
królestwa jest znakiem, z utraty P.cdola potyra. 
uczuła. Potym pagórki gwiazdą ozdobione. 


• Yisontium Wihicz miasto w Kroacyi, musiało 
kiedyś bydź w * ścisłym oblężeniu. 

20 
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przez 5yxtusa V. najwyższego Pasterza za sta¬ 
łość w wierzę miastu nadane, a teraz przez 

" ‘ ' * 

upadek na dach uszkodzonego, Lew także wy- 
obraźny spadłszy na tenże . dacii razem wyo¬ 
brażać zdawał się ', iż powstający z nachylona 
głową ku wschodowi hołd oddaje, że z tej 

strony świata nieszczęście mu wprawdzie jed- 

. / 

nak niezgubnc grozi. Franciszek Bako powiada 
że się coś podobnego w Anglii pod Henrykiem 
VII. wydarzyło , to jest , że orzeł pozłacany z 
wierzchołku kościoła S. Pawła ztrącony na orła 

A " ' • * 

czarnego, który był na cmentarzu, upadł, i tegoż 
zgruchotawszy na ziemię zrucił, i dodaje tenże 
pisarz, to lud wziął za zły znak dla familii rzą¬ 
dzącej, co się leż lakże na Filipie synie nic tylko 
co do nieszczęścia przez burzę na morzu zrza- 

. . * ; ł. * * r • • r ‘ * % *' - • .. . ^ * 

dzonego, jako tez i we wszystkim co nastąpiło, 


ziściło. Lecz cfcęść roztropniejsza Obywatelów 

• * -« i* * * i • , * 

życie od ojczyzny wzięte ojczyźnie poświęcić 
nieociągających się, wziąwszy się do prac wo- 
\jennych, i dobra publicznego tyczących się, do 
najwyższego Hetmana wysłali gońca z proźbą, 
aby^ oddziały piechoty pó rozmaitych 'twier¬ 
dzach* podzielone razem zebrać i miastu Lwow¬ 
skiemu na załogę przeznaczyć , tyra czasem , 
nim inne posiłki nadciągną. Rząd miejski na¬ 
kazał mieszczanom uzbroić się, na dany znak 
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pod chorągwie przy bramach i po wałach 
ustawicznie odprawiać straże, urzędnikom tak- 

4 . ■* * ’ . 


ze 


wojennych zapasów i żywności . rozkazano , 
aby jak największy zapas prochu, i żywności 
przysposobili. Lecz nic tak wszystkich nieob- 
chodziło , jak szczupłość skarbu ś przeszłemi 
dwoma okupami i codziennemi wycięczonego 
wydatkami , przedtym już doświadczywszy że 

v . r , 

nic brcyi nie pomogła, kiedy niebyło skarbu. Dla 
tego potrzeba przynagleni, z czynszu na domy 
włożonego szesc tysięcy złotych złożyli, gdy 
duchowni i szlachta z swych pomieszkali w 
równym nieszczęściu będąc jednak ani jednego 
szeląga niezłożyli. * ... 

* * i * 

i ' 

Gdy tedy rzemieślnicy koło poprawy mu¬ 
rów przez czas upadłych pracuję, a urzędnicy 
zapasów żywności po wsiach zbierają żywność 
Jaśnie Wielmożny Jan Sobieski Marszałek wielki 
koronny, i najwyższy wojsk Hetman do Lwo¬ 
wa przyjechał, do którego wszyscy Obywatele , 
jakby do dobroczynnej gwiazdy orszakiem zbiegli 
się rady i pomocy od niego pokornie żebrząc* 
Lecz on mocno się uskarzajac na tę burze 
wojny otomańskiej , » że już dawno przez sie- 
» bie przewidziana stanom państwa zawczasu 
» przepowiedział , że ja wielu tylko wyśmieli, 
’ ‘ ' 20 * 
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» wszyscy zaniedbali i do ostatniego nieszczę¬ 
ść ścia rzeczypospolita przyprowadzili-, iż prze¬ 
je ci w wojskom ożyłego Xerxesa i przeciw si- 
» łom całego wschodu zostaje rozerwana i bez- 
v bronna. Ze jej zatyin nieprzycliodzi, jako 
» wódz bez wojska na pomoc, i wniósł, ze 
» jedno miasto więcej czynie niemoże, jak cała 
» rzeczypospolita, zęby więc sami o majatkach 
» swoich radzili , żeby ich’ z płcią słaba i ze 
» zgraja bezbronna żywność niszczyć zwykła 
» gdzie indzie wywieść, radził, mężom zaś sa- 
» mym oblężenie nieustraszona odwaga tak 
» długo wytrzymywać rozkazał, dopóki albo 
» przez poselstwo publiczne pęd kroków nie- 
» przyjacielskich niebędzie wstrzymany, lub po- 
» siłkowe nienadejda wojska. « ' Tym czasem 
cztery chorągwie niezupełne w jeden legion 
piechoty zebrał, i miastu na załogę przezna¬ 
czył, których Eliasza Łęckiego doświadczonego 
inęztwa naczelnikiem zrobił, i czterech mu po¬ 
ruczników dodał Joachima , 'Fryderyka Mogę- 
lina, Dawida Sacha i Jakóba Suliszewskiego , 
wszystkim zaś zostawił dwa oddziały konnych 
do uważania i szpiegowania nieprzyjacielskich 
kroków. Lecz ci z rola i z rolnikami co- 

• O 

dziennę przez złość wiodąc walkę, za wpad- 
nieniem Tatarów, których samego wejrzenia 
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' znieść niemogli, tłumem w głąb królestwa poszli. 

#, * 

Podobnież 'doborniejsza część Obywatelów sło r 
wa Hetmana zle tłumacząc postanowili u sie~ 
I>ie , że dla bojących się jeden jest ratunelf., 
żadnego niespodziewać się ratunku. Dla tego gdy 
znaczniejsi początek zrobili ucieczki, której imu 
się przed niebem i przed samym miastem wsty¬ 
dzić potrzeba było, w ten czas widzieć można 
było, jak nietylko przed cienia swoja uciekały 
panienki, lub młodzieńców przed bronią przy 
boku swoim drżących , ale nawet wojskowych 
niebu samemu bronią grożących niegdyś sa¬ 
mych nawet mamicielów pospólstwa , ćo po¬ 
wiadali, że na wszystko sa odważni, owych 
niedawno głośnych wielbicielów stałości chrześ- 
ciańskiej , owych śmiałych mówców, owych 
przy ucztacli rubasznych biesiadników , jak to 
oni, jak gdyby pod czas zburzenia Trój i ucie¬ 
kali, na worki i na wozy swe ukryte spiesz¬ 
nie pakowali rzeczy, jak to oni napełnionemi 
bramami na dobrowolne zmykali wygnanie , 
jak niektórzy, jak gdyby od zmysłów opuszcze¬ 
ni, i w ręce Tatarów pobliskie pola przebie¬ 
gających samowolnie biegli,, a z bojaźni nie¬ 
szczęść grożących sami się na widoczne w?y- 
stawiali niebezpieczeństwa. W tym to powszech¬ 
nym zamieszaniu wszystkich, ponieważ sam 
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Jowisz wstrzymujący tego), popłochu ludu 

• *■ 4 * ■ * . ' — 

wstrzymać niepo trafił, dwaj pozostali' konsulo- 

w T ie Bartłomiej Zimorowicz i Jan Gasiorowski 

- * ^ , • * 

syn , ,z samej ' rozpaczy współoby watelów na¬ 
brawszy ducha, wdaniem się swoim opłakane 
miasta poprą wili interesa. Gdy pierwszy ma- 
jac pow r agę konsula, drugi rachunki gospodar¬ 
skie, postrzegłszy, że prawdę wszyscy Obywa¬ 
tele więcej w nogach, jak w ręku pokładaja 
nadziei, na piękny czyn odważywszy się, bra- 

/ # ' i ^ 

my uciekającym zamknęli potym zwoławszy 
icli razem tak do nich przemówili: » Jeżeli 
y> nigdy jeszcze umierającej ojczyzny niewi- 
v dzieli obrazu, niechby' teraz przynajmniej 
» na jej już konającej postać - swoim ruucili o- 
y kiem, kiedy ja nie tylko najubożsi mieszkali- 
^ ce, lecz sama podpora, ojcowde miasta przez 

* haniebna opuszczają ucieczkę, tym sposobem 
> nic wnęcej nie czynię , jak tylko odjęw^szy 
m jej ducha ozy wdającego, świątynie i domy z 
» mieszkańców - ogołocone, jak gdyby nieczynne 
» trupy swywoli nieprzyjaciół zostawiać zdaję 
v ..się. Jedno bowiem jest ojczyznę szwankujęcę 
» opuście, co ja bezbronnnę nieprzyjaciołom 

* oddać w ręce , równie jest bezbożna rzeczę 
. v V> od świątynie boskie ogień podłożyć, nisz- 

* czyc obrazy i posęgi świętych , bramy mia- 
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» sta nieprzyjaciołom otworzyć^, jak te wszyst- 
» kie przedmioty nadchodzącym barbarzyńcom 
v bez obrony zostawić. Dla tego niechby przy- 
» najmniej pozostali, i jako. ziarna, przenicy 

» po od wianych- plewach na tym Marsowym 

* . > • 

» polu będąc opuściwszy bojaźń miłość w so- 
v bie wzniecili ojczyzny, niechby nie mężów 
» zbiegłych kobietom podobnych, ale raczej 
v przodków od Lwa swego nieodrodzonych 
» przed oczyma mieli, którzy w najcięższych 
v oblężeniach dobro ojczyzny nad majatki , 
v dzieci i samo przenosili życie , a. niektórzy 
y za jej ocalenie chlubna śmiercią umrzeć 
y niewahali sie. Lecz ani o. losie królestwa lak 
y bardzo rozpaczać nienalezy ,. aby przy życiu 
v Królu i obydwóch Hetmanów, przy wojsku 
y nigdzie niepobitym przy niepodbityin jęsz- 
y cze królestwie, miał* swój karli dobrowolnie 
» skłonić Otomanowe hardemu, i nigdy się 
y na swoje nie wzniósł zemszczenie. Za krótka 
v jest ta władza kawkom pozwolona przy spia- 
9 cych orłach bezkarnie igrać, po ich zaś oc- 
*■ Imieniu haniebnie uciekać. Wreście przy nie- 
» dostatku posiłków ludzkich nie będzie zby- 
» wać na boskich, to jest doświadczywszy , ze 
» w latach uplynionych Lew zwycięzlii z po- 
9 kolenia Judy Lwowi swemu na pomoc po- 
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9 spieszył, ze matka gwiazd i obozów księżyce 
9 Tureckie pod swe nogi ztrąciła, a zaś książę 
ar oręża ^Michał piorunami z niebios wojen- 
9 nemi zagrzmiał nad miast zdobywców gło- 
9 wami. Przy takich współ woj o wynikach z nieba 
9 walczących przodkowie swych nieprzyjaciół 
> od bram odpędzali , że zwyciężywszy napaść 
» ników pomniki- zwycięzkie stawili, niechby i 
v teraz za rzecz pewna mieli, i niewatpili, że 
» ciż sami, którzy przed tym byli, istnieją nie- 
ar bianie, i podobnież na ich wezwanie przy- 
ar będą, gdyby tylko oni na obronę ich świątyń 
ar rąk swoich przyłożyli a Takowym napomnie- 
niem ocuceni wielu Obywatelów zwąllonych 
znowu nabyli ducha; lecz którym, jak Saty¬ 
ryk mówi, słyszany odgłos wojenny rozwalniać 
zaczął żołądki, ukryci ciemnościami nocnemi 
pokryj o ino z miasta wychodzili, dla których 
wstrzymania, gdy konsulowie ostrzejszych środ¬ 
ków użycie za potrzebne osądziwszy wszyst¬ 
kich razem Zgromadzili, i do lego zgromadze¬ 
nia rządcę wojskowego miasta Eliasza Łęckiego 
razem z jego podręcznemu zaprosili, w którym 
to zgromadzeniu pierwszy konsul przemówiw¬ 
szy » ze zgubna jest taka bojaźń Obywatelów, 
» przed daniem znaku do boju już. zbojafni 
» drżących» aby każdy codziennie Bogu, liro- 
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i'i i ojczyźnie przysięgę złożyli, oświadczył 
* ze sam najpierwszy w tćj mierze chce dać 
» z siebie przykład, « Gdy zaś ani sam wojsko¬ 
wy rządcą ani jego podręczni tej przysięgi nie-* 
od mówili,^ wszystkim.; którzyby ojczyznę mieć 
cała chcieli, ani ja do ostatniego tchu opuście 
. niechcieli, na prawę stronę zgromadzenia przejść 
rozkazano, takowym niespodziewanym wyro- 
kiem zawstydzeni wszyscy na stronę pierwsze¬ 
go konsula, przeszli , a po jego przysiędzę naj¬ 
przód Obywatele, potym załogowi, ci że s wy cli 
clioręgwi, tamci że murów miasta nieopuszcza, 
uroczysta z obowiazali się przysięga.. 


Jednakże niektórym litórycli wymienić nie- 
chcę, chociaż przysięga stwierdzony umysł stracił 
odebrał, że po danym słowie w obliczu Boga 
nagle'Z ócz innych zniknęli. Tym czasem strasz- 
nemi wieściami osobliwie z więzów scytyiskicli 
zbiegli codziennie uszy Obywatelów trwożyć 
nieprzestawali, że wojska Tureckie podbiwszy 
miasteczka po drodzę leżące, a wsie zniszczyw¬ 
szy z. wielkim wojennym przygotowaniem na 
zgubę miasta Lwowa spieszą, i że już Tatarzy 
ich poprzednicy przyległe pola zajęli, toż sa¬ 
mo konne czaty , zrobiwszy nagle wycieczko, 
żadnego jednak nie pojspwszy jeńca twierdzili* 


i 
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, Którym obydwóm ógnie nieprzyjacielskie po 

a w obłokach się odbiją- 
39 ce , prawdę. przyznpli. Spiesznie zatyin z wyż¬ 
szego zamku* wystrzałem z , działa znaó dano 
pasterzował i przed mieszczanom,, aby się w bez” 
pieczne schronili miejsce. Wyższego także zam¬ 
ku $0 tych czas zaniedbanego i wzgardzonego 
dwudziestu pieszym staranie oddano, lak moc¬ 
nej twierdzy, tak mała załoga, jak gdyby Her¬ 
kulesa buty dane dziecięciu, co potyni f% samych 
Turków do śmiechu pobudziło myślących so¬ 
bie, ze dla nie wiadomości sztuki wojennej, lub 
niedostatku żołnierzy na załogę, Kapitol*) Rus- 
ki kilku gęsiom pod straż oddano. 


• Dwa oddziały konne ku obronie miasta 
dodane, chcąc opuścić miasto, aby do wysia¬ 
nia ich z miasta pozorna dać przyczynę, wy¬ 
cieczkę na nieprzyjaciela zmyślili, którym rząd¬ 
ca wojskowy miasta niedosyć ufając dodał iin 
jeszcze kilkadziesiąt załogowych. • Tych liczbę 
pomnożyła wybrana t do wojska , miejska mło- 

4 .** * •. 
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*) Gallowie pod wodzą Brenny zdobywszy Rzym 
chcieli nocną porą opanować zamek Kapitol i 
już wdarli sic byli na górę; lecz gęsi poświę¬ 
cone Junonie czujne z natury swoim odgłosem 

straż obudziwszy uratowały zamek 
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aziez tak dalece, ze fen na prędce zebrany od- 

pięćset głów wynosił. Tenże prze- 
ł e gajac przedmieścia okolice przy; obozie le¬ 
żące, kilka Tatarów włóczących się napadł, że 
ich uciekających dalej niegonili, obóz Tatarski. 
blisko będaęy goniących wstrzymał. Miejskie 
więc oddziały dawny w wojsku setnik Fryde- - 
ryk Mogelin do domu odprowadził, wojskowe 
zaś- na wzór zórawiów- przy zbliżajacęj się zi¬ 
mie! poszli na cieplice. - 
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Dnia następującego 2 Igo Października go¬ 
niec Scytyiski spiesznie do murów miejskich 
przybliżając się, a czapkę nad głowa wzniesio¬ 


na trzymając, żeby na niego nie strzelano kart¬ 
kę w żerdcę w ziemi utkwionej zostawił, i z 
takaż'‘szybkością na powrót biegł * co od jed¬ 
nego . ze straży do urzędu ąniejskiego zaniesio¬ 
no, ponieważ naszemi literami i naszym Języ- 

- i • * . . 

kiem napisana była, osadzono ja, publicznie 

*, J ^ * * % ■ ** 

przeczytać. List • ona Supankąsum Agi YW.ezyra 
Tatarskiego zawierała,; w którym po krótkim, 
pozdrowieniu przełożonym , miasta donosi » że 
» wielkich hord książęniezliczona ..jazda oto- 
» czony nadciagńał i Obywatelom szczera 
» swa pomoc , jeżeliby ja na co potrzebowali x 
* chętnie przyrzeka , byle tylko wszelkie swe 


- ' • * « * 

» nieprzyjacielskie wstrzymali kroki, i jego łas- 
» kawości raczej, jak gniewa doświadczyli zęby 
» uzbrojeni swego zawodu za poźno nieżało- 
» wali.« Potyiii Obywatele, umysł barbarzyńca 
zatruty grzecznością maskowany poznawszy , 
tym większa straża bramy i mury wzmocnili. 

, /. • * * '' ’ ; » * . i 

Nim jeszcze burza Otomańska miastu zagroziła 
tłuszcza Tatarska poprzedzająca wzgórki po¬ 
bliskie czarnym okryła obłokiem, ale ze sta¬ 
nęła za wystrzałem, bez żadnego wystrzału z 
zachodem słońca odstąpiła. Przez dwa dni na- 
s tepujace Scytyiskie orszaki , jakby na placu 
bitwy* w gęśtych szykach przed oczyma oblę¬ 
żonych, którzy pierwsi w r potyczkach bywaja 
zwyciężeni, stali, i po przed mury miastu tak 
blisko przejeżdżali, że z wież wierzchołków 
przez dalekowidze łatwo można było rozróż¬ 
niać i rachować , mało między niemi było uz¬ 
brojonych, więcej półuzbrojonych, kurtkami wo- 
jennemi, kożuszkami po biodra okryci, a wszyscy 
piekielnego wejrzenia ludzie mizernie od słoty 
płaszczami zaopatrzeni po dziesięć koni pakow¬ 
nych wozami do uwiezienia zdobyczy obciążo¬ 
nych za sobą ciągnąc. Chociaż zaś artylerzy- 
stom zakazano te latajace gminy lolnemi razić 
kulami, żeby niepotrzebnemi hałasami swej 
nie wy dali bojaźni, kiedy ■ powiadaja , że i psy 
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najwięcej się bojący, najmocniej szczekają, po¬ 
mimo zakazu jednak działa na różne nie bez 
daremnego skutku wystrzelone dalej ich od 
płotów usunęli miejskich*. 


Nocy następującej kilka podpalaczów od 
przełożonego miasta ślepa brama wypuszczeni 
ogień pod budynki przedmiarowe , żeby nie¬ 
przyjaciołom za schronienie niesłużyły, podło¬ 
żyli , jednej oliwili wszytkie domy zajezdne 
murom przyległe, i domy* drewniane po blis¬ 
kich ogrodach letnemi cieszące się rozrywkami 
w płomieniach stanęły, i swym ognistym ża¬ 
rem, jak gdyby korona wałowa miasto otoczyli. 
Taż surowością kulawego Wulkana kaplica 
mniejsza pamięci ukrzyżowanego poświęcona , 
spłonęła. Bardzo rano Czausza Sułtański do 
bramy miasta wschodniej na koniu przyjechaw¬ 
szy żadał, aby go wpuścić do miasta. Wpusz¬ 
czony powiedział: » że pan jego Król Tauryj- 
- » ski postanowił z Obywatelami wprzód w ła- 
» godności czynić układy, i aby onej większe 
» jeszcze ‘dać dowody, swego pierwszego taj- 
» nego przyszłe pisarza « Żeby i Obywatele 
» także, jeżeliby ten dowód jego przychilnego 
» umysłu prawa ręka sobie podany , prawa. 

» także ręka przyjąć zechcieli, kilku znaczniej- 
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szych miasta dla wzajemnego' wyznaczyli u- 
ł> łożenia się, « Roztrzasnowszy rzecz w radzie 
wojskowej Yi miejskiej' wszyscy sadzili, ze nie- 
trzeba drażnić szerszeni, i zaraz dwaj konsolo- 
wie swych posłów wyprawili, którzy z miasta 
wyszedłszy we dworku półśpalonym blisko fossy 
miejskiej złego postępku zbiega Morawskiego 
zbiegłego z Litwy Tatarów naczelnika z kilku 
krymskiemi Tatarami na koniach siedzących 
napotkali. Ten imieniem Hana powitawszy O- 
b Y watelów, wiele o potędzę Otomaiiskiej i o 
łaskawości swego Cesarza bogom nieśmiertel¬ 
nym podobnej bajać, Polaków zaś los smutny 
niezmierne podatki opisując do oddania miasta 

* * i 

w ręce Tureckie na wzór Kamieńca podolskie¬ 
go nakłonić usiłował, że Han do tego swa 

pomoc i zaręczenie przez niego przyrzeka, lecz 

« 

że we Lwowie nikogo sobie podobnego ow 
wiarołomny człowiek nieznalazł, chibiwszy 
skutku poselstwa odszedł. Hanowi jednak za 
jego takowe staranie w najspanialszych wyra¬ 
zach złożono dzięki. 

\ • ‘ * 

W dzień już podeszły chorągwie Turec¬ 
kie pokazały się lśniące się od złota, mało ich' 

wprawdzie ale wojsko było liczne, za niemi od¬ 
działy piechoty J ( aniczarów z rozwiniętemi clio- 





ragwiami prowadził ich naczelnik odźwierny 
Aga , za niemi postępowali ludzie obozowi, ko¬ 
pacze, rzemieślnicy, sapery,* w środliu zaś tych 
dwadzieścia dział wiele p,ar bawołów do ła¬ 
mania murów służących ciągnęło. * Przedmioty 
wojenne, żywność i inne sprzęty wojenną ^no¬ 
szące ciężary trzody mułów;, osłów i wielbłą¬ 
dów dźwigały, zamykał tę liczna- zgraję .prze- 
łożony kapitan Basza na koniu Trackim po kró¬ 
lewsku łibranym wspaniale jechał , a przed 
nim zamiast przewodnika prowadzono wielkie¬ 
go wielbłąda płótnem złotemprzerabianem 
aż po kolana przykrytego, który na swym gar¬ 
batym grzbiecie wielka księgę baśniami Maho¬ 
meta zapisana dźwigał. Tego Turcy przecho¬ 
dzący, jak gdyby niosącego Isydy*) tajemnice, 
z nachylona tylko głowa obchodzili, przy nim 
chorąży wielka, chorągiew zielona łokciow T eini 
literami po arabsku pisanemi niósł rozwinięta, 
przy boku dwóch wojskowych grzywy białych 
koni na drzewach niosąc towarzyszyli, na tyle 
zkupieni Janczary z bronią ręczna dłuższa jak¬ 
by do boju uszykowani, postępowali. Tym 
czasem, kiedy wódz najwyższy widokiem, mia- 


«ł 


*) Bóstwo najwyższe u dawnych Egipcyan było 
czczone pod imieniem Izis. 
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sta z daleka pasł > oczy , „obozowi po okolicy 
granice dla obozu wytykali. Turcy miejsca nie¬ 
równe na wschodzie namiotami rozmaitego ko¬ 
loru zajęli , w śrzodku nich namiojt obszerny 
do twierdzy podobny postawiono, wewnątrz 
na; wiele pokojów izdebek jedwabnych podzie- 
lony, zewnątrz płotem w koło zamknięty miesz¬ 
kanie dla samego wodza, dla żołnierzy głów¬ 
nym namiotem bydź majacy, pagórkowate ni¬ 
ziny ku południowi Multany, Wołochy, Siedinio- 
grodzianie posiłki hołdownicze Turków zajęli , 
rządcą Tąuryi z licznemi hordami w okolicy 
zachodniej swoje obrzydłe powystawiał kucze. 
Piotr Doroszeńko dodług Łukana: 


Maż dziki i losowi królestwo jakie zgu¬ 
bić clicgcemu dogodny. 

.. ■ : ' v;. 

Spartaków sw r oich raczej jak Kozaków ku 
północy osadził,,, i temi załogami na około 
rożstawionemi Lwów nie wałami z ziemi, ale 
żyw^emi ludźmi ze wszech stron opasali, i wszel¬ 
ki do niego wchód przecięli. 


Tak ogromnemu olbrzymów wojsku rządcą 
miasta' i wodza wojskowego nieprzytomnego 
zastępca na obronę oddziały liczba i siła mniej- 
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sze postawił, i ha cztery ich podzielił, częśćl 
wschodniej naprzeciw obozu Tureckiego lezą¬ 
cej, zkąd miastu największe groziło niebezpie¬ 
czeństwo, Ferdynanda Lechnera Niemieckiego 
ducha męża, na południowej Urbana Czecho¬ 
wicza marsowego ducha młodzieńca, naprze¬ 
ciw zachodu i północy Jana Studnickiego do¬ 
świadczonego mężtwa wojskowych z swojemi 
oddziałami postawił, na miejsce czwartego nie¬ 
przytomnego Andrzeja Szymonowicza na wszyst¬ 
ko odważnego przybrał, i miejsce mu z od¬ 
działem czujnym i bacznym na wszystkie na¬ 
głe przypadki przed ratuszem naznaczył. Przej¬ 
rzawszy tedy wojsko, gdy się ze spisu dzie¬ 
siętników pokazało, że tysiąc głów jest miesz¬ 
czan, a czterysta żołnierzy za hołd służących , 
przy tak małej liczbie obrońców, ponieważ 
wielu i zdatniejszych z bojaźni uciekło, poroz¬ 
dzielano także pomiędzy straż służących tu¬ 
dzież przybyłych ludzi z miasteczek i wiosek 
z hakami, siekierami i zasmaloneini dragami , 
z których po największej części wieśniacy do 
grabi, nie dó obozu przyzwyczajeni, wszyscy 
zaś bez żywności i pieniędzy od werbujących 
pomuszeni szukając żywności wskazane sobie 
miejsca łatwo opuszczali, któremu złemu w tłu¬ 
mie-zapobiegając rządcy miasta magazynowych 
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żywności astanowili, którzy rozbiwszy szpiżar- 
nie zbiegłych obywateli z maki żytnej suchary 
w piecach obozowych zrobione, z krup zaś i 
maki innego zboża lemieszkę, z jarzyn i in¬ 
nych legumin potrawy zgotowane, pomiędzy 
tych bitnych darmojadów rozdawali, i z cięż¬ 
kością ich tyra chlebowym żołdem z obowiąza¬ 
nych przy obowiązku utrzymywali. 

*V .'.**. * / / 

.^Potym naczelni wojskowi miejscy rzecz 
Ściślej zważywszy widząc, że miasto przeciw 
siłom Azyatyckiego olbrzyma 6 łaba podpora 
jest zabezpieczone, przy niedostatku sił ludz¬ 
kich boskiej pomocy wzywać umyślili. Dla tego 
wszystkie kościoły dzień i noc były otwarte, 
modlitwy do wszystkich świętych nakazane, 
śluby publiczne patronom opiekuńczym i kra¬ 
jowym miasta uczyniono, gwiazd królowa prze¬ 
ciw Księżycowi w nocy świecącemu Tureckie¬ 
mu, zgubę miastu grożącemu swemi rogami 
wezwana, i inne błagalne ofiary gniewu bos¬ 
kiego- użyte, do których tłum płci słabszej i 
bezbronnej nie dzwonem, któremu nieprzyja¬ 
ciel milczenie nakazał, lecz w dzień grzmo¬ 
tem wojennym , a w nocy kulami łyskajacemi 
się ^ zwołany liczny znajdował się, a kobiety 
nie śmierć v Adonisa^ jak u proroka, lecz rodzi- 
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co w i swych dzieci los okrutny opłakiwały * 
a zaś podeślejsi wzdychaniem wewnętrznym 
i tajemnemi modły . rak pomocnych wzywali 1 
niebianów. Zęby 2aś rozstawieni po wałach 
pod pozorem nabożeństwa chorągwi swoich 
nieopuszczali, Jezus Chrystus pod postacią chle- 
ba od sług swoich obnoszony po murach dwa 
razy na dzień strażnika urząd zastępy wał - 9 i 
duchem ust swoich młodzieńców ramiona do 
walki > wysłużonych żołnierzy dłonie do woj* 
ny na chwałę imienia 'jego podjętej uzbra¬ 
jał i pobudzał, łatwo tedy pod Lwa dowodź* 

twem wojsko jeleni zwycięstwo odniosło* 

»' ♦ # 1 p ’ 
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Nocy następującej działowi Tureccy pa* 
górki piaszczyste na polach szpitalu S. Ducha 
przez przedmieszczanów niegdyś nowym mia* 
stem zwane przeglądnowszy, wierzch jednego 
cztćrema działami kruscowemi ku miastu wy* 
mierzonemi osadzili* 

Na drugi dzień, aby bespiecznie baterye z 
innych strón wysypać i działami ich osadzić , 
a zaś Obywatelów od strzelania wstrzymać 
mogli , naczelnik Turecki poselstwo do nich 
wyprawić umyślił, i nie długo myśląc pr 2 ez 
gońca do miasta wysłanego doniosł, że ma dwie 
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strzały wojennejedną łosiu dla przyjaciół a 
druga gniewu dla nieprzyjaciół przeznaczoną , 
zęby Obywatele natychmiast oświadczyli, któ- 
reby sobie z tych dwóch wybrali ? .Obywatele 
tę rzecz z^naczelnym wojskowym rozważyw¬ 
szy posłów także do -nieprzyjaciela wysłaY* po¬ 
stanowili . 4 Wybrano, tedy ze stanów sześciu 
, mężów, gdy do namiotu jego wspaniałością 
królewskiemu równającego się wprowadzeni 
zostali, w gronie starców i pisarzy z bieglemi 
w sztucę wojennej rozmawiającego kapudana 
Baszę zastali, po krótkim wzajemnym przywi¬ 
taniu , jak zwyczaj u barbarzyńców przysmaki 
mu do jedzenia ofiarowali, to jest cztóry chle- 
by duże z .mąki najdelikatniejszej , dziesięó 
głów cukru Indyjskiego, i miodu faseczkę czy¬ 
stego dla robienia napoju miodowego. Lecz 
on pochwaliwszy Obywatelów gościnność po¬ 
wiedział: » że 1 nieprzyszedł w te okolice tak 
» głodny, iżby ofiarowanemi sobie temi łakót- 
v kami i słodyczami głód chciał zaspokoić, lub 
v pragnienie uśmierzyć, inny on ma apetyt 
» większy nad ten , któryby poddaniem miasta 
» nasycić można, że ma żołądek strusi traw- 
* j? c y zelazo, że dla tego kluczy żelaznych żą- 
» da, z tąd, jeżeli od bram kluczow i bram samych 
» miasta wręce jego oddać niezeclicą, niech się od- 
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» dala natychmiast niedołężni, a on je wkrót- 
» *ce swym dzieciom Marsowym odda« To po¬ 
wiedziawszy, do tajemnego pokoju spiesznie 
od nich odszedł. Gdy zaś p.pąły uniewinniając 
się jego Pokojowemu przedłóźyli: źe .miasta 
do Hróla należącego innemu Panu bez ziarna- 
nia wiary poddać niemogą, i o rozejm do przy¬ 
bycia posłów królewskich prosili 9 na ostatku 
zebrali, zęby przynajmniej upominki, jako dar dla 
obcych zwyczajny łaskawie przyjąć-raczył, poko * 
jowy zadajac od Pana odpowiedzi posłom natych¬ 
miast z swojemi łakotkami do nieszczęścia o- 
dejść rozkazał. Tak nieludzka odpowiedzią 

strwożeni ledwie z obozu Tureckiego nogę wy- 

• • 

cliii iii, kiedy juz działa nieprzyjacielskie ponuro 
ryczące, i ciosy śmiertelne w mieście rozrzu¬ 
cające usłyszeli , ze ledwie po między strasz¬ 
nym gwizdem kul latających z nachylonemi 
główkami szczęśliwie po między rnury uszli. — 
Ani nawet innej odpowiedzi od nieludzkiego 
Traka spodziewać się mogli, któremu sama na¬ 
tura za. męztmo popędliwość, a za wspaniało¬ 
myślność dzikość wpoiła , powodując się ‘tedy 
swoja dzikością Hapudan Basza, które przezwisko 
ko od tygrysa przez niego przemienione, mnie 
także na Tygranesa przemienić wolno .będzie 
cały w dzikiego imienia swego przemieniony 
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zwierza, żadnego ani sobie, ani oblężonym dniem 
i nocą niedał odpoczynku, dla tego przez cały 
dzień strzelać nieprzestawał, od zmroku zaś 
przez noc cała kule palne z większym stra¬ 
chem, jak szkoda z pagórków pobliskich na da¬ 
chy miotał domów, lecz przy obronie boskiej 
wszystkie te kule ogniste na ognie zabawne 
zmieniły się, był to widok przyjemny bez żad¬ 
nej szkody dla Obywateli, oprócz dwóch żoł¬ 
nierzy na czatach stojących kulę działowa na 
sztuki rozerwanych* Tejże ciemnej nocy Turcy 
za swym obozen na dwóch miejscach działa do 
łamania murów blisko murów miasta postawili 
a zaś na wierzchu pagórka Szemborciańskiego 
hateryę z darni na prędce usypali, nie opie¬ 
szałej tęż i Doroszenko ze sweini ludźmi na 
samym wierzchu pagórka SU Jerzego dwie ba- 
terye usypać i na nie kilka dział polowych 
wytoczyć rozkazał, z których nawet na krzyże 
Ruskie śmiertelne miotał kule. Tejże nocy 
dwóch Włochów z Krety niewolniki Tureckie 
zbiegłszy do miasta byli przyjęci, którzy gło- 
codzienna praca \znękani najprzód pro- 
sili, aby im kawałek dać chleba, i przysięgali, 
ze S° w katuszach Tureckich od dawnego czasu 
nie kosztowali, potrawami nieco nasyceni z 
■wdzięczności działowych miejskich przestrzegli, 

* v 
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. zęby na namioty po wzgórkach stojące żad¬ 
nych niemajace ludzi , i tylko dla uniknie- 
nia kul działowych na przeciw wystrzałom ' 
na pozor postawione niestrzelali, ale raczej 
bili w niziny i doliny między pagórkami po- 
wykręcane ludźmi napełnione a ponieważ je¬ 
den z tych głodnych Greczynów z Włoskim, 
rozumem coś więcej nad swój stan niewolni¬ 
czy zdawał się rozumieć, od rzadcy miasta 
czasami badany wyznał » że cesarz Mahomet 
v w okolicach zamku Buczaczhiego leżących z 
v Panami, rzezańcami i z Sodomczykami swe - 
» mi błogie przepędza czasy , że po zajętym 
» szczęśliwie Kamieńcu razem z inne mi na za- 
v jace i na głusce siei rozstawia, i codzien- 
y> nie łowem ptastwa przez jastrzębie i sokoły 
» bawi się. Nareście jak gdyby szczękiem swej 
» broni już cała zawojował Polskę, lub jak 
» gdyby w zamku Kamienieckim do innych 
v miast królestwa znalazł już klucze, zwłokę 
v posłów do siebie przeznaczonych za wzgardę 
y biorąc, jednego 'z senatorów kapudana Baszę 
» z piędziesiat tysiącami wojska dobornego dla 
» zdobycia Lwowa posłał, dodawszy mu woj- 
» ska posiłkowego nad sto tysięcy wynoszącego 
» z Tatarów, Daków i Kozaków złożonego , 
» która to tłuszcza dla wielkiego niedostatku 


( 424 ) 

4 * ' ^ * . * . - * ■ ' - • 

* » • i • « , ł 

, * •* * P. * . , 

* żywności długo na jednym miejscu zostawać 
» niemoże, osobliwie rabownicze oddziały Tata- 
» rów które wycieczki wszędzie robić i wszyst- 

» ko uczynić i znosić juz dawno zadaja. ’« 

: • . • * - % 

% t 

Na, drugi dzień o świcie wszystkie razem 
działa straszliwy buk wydały, iż niebo upadać 
a ziemia z głębi swojćj ryczeć zdawała się. 
Nie . opieszałej tez oblężeńcy z swych • dział 
siedemdziesiąt przez dzień cały nie z równym 
jednak hukiem odpowiadali; ponieważ Turec¬ 
kich dział wystrzały kule . ze 6 tali lane dwu- 
dziesto cztćro funtowe miotały, i daleko więk¬ 
szy buk wydawały, z mała jednakże szkoda , 
albo po nad szczyty wież przelatując, albo po¬ 
wierzchni dachów dotykając się, gdy tym cza¬ 
sem broniące się pod kulochronami, pancerzami 
i opieka niebios bespiecznie na swę czuwali - 
obronę. Tegoż poranku Turcy dwa przystępy 
podziemne zacząwszy od swego obozu kopać za¬ 
częli jeden gdzie pagórki winnic nieznacznie zni¬ 
żać się zaczynaja, naprzeciw małej warowni nie¬ 
dokończonej klasztor O. O. Karinalitów . bosych 
za miastem wystawionej , otaczającej , drugi 
przez równinę drogi Temerycza do klasztoru * 
panien S. Klary prowadzącej, lecz naczelnik 
Janiczarów nieczekajac wykopanej scieszki pierw- 
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szy do tego wpadł idasztoru, którego przykład 
naśladując Janiczary pomiędzy gęsty grad kul 
ołowianych biegnąc rozpierzchnieni poszli. A 
chociaż wielu z nich • kulami z ręcznej broni, 
ponieważ ledwie dwieście kroków od warowni 
miejskich byli oddaleni ubito, jednakże ostatni 
po trupach pierwszych idąc do tegoż dostali 
się klasztoru, gdzie obwodem muru ceglanego 
cały * klasztor otaczającego od pocisków miej¬ 
skich zabespieczeni podkop tajemny na luury ^ 
klasztoru O.O. Bernardynów robić zaczęli, i 
przez dwa dni następujące przemieniając się 
święzi z ufatygowanemi do samego muru pod¬ 
kop doprowadzili, którem podkopem podziem¬ 
nym klasztorni przestraszeni, a oraz i przy¬ 
chodnie tamże mieszkając wszędzie uchodzili, 
nawet i żołnierze powszechnym strachem prze¬ 
rażeni swoje placówki haniebnie byliby opuścili* 
gdyby od biegłego wojennego nauczeni z dru¬ 
giej strony muru dół wykopawszy i woda na¬ 
pełniwszy sztukę nieprzyjacielska przez prze¬ 
ciwna sztukę niebyli zniweczyli. 

» V 
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Urząd miejski od codziennych zbiegów z 
niewoli Tureckiej uszłych dowiedziawszy się » że 
» straż obozu nieprzyjacielskiego -jest słaba, i 
że nieczynna bez wszelkiej jest ostrożności że 


9 


V 


• , C 420 ) ' - 

» 09obliwie targowica Bazar zwana w żywność i 
» napoje obfita, ale nawet w towary zagraniczne 
* i w budy wexlarzy bogata we dwa rzędy azw 
» pole ciągnącą się tylko od jednego Janczara 
v jest strzeżona leniwie « wycieczkę nocna 
zrobić postanowił, na której prędsze przyspie¬ 
szenie miejski rozmaity motłoch z wieśniakami 
do kradzieży , jak do boju zdatniejszemi na¬ 
legał, którzy prawie każdej nocy potajemnie z 
miasta wyszedłszy z pobliskich pastwisk wiel¬ 
błądy , bawoły, osły po złodziejsku zajawszy 
pomiędzy inury pędzili. Dla tego umówiwszy 
się wprzód z naczelnym wojskowym czterysta 
żołnierzy miejskich w 7 ybranych przed północą 
za mury ślepa brama wyszli, których liczbę 
rzemieślnicy i parobcy słodyczą zdobyczy za¬ 
chęceni tym więcej pomnożyli. — Ci gdy w 
milczeniu po między fossami przed miejskie mi 

na czas wpadnienia ęzekaja, ,tent i szmer wielu 

* 

ludzi szemrzących, i bydło napędzających z da¬ 
leka usłyszeli, potym od wysłanych szpiegów 
dowiedziawszy się że artylerzyści Tureccy 4 
działa murołomne dla rozwalenia klasztoru 
O.O. Bernardynów z wielka praca ludzi i wo¬ 
łów zataczaja, i że liczne oddziały Janiczarów 
blisko nich znajduję sie, dla tego napaść na 
uzbrojonych i do boju gotowych jakby na 
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miecz goły naszym wysłanym niezdawało się, 
gdy zaś czas juz był odpoczynku , i większa 
część z nich udała się na leże,' w ten czas na* 
reście wysłani na wycieczkę na trzy części po- - 
dzieleni uczyniwszy wprzód czczy hałas bęb¬ 
nami i wystrzałami z broni wpadłszy w tył 
nieprzyjacielowi do upodobania go bili pod 
same poczty straży nocnej jak bydło ich pę¬ 
dzać, i aż dopiero od samego obozu Tureckie¬ 
go pomniac na swa mała siłę krok swój zwró¬ 
cili. Którym hałasem nap^adajacych, a wrzas¬ 
kiem uciekających pół śpiące* inni pobudzeni 
na krztałt odurzałych »do broni« krzyczeć* 
konie siodłać, tłumaki pakować, sprzęty obozowe 
na muły wkładać, i o ucieczcę myśleć zaczęli,' 
póki jutrzenka wschodzącą ciemności nocnych 
nierozpędziła. Przy powracającym dniu prace Tu¬ 
reckie do wczorajszych zamysłów także powraca¬ 
jąc, jedni z nich w murze na przeciw panien wy¬ 
biwszy fórtkę, tłumem wpadłszy , wszystkie za¬ 
konnic zajęli pomieszkania, i z ich zakątów klasz¬ 


toru Bernardyńskiego obrońców wyraierzonemi 
kul razili pociskami, inni przystęp tajemny po 
pod mury klasztorne onegdaj zaczęty dalej ciąg¬ 
nęli* największa zaś z nich część usypawszy gro— • 
blę, i wykopawszy fossę poprzek ulicy Gliniańskiej 
wytoczywszy cztery działa murołomne naprze- 




ciw cel O. 0< Bernardynów wymierzone nie- 
przestannie z największym wszystkich smutkiem 
i niebezpieczeństwem nabijali, i strzelali. Gdy¬ 
by bowiem artylerzyści ■ Tureccy w jedno miej¬ 
sce muru byli bić nieprzystawali , wkrótce by 
go byli zwalili, lecz różne pociski na świeże 
miejsca miotając, nic niezostawili, tylko głębo¬ 
kie blizny w pokaleczonym murze. Przedmiot 
jednak w nowych rocznikach i w niniejszych 
dziejach pamięci godny pióro mi z ręki wyry¬ 
wa, ze dwa zakonne klasztory pod jedna cho- 
ragwia S. Franciszka za Chrystusa w^alczace, 
tak się po nieprzyjacielsku z sobą spothali , iż 
gdyby nie opiekuni niebiescy miasta i ich na¬ 
czelny Jan z Dukli, którego grób kule nieprzy¬ 
jacielskie z uszanowaniem omijali , na pomoc 
niebyli pospieszyli , bez w r atpienia klasztor pa¬ 
nieński byłby ściągnął upadek klasztorowi męz- 
hiemu podobny do upadku naczyń wybornych 
glinianych ; lecz dzieje nie o tajemnicach pisać 
obiecawszy do mojego przedmiotu zwracam o- 
powiadania. Wspomniałem niedawno, ze zamek 
wyższy dwudziestu żołnierzom w straż oddano, 
lecz, żeby i ta garstka pieszych przez Turków 
wszystko przeglądających niebyła zabrana, pod 
czas zaciszy nocnej do miasta sprowadzona zo¬ 
stała, ten więc próżny Janczarowie natyck' 


miast zajęli, i dwa mniejsze działa tamże zo¬ 
stawione opanowali. Ponieważ, ze ta druga 
przyłączoną twierdza Ruska przez niedbalstwo 
ludzkie i srogość czasu powoli upada, sami się naj¬ 
więcej i nie bez przyczyny dziwują cudzoziemcy; 
wiedza bowiem, że w innych krajach *wszyst- 
kie wojny nietylko siła , ale także i murarąi 
prowadza się, a czasem i zwycięstwo odnoszą, 
sami Polacy zaniedbując obwarowanie zamków 
samemu szczęściu niepewnego pola panu losy 
swe powierzają, chociaż sam Lwów dostateczne 
dał z siebie dowody, przez którego mury trzy 
razy nagabane królestwo , trzy razy ocalone 
zostało , w podwójnym Lwowie obronionym , 
obroniono wszystkie miasta królestwa, ponie¬ 
waż wielkie wojny , jak gdyby strzały z prze¬ 
łamaną cięciwą mniej są szkodliwe. Potyrn 
zamek, o którym mówię, na pagórku natural¬ 
nym, jak gdyby ręką ludzką* sypanym, na naj T 
wyższym szczycie przez Kazimierza Wielkiego 
przed trzema wieki z cegły zbudowany, a natu¬ 
ralnym położeniem bardziej jak przemysłem ludz'* 
kim umocowany , ńajdłużejby usiłowania nie¬ 
przyjaciół zpoźnic, i samą zwłoką i uprzykrzer 
niem liczne wojska zniszczećby mógł, lub gdy¬ 
by siły użyli, dla przykrego przystępu, wprzód- 
by im z własnym życiem , jak z oblężonemi 
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walczyk potrzeba, lecz to zamiast uwag niech 
służy, aby kiedyś zamku tego oddana budowa 
zaniedbana, i gruzy murów ogromnych na kark 
niespadły miasta. 

■ V i : .. *’ 'V- ’ ‘ 

Gdy tym czasem śmiertelni < piorun pod¬ 
ług Marona nienaśladowczy naśladując dniem 
i nocą wymyślonemi z sobą wałcza pioruna¬ 
mi , naczelny siły zbrojnej Michał, któremu 
pogromy wojenne król Władysław we Lwo¬ 
wie niegdyś poświęcił, jak mówi pisarz opisu¬ 
jący tegoż miasta zbrojownie, przed północą 
dzień swój świąteczny poprzedzającą, jak gdyby 
z przedartych niebios wypuszczone miotając 
pioruny na obóz Turecki zwalny deszcz z burzą 
lejąc przeraził miasto, lecz bardziej jeszcze nie¬ 
przyjaciół , których wieszczbiarze tego wypad¬ 
ku nieszczęśliwego jako zle oznaczającego prze¬ 
straszyli się, Obywatele zaś za dobry znak po¬ 
siłków z naczelnym zastępów niebieskich z 
nieba nadchodzących wzięli, osobliwie badacze 
tajemnicze słowa pisma świętego z ksiąg kró¬ 
lewskich do teraźniejszego stosując wypadku: 
» Zabrzmiał Pan grzmotem wielkim dnia one- 
» go nad Filistynami , i przestraszył je » # ) 


*) W księdze Królów 1, Rozdział VII. wiersz i o. 
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Tudzież, ze dowcipniejsi z pomiędzy O.O. Ber¬ 
nardynów, których najwięcej Turcy tajemnie i 
/widocznie nagabali, dwa miesia.ce wprzód przed 
przyjściem nieprzyjaciół na wierzchu wieży 
swojej zegarowej banderę wiatr wskazująca po¬ 
stawili, na której środkowej powierzchni wyraz 
dziurkowatemi literami wyryty takowy czyta¬ 
no : Michał przyniósł zwycięztwo. Która ban¬ 
derę, chociaż po upadku wierzchołka wieży 
miejskiej, żeby także szkody niezrobiła, z swego 
miejsca zdięto jednakże wielu mężów zakonnych 
nadzieja łatwowierna natchnieniem boskim nie 
ludzkim . przekonywała , że ta bandera na pa¬ 
miątkę zwycięztwa postawiona była, i ze S* 
Michał, pod którego imieniem bractwo woj¬ 
skowe w ich kościele zaprowadzone istnieje, 
swa pomoc przez gromy niebieskie przyobie¬ 
cywał. Ani też ich dobra nadzieja w ich 
wieszczbie nieomyliła ; ponieważ jeden z pos^ 
łów do cesarza Tureckiego przyznaczonych od 
rzeczypospolitej J. W. Pan kasztelan Wołyń¬ 
ski tejże samej nocy zmierzchiem gońca do 
królika Tatarskiego z doniesieniem o swoim 
przybyciu, i żadajacego wolnego przejścia wy¬ 
słał, który natychmiast przez swego od wier¬ 
nego kapitanowi Baszy zalecił, aby po przyby¬ 
ciu posła Polskiego zaczętych kroków nieprzy- 
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jacielskich poprzestał. Z tad dobywanie mia¬ 
sta z wielkim usiłowaniem dotąd popierane od 
pierwszego zapału wiele zwolniało, i rzadziej 
bule i gwizdały działowe, i noc następująca od 
ran przez strzały v pełne zadawanych wolna 
przeszła. - * 

i \ " ' * 

Na drugi dzień 2Qgo Września zaś rano 
goniec ze złotemi słowami z ust kapitana , ale 
nie z rószczka oliwna w ręku do miasta przy¬ 
był, który po krótkim przywitaniu doniósł, 
ze dwóch Polskich posłów dla zawarcia rozej- 
mu z Porta otomańska jest w obozie. Tym 
czasem dodał, aby zawieszenie broni obustron¬ 
nie święcie zachować, w ten czas dopiero huk 
i grzmot dział wojennych natychmiast ustał. 
A Obywatele przez dzienne i nocne straże u- 
trudzeni bram, murów, basztów z mniejsza 
pilnować zaczęli troskliwością , Jęcz pierwszy 
konsul i naczelny siły zbrojnej miejskiej, wie¬ 
dząc, że Greków i dary przynoszących bać się 
należy, straże podwoić, strażnym kilka razy 
w nocy o stanie rzeczy donieść rozkazał, z 
niewoli Tureckiej codziennie do miasta ucie- 
kaj^cych o zamysłach nieprzyjaciół wypytywał 
gdy tym czasem niektórzy z Obywatelów, 
jak gdyby już w porcie byli, zbyteczna jego 
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potajeinnife ganili troskliwość. * Wreście nie da¬ 
remna była jego przezorność, biedy od jedne¬ 
go zbiega dowiedziano się , iż robotnicy Tu- 
reccy boło podbopów muru O.O. Bernardy¬ 
nów zaczętych z najwiębszę ostrożnością nie¬ 
przerwanie pracdja. 


Dla tego zabonni, żeby wystrzałami z 
ręcznej broni święcie dochowanego nienaru- 
szyć rozejmu miotanie bamieni przeciw obłud¬ 
nym Synonom *) postanowiwszy, wielu z nich. 
bamieniami z góry rzucanemi uszbodzili, a zaś 
podbopy podziemne woda zalewali. Po spo- 
bojnej nocy dzień jeszcze spobojniejszy nastą¬ 
pił, btórego szlachetnie urodzony P. Jan Wie¬ 
li iawsbi, dla wiernych swych zasług brólestwu 
obazanych wiele razy do stanu rycersbiego 
przyjęty, i pod ten czas poselstwa wspomnio- 
nego członeb przybył, i Obywatelów rano 30* 
Września w ratuszu zgromadzonych o życiu 
swoim radzących o przybyciu J. W. Panów 
Frauciszba Lubomirsbiego. basztelana Wołyii- 
sbiego i Jana Szumowsbiego sbarbniba .posłów 


A 


*) Sinon wielki obłudnik Greczyn przyczynił się 
swa obłuda do zguby miasta Troji. Czytaj lisiego 
II. Eneidy Wirgiliusza. 
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królestwa uwiadomił, i upomniał » aby Oby- 
v watele pośredników swoich względem okupu 
» bez którego nieprzyjaciele od oblężenia mia- 
» sta odstąpić nieclica senatorów posłali« Dla 
tego za te dobre poselstwo od wszystkich zło¬ 
żono dzięki , co się zaś tyczy okupu, wszyscy 
jak gdyby bodźcem rażeni, róźnemi głosy s-prze- 
ciwiać się zaczęli krzycząc: » Że Lwów rzeczy- 
» pospolitej nie Obywateli jest własnością , ze 
v oni jako jego mieszkance od każdej głowy 
* domów i gruntów codzienne podatki jego 
» żołnierzom wypłacają , a za tym żeby rzeczy- 
v pospolita trzodę swoją codziennie przez sie- 
» bie ostrzyżoną i wydojoną, albo zelazem przez 
» siłę zbrojną, albo złotem przez swych urzęd- 
>> ników skarbowych z rąk nieprzyjaciół wyr- 
v wała. Majątki OLywatclów już przez pierw- 
>> sze dwa ogromne okupy bardzo uszczuplone 
» dawno upadły i że im ogołoconymi oprócz 
» broni nic więcej niepozostaje tej siłą, albo 
» się na wolnOsc wybiją, albo resztę krwi za 
» ojczyznę przeleją. Najpierwszy konsul są- 
dząc za rzecz nieprzy^zwoitą domowego ludu 
sprzeciwiać się nawałowi, a wiedząc, że przed¬ 
miot okupu do wszystkich mieszczan miasta 
należy, do dwóch najwyższych duchowieństwa 
współurzgdników, na ten czas przytomnych, 
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oraz z przełożonemi zakon o w, których przez 
swego odzwrenego do sali radnej zaprosił, w 
których przytomności i orszaku licznego ludu te 
przemówił słowa : » Działać nie radzić potrzeba, 
v kiedy los wszystkich w ostatnim zostając nie- 
» bezpieczeństwie ciosu ostatniego oczekuje, nie 
v wpadliśmy jeszcze w prawdzie w nieprzy- 
* jnciela ręce, lecz zbrojna ich siła zewsząd 
» zamknięci, jak ofiary w klatcę w krótce na ; 
» zabicie przeznaczeni uwięzieni jesteśmy. — 

» Wiemy ze Mahomet tyran Otomanów zdo- 
» by wszy tylko postrachem imienia swego Ka- 
» mieniec, dla wydarcia drugiego oka część 
» wojska wysłał sam zaś z reszta swego szczę- 
v śliwego wojska w namiotach koło JBuczacza 
» rozbitych nam zagraża, i że jak wieści czę- 
» ste niosą, kroku ztamtad nie uczyni, póki z 
» zdobytym Kamieńcem Lwowa nie złączy. — 
» Wiemy także wiele len zdobywca miast swo- 
v im może uczynić orężem wieleż to on tysięcy 
v najwarowniejszych < miast pod swoja moc 
» podbił, a terazby jednego miasteczka, ani 
» siła wojskowa ani warowniami podług 
« prawideł teraźniejszej sztuki budowni- 
» czej urządzonemi dosyć umocowanego pod 
» , swa moc podbić nilmógł ? Zkadże się spo- 
» dziewamy , że nam tyle kroć sto tysięcy 
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» świeżych posiłków nadciągnie, jak niedawno 
» Hondy i do oparcia się? gdzież taki mamy za- 
» pas żywności do wytrzymania dłuższego oblę- 
v żenią, jak przedtym kiedy Lwów był szczę- 
» śliwy ? gdy o' posiłkach z kraju urojonego 
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» przyiśó nam mających nic więcej , tylko po- 
* posłańców śmieró poprzedzających , to > jest 
v kule Tureckie co chwila odbieramy? Dla tego 
» od mędrców pomarły cli i doświadczeniem 
» nauczony dawno , iż kio jakie twierdze przy 
» nierównych siłach w obronę biei*ze, tyle jest 
» jak je nieprzyjacielow i wydać , sadzę bydź 
» posłusznym polrzebię, której sami bogowie 
v posłusznemi być maja, ani tego płodu Cer- 
xf bera daremnie nie drażnić, ale raczej kość- 
v mi wyrzuconemi błagać należy, dosyć świet- 
ny dowód niezachwianej wiary światu Pol- 
*> skiemu daliśmy, kiedy sami z krociami wal- 
» czac tak potężnego .nieprzyjaciela, żeby w 
» pośród królestwa nie wtargnął, do tych czas 
» wstrzymaliśmy, lecz świetniejszy jeszcze zdat- 
v nośći naszej damy dowód, kiedy jako bądź 
» Lwów ocaliwszy świątynie boskie, cześć Bo- 
y> ga prawdziwego, drogie potomstwo, a jeszcze 
» droższa nad nie ocalemy ojczyznę od swy- 
v woli barbarzyńców, dotąd oni karków tylko 
*> naszych zadali, gdy się teraz okrucieństwo 
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» w chciwość zmieniło gdy worków żadaja , 

» zostawmy w ręku zbójców urzędowe i woj- 
» siłowe szaty, byleśmy sami nadzy, ale ocale- 
y ni zostali, i z rozbitemi na okręcie weźmy 
» także goły miecz w rękę, nikt z tłomakami wy- 
v płynąć niemoże a powiadaja, że wszystkie szko- 
v dy miotanych burza sa mniejsze nad samo roz- 
» bicie okrętu, i my także szkoda pożyteczna o- 
* kupmy zgubę noszą, i złotem raczej, jak krwią 
» miecz Turecki ułagodzić starajmy się « Za 
tym zdaniem gdy całe zgromadzenie oprócz 
kilku przeciwnych poszło, zaraz ze wszystkich 
gminów w ugodę wschodzący raczej jak mówcy 
byli wyznaczeni, Jan Gasiorowski konsul,* Albert 
Ił u piński drugiego rzędu Ławnik, Gabriel Ber¬ 
nardyn Senior i Sebastyan Szwarczewski, jeden 
z wydziału czterdziestu mężów. Ci przed u- 
rzędników Tureckich do mieszkania posłów 
naszych zaprowadzeni obydwóch pod jednym za¬ 
stali namiotem, tym tedy, jako z rzędu sena¬ 
torskiego mężom imieniem miasta winne zło¬ 
żywszy uszanowanie , .prosić i żebrać zaczęli : 
> Zęby na nich i - na ich vvspólobyNvatelów 
» prtfez przeszłe dwa okupy , przez codzienne 
9 podatki i przez teraźniejsza wojnę do sinut- 
9 nego przywiedzionych ubóstwa , nieznośnego 
9 ciężaru okupu niewkłaclano, lecz pokornie pro- 
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» sili, żeby raczej rzeczypospolita prowincyę 
» swofa z tysiąca blisko włości składającą się 
» miasto więcej nad inne zasług mające, a w 
» nim świątynię królewską i stolicę Metropo- 
» lity, sady z papierami kraj o we mi szlachty , 

v 1 ■ • - . i * m < 

> zbrojownia królestwa, i co więcej jeszcze u 
9 wolnych znajduje się chrześcian, złotem łub 
v srebrem z rab najezdników Tureckich wy- 

v i 

» kupić raczyła, gdyż tak sama słuszność spra- 
» wy za niemi mówi « Lecz ani słowika znędz- 
nialość, u tych niesytych dostojeństw, ani szczu¬ 
płość majątku u żebrzących zasłużyła na względy 
u tych ojców Ojczyzny, a to z przyczyny rze- 
czypospolitej naprzeciw uzbrojonego wschodu 
bezbronne wyciągającej ręce, i proźby żebrzą¬ 
cych bez skuteczneini czyniącej, kiedy ci dwaj 
senatorowie uszy Obywatelów tym nudzili v że 
» wielkie szkody mniejszemi ochraniać należy, 
9 a ocalenie głowy strata podlejszegb członka« 

Nareście pod pozorem przedstawmy rozkazując 

• • 

» aby szwankująca Ojczyznę raczej , jak pry- 
9 watne ratowali rzeczy, żeby powszechny 
9 pożar powszechną pomocą, jeżeli nie krwią, 
v ot przynajmniej łzami przykładających się 
» do składki ugasili, i tym " sposobem bieg 
» nieprzyjacielskich wstrzymali zwyćięztw. Mia- 
^ stu zaś dzięki wiekuiste, uwolnienie od po- 
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» datków przyrzykając. « Potym Obywatele wie¬ 
dząc . o swym opłakanym stanie i losie, pos¬ 
łom , raczej jak Turkom poddać się ".umyślili 
i za niemi od obozu . Tureckiego, do oaozu 
Tatarskiego, dokąd się juz i kapitan Basza 
był udał, pojechali, gdzie przez obzwier- 
nych przed oblicze Panów Tureckiego i Scy-^ 
tyiskiego przypuszczeni, i obydwóch z nachy¬ 
lona pokornie głowa uszanowawszy » wolność 
» bez okupu współokywatelóin swoim , jak lu- 
» dziom na miejscu śiedzacym, handlem lub . 
» rzemiosłem życie swoje utrzymującym, któ- 
» rzy się przeciw parcie żadnej urazy nigdy 
» niedopuścyli Otomańskiej « wyżebrać usiło¬ 
wali. Lecz nadaremnie, gdyż Turcy wydatki; 
niezmierne na wypłacanie żołdu, na zapasy 
wojenne saperów przez zwłokę tylu dni po- 
ginionych wyliczali, twierdząc » ze na nieprzy 
> jacielskiej ziemi wszyscy są nieprzyjaciele, a 
Tylko do wyznaczenia okupu przystąpiono, któ¬ 
rego owi panowie do sta tysięcy czerwonych 
złotych narachować starali się, gdy przeciw¬ 
nie Obywatele niedostatek największy i niepo¬ 
dobieństwo przedstawiali, ze chcą raczej do- 
» . 

świadczyć zdobycia miasta siłą, jak tak wiel¬ 
kiego łupieztwa. Na których żale kapitan Basza 
pełen gniewu z terni surowemi dał sig słyszeć 
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słowy: 9 aż nadto niewcześnie naszej żebrze- 
9 cie łaski, którą wam niedawno ofiarowano 

> tak dalece, żeście nawet wasze świetokradz- 
v kie ręce na zwycięzkie orszaki F'ana naszego 

> namiestnika boskiego podnieść odważyli się, 
» która bezczelnością do słusznego gniewu i 
» zemsty jego prawie boski wyzwaliście ma- 
* jestat. Teraz nareście pod ciosem jak wilcy 

> w jamię zamknięci, pokorne wznosicie ręce , 
9 największym niebezpieczeństwem , nie cnota 
.9 do tego nakłonieni; lecz zmyślonych lub bo- 
9 jaźnią proźby wymuszonych nawet bogowie 
9 wysłuchy wać niezwykli, ani ja ich przyjąć 
9 nie mogę; Dla tego wielka zbrodnia prze- 
9 ciw namiestniczemu Boga Majestatowi po- 
9 pełniona , albo głowami wasze mi zagładzić 
y musicie, lub zmiana wszystkich dóbr waszych 
9 przed kilkunastu laty kozakom, rolnikom i 
» Tataróm sasiadóm naszym ledwie z kozu- 
9 chów nie odartym całości waszej nieodku. 
9 picie. Teraz gdy Panu świata żołnierze Lwa 
» podług świadectwa waszego, we trzech dniach 
9 niewypłacicie, wszyscy pod dzidy i miecz 
» pójdziecie « Tak dziką odpowiedzią Obywa¬ 
tele przerażeni , ani odefchnać nie śmieli , za 
wstawieniem się jednak mówców królewskich 
dwadzieścia tysięcy czerwonych złotych z ca- 
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łej 5 uinnXy nałożonych otrzymali, i natych¬ 
miast złożywszy wszelkie uszanowania dowody 
olbrzymowi groźbą oddychającemu do; domu 
powrócili, przysłali im taliźe nieco potraw i 
Wety z drugiego stołu, aby czasu-do zebrania 
pieniędzy przynajmniej dwanaście dni pozwolił, 
prosili co z trudnością otrzymawszy składkę na 
każdą głowę nawet rozmaitego pospólstwa na¬ 
łożywszy, gdy przez poborców miejskich ten 
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pobór szedł powoli; Turcy zaś spiesząc się do 
roshosz wschodnich na wypłatę najspieszniej- 
szą nalegali, pierwszy konsul, któremu wszel¬ 
kie opóźnienie przypisywano, do konieczności 
poinuszony dwóch poborców do wyż namie- 
nionyck komisarzy sobie uprosił , którzy dla 
nadania większej powagi swemu urzędowi , 
dobrawszy dwadzieścia pieszych żołnierzy, od 
każdego z osobna owe pogłówne siłą zbrojną 
wymuszali, ż wielkim narzekaniem pospólstwa 
żalącego się , że mu krew ożywiającą wycis- 
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kaja. Żebym bowiem prawdę wyznał, najmoż¬ 
niejsi miasta wątpiąc o całości rzeczypospoli- 
tej miłość ojczyzny schowawszy w worki do 
twierdz nadmorskich ją u wieźli. Wikary usze 
zaś zgromadzeń zakonnych powiadając , że ich 
przełożeni z bocianami Akwilejskiemi *) na bez- 
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Akwileja dawne miasto niniejszego Fryolu. 
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pieczniejsze uszli miejsca, kawałki naćzyń koś¬ 
cielnych i szczątki bez krztałtne oszczędnie, i 
nietyle, co potrzeba, znosili, czym Turcy gar- 

* \ t * * ” • f 

dzili powiadając » źe to na tandytę, nie do 
\ * # 

»>, skarbu ich należy « Równie i Baronowie 

mieszkający obojga stanu, jak gdyby za mia¬ 
stem mieszkający, żadnej składki dać niechcieli, 
tylko . tedy biednych tak długo los nękał, 
póki pięć tysięcy czerwonych złotych Holen- - 
derskich od nich niewyinęczył. ' W tymże cza¬ 
sie, kiedy Obywatele radę powszechna mieli, 
kupcy Tureccy przed obydwoma bramami targi 
otworzyli, na których oprócz zagranicznych to¬ 
warów, i niewolników .także na przedaż wy¬ 
prowadzili, o czym dowiedziawszy się Talarzy 
oprócz pojmanych niewolników także liche to¬ 
wary, odzież sukienna prostemu ludowi sprze¬ 
dawali, która po okolicach rabując wydarli. 
Nie oziębłej też i lud miejski spuszczając się 
na publiczną wiarę na targach takowych cblóh, 
mąkęs sćr, masło i inne żywności, których za¬ 
pas obfity był w mieście, za towary zamor¬ 
skie i sprzęty użyteczne mieniali,, w najwięk¬ 
szej jednak cenie były u Turków biszkokty i 
przenna mąka montowa, której kilka korcy sam 
Tigranes zdiąwszy pychę z serca kupował. Pod 
czas tego handlu wiele się z niewoli scytyjskie 
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uwolniło, * albo rękojmia dana uwolnieni zostali 

pewny litością ehrześciaiiska wzruszony matkę 


z dziecienciem przy piersiach, pewny matkę 
z trojga dziećmi jeszcze medorosłemi , których, 
przykładem kilkoro niemowląt, złożywszy pie¬ 
niądze, obce ludzie z niewoli wykupili. Przy: 

A ,f 

tej okoliczności zmierzchem dnia tego ». kilka¬ 
dziesiąt niewolników Tureckich potajemnie do 
bram miasta przyszło , a Turcy Scytów hand¬ 
lujących o kradzież obwiniali, pod temiż pQr 
zorarni Panowie Tureccy ze swemi maleńkie- 
mi dziećmi kilka razy na dzień do miasta przy¬ 
chodzili , niby po odebranie umówionych pie¬ 
niędzy, w rzeczy samej zaś, aby zgłodniałe żo- 

♦ * i 

łąclki daremnie nasycić. Dla tego jak muchy 
głodne staja się bezwstydne , tak oni dla do¬ 
stania pospolitej kaszy Obywatelom naprzykrzać 
się niewstydzili: Prawie pod / ten czas przy¬ 
padała doroczna uroczystość zwycięstwa otrzy¬ 
manego nad flota Otomańska przy wyspach 
Echinades *) zwanych, przed sto laty , na ^pierw¬ 
sza niedzielę Października, w która bractwo' 
P. Maryi Różańcowej gdy tryumfalna przez 
rynek miasta odprawiało processya. Turcy w 



*) Wyspy małe na morzu Jońskim terate Gurzo- 
lari zwane. 
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bliskim domie głosem śpiewu zgromadzenia 
przechodzącego-, pobudzeni wszystkie okna na¬ 
pełnili, najprzód widząc braci różańcowych w 
białych i purpurowych szatach parami idących, 
potym orszak kobiecy w długim rzędzie na¬ 
stępujący dziwowali się , gdy ten orszak skrom¬ 
ny i spiewaj'ący przeciągnął, pytali się, a gdy 
się dowiedzieli, ze to publiczne nabożeństwo 
na uproszenie pokoju /. od Boga i oddalenie 
. wojny od mieszkańców jest ustanowione, mo¬ 
dlitwy takowe wprawdzie wszystkim narodom 
zbawienne pochwalili, lecz jako ludzie cieleśni 
i podli, do dziewcząt zęby wyszczerzać zwy¬ 
czajni, gospodarza gościnnego przy nich sto¬ 
jącego obligowali, aby orszakowi owemu ko¬ 
biet przed ich przyść kazał oblicze, aby pa¬ 
trzeniem się na nich tyin dłużej swe ciekawo 
paść mogli oczy, lecz tejże chwili * do stołu « 
przypominając od gospodarza zaproszeni głodne 
raczej żołądki niż ciekawe oczy zaspokoić 
poszli* 

* „ * \ 
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Do tego czasu jastrzębie owi Scytyjscy 
corocznie Kuś szarpać zwykli na zrabowanie 
• miasta czuwali, koło niego i obozu Tureckiego 
straż trzymając, ale ponieważ 

/ * . • • 


Niemasz u nich zamków, ani narzędzi wojennych, • 
Nic umia rowów wypełniać, ani wdrzec się na inury. 
Potyczka letka, wojna chwilowa; hordy włoczęce się 

I lepszy w ten czas do ucieczki żołnierz, gdy gonić 

• * * * * + * 

potrzeba. . ' • . 


Dla tego, jak tylko za w a chał i, ze Turcy’do 
pokoju sa skłonni, żeby z próźnemi rękami, 
co u nich jest najgłówniejsza i*zecza, do Tur¬ 
cy i niepowracali, królika swego- o pozwolenie 
prosili, spusztoszenia krajów królestwa' ra¬ 
bunkiem , mieczem i ogniem , a on życząc im 
pomyślnego szczęścia Sułtana Nuradyna tej 
wycieczki naczelnego z dwudziestoma z naczniej- 
szemi Panami im przeznaczył i aby z wielkim" 
łupem pod cras pełni do niego powrócili, na¬ 
kazał , co gdy się pomiędzy nieprzyjaciołami 
rozgłosiło , że Tatarzy najgłówniejsi królestwa 
rozbójnicy na rabunek pójdą, wielu Turków, 
Multanów, Kozaków długim głodem morzonych 
lub nadzieja łupu zachęconych z- niemi poszło 
tak dalece , że ten rozbójniczy oddział sto ty- ' 
sięcy wynosił. Wszyscy tedy San przepłynow- 
szy na dwadzieścia zagonów podzieleni Wszyst¬ 
kie pola i miasteczka bezbronne po za Jaros- 
„ • * 

ławiem, Przemyślem, Zamościem, Szczebrzeszy¬ 
nem, Tarnogrodem, Biczowem leżące okolicz¬ 
nie spustoszyli, mordy ogołocili, i ogniem znisz- 


czyli, gdy nawet majdany i.założone folwarki 
zniszczenie swoje s kłębami dymu pod niebo 
wzbitego okazywali.* 
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Skoro tylko dzień . okupu wypłacenia nad¬ 
szedł , dwaj komisarze Tureccy, Defterdar i 
Nissangi obydwa piekielni starce oraz z Baty- 
raga olbrzymiego wejrzenia Tatarem konno 
do miasta przyjechali, którym ekonomiczni u- 
rzędnicy miejscy zwyczajem narodu rozmaite 
konfitury z odurzającym przedstawili tytiunem, 
którego smrodliwym dymem cybuchami cią¬ 
gnionym ośmdziesięcioletni kawiarze ustawicz¬ 
nie mózg podkurzali, Tatar zaś rachując pie¬ 
niądze, aby się zatrudniony srebrem niepo- 
mylił uważał. Lecz gdy postrzegli, źe im nie- 
wszystkie dziesięć tysięcy groszy , jak się spo¬ 
dziewali, lecz mniej jak .połowę przyniesiono, 
mocno rozgniewani, źe Obywatele nierzetelnie 
i zle się . z niemi obchodzą, cała kwotę dla 
swoich naczelnych odebrać chcieli, ale w sam 
czas Morstyn i Konarzewski z Sułtańskim Aga 
do tego posiedzenia przybyli, otwarcie twier¬ 
dząc, źe się obydwie strony między sobą umó¬ 
wili, żeby od oblężonych jaka bądź kwotę ode¬ 
brać,, a za resztę, żeby dwanaście najznakomit¬ 
szych Obywatelów zakładników dali. Ta urno- 
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wa względem dania Oby watelow nieprzyjacielowi 
w niewola osobno zrobiona, posłanych Obyw^ate- 
lów mocno przeraziła mruczących potajemnie , 
i żalących się » ze juz teraz po nich, ze unik- 
v nowszy jednego nieszczęścia w drugie sa por 
» grażeni, kiedy rzeczy pospolita obrońców syve- 
» go bespieczeństwa pokojem-oszukanych jak o- 
» słów od nauk garbarzom na nędzę oddać 
v niezabrania, ze przez ich piersi królestwo 
v tylekroć napastowane w każdej obronie przez 
» odpędzenie^ nieprzyjaciół ochronione, ‘ ze 
» wszystkie okoliczne prowincye sa obronione, 

» i nikt się więcej nie kusi, teraz zamiast zwy- 
v ciężkiej nadgrody kwiatek róży, a zamiast 
» laurów, kajdany im daja. Ze potrzeba ra- 

» czej odnowić nieprzyjacielskie kroki, źe w 

* 

» oczach posłów męztwa swojego . świadków 
» trzeci dowód świetniejszy dadza , a niżeli 
» po niewolniczemu pod jarzmo Tureckie pój- 
» da « Gdy takowe żale Obywatelów rani jed¬ 
nego współobywatela . dać w niewola niechca- 
cycb do usz posłow o pokoj się umawiających 
doszły, sekretarzów wyz wymienionych, , dla 

* ‘V « 

przedstawienia gminom miejskim wysłali » aby 
9 f nieszczęśliwemu losowi gniew swój bezsilny 
» poddali, i żeby jeden dziesiątek jakich badz 
» Obywateli szwankującej rzeczy pospolitej daro- 
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v wali, ze dodawszy do ogołu .tylu przeszłych za- 
» sług tę przysługę, otrzymają przez stany króle- 
» stwa szczególne prawa i uwolnienie od cię- 
» żarów publicznych « Przeciwnie zaś pospól¬ 
stwa domowe z wielkim hałasem opierać się 
zaczęło , i wrzeszczało v ze obietnicami wspa- 

*> niałemi na pozor czynionemi gardzi, ze na- 

« * 

v reście za przewinienia przełożonych nie słusz- 
» nie ich do kary pociagaja. Wiedząc konsu- 
lowie, ze pospólstwo przykładami raczej jak 
rozkazami do jakich bądź ciężkich ofiar nahło- 
nić łatwiej można, oświadczyli się, że głowy 
raz już ojczyźnie poświęcone nawet na skinie¬ 
nie Turków chętnie poddadzą, byle tylko re- 
ligia prawowierna, świątynie* boskie, dobro 
ludu, całość królestwa ocalona i nienaruszona 
została. Lecz urzędnicy drugiego rzędu tę o- 
chotę konsulów ofiarom Kiircyusza, Deciusza^ 
i Poblikoli *) podobna najprzód pochwalili, i 
zaraz im przedstawili mówiąc, iżby bezbożna 
rzeczą było filary miasta, których rada zgu¬ 
bione miasto ocalone zostało, na wygnanie 
wysyłać , i samych Ojców ojczyzny barbarzyń¬ 
ców. w ręce oddawać, przyzwoita zaś jest rze¬ 
czą, ażeby cios tak drogim mężóin przeznaczony 

• » ) Kurcyusz , -Deoiusz i Poblikola Rzymscy obywa 

telq wielce zasłużeni w ojczyźnie. 



ręce pośrednie przejęły , to jest aby Zamiast 
konsulów najniższej rady Obywatelów gdzie 
indzie przeniesiono. Jeszcze mówić nieprze- 
stali, aż oto jeden z nich Andrzej Szymono- 
wicz, wyzwolony sztuki lekarskiej, ogniem ucz¬ 
ciwej zagrzany duszy, miłość ojczyzny nad 
wszystkie domowe przenosząc wygodj', na do¬ 
browolne wygnanie pójść przyobiecał, za jego 
przykładem także Jan Studnieki tegoż urzędu 
Radca otrzymawszy uwolnienie dla swego po- 
deszłego wieku, syna swego jeszcze młodzieńca 
lecz rozumu dojrzałego na swoim miejscu zo¬ 
stawił. Gdy zaś z niższych gminów nikt do 
pierwszych dobrowolnie należeć niechciał, pred- 


sięwziowszy osobisty wybór Andrzej Dobry clii 
z Eduardem Neneka Polacy, Gabriel syn Mi¬ 
kołaja Bernatowicz, i Jaliób Jaszkiewicz Ormi¬ 
anie, Stefan Lauryszewicz z Piotrem Afendy- 
kiem Rusini, i dwaj bezimienni, nazwani po- 
tym Arrabony przeznaczeni, i potrzebami na 
podroż są zaopatrzeni. Do tego towarzystwa 
przystał jeszcze Jan Czechacki z synem swoim 
nadliczbowym w prawdzie, lecz dla-podróżu¬ 
jących potrzebnym, biegłym bowiem w sztuce 
lekarskiej, rady bardzo zbawiennej nie tak to¬ 
warzystwu, jak domowi swemu korzystnej ' aby . 
go, gdy nauki w Padwie jeszcze go niewydos** 
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konaliły, przynajmniej nauki w nieszczęściach 

Tureckich okrzesały. •/ * 


Nazajutrz po długim pożegnaniu się z ro- 
. dzicami niektórzy z żonami , inni z domowemi 
wszyscy zaś że współobywatelami namienieni 
zakładniki, otoczeni orszakiem obywatelów po- 
myślonej podróży i powrotu im życzących, do 
posłów królewskich odprowadzeni zostali. Któ¬ 
rych oni naczelnemu nieprzyjaciół, jako ofiary 
za dobro ojczyzny na zabicie postępujących 
przedstawili j ten zaś surowym wzrokiem cie¬ 
kawie ich obejrzawszy sekretarzowi swemu w 
księgi zapisać kazał, połym przełożonemu Jan¬ 
czarów w straż oddał, a chrześcianie zamiast 
raęztwa uległszy potrzebie chętnie za zdaniem 
przełożonych poszli lecz obrzeżaiice z kryjówek , 
gdzie się ukrywali, >przez woźnych miejskich 
wezwani z nachylonemi tylko głowami do ka¬ 
tusz Tureckich wtrąceni zostali zakładniki. 




, Ciż sami oddawcy zakładników przedsta¬ 
wiwszy pierwsza scenę zamiast ostatniej sceny 
Tygrana Baśzę drugiego powitali i pożegnali, 
tenże sam uszanowania dowód królikowi Tatar¬ 
skiemu okazali, życząc obydwom, aby jak najprę- 
dzej z granic królestwa wyszli, a potym nigdy 


t 


< 


niepowracali. Potym roztropniejsi z Obywate- 

lów do obozu także zdrajcy ojczyzny i ich życia 

^ , 4 * K 

Doroszeńka po drodzę wstąpili , aby pozorem 
pożegnania się umysł jego pod liszka ukrywa- 
jacy się rozpoznali. Najprzód-tedy powiedzieli, 
że od przed mieszczan z proźbę przyszli, upra¬ 
szając , aby z wrodzonej sobie ludzkości lu¬ 
dziom swoim współspalone budynki zapalać 
zakazał, tudzież zwyczaj między gośćmi przy¬ 
jęty uważajac i wiedząc, że dusze kozackie na v 
sucho niechętnie zostaja, wielka kwotę rau o- 
fiarowali gdrzałki. Aby zaś tym łatwiej w czar- 
nej jego duszy miecz odkryć ukryty, ogrom¬ 
nym puharem do wychylenia go duszkiem wez¬ 
wali. Ani bowiem podany sobie do ust przy-* 
łożył trunek, o swe krwiożercę bojąc się ży~ 
cie, póki kto w przód niepił do niego, w ten 
czas dopiero udajac czucie uszanowania, z któ¬ 
rego się wyzuł, gdy _ jeden puhar za zdrowie 
Króla , a drugie za zdrowie Cesarza wychylił , 
nim zaczał żab opiewać żale obwiniających 
bociany z swych mównic za sobą mówiących , 
i o skórach żabich ustawicznie radzace, co do 
niego jeszcze jakoż bądź zcierpiano; skoro zaś 
wielkich Panów królestwa hańbić zaczał, sam 
postrzegłszy, że takowe psie głosy nieprzy¬ 
jemne sa uszom słuchających, na pochwałę o- 

29 * 
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bywateli swę mowę zwrórił » Turcy mówiąc 
v bez mozołu Kamieniec wzięli, Lwów także 
» w tej nadziei juz pożarli, i juz łupami jego 
», z Tatarami na wprzód podzielili się, po wzię- 
» tym lub poddanym Lwowie , o Krakowie, 
v Lublinie , Warszawie nawet o samych mia- 
» Stach przy morzu Bałtyckim leżących im się 

' \ . ę ' J ' f |, - j 

» śniło , mosty sobie do nich robiąc z gruzów 
» Kamieńca, lecz gdy do boju przyszło, i led- 
» wie swym oczom wierząc, Lwów podwój¬ 
ne ny murem i rowem w koło obwarowa¬ 
no nym zobaczyli , z ustawicznych zaś wystrza¬ 
łu łów działowych, i broni ręcznej o znacznej 
» liczbie obi'ońców sobie wnosili, i nie wie- 

* cej jak cztery tysiące Janczarów z sobą mieli, 
» nie śmiejąc szturmu przypuszczać, obledz 
v tym czasem miasto umyślili , pókiby go albo 
» podkopem nie obalili, lub zelaznemi rozpalo- 
» nenii niespalili kulami, co gdy się nie udało 
» ich zaś szpiegi tym czasem upewniali , że 
» prawie cała Polska koło Lublina uzbrojona 
» wkrótce na pomoc oblężonym przyidzie, a 
» co najgłówniejsza jest rzeczą, że Scytów 
» hordy największe siły wojska Tureckiego dla 
» rabunku po wsiach porozbiegały, się kapudan 
» Basza niechcac dłużej wilka ' za uszy trzy- 

* mać, łatwym się do zawarcia pokoju, i do 


s uinowienia się względem okupu okazał jesz- 
» ,cze-łatwiejszym, posłowie wasi będą się o 
» to starać, jeżeliby zamiary swoje do czasu , 
* zaśtosowali. Jak bądź się stało, pewnie nikt, 
» przeczyć nie może, że jeden Lwów zginione 
v królestwo teraz i w innych razach podźwig- 
v Bał y zasłużył zatym na wszystkich stanów 
» względy i na większa jak dotąd nadgrodę« 
Chciał on .coś więcej bałamucić, lecz mu współ 
wojownicy jego zalani trunkiem swoim przesz- 
Lodzili przybyciem , a Obywatele także chcąc 
jak najprędzej to nieprzyjemne towarzystwo 
opuścić łotrów, życząc kozakom w zdrowym 
ciele zdrowszej duszy spiesznie odeszli, odcho¬ 
dzącym tenże .raczej nienawidzący jak czcacy 
Boga Panny Maryi Matki Chrystusowej obraz 
dał vr darunku z niewoli Scytyiskiej, jak twier¬ 
dził, uwolniony, w całej twarzy pokaleczony, 
z samego tylko podpisu po Sławiansku napi¬ 
sanego szacunku godny. 

• Po porodzeniu Panna Święta, po śmierci 
Matka żywa. 

• * * v 

Dotąd Lwów od wszystkich za zginiony 
okrzyczany oddychać tylko zdawał się, dziś do¬ 
piero oddech i życie przy wrócene odebrał, 
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biedy Turków znak do odwrotu dających u— 
słyszał, i wojsko cofające się zobaczył. Jeszcze 
bowiem przededniem odgłosem trąby trębacza 
we g° do pakowania sprzętów znak dano 
w dzień zaś biały wyniesionym wielkim sztan¬ 
darem z głównego namiotu do odwrotu znak 
dali. Wysławszy tedy naprzód straż przednią, 
w pierwszym gminie ciągniono działa, dział 
większych ośm mniejszych dwanaście z wielką 
pracą ludzi i bawołów , po tych wielbłądy , 
muły, osły pakowne tłumem postępowali, po 
tych szli Janczary zkupieni, zaraz za niemi 
jazda Pizanska z wielu sztandarami posło¬ 
wała, Wołosi, Multany, kozacy skrzydła, Ta- 
tary tylu odchodzących strzegli, których ostat¬ 
ni ze wszystkich najgorsi kościółek drewniany 
bu czci najpierwszych apostołów na samym 
ltońcu przedmieścia postawiony zapalili , znak 
odejścia swego ogniem takowym współziomkom 
swoim tu i owdzie błąkającym się dając. Oby¬ 
watele zaś tym czasem od złych duchów na- 
padnieni, teraz nareście uwolnieni niektórzy 
świątynie świętych opiekunów obchodząc i 
ciesząc się napełnili , dusze swoje na wzór 

wróbli z siei ptaszników oswobodzonych 

\ 

- • V 

*) Pisa teraz Longanico miasto niegdyś w krai¬ 
nie Elidy w Morci. 
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podeptane, siebie zaś ręką Pańską na wolność 
puszczony cli z Dawidem opiewając *) młodsi 
zaś przebywszy wyższe pagórki’, jak tylko o- 
lciem swoim dojrzeć mogli, posterunki nieprzy- 
jacioł niepokoili. Najubożsi zaś z żebrakami 
wszędzie włoczacemi się . wpadłszy na sam o- 
bóz nieprzyjaciół cliaty i jatki, zostawione roz¬ 
rywali. Grabarze mając slrzedz okopiska .Tu¬ 
reckie z trupo w t ich przegniłych prześcieradła 
i bieliznę zdarta sobie zabrali. W reśćie jakie 
zniszczenie nieprzyjaciele miastu wy rządzić u- 
siłowali, w chatach pod inurami leżących do 
żywego okazali , wszystko tam było rozwalone 
i porąbane, świątynie Pańskie na stajnie koń- 
skie i szopy więlbłądów i osłów zamienione , 
z klasztorów męzkich i panien zakonnych ło- 
trowmie wszelkich sprośności zrobiono , same 
ołtarze poobalane, ławki kościelne w ł pół prze¬ 
palone, ciała prawowiernych z trunien wyrzu¬ 
cone?, i psóm na pastwę zostawione, posągi 
świętych różnemi sposobami nie ci o wyrażenia 
z hańbione i wyszydzone, prywatne domy częś¬ 
cią z ziemią zrównane częścią spalone, zgoła 
na obydwóch przedmieściach od początku aż 
do końca nic całego i bez uszkodzenia niezo- 

--?-. ' ' ; . 

* i 

*) Psalm Dawida CXXII1. 
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stawiono, wszystko zniszczone i w własnych 

. 1 . \ - v ^ 

zagrzebane pc>Ęiołach, same miasto w potrój¬ 
nym oblężeniu oczyma tylko widziane, nie zaś 
ręka nieprzyjaciół dotknięte łaska niebios przy- 
cliilnych jako panna nienaruszona zostało, iż 
sobie słusznie pochwałę Flawii przez Skaligera 
napisana przywłaszczyć rnoże: 


Niebian ojczyzna, za która same walczy niebo 
Miasto Boskie, za które sam Bóg walczy. 


gdybym rzetelna prawdę w} T znał , gdyśmy 
ogrom wojska Tureckiego’ przygotowania obo¬ 
zowe narody posiłkowe pod miasto ciągnące 
zobaczyli , pozostałych zaś Ohywatelów co do 
szczupłej liczby rozważyli wahających się 
rzecz ściślej roztrząsnowszy sądziliśmy żeśmy 
obronę miasta ani z równym wojskiem, ani 
w równych siłach przedsięwzięli. W krotce 
kiedy barbarzyńcę popuściwszy swemu szaleń¬ 
stwu cugle nieustannie z dział strzelać, z moź¬ 
dzierzy łyskać, rowy kopać, mary podkopywać, 
szturm przygotowywać, zaczęli, wielu nietylko z 
pospolitego gminu ale nawet w sztucę wojennej 
biegli, bojąc się z swemi sklannemi głowamigradu 
^ ^ urec hiego, próżną bez sił przełożonych miasta 


f '' ■ ( %t . 

naganiali odwagę i wpokątnycli mowach dali się 
słyszeć ze pomimo ich woli miasto poddadzą, pu¬ 
blicznie głosząc, źe stany królestwa do wojny 
zwołane, i ledwie o trzy dni jazdy do Lublina 


będące opłakany Lwów > bez wszelkich wojsk ' 
odpornych losowi zostawili szczęścia, mniemając, 
iz jest nad siły miasteczko opuszczone z pasz- > 
czy smoka wyrwać królestwa pożerającego. — v 


Dla tego oblężeni od wszystkich opuszczeni 
bez wszelkiej nadziei posiłków zkąd przyiść 
mających,- ponieważ większą chęcią jak siłą 
ojczyznę swoją z Swiętemi równą bronić u-, 
myślili, dla uproszenia posiłków z nieba ołta¬ 
rze świętych a nawet ołtarz ojczystych patron 
nom tłumem obiegłszy, tak długo pokornemi 
modły Boga błagali, póki go wynadgradzają- 
ce£o nawet najmniejszą imieniowi jego okazaną 
przysługę do odwetu nie ubłagali, iż obroń¬ 
ców jego honoru obronę przyjął. Z nieba więc 
silniej jak z wałów, przeciw barbarzyńcom 
walczono, kiedy bowiem kule miejskie kilka¬ 
dziesiąt Turków ubiły , strach z nieba dopusz¬ 
czony umysły nieprzyjaciół taki ogarnął, że 
do ucieczki podobny odstęp uczynili, po' któ¬ 
rych cofnieniu się niektórzy z Obywateli od 
bojaźni uwolnieni, najwięcej zaś ubodzy' opła- 
kaną składkg pienigdzy na okup miasta ze •' 


\ 
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wszystkiego ogołoceni z gnębione podnieśli u- 
mysły, i najprzód po zakątacli tajemnie potym 

po zgromadzonych publicznie żalili się » Jakoż 

* - * ‘ * 

» to część obywateli w tak wielkim nieszczę- 
» ściu miasta za całość jego walczyła ? dopóki 
» ze teraz świątynie, Pańskie Potronów, zbieg- 

T . j • 

» łych Obywateli , i całego miasta upadek o- 

t* ł * Y 

» stalniemi dobytkami okupywać będziemy ? tylko 
» dwaj konsuJowie starzy i juz dla wieku niedo- 
» łężnego wysłużeni Bogu i ojczyźnie swe po- 
» święcili życie, inni w latach i siłach kwit- 
» nących do zawiślańskich uszli krain, i swym 
y> przykładem największą część Obywateli oso- 
» bliwie strzelców', rzemieślników i wszystkich 
» prawie służalców za sobą pociągnęli. I juz 

» oni w porcie bespiecznym błogie prowadzą 

* 

v życie, i upadku ojczyzny i naszego z daleka 
» oczekują , ci zaś co chwila z ostatnim wal¬ 
aj cząc łosem każdej godziny śmierć połykają. 
» Czyliz jeszcze ich domy jakiemu bądź loso- 
» wi szczęścia zostawione życiem każdego z 
» nas ochronione pieniędzami biedaków od łu- 
»'■: pieztwa nieprzyjacielskiego okupy wad nale- 
» żało ? a nie raczej żeby dobra pierwszemu 
» biorącemu zostawione publicznie i na zaspo- 
* kojenie nieprzyjaciół - 9 i na żołd żołnierzy o- 
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* brócić ? a ich samych jako zbiegów ojczyzny 
» opuszczających swe miejskie prawo czyżby 

* nienależało z gminu wyłączyć, od urzędów 
» odsądzić i między wykluczonych policzyć ? « 
Takie dla urzędu miejskiego burzliwe . stron¬ 
nictwo ponieważ się po między wólnemi Oby¬ 
watelami szerzyć co raz bardziej zaczęło, aby 
wszystkich niezaraziło, rządca miasta publiczne 
zapowiedział zgromadzenie, i w jego kole czule 

C? * j % 

tak przemowa!: » Ze prywatni Oby w-atele do 
» obwiniania nieprzytomnych w spółgminnych 

» żadnego prawa i żadnej mocy nie mają, i 

* • • \ * ■ 

v ze nikt z nich równego sobie wykluczać, lub 
» mężów radnych od urzędów odsądzać nie- 
» może* Dla tego, aby się od uchylenia daw- 
» nych a wyboru nowych urzędników wstrzy- 
» mali, i aby się na swych niesrożyli współ- 

ziomków; owszem, żeby sami z paszczy Lwa 

' x / v 

» wydarci powinne. wdzięczności Bogu w T yba- 
» wicielowi okazali dowody, żeby tak znacz- 
v nego dobrodziejstwa boskiego z rozjątrzonym 
» nieodbierali umysłem , i niezasłużyli sobie 
» na gniew ewangelicznego włodarza Wiele 
» talentów winnego , a współsłużącego swego 
» za kilka sztuk małej wartości zabijającego « 
po przyjacielsku upomniał* Lecz gdy bunt 
niesfornemi głosy tę mowę przerwał, i więcejv 




( 460 ) 

r ' ■ ‘ - r '. - . . 

mówić chcącemu niepozwolił, konsul skonczyw- 

szy mówić zgromadzeniu rozejść się dozwolił. 
Niedługo potym drugi z konsulów Jan Gasio- 
rowski do zbuntowanych przeszedł, a swa gło¬ 
wę dodajac ludowi bez głowy, z jednego mia- 

f • ' • ; 

sta dwugłowe zrobił. Potym odłączywszy sie 
otwarcie od pierwszego konsula w osobnej 
izbie, i szkodliwe miewając rady jawnie oka¬ 
zali, ze cierpią na zawrót głowy, gdy na wzór 
obłąkanych gwałtowne na swych lekarzów 
podnoszących ręce na miejsce pierwszego pra¬ 
wego konsula, ponieważ z szalonemi szaleć 
niechciał, zmyślonego Jana Somera podsunęli. 
Jednymze zawodem nieprawego sędziego i pi¬ 
sarza w swym przewróconym mózgu utwo¬ 
rzyli , następców do krzeseł konsularnych, jak 
\ k 

gdyby próżnych, na prędce zapisali, i innych 
urzędników nieprawych z pospolita letkomyśl- 
nościa , jak prawem pozwolonym, spiesznie o- 

brali , i aby ich głupstwa wyrokiem królew- 

' v * * 

skim zatwierdzone zostały, proźby swoje do 
dworu. posłali. Lecz Król sadzać, izby to prze¬ 
ciwko jego majestatowi było takowe podpisy¬ 
wać szaleństwa, od którego niewysłuchani oba- 
czyli, iz pajęczynę snuli. Tym czasem pierw-- 
szy konsul styr łodzi miejskiej od fal zgub¬ 
nych przez siebie do portu wprowadzonej ni-* 


l(orau sobie wydrzeć niedozwalajac, zagroziw¬ 
szy obłąkanym kajdanami, na- straży i na za- 
łodzę będącym żołnierzom do swych obowiąz¬ 
ków powrócić rozkazał, nieprzytomnych zaś 
współurzędników o podstępach i intrygach ,, 
które pod niemi nadużywając pokoju współ-. 
ziomki knują, pismem uwiadomił i tak długo 
rząd' miasta trzymał, dopóki swoich współrad- 
nych przybyłych królewskim w T yrokiem do daw¬ 
nych honorów przywróconych , najprzód do 
miasta , potyin do sali radnej nie wprowadził. 
Odchodzącemu pierwszemu konsulowi i naczel¬ 
nemu siły zbrojnej miejskiej występującemu z 
wojennego urzędu, najcelniejsi z Obywatelów/ 
za ocalenie miasta i obronienie go od nieprzy¬ 
jaciela zewnętrznego i wewnętrznego , tudzież 
za roztropne kierowanie rzeczapospolita pod 
czas pokoju i wojny, najgłębsze mu składajac 
dzięki, za żywność i wszelkie wydatki w tak 
wielkim nieszczęściu, urząd mu sędziego na rok 
następujący ofiarowali. Lecz on w pośrzód od¬ 
głosów dziękujących jawnie wyznał »iż ani jego 
v ani innego kogo siłami lub zabiegami Lwów z 
v rak Aziatyckiego tyrana, któremu na pożar- 
v cie był wystawiony, wyrwany został, lecz pra- 
9- wica boska, i za osobliwsza przyczyna służebnicy 
9 boskiej rady chrześciaiislue uskuteczniającej 


» z rzeczywistej śmierci 'do życia przywrócony 
» został: ze on-tylko tym samym, jak długo 

* zyć będzie, dzięki składać będzie codziennie, 

* że pod jego rządem Lwów ojczyznę świętych 
» i ludzi pod jarzmo otomańskie zagarnać nie- 
» dopuścili. Równie ji Lwów, żeby tymże Pa- 
» tronom za obronę swoja doświadczona winne 
» złozył dzięki, i żeby pomiędzy innemi sta- 
v łemi świętami dzień uwolnienia swego co- 
» rocznie obchodził, upomniał. « Co wpraw¬ 
dzie Obywatele na siebie i na swych następ¬ 
ców chętnie przyjęli, osobliwie własnemi oczy¬ 
ma i rękami doświadczając tak częstych bos¬ 
kiej dobroci cudów we Lwowie okazanych, a 
to niepi.erwszego, lecz podług liczby trzech 
pagórków niegdyś - od najwyższego pasterza za 
herb* mu nadanych, we trzech najcięższych 
oblężeniach potrojonego, tak dalece, iż cuda 
dobroci boskiej gdzie indzie przechodzić, tu prze¬ 
mieszkiwać, gdzie indzie sztrumyki rozpuszczać, 
tu źródło wieczne otworzyć zdaja się, której ob¬ 
fitości strumienie wytryskające nieraz cała zalali 
Polskę ; przeszłych lat bowiem gdyby mi kto do¬ 
mowemu świadkowi wiary dać niechciał, niech 
czyta wojnę olbrzymska Kordeckiego, królowa 
Polska Krasuskiego i obcych pisarzów pisma, w 
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których wszystkich jednomyślnie świadczących 
usłyszy, ze Najjaśniejszy Jan Kazimierz Król 
Polski ze Slaska , dokąd go oręż Szwedzki za¬ 
pędził powracający , gdy nigdzie w królestwie 

* , \j , i >' , " 

bezpiecznego przytułku nieznalazł , do Lwowa 
przybył, i tamże przed ołtarzem opiekunki w 

podróży Maryi Panny złożywszy koronę i berło 

. 

uroczyste uczynił wyznanie, którym ja królowa 
Polska ogłosił, i jej opiece siebie i swoje kró¬ 
lestwo oddał, które ogłoszenie i poddanie od - 
Bogarodzicy Panny przyjęte świeca na Jój oł- 
tarzu gorejącą zgasła sama, i znowu sama 
bez obcej pomocy zapalona tym cudownym 
znakiem zaświadczyła. I że 'w krotce • potym 
ś!ub tenże uczyniony los królestwa obumarły 
nad spodziewanie do życia przewrócony na 
zemstę swoja stał się silniejszym, i w krotce 
zwyciężywszy zwycięzców z swej ziemi uciąż¬ 
liwego najezdnika wypędził, a spokojne kró¬ 
lestwo Marya namiestnikowi swojemu oddałaś* 
Co wszystko świetny ow wielbiciel Maryi/li¬ 
rycznym wierszem opiewa i namienia ,y^że z 
ośmiu klęsk szwedzkich tyleż zwycięstw orę¬ 
żem i znakami pogromem Maryi jaśniejąćemi 
Stefan Czarnecki mściciel Polski odniósł, i 

r t 

matcę ich obozu Maryi poświęcił. Jeżelibyśmy 
i temu niewierzyli, oczom przynajmniej na- 


■ ■ ■ >• • (; 5 ^) "■ 

• . ■ • , , ' * *‘ p ->v. v r 

sz ym dajmy wiarę, któremi nie_bez łez wi¬ 
dzieliśmy ze wszystkie miasta królestwa nawet 
najpierwsze w ręce Szwedów , Siedmiogro- 
dzianów, Kozaków i innych niższego rzędu 
nieprzyjaciół wpadły, sam jeden tylko Lwów 
od pospolitych miast wyłączony trzy razy od 
silnych i licznych wojsk nieprzyjacielskich sztur¬ 
mowany, trzy razy osobliwa opatrznością boska 
obroniony nawet samym gromicielom świata 
niepoddał . się Turkom, lecz jak z rzenica oka 
nienaruszony został, i na pochwałę owa wier¬ 
szopisa z korduby *) zasłużył: 

# # • ' - 

• • * ; I • J 

* \ ' i*. 4 • 

Juz dosyć pamiętnego naszemu wydarzyło się mia- 

stu , 

« • * j . •, 

1 wieczna sława, iz oni pomszczone, ani samym 

Zwalone wstrzęśnieniem wstrzymało pałajacci wszę¬ 
dzie wojny 

Pęd nagły, jak mur kruscówy opierając się. 

Ponieważ wzmiankowani pisarze twierdza, iż 
ślub królewski 1 jawnie uczyniony w kościele^ 
początkiem i źródłem był szczęścia Polskiego , 
ze do tych czas •, niewyschło, i że owszem ob¬ 
fitym potem mieszka ii có w i krwią nieprzyja¬ 
ciół wezbrało. sami widzieliśmy; jak tylko 

t r+ . 

*) Z Korduby miasta w Hiszpanii był rodem Se¬ 
neka Filozof i wierszopis. *- •* ' 
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az podjazdy dały znad, iz* od Bobreckiego nie- 
masz nic gościńca , Król Jego Mc. dał ordy- 
nans do Księcia Jego Mci. ' Wyszedłszy tedy z 
wąwozu rozciągnowszy skrzydło od lasu do 
lasu kazał się pokazać Wołowskim chorągwiom* 
ochotnikom, i z trzemi kozackiemi chorągwiami 
sam w tropy z Czarskim towarzystwem z dzi¬ 
dami, których umyślnie król Jegomość kilka 
tysięcy kazał narobić, w rezerwie kopia cze¬ 
ladzią z przydanem do nich towarzystwem 
mając, z których Czarskich chorągwi każdę 
Król Jegomość na dwie rozdzielił, towarzyst¬ 
wu lekkiemu z dzidami za sobą następować 
kazał , a czeladź sama tylko z kopiami z do¬ 
brym porządkiem za królem Jegomościa nastę¬ 
powała. Nadszedł za tym i Książe Jegomość 
podkanclerzy, który złączywszy kozackie z C- 
zarskiemi chorągwiami, a Uzarskie zCzarskie- 
mi na lowem skrzydle zpotkali 6ię z nieprzy¬ 
jacielem, którzy zapaliwszy dla wielkiego po¬ 
strachu we wsi Lisinice Karczmę i dwór ;w 
Kamienopolu , wieś Mikłaszów, tył podali, i 
wrożsypkę poszli okrywszy wszystkie pola jako 
mrowie, we wszystkim wojsku jeno jedna była 
ich chorągiew i bunczuk, który wzięli u ''zabi¬ 
tego , sami zaś trzy dni szli, jedni tej nocy 
juz się za Złoczowem oparli róznemi szlakami 

. . ■ • ’ ' ' 51 • , 




idąc aż na Przemyśany z. Konfuzią wielbą, co- 
bolwieb blóremu zawadziła noc, btóra zaraz 
ciemna zaszła, gonie icJi niepodobna- było, ję- 
zybi powiadają, ze cała noc P Boga prosili, 
aby Król uchodził z pode Lwowa, żeby za nim 
poszedłszy impune mogli byli grassować po ca¬ 
łej ^Polszczy. Już im tedy za bożą pomocą do 

* ' y 4 

rozpuszczania zagonów nie przyszło, bo nawet 
i za błoto bu Zboishóm przeyść nie przyszło', 
nietylbo jabo byli zamyślili bu Jarosławiu i 
Lublinu. Jaba dalsza o tym nieprzyjacielu na¬ 
stąpi wiadomość, przyszłą pocztą doniesie rc- 
zolucya. 

• ■ - V* ‘ 

. Z Żłoczowa od JW. Wojewody ltusbiego * 

przyszła wiadomość , że wczora od liana pod¬ 
padli byli pod Złoczów i hałasowali się z na- 
szemi, oderwali nam Chorążego Odrygiery Suł¬ 
tana dobrego języba, btóry powiedział, że Han 
stoi na Jezierzansbich polach i od niego wy¬ 
słuchani są , a Ibrahim Basza pod Płuhowem 
stoi,, zamysłów jego nibt niewie, Względem tej 
Ordy, co tu pode Lwowem, była nie wie, gdzie 
się obróciła ? Podjazd btóry dziś posłano, co 
przyniesie, czas pobaże. 
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bowiem Lwów. bramy pod czas oblężenia żarn¬ 


ie otworzył, los pan pola przez nie wy- 
szedłszy » do broni « zawołał, i swym od¬ 
głosem w wojsku polskim ducha do walki wskrze¬ 
sił, a nieprzyjaciołom dó ucieczki zapowiedział 
konieczność, W ten czas bowiem najwyższy 
Hetman koronny zebrawszy, razem wojsko, Tur¬ 
ków, Tatarów, Multan, Kozaków oddziały nie¬ 
wolników f i zdobycz przez podgórskie Krainy 
jako namieniłem, z sobą uprowadzające odziel- 
nie napadłszy , wielu z nich oprzeć się chcą* 
cych ubił, bardzo wielu włóczących się powia- v 
zanych wziął w niewola, innych jeńcami i nie¬ 
wolnikami po prowincyach zabranemi obciążo¬ 
nych, i więcej łupu chciwych jak walki z łupu 
wyzuł, w nogach ratunku szukać pomusił, i 
rozsypanych po polach i lasach , wieśniakom 
na zabicie oddał. Ponieważ szesnaście dni Paź¬ 
dziernika osobliwszemi klęskami nieprzyjaciół 
wyszczególnionemi zostali, z których szczegół- 
niejsze wymienię , resztę pisarzom roczników 
polskich zostawiwszy, 

* " Y t . * 

• / ~ i . .. 

To jest szóstego Października koło mia¬ 
steczka Krasnobrodu przy wzgórku leżącego 
B&Łysser Murza z swoim oddziałem' na głowę 
pobity, Sachtymir Murza pojmanym Abas Murza 

30 


szybkością konia uratowany. ; W południowej 
‘ zaś stronie między rzeka Sanem i Wieprzem 
Themikarsy Murza z dwoma konnemi oddzia- 

f . •’ • ^ ' m> t * 0 t 1 

łam i z placu, spędzony bardzo wielu ze swo¬ 
ich w rzekach potopionych, mieczem ubitych, 
od zwycięzców pojmanych utracił, wszystkie 
tłumy ludzi i bydła ,po wsiach pojmane opuś¬ 
cił, sam tylko z kilku towarzyszami z ciężkoś¬ 
cią się z niebezpieczeństwa na dzielnym koniu 
wyratował. Siódmego Października jeszcze więk¬ 
szy cios najezdnikom zadany, ponieważ puł- 
kówniit Łoziński wyruszywszy* z Lubaczowa do 
wsi powracających z łupem Tatarów' z Cie¬ 
szanowa z bronią w* ręku obskocz}’ł, i w pierw¬ 
szym zawodzie hordy ich łupem obciążone na 
wszystkie strony rozpędził kilka tysięcy uwol¬ 
niwszy jeńców. Po tym sam Hetman posterunki 
Dziambeka Gereja koło Morynia dopędziwszy, 
po krótkiej utarczcę.w tył się cofać, łupy po- 

I* * V « „ ’ . 

rzucić i z pola ustąpić pomusił, wielu z nich 
z ran pomarłych pogrzebano, najwięcej w ręce 
zwycięzców wpadło, wszyscy zas’ na widok 
Poiaków jakby oczarowani , gdzie którego 
strach .* napędził pouciekali, wódz sam hordy 
ostatni w T bitwie, najpierw^szy pod czas potyczki 

^ i .• • 

uciekł, Tohari Murza w ucieczcę złapany, dzie- 
Bięć tysięcy niewolników uwolniono. 


; ( ^ : . 

Ósmy dzieri Października naznaczony byt 
iia łapanie nieprzyjaciół wczorajsza klęska roz-» 
sypanych w krzakach i pomiędzy gruzami kry* 
j? c y^h się, tudzież na wyszukanie dzieci oct 
Tatarów opuszczonych wszędzie po r rozdrożach 
błąkających się, resztę dni obrócono na grze¬ 
banie niewolników od uciekających barbarzyń^ 
ców pomordowanych. Dziewiąty Października 
szczęśliwy dla Polaków a nieszczęśliwy dla Ta* 
tarów dzień zajaśniał , w -którym na rozkaz 
Nuradyna swego drugiego wodza miasteczko 
Jlomarno napaść majacy pieszo, w około oto¬ 
czyli, wkrótce obaczywsży hufce przedniej stra¬ 
ży konnicy Polskiej przeciw sobie idące sa* 
dząc, że to była wycieczka mieszczan z wiel* . 
kim hałasem na przeciw nim biegli,.lecz prze¬ 
biegłszy pagórki gdy orły Polskie pokazały się 
a trąby wojskowe z bębnami chrapliwy odgłoi •/ 
wydały, w ten czas nagłym strachem przejęci ' 
jakby piorunem rażeni poszli w rozsypkę. 

Tu dopiero ^zwycięzcy , na uciekających Na¬ 
cierając w noc pozna mordem bez różnicy 
nasycali się do woli. —,Nieprzyjaciele bojąc 
się przyszłego . niebezpieczeństwa na rzeczy*: 
wis te Wystawiali się niebezpieczeństwo, gdy 
wielu z nićh^ staw 'pobliski przepłynąć usiło* 
wali / w głębi pogrążeni zostali. Niektórzy W - 

- * 


przepaściach rozerwanej grobli pochłonieni, 
najwięcej z nich po ' polach rozpierzchnieni 
pojedynczo uciekającwszyscy albo pojmani 
albo zabici zostali, mało spieszna ucieczka Oczy¬ 
wistej uszli, niewoli. Między jeńcami oprócz 
Turków i Tatarów znajdowali się także Kozacy 
najgorsi z ludzi, z których zmyślniejsi rzuciw¬ 
szy broń , sieledce na głowie , wyrwawszy lub 
uciawszy między .jeńcami pojmanemi śmierci 
ujść chcieli, ale. wilcy pod skóra owcza od in¬ 
nych jeńców wydani bez wszelkiej litości za¬ 
bici zostali. Znaczniejszych Turków i Tatarów 
na wszelki wypadek ochroniono, bydło zaś ro¬ 
gate i konie zdobyte prawem zwycięztwa woj¬ 
skowym ustąpiono. Czternastego Października 
Tatarów w wielu miejscach porażono* Za naj¬ 
lepszy środek osadzili połączyć się w* jeden od- 

A 

dział pod /dowódcami Attigerem i Nuradynem, 
tym końcem; aby uniknąwszy płaszczyzny przez 
las Bednarowiczowski do Multan weszli, a zna¬ 
lazłszy ten; las mocnym zarębem drzew zawa¬ 
lony. przeciagnowszy koło Petronei przez Ka¬ 
łusz .ujść chcieli. > Lecz wódz przezorny jeszcze 
dnia wczorajszego wyruszywszy wieśniaków', 
aby przejścia leśne osadzili, sam także przez 
niziny i nierówne scieszki przeprowadziwszy 
przed czasem, wojsko nieprzyjaciołom z przodu 
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zaszedł, gdzie z 4 początku Tatarzy .wzgardziw¬ 
szy mała liczba sobie zachodzących, przeciwko 
nim opierać się, i strzelać z łuków. i całą 
walkę, jak bądźby wypaść miało-ślepemu lo¬ 
sowi powierzać . zaczęli, gdy zaś chorągwie Pol¬ 
skie z licznemu najezonemi włóczniami poka- 
* zały się, i , znak do potyczki dano, bliskich 
zguby przytomność ich opuściła, gorszy bowiem 
środek który wprzód potępili, sobie obrali, 
ponieważ sami dobrowolnie na zasadzki wpadli 
gdyż chłopi las po części nierówny drągami i 
kosami uzbrojeni^ juz obsiedli, i każdy wycliod 

. V < • 

z niego- zbrojno strzegli, z tyłu zaś 

i , . . ‘ ... 

krwawym biczem w ręku grożąc Bellona *) 


z mszczącym się wojskiem Polskim ną ucieka¬ 
jących nacierała. Tu Tatarzy będąc między 
podwójnym niebespieczenstwem’ unikając' zguby, 
zgubę sobie przyspieszyli. ,Gdy bowiem w klin 
'się uszykowawszy szyki Polskie przełamać i 
wielu tłumem nacierając ujść byli mogli, roz¬ 
rządziwszy szyki pojedynczo uciekali. Czasem 
inni zrzuciwszy tłoraaki którędy mogli, ucie¬ 
kali- Niektórzy z koni zsiadłszy na najwyż- 


Tfe* 

*.-> 1 jt. 


*) Bellona bogini wojny. 



szo drzewa wydrapać się, inni w krzakach i 
w tarninie kryjówek szukać chcieii, wszyscy 
zaś w bezbronnych nogach nadzieję ' ocalenia 
pokładając sami się zgubili, i prawie jak zwią¬ 
zani zwycięzcom się poddali. Wszyscy bowiem 
co do jednego rozpędzeni, zabici i pojmani 
zostali. Chorągwie sułtańskie w ręce zwycięz¬ 
ców wpadły, łupy wszelkie wydarte, niewol¬ 
ników nad dziesięć tysięcy wolnością udaro- 
wano, pobliskie pola i bezdroża leśne posoka 
nieprzyjaciół zbroczone, i trupami zawalone, 
nigdy jeszcze po Stefanie Chmieleckiin biczu 
barbarzyńców klęska, większa Tatarom, nad te, 
zadana niebyła, w której co-ich tylko było 
zniszczeni. Te ja po za Lwowem dzieje tym 
]<oiicem opowiedziałem , abym nie bajkami 
wierszopisów, ale palcem oczywisty dobroci 
boskiej miastu okazanej wskazał dowód, tak 
w uwolnieniu go od ucisku nieprzyjaciół, jak 
w ukaraniu nieprzyjaciół, którzy go ciemiężyli. 


Ponieważ Turczyn potężny, Dak dziki, Kozacy krwio¬ 
żercze * 

litórzy sobie chcieli nabyć prawa pa nasze karki. 

‘ ' 

$ami ofiara za nas sta wszy się karki swe zwy- 
ęięzcóiu poddawszy Uarę zd nas odnieśli.. Dla 


tego tak częste łaskawego Boga dobrodziejstwa 
lak często sobie wyświadczone Lwów najuprzej- 
»• niiej przyjęte między publiczne dziękczynie¬ 
nia oddane Bogu niegdyś w ciele ,• teraz . pod 
postacią chleba utajonemu, nowy dzieli świą¬ 
teczny w roczniki swoje zapisał, i 'tenże co¬ 
rocznie święcić ze swojemi potomkami zawsze 
^vdzięcznemi na paimatkę\ przyobiecał. Wkrót¬ 
ce z koncern roku po wszystkich kościoloćK 
przez ofiary dziękczynne, przez modły błagał^ 
ne, w rynku zaś ze śpiewami przyjemnemi, z s 
uroczystemi ogniami, zabawnemi gonitw ? y i in- 
nemi publicznemi uciechami obchodził. Aby 
zaś przyszli potomkowie tej uroczystość i kie¬ 
dyś niezapoinnieli, wierszem przezeinnie ułożo¬ 
nym przez swych budowniczych urzędnikóyy 
na bramie ralusznej wdelkiemi- literami wyry-- 

tym jako rocznicę jego naznaczył. 

^ ‘ ^ 

. % * 

Dzień nadszedł, nadszedł dzień, 

*W którym z jedzącego wyszedł pokarm , a z moc¬ 
nego wyszła słodkość *) 

. Kiedy Lwów tyle razy wyższym nad swe losy zo- 
. ‘ stał 

Od Turków, Tatarów, Kozaków, Mullanów. 

% *-:-- 

% . * . .. • 7 

W księgach Sędziów w Rozdziale Xiy, w/'1^ 
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Najściślej oblężony, najściślej dobywany,' 

< I już od wszystkich za zgubiony okrzyczany, 

Z litości króla - Królów 
Za przyczyna królowej niebian. 

* « ' r /t r . , * # •, v 

'.Cztery pochwały na ohieźenie miasta Lwo-‘ 
vva na bramie tryumfalnej przezemnie pisane. 
Na pierwszej był Lew malowany pioruny no¬ 
gami miotający, około niego były ognie w pło¬ 
mieniach. 

NAPIS. ' * 

/ # * 

V- , t ■ 

Ze ten Lew wyobrażny, którego widzicie przcchod- 

.nie ! 

Więcej umysłu od Urana *) nabył 

’ i • * • • 

Jak mienia od Husina doslępił. , 

Nie jeden Herkules **) od skóry jego odpór doz¬ 
nawszy jawnie okazał. 

Z tych pierwszy Stefan obojga Multan Wojewoda 
Czterdziesto tysiącami hałastry i Turków otoczony 
Na pole bitwy z nim wystąpił, 

A wiedząc, że Lew ogniem nie poczwarami Rastra- 

szyó można , 

I tego także ogniem przedmieść zewsząd otoczył. 
Lecz samym Lwa rykiem piorunami oddychającego 

przestraszony, 


*) Uran płaneta czyni swój bieg około słońca 
najwyżej nad płanetarai innemi, 

Herkules sławny bohater w starożytności 
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Szerząc próżne bez sił ognie po wsiach i miastecz- 

. . kuch , >' V . *.f\ \ 

> SĄ* \ ‘ • • ; ■ V J 

*VVyznał, że jest Lwem mściwym, a nie Lwem samym. 

Potym Lwów dzieli S. Serwacego, w kto- 

* * * 1 * ’ * . * , 

rym się to stało , swoim ziomkiem , swoimr ? Je¬ 
zusem i swoim zbawicielem uznając róznemi 
modłami do tych czas święci od roku pow¬ 
szechnego wybawienia 1498. r • 
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Na drugiej bramie około , Lwa much i bą¬ 
ków liczne roje. 
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Któżby kiedy uwierzył, V, 

Ze Lwy królowie zwierząt ' <'* j.'. } ^ 

, Żadłami komarów z Maurytanii wypędzeni zostali? 
Lub ze Jakób Nizyby **) arcykapłan i- - -j f 5|. 
* Persów przypuściwszy much uciążliwe zgraje 

Od oblężenia swej odpędził ojczyzny ? *' : / .!■>' 

- .. * * • • * i f • 

Gdyby muchy Dnieprzańskie kazaka żartem nazwane 

f : * 

Na odgłos Bogdana Chmielnickiego pospólstwa wodza 
Zbakami Tauryiskiemi w jeden tłum skupione 


*) Maurytani królestwo w północney Afryce , 
gdzie teraz Cesarstwo Marokańskie, Afryka 1 jest 
Lwów ojczyzna. 

**) Nisibis miasto w Mezopotamii, kto zaś } był 
Jakób? w żywotach Świętych może się gdzie 
znajdzie. 


-j 


: \ . 
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Po wypędzonych orłach Polskich z całego Podola 
Siedliska także Lwa Ruskiego tłumem niebyli szarpali 

f ^ 

I na niego samego żądłami swemi niebyli napadli. 

V 

W ten czas zapewnie » świśnie Pan na muchę « 
aby od odleglejszej przyszła rzeki*) i wskrze¬ 
sił oraz nowego . Mojżesza S. Jana Duklana 
Rusi oswobodzicieia, któryby tę karę egipska 
nie maczugą Herkulesa lub cudowną Mojżesza 
rózgą, lecz mocą z nieba sobie nadaną od tego 
miasta oddalił. Roku od pozyskanego zbawienia 
1 Ó'i 8, któremu Lwów tyle obywatelskich wi¬ 
nien koron, ile uratowanych ma Obywatelów. 

f . . > • * , * 
i ' ■ K m ■ ' ’ ' 

Na trzeciej bramie. Lwowi na nogacli 
wspiętemu Moskale z jednej strony tłómhk z 
ciężarem, a z drugiej strony wędzidło lub jarz¬ 
mo włozyó usiłują. x 


1 1 . 

' 


N A P I S. 

IMIĘ LWA SŁAWNE. 


Kiedy najwyższych Pasterzów i Cesarzów odwie 
, . ^ dził, **) 

W Rzymie także i w Alcxandryi niejaki czas za¬ 
bawił. . 


*) U Izaiasza w Rozdzielę VII. wiersz i8. 

**) Uczy nas wierszopis , że Lwa mieli za hex*b 
Papieże, Cesarze i- miasto Alexandrya. 
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■ . ^ ■ , ’ f ' 1 ■* **) ***) .—.• ■ m * 

Na ostatku ńad tym 'miastem już odtąd wiek trzeci 

osiadł, ' i ' 

* • * • i ^ 

,.>»■ nie tylko mu swe imięale także i svv ój umysł 
. nadał. ' I ;’1 

Lew bowiem zwierz królewski \ 

Z przyczyny zębów i szponów Królem zwie> 

*' rząt mianowany. • 

Żadnego jarzma przyjąć, żadnych ciężarów nosić nie 

umie 

Co jednak oboje wyobraźnomu tego miasta Lwowi 
Bogdan Chmielnicki zdrajca ojczyzny 
Bazem z złośliwe mi Moskalami' i z Laponami suro- 

we potrawy jedzacemi *). > *j 

• * 

Zbrojna ręka narzucić usiłował. 

Becz ani Hannonowi Lwa ciężarem obładować;: 

kartaginczyk /: \ \ 

Ani Kaetontowi Rusi tegoż do noszenia eięża- 

row przyzwyczaić ‘ 

Wielka matka' wielkiego baranka Lwowi niedozwó- 
• •> ■. liła , . : , .. ' 

Rok wolności chrześcianskiej i655. 


V ’ 


*) Laponia najodleglejsza 'prowincya Rossyi n-a> 
północy, której mieszkance podług naszego ro¬ 
zumienia najnędzniey żyję. 

**) Hanno wódz bitny kai-taginczyków. 

***) Faeton syn Apolljna, który uprosiwszy sobie 
wozu słonecznego od ojca , latał po' przestrze¬ 
niach niebieskich z niebezpieczeństwem ziemia-- 
co widząc * Jowisz piorunem go- zabił;’ Tu 
się rozumie wielki księże MoskiewskL 
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Tu wyobrazić sobie potrzeba Lwa, i kilku 
Turków siciami ,go złowić, usiłujących. 

• '' ‘ ' ; * " . 

Królów to jest rzeczą w szacie wodza miasta i pro- 

. .y wincye zdobywać , 

* ./W czasie pokoju tygrysy i lamparty łowić. 

Tak Macliomet Turków tyran 
I losu Tymoteusza współczesny 
Po tylu królestwach w pokoju w swoje sidła wpla- 
.i lanych 

I po Kamieńcu dziwotworcm natury w swoje śici 

uwikłanym 

Do podbicia Lwa Buskiego stolicy 

Kapudana Baszę swojego łowczego 
Ze czteredziesto tysiącami jastrzębiów uzbrojonych 

wysłał, / 

« * 

Który, gdy Lwa miejskiego bez wszelkiej nadziei 

ratunku będącego 
Zewszęd .zbrojnę siłę otoczonego 
W sidła otomańskie żadna siła uwikłać niemógł 
Udawsży się do lisich podstępów 
Przez wnętrzności ciemnej ziemi zdradliwy dół pro- 

• ' .wadził, 

Wreście, gdy S. Michał zastępców niebieskich wódz 

najwyższy 


*) Kto jest Tymoteusz współczesny Machometa? 
niewiadomo. . 




• •; ( * *77 ) : 
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• • V . , . 1 . ✓ 

w tym czasie uroczystość zwyczajny na górze Gar- 

ganu *) 

Swietnerni. ogniami i łyskawicami obchodził. 
Podkopujący zieuiię z próznemi siciami odszedł 

* • ^ ^ ^ t | 

, Roku tryumfalnej śmierci 1672. 
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Literae testes de fkleliter < perscripto 

hoc manuscripto. 


• . . i , t ■ * 

Praesens exemplar ex libro manuscripto 

per olim nobileni Josephum „Bartholomaeum 

Zimorowicz Consulein Leopoliensem congesto 

anticjuissiruo in originali apud ( me existente 

depromtum, et cum eodem manuscripto, cui Ti- 

tulus ,* Codex Archivalis Civitatis mełropolita- 

nae Leopoiiensis, confrontatum et verijQcatum 
• • , ^ • * > * 

fi de mea j u rata attestor, in cujus fidein mana 

mea propria ine subscribo. ,• Leopoli hac die 

17ma inensis Martii, Anno Domini 1765 Frań- 

. # , * • \ . » 


ciscus Xaverius Kupirislti Apostolicus et o^ficii 
consularis Leopoliensis Notarius mp. S.) 


rjv * ^ ^ ,• 

^ *) Garganus góra w Apulii w Królestwie Ne- 

• apolitańskim. 





/ ,tm ) " 

C 9 / 

t • ' ' * ' 

Ego Gabriel;’Andreas Kasparowicz Pro- 
ionotarius Apostolicus Sacrae Theologiae' Li* 
centiatus praesentes copias ex codice Archivali 
civitatis Leopoliensis depromtas per olirn No- 
bilem' et Spectabilem Josephum Bartholomaeum. 
Zimorowicz Consulem Leopoliensem conscripto 
vidi, legi iljascjuae 1 de verbo ad verbum cod- 
cordare .cum originali hocce codice inveni , in 
quorum fidem inanurn meara cum sigillo ap- 
posui hoc die Jovis 50. Mensis Maji Anno Do¬ 
mini 1705* Idem, qui supra. mp* 


Relacya f o potrzebie i Transakcyi z Tata- 
tarami* która się odprawowała 25go Sierpnia 
pod Lwowem pod wsią Lisienicami A. D. 1075, 

* Ą’ ' „ * 

Die 22go Augusti dał znać J.W. Wojewo¬ 
da Ruski* gdzie wszystkie ordy stanęli na noc¬ 
leg pod Lipcami mila za Złoczowem od Zbo¬ 
rowa i że tę wieś i inne okoliczne zapalili* 

Dnia 23go przysłał P. Maczynski kilka języ¬ 
ków branych pod Uniowem, którzy nad surowy 
zakaz przodem się Wyrwali na Uniow i na inne 
tam pobliższe wsie uderzyli, co wszyscy na jed- 
no się .zgodzili, że Nuradin Sułtan z Odrigerem 
Sułtanem , ze wszystkiemi Baszami i Murzami 





- ( m ) 

^ ‘i ■- ■ v , V. f SJ - ; ^ < ; 

z przebrakowaną Orda ida pode Lwów o dwa 
t fconie dla prędkości niezostawiwszy vv koszu 
przy Jassyrze, jedno po jednemu vdzieśiąlku # 
intencya ich opaść ze wszystkich stron itwów 
~ potyin zagony rozpuścić na San i aż kul Lńł>- 
inu. Ogłoszono tedy- tę nowinę z dział tegoż 
dnia,, i na wszystkie strony z przestrogami o- 
hesłano, straże zaś podjazdowe, które o dwie 
mile zawsze stawały , umocniono wielka ludzi' 
liczba. Ą 

■ ' ' * • i - • ‘ 1 \ : v<- 

I £ • : 

Dnia 24go w dzień S., Bartłomieja pó- j 
wrócił rano z swym P. Maczyński pułkiem- 
po nim prędko przybiegł posłaniec od linci 
Pana Wojewody Buskiego, dając znać, to jest' 
28go praesentis w Piątek, ze mijali Złoczów 
Sułtani ze wszystkiemi wojskami, i z które mi 
się nasi hałasowali pod zamkiem począwszy o 
dziesiątej rano, aż do w to rej południa,, gd^ie 

i z dział ich potężnie raniono. • Z południa 
tedy zaraz dały znać podjazdowe straże , że 
się już wojska nieprzyjacielskie zbliżają, które 
gdy się zbliżały, do Biłki na gościńcu Glinian- 
. skina o mi! trzy ocIg Lwowa uderzył nci nich 
grad z śniegiem talii,’ ze wszystlię ziemię okrył, 
którg burzę i nam z gór tuteyszych bardzo do¬ 
brze widać było, sami w ślicznej zostając po- 



i- ; 


godzie, czemu się wielce nieprzyjaciel dziwo¬ 
wał, za zły to sobie, rńajac znak; bo skoro 

* s . . v 1 ', , ’•( - . ' H 

przeszli Bitkę, zastali śliczna pogodę, a naj- 
mniejszego tej burzy śnieżnej nieznaleźli znaku 9 
‘ogłoszono tedy z dział dla pobliższych wsi, 
które jeszcze w domu dosiadali, a gdy już 
T^f^ej z południa się miało, pokazały 6ię 
uchodzące straże, ża któremi w tropy zaraz 
w szybkim locie nieprzyjaciel gościńcem Gli- 
niańskim pokazał się. Ordynował tedy Król 
Jego Mśó. Księcia Jego Mości Podkanclerzego i 
Het^nana polnego Litewskiego na gościniec od 
rki z partyę. Wielki* Książe Litewski obóz 
dobrze opatrzony wyprowadził na górę 
wojsko nad obóz, tam assekurowawszy gości- 
niei od Winnik, i zostawiwszy nad nim Pana 
Generała Koryckiego dla bezpieczeństwa tyłu 
P.| Chorążego koronnego, zaś Uzarska chorągiew 
z dpuga także P. Podkomorzego Belzkiego or- 
.dyriowawszy od zamku wysokiego, pod który 
udnła się częśó była ordy niemała, wyprowa¬ 
dzi Wszy' przed sobą hercownika, którego już 
nieprzyjaciel wspierał aż pod same parowy 
Im 6. Pana strażnika koronnego z Wołoskiemi 
dniragwiami, którym Król Irac. i parę działek 
|>ółtora set piechoty nadał; którzy parami a 
szusem. obiema kawaleryi skrzydłami poszli, 

i; fP* 

. • . ... 
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ludzki 

6 

7 cwiodectwo 

' świadectwo 

8 

12 którzy 

który 

9 

li Scytami Y 

v. Scytami 

i* 

13 5 igrzyska , 

y igrzyska 

*6 

i Giberyka 

Gilberyka 

-— 

24 narodu 

narody 

— 

2 5 narody 

narodu 

18 

0 de 

do 

— 

26 oieprzyjacielo 

nieprzyjaciele 

20 

2 też w Gotach 

w Gotach też 

—— 

2 0 gotyckich 

gotyckich 

SI 

8 lyzhźe 

tychże 

2 3 

8 Bułgarzy 

Bul gary 

-— 

i 5 Kaoniolu 

łiorniolu v 

2 5 

— k ary n ty i 

Karyntyi 

10 kontantynopolinskiemu konstantynopolitań- 

skiemu " 


;iq w targnaó 

. . wtargnęć 

26 

'18 przeczyniło się 

przyczyniło sie 
przemożni , 

»7 

19 Pszetnozni 


• 4 ? 




i 


' ■ # '■ 

f ■ j ■ ’ ; w .■ 

- . ‘ { . ' • * t ' . ' » - ’' •>' 

a 

/ * t • 

i/ w 


- •* " w '■ J * ' ” ' , •* 

* ! • • K />• 

* -V 

• * 

( 501 

• ' . / " • . <' . ■ . . . l * . ■ r «. ■’* ■ • V;- ' 

) 

Sir o. 

v‘ * * >*L- *' 

/wier. 

czytaj : 

27 

22 przez uaczona 

przeznaczona 

4 2 9 

22 niszcy 

niszczy . - 

3 o 

1 3 tylho 

tylko 

—- • 

25 żebrzącego* 

żebrzącego 

3 i, 

8 w ucierkę 

w ucieczkę , 

32 

14 tkdy 

tedy' •. ... 

33 

14 wydarza, się 

wydarza się , 

36 ; 

2 Scyłów ' 

Scytów , 

— 

3 czym 

szczym 

— 

— unieznajacych 

u nieznajacych 

41 

.2 i obydwa 

obydwa 

42 

6 wojskim 

wojskiem ‘ 

43 

27 Teknessy 

Tekmessy ; . 

44 

24 pszczołami 

psczoła mi 

46 

1 3 uwiazł * 

uwiózł. 

i - - ♦ , ■ , . « 

48 

zbiespieczaja 

zabezpieczają 

5 o 

5 w puściemy 

wpuśćiemy 

5 i 

22 szłaby 

szłaby 

52 

17 przechodzącego 

przychcdzacego * i 

58 

18 zewzdli > 

zezwolili 

65 

24 robnikow . 

z rolników 

70 

6 na dalinie • 

na dolinie 

72 

11 wysobiem 

wysokim 


14 wieki 

wieki 

— 

17 po przyjacielsku 

po nieprzyjacielska 

73 

7 z ajęli 

zajęli 

—- 

20 sprzedawana 

sprzedawano > 

76 

11 każe 

każże 


— do siobie 

do siebie 

77 

19 rzecejpospolite 

rzeczy pospolite 

.— 

22 nazmisko 

nazwisko 

_ * . •* . * g ( -m 

— 

23 czyz 

czy ż _ 

'78 

14 jylko ' 

tylko . *• • 

83 

7 wizcżunkiem s - 

wizerunkiem 

86 

1 prawo wirznym 

prawo wieruyin 


17 nieprzystawali 

nieprzeslawąli 

85 

7 naczystszej 

najczystszej 

_ 1 

.• *t -" „ 

r 

^ k _ 

.' ' • * . - g ' * 

* . • * 





W'-, 


( 502 ) 


Str. 

85 

87 

9 1 

9 3 

97 

98 

99 


Trier. 

•f % - # 

22 odkaazana 
(> prsez 

18 ptaczki 

19 swobodncy 

7 pokrewieństwu 
11 powabornswej 
3 niespodziwanie 
22 od 


czytaj : 

odkażana 

przez 

płaczki 

swobodniej 

pokrewieiistwa 

powabom swej 

niespodziewanie 

do 


1 02 

5 na podgórze] 

na podgórzu 

3 o 3 

5 życia i 

i życia 

109 

23 w dow 

■wdów 

114 

22 wicrnośś , 

wierność 

116 

23 przybywa 

przebywa 

110 

2/j tryumłojącego 

tryumfującego 

i 3 o 

9 li u tani 

Li u te ni 

— 

i 3 jegz , 

jego 

1 3 i 

19 sorowo 

surowo 

i 34 

i3 przyniósł \ 

przeniósł 

1 36 

12 Gołdbert 

> f i " « 

Gołdbert 

3 37 

8 hojnością 

hojnością 

' i 38 

24 w prownikach 

w prawnukach 

142 

4 kuflany 

kaftany 

— 

30 zwlekła się 

wlekła się 

143 

1 ża 

że 

i 56 

5 lała % ; ' 

lata 

162 

10 przrd 

przed 

3 63 

5 zecę 

rzece 

i 65 

5 dzieccnsłwo 

dzieciństwo 

i 7 3 

. 4 i żeby 

żeby 

175 . 

i 3 ogieiiezawszc 

ogień zawsze 

/ 1 78 

10 zaraz. 

zaraza 

•4 

180 

5 cwenlarz 

cmentarz 

3 8 i 

i 3 jago 

jego 

182 

12 Wołoszczezny ' . . 

YVołoszczyzny 

184 

20 Kamienic ki ego 

Kamienieckiego 

lOOk 

10 nie 

nic 

191 

4 opanowoł 

opanował 


r / 
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Stto. wier. 

192 10 oddała 

193 16 miasta dęęczyć 

196 25 Cire 

1-97 2 nieprzystalo f. 

-— 10 zypełnie 

— 2 3 i ponieważ 


x 


czytaj 


oddala 

miasto dręczyć-.. 
Circe 


mey 
zupełnie 
; ponieważ 




200, 

1 5 

czorpania ; 

czerpania 

204 

4 

dziewili 

dziwili 

20Ś 

24 

ztnż * 

z taz 

a 

208 

3 

radniej 

ładnej 

— 

18 

mieseczne 

<4 0 

miesięczne 

% ' 

2 1 

ktćrrzyby 

którzyby 

2 10 

3 

Muzowsza 

Mazowsza 

— 

17 

z w k k ł y 

Zwykły 

2 12 

20 

Ąkyzego . • * 

Akryzego 

220 

22 

1 u ty 

laty 

22 1 

7 

kielicki 

kielichi 

• ,• • 1 , * p t. 

— 

*7 

wynosracym 

wynoszącym 

222 

9 

opłaujęc 

Opłakuiac 

225 

24 

iVJ i fora 

Milona .• 

226 

25 

zobaczał 

zbaczał 

\ • 

228 

5 

nndzaC 

nudząc 

220 

8 

Turcckę, 

r l'u recka 

2 3 1 

4 

obszyrniej 

obszerniej 

— 

1 5 

śmiertolny 

v śmiertelny \ 

236 

23 

Marca lisa 

Marcialisa 

2 38 

25 

Junon 

Junony 

239 

1 

rządem ' 

wrzodem 

240 

16. 

zamykaj 

zamyka i 

241 

14 

obywctelow * • \ 

Obywatel ów. 


2 1 

niemów lace 

niemowlęce 

242 

J O . 

kościołu • 

v kościoła 
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245 7 poddania £ jego 


mieniem 


/ — 11 że obywatele 

— 18 przcdziewziowszy 

249 1* wykockanę. 


mem* • , 

widząc £e obywatele 
przedsięwziawszy 
wykochana > 
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Str 

wier. 

czytaj ; 

249 

8 

narodziwszy się 

naradziwszy się 

252 

2 

zaprowadzi łe 

zaprowadziło 

253 

11 

Szymono 

Szymona 

' —• " 

16 

osterjsze 

ostrzejsze 

257 

7 

pochozę . 

pochodzę 

258 

17 

Gorge 

Gorgo 

2 Ó 2 

1 

Mugiły 

Mogiły 


3 

cześć 

sześć 

270 

26 

zdaniu 

z danin 

271 

2 t 

świecaceym. 

świecącym 


12 

Stafuno wieża 

Stefa uo wieża 

— 

13 

Ilepuera 

Hep nera ✓ 

-- 

>9 

dziewięciu , łotrów 

dziewięciu łotrów 

273 

1 X 

Rakocccariskiego 

Rako ca fis kiego 

276 

21 

łan ta 

planta 

-- 

23 

pół / 

pól 

280 

8 

Smoleński V 

Smoleńsk 

28l 

25 

wyroatonę 

wyrokionę 

2&2 

l 3 Mogiłę ' \ 

Mogiły 

2 85 

18 

w opisanie 

w opisaniu 

287 

16 

k am i e nicki e j 

kamienieckiey 

2 94 

. 1 

nsam iosł 

sam niósł 

« ’ 

5 

laura 

lauru 


297 

299 

3 o 4 

3 o 6 

3 o 8 


3i 4' 
316 
3 a 5 
327 

329 


24 konsulu 
26 miastea 
4 urodzenia 

15 królewicza 
26 przy słaaość 

.1 Potym 
18 rozcingnien 
24 i Parochem 

16 Wezumiusze 
4 po polach 

1 jornonę 

2 czyli 

10 przyjmujaeeęo 

11 Chmileckiemu 


konsula 
miasta 
urodzenia 
królewicza 
przy słabości 
Po tym 
rozciągnie ni 
i Parochom 
Wezuwiusze 
po polach 
pomocną 
lżyli 

przyjmującego 
Oh mieleckie m u 
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A' V; 

Str. 

^ w : V 1 

wier. ' ' 

* * L 

czytaj : 

33 o 

2 złe 

złe 

33 z 

• 4 płuszczem 

płaszczem 

^^^i’ 

14 zostawiła 

zostawiła ' 

— 

21 opłakiwałem' 

opłakiwałem 

334 

10 przeżyłbym •' , • 

przeczyłbym 

i 

> 

17 ukazał 

ukarał 

33 9 

. 4 i zbiór 

zbór 

— 

2 5 xovtxxlov 

xovraxiov 

344 

i 3 bowiem ze 9 

bowiem, źe 

355 

21 Agnisce ✓ 

: Agnieszce 

356 • 

i 5 Aoggenberg 

Hoggenberg 

357 

21 arcydiskup 

arcybiskup 

36 i 

8 nieoszukiewali 

nieószuki wali 

363 

8 kornealów 

Korniaktó w 

363 

» 3 przyinieniona 

przemienia 

3 7 4 : 

18 niobieskiej 

niebieskiej » 

385 

17 poujac 

polując* . 

389 

i 5 ezteredzieści 

czterdzieści 

— 

17 od 1681 do 1621 

od 1618 do 162 

3 9 o 

25 Ałeński 

Ateński 

891 

1 z hańbiony 

zhańbiony ■ 

3 97 

21 ohiecajnc 

obiecując 

406 

i 5 honajgeey ** 

konającej 

— 

- r u u ci li 

rzucili 

407 

19 Otomanowe 

Otoman owi 

409 

i 3 z obowiazali sie 

^ <• / 

zobowiązali się 

4i 0 

14 dodług Łukana 

# podług Łukana 

417 

16 za hołd 

za żołd 

418 

7 z obowiązanych 

zobowiązanych 

420 

24 trawjacy 

trawiący 

421 

22 iDęztmo 

męztwo 

—- 

24 przezwiskoko 

przezwisko 

422 

12 obozen 

obozem 

42 8 

5 nieprzystawali 

niepr^estawali 

43 1 

20 przyznaczonych 

przeznaczonych 

' — kT 

25 odwiernego 

‘ odźwiernego 

432 

5 pełne v* .■’ 

palne 


33 


. Stro, 
4^2 

435 
4 36 

437 

439 

✓ 

. 43 g 
X 43g 

446 

447 
ą 5 o 

452 

453 

454 * 
458 
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wier, 

20 niepozostaje 
2 - odzwręnego 

2 kondyi , 

9 noszą 

7 łub 

24 oł 

4 do oaozu ' * r . 
27 scytyjskie 

1 5 pod cras > « 

6 rzeczypospolila 
6 pomyślonej 

16 poszli 

2 5 porozbiegały, się 
i 3 post a wała 
1 5 tyłu 

3 po zgromadzonych 
■— Jakoż 


„czytaj : 

niepozostaje 
ód z wiernego 
Kandyi 
nasza 

lub; : , . 

to 

do obozu 
Scytyjskiej 
- pod czas 

rzeczpospolita 

pomyślnej 

poszli 

porozbiegały się 

postępowała 

tyłu 

po zgromadzeniach 
Jakaż 
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W. X. Zacharyasiewicz Xavery, kanonik Lw 

obr. Łacin. 

*— Lewicki Benedykt, kanonik Lwów. obrz. 
Greckiego 

— Żmigrodzki Kajetan, kanonik .Lwów; 

obr. Łacin. , . ( 

— Szymonowicz Grzegorz, kanonik Lwów. 

i i 1 \ . 

obr. Ormian. . , . 

J. W. P. Pawlikowski Gwalbert, Dziedzic Dóbr. 

X. Kuderkiewicz Alexander Proboszcz Lwów. 

* • . * . 

- n S. Antoniego. 

— Urbanik. Franciszek, Proboszcz Lwów. u S. 

Marcina. 

, • >. i .-i , • 4 . * * w 

— Kapkowski Filip , Kustosz O- Bernardynów. 
Klasztor O. O. Larmelitów. 

* • • , . - , V . t . . 

• J. P. Sochocki Simeon, Radca w urzędzie Ma¬ 
gistracie Lwów. 

J. P. Zarzycki Jan," Radca w Urzędzie Magistri 

Lwów. 4 

' * * ' ■ ; ' • • 

V J. P. Ziętkiewicz Wincenty Aptekarz we Lwo^ 

4 % ■ wie. , ' i 

■ 33 * • 
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J. P. Szczerbicki Antoni, 

J. P. Wysocki August. 

J. P. Sosnowski * Leo, ces. król. Urzędnik we 

• V / i 

* Lwowie. i 

' • * 

J. P. Strzetelski Erazm, Nauczyciel wymowy 

i * ’ ; 

w Samborze. 

J. P. Itrzywiecki Antoni, Magister Pliarmaciae. 
J. P. Weber Jerzy, Prefekt gymnazyalny 

Lwowski.- > 


Aptekarz w Sanoku. 


J. P. Sulikowski Andrzej, Prefekt gymn. Brze- 
żaiiski. 

— Audykowski Jan. 

—— Szymonowicz ' Kajetan , ' professor gymnaz. 
w Samborze. 

— Łagodziński Kazimierz, prof. gym. tamże. 
X. Adamowski Erazm, katecheta w Gyinnasium 

Samborskim. 

X. Ocharski Andrzej , Adnlinistrator probostwa 
w Samborze. 

i . > 

X. Czyżewski Antoni, katecheta gymnaziuin w 
Czerno wicach * v * ’ 

J. P. Baranowski Jan*, ‘professor filozofii w 
Czerno wicach. 

J. P. Gilewski Stanisławy’ 

w Czernowicach. 

• ^ * • 

J. P. Stiller Jati,. professór Chirur. w Czerno. 


* r' 

professor Ekonomii 
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